 KANTYCZKA 


DOKŁADNY ZBIÓR PIEŚNI NABOŹNYCH 


KOŚCIELNYCH I DOMOWYCH amy 


) % 
NA CAŁY ROK. ©. 
~ nown wYBANIE. S, 

NOWY -SĄCZ 
NAKŁADEM I DRUKIEM 


NOWENNA NA ADWENT. 


Informacya, czyli: krótka wiadomość o nabożeństwie dziewięcio- 
dniowćm przed narodzeniem Jesusa Chrystusa. 

1. Nowenna, czyli Nabożeństwo dziewięciodniowe poprzedzające 
Święto narodzenia Zbawiciela świata Jezusa Chrystusa, najpierwój 
przez świętego Ildefonsa , biskupa toletańskiego, potem od Grze- 
gorza XIII. potwierdzone. O tém pisze Justinus Miechoviensis sub 
titulo Virgo verando discursu pag. 225 $. 4to - 

Potóm przez wielebnego ojca Maryana staruszka Z K. ù wie 
skim państwie! najpierwėj promowowane, toż Nabożeństwo z wick 
kim pożytkiem dusz chrześciańskich. Toż nabożeństwo w itzymie 
super Minervam przed obrazem N. P. Maryi Różańcowój swój po- 
czątek wzięło w r. 1618, potóm po innych prowincyjach w koscio= 
łach Dominikańskich rozszerzone. r 

2. W Krakowie przy kościele Trójcy świętćj od najwyższego 
pasterza Klemensa XII. odpustem zupełnym ozdobione, jako tóż 
od ojca Świętego Benedykta XIV. Ktoby się spowiadał i Komanią 
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Najśw. PEAR, w pierwszy albo w ostatni dzień Nowenny odpustu 
zupełnego dostąpi. W inne zaś dni lat siedm, i tyleż kwadrapien, 

38. Dla dostąpienia tych odpustów, pobożnych Różauńcowych de- 
wotów ma uczęszczać na ranne nabożeństwo, Różaniec, processyą, 
Wotywę i wieczorne Suplikacye, z wystawieniem Najświętszego Sa- 
kramentu codziennie. 

4. Tę zaś Nowennę dla tém doskonalszego uszanowania mogą 
pobożne dusze, czy to postem wstrzymując się od mięsnych: po- 
traw, z nabiałem czyli oliwą, jak czyje siły wystarczają, i goręt- 
szą pobożność ku tój Najśw. Królowy niebieskićj Maryi, noszącej 
Zbawiciela Pana w żywocie swojeim poda do Serca. 

5. Do miłosiernych uczynków ku ubogim. więźniom sierotom w 
te dni bardziej chrześcijańska miłość zapalać się powinna, na dzię- 
kowanie jak najgłębićj Bogu Ojcu przedwiecznemu, że z miłości 
zlitowawszy się nad nami, zesłał na odkupienie nasze Syna Je- 
dnorodzonego Jezusa Cl:rystusa, niennićj umartwienie ciała prócz 
czasu zimnego, czasu niepogodnego ofiarowanie Bogu na pamiątką 
czasu ziemnego, ubóstwa, niewygód, zimna, które pod te czasy 
Jezus, Maryja i Józef święty ponosili przyjemnie — nam zaś po- 
żyteczne będzie. 
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dziewięciodniowe do Najświętszćj Maryi Panny preed narodzeniem 
Zbawiciela świata Jezusa Chrystusa. 


HYMN. 

1. Witaj Królowa nieba i Matko litości, Witaj nadziejo nasza 
w smutku i żałości. 

2. K'tobie wygnańcy Ewy wołamy synowie — K'tobie wzdycha- 
my płacząc w tarasach więźniowie. 

3. Orędowniczko nasza, racz twe litościwe, Oczy spuścić na na- 
Sze serca żałośliwe. 

4, I owoc błogosławiony żywota twojego, Racz pokazać po zej- 
Ściu z świata mizernego. 

5.0 łaskawa, pobożna, o święta Maryja, Niechaj wszyscy zba- 
wieni będą grzószni i ja. 

6. O Jezu niech po śmierci Ciebie oglądamy, O Maryja uproś 
nam: czego pożądamy. 

- W imię Ojca, i Syna i Ducha św. IR. Amen. 

. Boże ku wspomożeniu memu wejrzyj, 
R. Panie ku ratunkowi memu pospiesz. 


PE" Nowenna - 
Y. Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi świętemu, 
R. Jak była na początku, teraz i zawsze i na wieki wicków, A. 
MODLITWA I. 

Niech będzie błogosłuwiony i pochwalony Pan Bóg wszech- 
mogący, który zesłał Archanioła Gabryela do Najświętszćj Maryi 
Panny, aby Jéj zwiastował, że miała począć Zbawicielu naszego 
Jezusa Chrystusa, błogosławione także niech będą najczystsze uszy, 
które słyszały niebieskie zwiastowanie o wybraniu Ciebie na ma- 
cierzyństwo Boskie. O pobożna, przenajświętsza Maryjo Panno! 
spraw to, — aby nasze uszy zawsze były otwarte serdecznie do 
słuchania powołania Boskiego oblubieńca dzieciątka Jezusa Chrystusa. 

Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 
Ý. Błogosławione wnętrzności Najśw. Maryi Panny, które nosiły 

Syna Ojca przedwiecznego. 

B. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 
: MODLITWA II. 

Niech będzie błogosławiony i pochwalony Pan Bóg Wszech- 
mogący z nabożnego zezwolenia, które dala niebieskiemu posłowi 
Najświętsza Maryja Panna, kiedy powiedziała: Oto ja służebnica 
Pańska, niech mi się stanie według słowa twego. O Najświętsza 
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Maryjo Panno, racz wkorzenić w sercu naszóm cząstkę tój pokory 
wojćj — aby godnym było spoczynkiem najukońszego dzieciątka 
Jezusa Chrystusa. 
Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 
Y. Błogosławione wnętrzności Najświętszćj Maryi Danny. 
R. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 


MODLITWA III. 

Niech będzie błogosławiony i pochwalony Pan Bóg Wszech- 
mogący z owćj radości, którą uznała w najczystszym sercu swo- 
jem Maryja Panna, kiedy za sprawą Ducha świętego poczęła w 
nienaruszonych wnętrznościach swoich Syna Bożego. O Panno nie- 
pokalana! racz nam uprosić dar czystości, aby tak godnie wszedł 
do serca naszego najukochańszy oblubieniec, dzieciątko Jezus 
Chrystus. 

Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 
Y. Blogosławione wnętrzności Najświętszćj Maryi Panny i t. d. 
R. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 
MODLITWA IV. 


Niech będzie pochwalony i błogosławiony Pan Bóg *Wszech- 
mogący za gorącość serca, którą dał Najświętszćj Maryi Pannie 
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przez którą ściągnęła z łona Ojca przedwiecznego w swoje czyste 
wnętrzności swego jedynego syna, o najpobożniejsza Matko i źró- 
dło miłości! oziębłe serca nasze ogniem miłości twojćj racz za- 
palić, abyśmy się godnemi stali, przyjąć na mieszkanie ukochane- 
go oblubieńca dzieciątko Jezusa Chrystusa. 

Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno, 
Y. Błogosławione wnętrzuości Najświętszej Maryi Panny i t. d. 
R. I blogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 


MODLITWA V. 

Niech będzie błogosławiony i Pochwalony Pan Bóg Wszech- 
mogący za ukontentowanie, które miała przenajświętsza Maryja 
Panna, kiedy nawiedzała Elźbietę świętą która słysząc pozdrowie- 
nie Panny Maryi, była napełniona Duchem Świętym, i rzekła: 
z kądże mi to, że mnie matka Pana mojego przyszła nawiedzić? 

O przenajświętsza Panno uczczenia godna. nawiedź serca nasze 
ażeby z gorącą miłością chwaliły i błogosławiły ukochanego oblu= 
bieńca dzieciątko Jezusa Chrystusa. 

t Ojcze nusz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 
Y. Błogosławione wnętrzności Najświętszćj Maryi Panny i t. d. 
BR. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 
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MODLITWA VI. 

Niech będzie błogosławiony i pochwalony Pan Bóg Wszech- 
mogący z rozweselenia, które uczuła najświętsza Maryja Panna, 
kiedy Anioł Pański oddalił od serca najmilszego jéj oblubieńca. 
Józefa świętego bojaźń wszelką. 

O Panno chwalebniejsza! racz nam uprosić dar świętój bojaźni 
Bożćj aby tak przychodząc do serc naszych, znalazł godny spo- 
czynek kochany Oblubieniec dzieciątko Jezus Chrystus. 

Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 
V. Błogosławione wnętrzności Najświętszój Maryi Panny i t. d. 
R. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. z 


MODLITWA VII. 

Niech będzie błogosławiony i pochwalony Pan Bóg Wszech- 
mogący, który się raczył wcielić w żywocie Najświętszćj Maryi 
Panny, bez szkody jéj całości i z nićj przyjąć niepokalane ciało 
bez grzóchu. O Panno przenajświętsza Źwierciedło wszelkich do- 
skonałości uproś nam tę łaskę, abyśmy zawsze podobać się mogli 
ukochanemu oblubieńcowi dzieciątku Jezusowi Chrystusowi. 

Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 3 
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W. Błogosławione wnętrzności Najświętszćj Maryi Panny i t. d. 
Jż. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 


MODLITWA VIII, 

K Niech będzie błogosławiony i pochwalony Pan Bóg wszech- 
mogący dla tak wysokiéj mądrości, którą dał przenajświętszćj 
Maryi Pannie, przez którą zawsze zabawiła się bogomyślnością o 
rzeczach niebieskich i o tajemnicach wcielenia słowa przedwiecz- 
nego. © przenajświętsza Maryjo Panno! racz oświecić rozum nasz, 
aby był zawsze nakłoniony do rozważania Boskich tajemnie i spo- 
aobny bardzićj podobać się naszemu Oblubieńcowi dzieciątku Je- 
zusowi Chrystusowi. 

_ Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 

Y. Błogosławione wnętrzności Najświętszój Maryi Panny i t. d. 
R. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 
MODLITWA IX. 
Niech będzie błogosławiony i pochwalony Pan Bóg wszechmo- 
gący, że mu się upodobuło wypełnić w przenajświętszćj Maryi 

Pannie tak wielkie upragnienie od narodów wszystkich i od wszel- 

kich Proroków wzywane, aby jak najprędzćj się wypełniło! Przyjdź 

o Panie! już więcćj niechcićj się zatrzymać, przyjdź Odkupicielu 
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świata, a zbaw dusze, któreś stworzył. Przyjdź niebieski oblubień- 
cze dziecino Jezu Chryste do serc naszych. 
Ojcze nasz jedno, Zdrowaś Maryja jedno. 

V. Błogosławione wnętrzności Najświętszej Maryi Panny i t. d. 
R. I błogosławione piersi, które karmiły Chrystusa Pana. 
Y. Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi świętemu. 
R. Jak była na początku i teraz i zawsze i na wieki wieków, A. 

Wierzę w Boga Ojca i t. d. 


OFIAROWANIE. 

O Królowa nieba i ziemi Najświętsza Maryja Panno, ofiaru= 
jemy na Twój honor i chwałę najukochańszego Syna Twego to 
Święte rozimyśłanie, przyjmij je upraszam na zadosyć uczynienie 
Za yrzóchy nasze i złączywszy to z świętemi zasługami Twemi, 
prezentuj najwyższemu sędziemu aby przez Twoją przyczynę Panno 
Przenajświętsza raczył nam odpuścić wszystkie winy, Amen. 


ANTYFONA. 


Pod Twoją obronę uciekamy się święta Boża Rodzicielko, 
naszemi prośbami nie racz gardzić w potrzebach naszych, ale od 
wszelakich złych przygód racz nas zawsze wybawić, Panno chwa- 
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lebna i błogosławiona, Pani nasza, Orędowniczko nasza, Pośrednicz- 
ko nasza! z Synem twoim nas pojednaj, Synowi Twojemu nas po- 
lecaj, twojemu Synowi najmilszemu nas oddawaj. 
W. Błogosławmy Ojca i Syna i Ducha świętego. 
R. Wychwalajmy i wywyższajmy na wieki. 
W. Bądź pozdrowiona Maryja, łaskiś pełna Pan z Tobą. 
R: blogosławionaś Ty między niewiastami i błogosławion owoc 

żywota Twojego. 


Módlmy się: 

Padłszy na kolana, z serca naszego dzięki czyniemy Tobie 
Panie za wyświadczone nam dobrodziejstwa, pokornie Cię upra- 
szamy przez Święte łaski Twoje, któreśmy odebrali, aby nas do 
większych i wyższych dobrodziejstw twoich. godnemi uczynił. Vrzez 
Pana naszego Jeznsa Chrystusa i t. d. Amen. 
Święty Boże, Święty mocny, Święty a meśmiertelny, Zmiłuj się 
nad nami, (po 3 razy powtórzyć). 


PIEŚŃ 


1. Ciebie prosimy najświętsza Maryja, niech nam w Nowennę 
Syn Twój z Tobą sprzyja, przez te dni dziewięć chwalemy Cię z 
chęci 9 miesięcy, czcząc w gercu pamięci. 
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2. Twój czysty żywot nosił Pana nieba Odkupiciela, z kąd du- 
szom potrzeba, oczekiwania z Twych wnętrzności dana, Boga czło- 
wieka, Tyś Matką uznana, 

3: O cudów dzieło! Tys Boga w żywocie, począwszy nosisz w 
Twój ciała istocie, Pan nieba, ziemi w Tobie jest wcielony, Bóg 
z Bogiem zrodzon w Twój żywot zamkmony. 

4. Więc w tę Nowenuę Chrystusa wcielenia, Serc naszych da- 
jem Panno uwielbienia, daj nam oglądać Chrystusa zrodzenie, Od 
zrodzonego uproś nam zbawienie, Amen. 


KONIEC NOWENNY. 


SIEDM ANTYFON 
na ostatni tydzień Adwentu. 


O Sapientia! 
Mądrości! która z ust Rożych wypływasz, © 
Wszystko urządzasz, zewsząd cel dobywasz: 
Przybądź i naucz nas dróg roztropności, 
Wieczna mądrości. 
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8 O Adonai! 


= O Adonai! Wodzu Izraela, 
Coś go wybawił z rąk nieprzyjaciela : 

Przybądź upadłym pod ciężkiem brzemieniem, 
! Z silném ramieniem. 


O Radiz! 
Korzeniu Jesse | tyś chorągwią ludów, 
Zamilkną króle na widok twych cudów: 
Przybądź i pospiesz użal się z tćj doli, 

Wybaw z niewoli. 

O Clavis! 
Kluczu Dawidów | Izraela Boże! 
Co ty otwórzysz, nikt zamknąć nie może: 
Przy bądź, a wywiedź mocą twćj prawicy, 

© Więźniów z ciemnicy. 


O Oriens! 
O Wschodzie ranuy |! światło wiekuiste , 
Sprawiedliwości słońce promieniste : 
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Przybądź i oświćć w ciemnościach siedzące, 
Nędznych tysiące. 
O Rex! 

Królu narodów! tyś ich upragnieniem 

Tyś jest węgielnym jedności kamieniem: 

Przybądź, niech człowiek przez ciebie stworzony, 
Będzie zbawiony. 


O Emanuel! 

Emmanuelu! Królu! Prawodawco | 
Oczekiwanie narodów i zbawco; 
Przybądź i nasze wysłuchaj wołanie, 

Boże! nasz Panie l 
W czterotysiącznćj utęschnienia nocy, 
Patrynrchowie, Króle i Prorocy, 

naród wszystek, takie głosy wznosił, 

O Zbawcę prosił. 

Też głosy wznosim dziś w kościele nowym, 
cztćroniedzielnym czasie Adwentowym: 

Pamiętni skutków upadku ciężkiego, 

Adamowego. 


MIG. Pieśnt 

Ty coś z sratańskićj wykupił nas ręki, 

O Chryste! przyjmij cześć naszą i dzięki; 

Daj twój obchodzić w czystości sumienia, 
Dzień narodzenia. 


PIEŚNI ADWENTOWE 


1. Anioł Gabryel w poselstwie przychodzi, Do Nazareth posTany 
Zwiastując Pannie, że Syna porodzi, Bez Panieństwa odmiany, Mó- 
wi Że poczniesz w czystym żywocie, Boga człowieka w dwojój 
istocie, Który będzie świętym zwany. 

2. Dziwi się Panna pomieszana zgoła; Nowość myśl jéj natęża,. 
Jak to być może? rzecze do Aniola, Ponieważ nie znam męża, 
Wierz, boś znalazła łaskę u Puna, Syna Boskiego Matkąś obrana, 
Żebyś głową slarfa węża. 

3. Otom ja Twoja służebnica Panie, Na rozkaz Twój gotowa, Już 
wierzę, niech się wola Twoja stanie, Według danego słowa; Jeżli 
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 lnój żywot ciasnyć jest Boże, W sercu więc Ci dam przestrzeńsze 

łoże, Miłość Cię moja wychowa. f 

„ 4. O wielkie szczęście Marya dla Ciebie! Które Cię dziś potkało: 

Ło słowo Boskie w zbawienia potrzebie, W Tobie ciałem się slało, 
więc o matko Boska i nasza, Racz już urodzić nam messyasza, 

Który z Ciebie dziś wziął ciało. 


1. Archanioł Boży Gabryel, posłan do Panny Maryi, z Majestatu 

rójcy świętćj, tak sprawował poselsiwo k'nićj: Zdrowaś Panno, 
taskig pelna, Pan jest z Toba, to rzecz pewna. 
, 2. Danna się wielco zdumiała. z poselstwa, ktore słyszała, po- 
sOrniuchno się skłoniła, jako Panna sromicźliwa, zasmuciła się 
ZIEJ mowy, nic nie rzekla Aniofowi. 

„3. Ale posel z wysokości, napelnion Boskićj mądrości, rzekł Jéj 
nie bój się Maryja, najszczęśliwszaś Panno miła, znalazłaś łaskę n 
ana, olo poczniesz Jego Syna. : 
4. Jezus nazwiesz Imię Jego, będzie Synem Najwyższego: wielki 
2? sirony człowieczeństwa, a niezmierny z strony Bóstwa, wieczny 

Syn Ojca wiecznego, Zbawiciel Świala wszystkiego. 
5. A jakożby to mogło być, jęłu Panna k'niemu mówić, ja nie 
Kantyezka. 2 
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chcę męża nigdy znać; jął jéj Aniof tak powiadać: iż Duch święty 
z swćj miłości, sprawi to w Tobin w czystości. 

6. Temu Panna uwierzyła, przyzwalając tak mówiła: O pośle 
Boga wiecznego, gdyż ta wola Boga mego, toć ja służebnica Jego, 
stań się wedlug słowa tego. i 

4. Rychléj niżby kto mgnął okiem, stał sie Syn Boży człowie- 
kiem, w żywocie Panny najczystszćj, ze krwi czystego serca Jéj, 
sprawą Boga wszechmocnego, mifośnika człowieczego. 

8. I toć wielka miłość była, Boga Ojca Jego Syna, iż dla czło- 
wieka grzósznego, z Majestatu najświętszego, z miłości wiecznej 
przed wiekiem, stał się Syn Boży człowiekiem. 
= 9. O Aniele Gabryelu! najszlachetniejszy z tak wielu, o pośle 

najznakomitszy, nie jest równy Tobie inszy, z poselstwa któreś 
Sprawował, znać, iż Cię Bóg umiłował. 

10 Pośle Boga wszechmocnego, gdyś tak w wielkićj łasce Jego, 
módl się do Pana za nami, i do tćj najświętszćj Panny, abyśmy z 
grzechów powstali, po śmierci z Nim królowali. 

11. Bogu Ojcu wszechmocnemu, Synowi Jego miłemu, i Ducho- 
wi najświętszemu, Bogu w Trójcy jedynemu, dziękujmy dziś w po- 
korności, za ten cud Jego miłości. 


Adwentowe. 
3. 

1. Boże wieczny, Boże żywy, odkupicielu prawdziwy, wysluchaj 
nasz głos płaczliwy. 

2. Któryś jest na wysokości, schyl Nieba, użycz litości, spuść się 
w nasze głębokości. 

3. O niebieskie góry srogie, spuście rosę nu ubogie, dajcie nam 
zbawienie drogie. 

4. Nie trzymajcie przejrzanego, chmury swojem dźdżem naszego, 
przynieście sprawiedliwego, 
5. Przyjdź o Boże miłosierny! co rychlćj człowiek mizerny, Cic- 
bio czeka każdy wierny. j 
6. Obejdź się z nami łaskawie, zmiłuj się po nagłćj sprawie, 
niech się stanie ku Twćj sławie. 

7. Odmień Panie gnićw Twój srogi, odmień, niechaj lud ubogi 
nawićdzi Twe święte progi. 

8. Usłysz płacz stworzenia swego, daj doczekać pociesznego na- 
rodzenia Syna Twego. 

9. Broń nas od czartów i złości, i od świata nawałności, nagfćj 
Wiecznej śmiertelności. 

10. Amen, Amen rnczysz lo dać, byśmy nieba mogli dostać i 
lamże z Tobą królować. 


Pieśm 

4. 

1. Qlos wdzieczny z Nieba wychodzi, gwiazdę k'nam nową wy- 
wodzi, którą rozświeca ciemności i odkrywa nasze złości. 

2. Z rószczki Jesse kwiat zakwita, który zbawieniem świat wita, 
Pan Bóg zesłał Syna swego, przed wieki narodzonego. 

3. Ojcowie lego czekali, lego Prorocy Żądali, tego Bóg świalu 
miał zjawić, od śmierci człcka wybawić. 

4. Którego nby wąż zdradził, z rajskich rozkoszy wysadził, skusił 
by z drzewa rajskiego, skoszlował zakazanego. 

5. Przez co był z raju wygnany, i na wieczną śmierć skazany, 
lecz Pan użalił się tego, myślał o zbawienin Jego. 

6. Wnet Anioł Pannie zwiestował, o czem Prorok prorokował, 
iż miał powstać Syn zacnego plemienia Dawidowego. 

7. Weselcie się ziemskie strony, puściwszy niebieskie trony, Bóg 
idzie na te niskości, z niewymownej swej litości. 

8. Weselcie się i Anieli, a bądźcie z lego weseli, Że się nam 
Bóg w ciele stawi, len upadek nasz naprawi, 

9. Wescelcie się wszyscy Święci, i wy ludzie smutkiem zdjęci, 
idzie na świat Odkupiciel, strapionych wszystkich Zbawiciel. 

10. Wesel się slary Adamie, wesel się i Abruhamie, już wstaje 
Twe pokolenie, wszystkich narodów zbawienie. 
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11. Wesel się i ty Dawidzie, oto Król do ciebie idzie, który na 
tronie twym siędzie, na wieki królować będzie. 

12. Weselcie się dzialeczki, matki i cne panieneczki, olo Panna 
yna rodzi, niech la wieść wszystkich zachodzi. 

13. Którą Archuniof pozdrowił a te słowa do nićj mówił: Zdro- 
Wa bądź pelnaś światłości, porodzisz syna w czystości. 

14. Panna gdy to usłyszala, pokornie odpowiedziała: otom służka 
dna mego, stań się wedfug słowa twego. 

15. Szczęśliweż to ukorzenie, któro dało nam zbawienie, serce 
anny zniewoliło, Boga z nieba wywabilo, 

16. Przez twą pokorę żądamy, niech tej łaski doznawamy, by 
ham grzóchy nie szkodziły, od Boga nas nie dzieliły. 

A7. Zjednaj nam u Syna Twego, Zbawiciela Świata tego, czystość, 
milość i pokorę, nasze gladzącą niesforę. 
18. Daj nam pozbyć, co jest zlego, daj dojść dobra najwyższe- 
60, przez pokorę nas takową, wpraw w spółeczność Jezusową. 
5. 

1. Hejna? wszyscy zaśpiówajmy, cześć i chwałę Bogu dajmy, na- 
bożnie k'niemu wołajmy. 

2. Mocny Boże z wysokości, Ty światłem swej wszechmocności, 
Tozpędź piekielne ciemności. ; 
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3. Jużci ona noc minęla, co wszyslek Świat ucisnęła, a początek 
z grzechu wzięła, 

4. Na to Boży Syn jedyny, by ciemności zniósł i winy, w żywot 
wsląpi! świętej Panny. 

5. Temu Bóg dał nas w opiekę, by czarlowską zniósł z nas rę- 
kę, i piekielną odjął mękę. 

6. Ten łaskawie nas przyjmuje, z wiecznych ciemności wyzuje, 
światlość zbawienną gotuje. 

7. Tylko nam ta noc zostanie, co jest na odpoczywanie, a odna- 
wia pracowanie. 

8. Lecz i prace i wsze sprawy da szczęśliwie Bóg łaskawy, by- 
le Bogu byf czlek prawy. 

9. Boże prawdziwa światłości, Ty oświćć nasze ciemności, wio= 
dąc do Twojćj jasności. 

10. Daj nam szczęśliwe powstanie, Twojćj łaski przeżegnanie, a 
dobroci wysławienie, 

11. Boże wiecznćj wszechmocności, broń od złości i przykrości, 
nagłćj wiecznćj śmiertelności. 

12. Ty, któryś jest dobroiliwy, odmień swoj gniéw sprawiedliwy, . 
a racz nam być miłościwy. 
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13. Amen, Amen, raczysz to dać, byśmy się tam mogli doslać; 
na wieki z Tobą królować. 


1. O gospodzie uwielbiona, nad niebiosa wyniesiona, Stwórcęś 
Swego porodziła, mlćkiemeś go swóm karmiła. 
2. Co Ewa smutna straciła, Tyś przez Syna naprawiła, oknem 
 Słałaś się do nieba, smucić się nam nie potrzeba. 
3. Drzwiamiś Króla niebieskiego, i fórtą raju świętego, wszyscy 
Jéj ludzie śpićwajcie, bo przez nią zbawienie macie. 
4. Maryja Malko miłości, Matko wszelakićj litości, broń nas od 
Wszelkiego złego, i od czarta przeklętego. 
= 5. Maryja Panno nad Panny, Niech Twój Syn przez Cię błagany, 
Wszystkie winy nam odpuści, i do łaski swćj przypuści. 
6. Przez Syna Panno Twojego, Ojca i Ducha świętego , przybądź 
Na nasze skonanie, a daj dobre dokonanie. 
. Chwała bądź Panu naszemu, z dziewicy narodzonemu, i Ojcu 
ego wiecznemu, także Duchowi świętemu, 


7. 


0 Najświętsza Matko Boża, Jesteś śliczna jako zorza, O Maryja śli- 
czny kwiecie, Jak lilia z różą w lecie. Proś za nami Syna swego, 


proś o bahi enie dego. Wi jasna gwiazdo morska, z której 
wyszło słońce bóstwa. Proś za nami Syna swego, Jezusa Zbawcę 
naszego. O Maryja Matko Boża, Daj mi łaskę Twą za stróża. Gdy 
dzień przyjdzie ostateczny, Niechaj mamy pokój wieczny, Amen. 


8. 

1. Posyła do Panny nie lada Anioła, lecz mocurza swego, cne- 
go Archaniofa, mifośnik narodu. 

2. Niechaj śle mocnego posła w naszćj sprawie, aby przyrodze- 
niu czynił bezprawie, z panieńskiego płodu. 
` 83. Przyrodzeniem władnie zrodzony król chwały, króluje, panuje 
i wszystkie zakały, ze świata precz znosi. 

4. Pysznych karki łamie, hardych myśli Woczy, żaden mocarz 
mocy jego nieuskoczy, wszech siły przenosi. - 

5. Niecbże precz wyrzuci Książe świata tego, Matkę uczestniczką 
niech czyni wszystkiego, państwa Ojcowskiego. 

6. Wychodź pośle z temi posłany darami, odkryj co staremi ta- 
jono pismami, mocą posła cnego. 

7. Przystępuj a zwiasluj: mów bądź pozdrowiona, mów że łaski 
pelna, że z Bogiem złączona, mów niech się nie boi. 

8. Panno przyjmij ten skarb Boży powierzony, w którym czysty 
zamysł Twój będzie spełniony, i ślub się ostoi. 
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9. Wysłuchała Pana posła i przyjęła, uwierzyła słowu i Syna 
poczęła, ale przedziwnego. 

10. I Radcę i Rządcę narodu ludzkiego, Boga wszechmocnego 
Ojca wieku wszego, w słowie gruntownego. 

11. Ten nam niech dać raczy grzćchów odpuszczenie, winy niech 
Z nas zniesie, a niech da zbawienie, na wysokiem niebie. 

12, Racz bfagać za nami Panno Syna Twego, niech da do ojczy- 
Zny przyjść z wygnania tego, przez ten owoc z Ciebie. 

9. 

1. Po upadku człowieka grzesznego, użalił się Pan „stworzenia 
Swego, zesłał na świat Archanioła cnego. 

2. Idź do Panny imię jéj Maryja, spraw poselstwo! zdrowaś łaski 
pełna, Pan ci z Tobą nie bądźże troskliwa. 

3. Panna natenczas Psałlerz czylala, gdy lo pozdrowienie usły= 
Szafa, na słowa się Anielskie zdumiału. - 

4. Archaniof widząc pannę troskliwą, jaf ją cieszyć mową fagu- 
dliwą, Panno nie lekuj się Pan jest z Tobą. 

5. Nalazłaś łuskę u Pana twego, Ty się masz słać matką Syna 
Jego, tak jest wola Boga przedwiecznego. 

„6. A będzie mu dane Imię Jezus, ten będzie Zbawicielem wszyst- 
kich dusz, ruczysz miła Panno przyzwolić już. 
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7. Aczkolwiek Panna była troskliwa, ale widząc że lo wola Boża, 
rzekła Pańskam ci ja służebnica. 

8. Aczżem ja wielce pragnefa tego, bym mogła być służką matki 
Jego, slańże mi się według słowa twego. 

9. Jak prędko te słowa wymówifa, wnet Panna w żywocie swym 
poczęła, a tak Bogu cześć i chwałę dała. 

10. O Maryja! gdyżeś takićj mocy, wofamy do ciebie we dnie w 
nocy, raczysz nam być Panno na pomocy! 

11. Aby Panno! przez twe przyczynienie, zyskaliśmy grzechów 
odpuszczenie, a potem wiekuiste zbawienie! Amen. 


10. 


4. Spuście nam na ziemskie niwy, Zbawcę z Niebios obłoki, 
świat przez grzóchy nieszczęśliwy, wołał w nocy qgłebokićj. Gdy 
wśród przekleństwa od Boga, czart panował Śmierć i trwoga, a 
ciężkie przewinienia, zamkły bramy zbawienia. 

2. Ale się Ojciec zlitował, nad nędzną ludzi dolą, Syn się chę- 
tnie ofiarował, by spełnił Ojca wolą. Zaraz Gabryel zstępuje, i Maryi 
to zwiastuje: lże z Ducha świętego, pocznie Syna Bożego. 

3. Panna przeczysta w pokorze, wyrokom się poddaje, iszczą się 
wyroki Boże, Słowo ciałem się slaje. Ach ciesz się Adama plemię, 
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Zbawiciel zejdzie na ziemię, drzyj piekło on twe mocy, w wiecznej 
pogrąży nocy. } 

4. Oto się już głos rozchodzi, wsłańcie bracin uśpieni, zbawienie 
nasze nadchodzi, noc się w jasny dzień mieni. Precz odtąd dziefa 
Niecnoty, wylęgnione wśród ciemnoty, niech każdy z nas w przy= 
szfości, wdzieje zbroję świałłości. 

5. Niech nas zdobi mierność stała, w pokarmie i napoju, nie 

hofdujmy huciom ciała, żyjmy w zgodzie i pokoju; naśladować tego 
Marmy, którego przyjścia czekamy, ta jest powinność nasza jak Apo- 
Slo? ogłasza. 
„6. Zbawco świata szczórze chcemy pełnić te powinności, złącz 
Się z nami, niech będziemy Twemi dziećmi w szczćrości. Wlćj o 
Jezu miłościwy, w duszę mą pokój prawdziwy, posiądź całkiem 
serce moje, wszakże jestem dziecię Twoje. 


11. 


(. Tobio nad pomysł, dowcip i wymowę, wznawiamy Panno rzecz 
Gabryclowę, któraś od niego w te sława uczczona: Bądź pozdrowiona. 

2. U Ciebie jednćj niebieskićj są dary, któremi Cię Bóg obdarzył 
bez miary; Tyś napełniona łaska pożądaną, od Boga daną. 

3. Pan z Tobą, Ciebie przed czasy wszystkiemi, przeznaczył so- 


bie ILIE T na ziemi, zkąd Cię do nieba przyniósł nad obłoki, 
na iron wysoki. 
4. Nad inne Panny które zachowały, Bogu swe śluby, masz przy- 
wilej cały, z białychgłów Żadna bez wady wszelakićj, czci nie ma tukićj. 
5. Dla lego słusznie Ciebie wychwalamy, i Twćj u Syna pomo- 
cy żądumy, by nam odpuścił z Twćj świętćj zasługi, Bóg nasze 
dlugi, Amen, 


12. 


4. Urząd zbawienia ludzkiogo, potrzebował pilnie tego, by upa- 
dek Bóg naprawil, człowieka grzesznego zbawił. 
2. Pan Bóg w Trójcy świętćj radził, by Świat zbawił, grzóchy 
zgładził, przez wcielenie Syna swego, sprawą Ducha najświętszego. 
© 8. Panna od wieku przejrzana, Arechaniofem obeslanu, Żeby na 
to przyzwoliła, Matką Najwyższego była. 
4. Mówiąc: Zdrowaś bądź Maryja, faskiš pelna, żadna inna, Pan 
jest z Tobą od stworzenia, nie lękaj się pozdrowienia. 
5. Oto pocznicsz najwyższego, Syna Boga wszechmocnego, i po- 
 rodzisz Boską mocą, z Ducha świętego pomocą. 
6. Panna się z tego zdumiała, czego przedtóm nie słyszała, wo- 
Ją Bożą być baczyła, Aniofowi przyzwoliła. 
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7. O czem sprawnie wysłuchawszy, rzekła posłowi powslawszy: 
służebnicam Pana mego, stań się według słowa twego. 

8. Duch święty natychmiast zstąpił, Cialo Panieńskie poświęcił, 
Słowo Boże jest wcielone, ludzkie plemie wybawione. 

9. Przy tój tak wdziecznćj nowinie, klórąć Anioł prawi ninie, 
pelna faski Panno prosim, {aske Pańską niech odnosim. 

10. W Tobie jest obfileść wszelka, a w nas jéj potrzeba wielka, 
laryja morzem Task stynąc, dozwól daskom na nas spłynąć. 

13. 
1. Zawilaj ranna Jutrzenko! i grzechów naszych Lekarko! Tyś 
Nią świata i nieba Księżną, Anielską jesteś Królową. 
2. Tyś sama Panią nazwana, naprzeciw strzałom szatana, obroń 
Nas reką niczwyciężoną, prosim bądź za naszą stroną. 
Zastaw nas larczą zbawienia, mocą swojego Imienia, uszykuj- 
e nas w miejscach bezpiecznych, zbij nieprzyjaciełów wiecznych. 
„4 Zowiesz się naszą Królową, badź nam obroną gotową, wy- 
NiSZEZ Z ojczyzny szkodliwe zdrady, sprawuj wszech zwierzchności rady. 
 ujska naszego rozprawą, Ty sama włudaj ich slawą; weź 

nas pod swoją świętą obrone, oddal Boski gnićw na stronę. 

6. O ulubiona od Boga, Ty nam racz być prosta droga, dotąd 
gdzie żywot Twój doskonały, wprowadź nas do wiecznój chwały. 


Pa 
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7. O Światłości Apostołów, Męczenników i Wyznawców, módl 
się za nami, bo śmierć przed nami, do Ciebie się uciekamy. 

8. O Panienko nad Pannami! Ty się racz modlić za nami, do Sy- 
ną Twego najmilszego, Jezusa Pana naszego, Amen. | 


14. 


1. Zdrowaś bądź Maryja, niebieska lilia, Panno Bogu miła, Ma- 
tko litościwa, Tyś jest nasza ucieczka, Najświętsza Maryja. 

2. Maryja wielebna, ukaż drogę pewną, przykazania Twego, Boga 
wszechmocnego, on ci wszystka nadzieja zbawienia naszego. 

3. Łaskiś pelna Pańskićj, czystości Anielskiej, Pannaś nad Pan- 
nami, Święta nad świclemi, O najświętsza Maryja, módl się za nami. 

4. Pefnaś wszech śŚwiatlości, wielkićj pokorności, bez grzechuś 
poczęła, wszelkąś sławę wzięła, przez Twoje narodzenie, wziął 
świat pocieszenie. 

5. Pan stworzył Adama, ludzkiego plemienia Ojca, Ewę matkę, 
co zgraćszyli jabikiem, aleś Ty naprawifa, co Ewa straciła, 

6. Z Tobą był Duch świety, Syn Boży poczęty w Twym żywocie 
czystym, Trójcy święłćj miłym, i z Ciebie się narodził, obyczajem 
dziwnym. j 

7. Błogosławionaś Ty nad wszystko stworzenie, Pan Bóg wszech- 
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mogący dał przez Cię zbawienie, Jezus Syn Twój odkupił wszyst- 
ko ludzkie plemię. 

8. Tyś jest miłościwa Malka nasza miła, jaśniejsza nad słońce 
p zj zasłudze, w Twojćj ci są obronie wszyscy grzćszni 
udzie. 

9. Między niewiasłami, czystemi Pannami, Tyś sama najczystsza 
Królowa Anielska, nie była Panu Bogu żadna nad Cię milsza. 

10. Błogosławion owoc żywota Twojego, Jezus miłościwy, Syn 
Oga Żywego, bądźże Jemu cześć, chwała z dobrodziejstwa Jego. 

11. Twoje zmiłowanie Jezu Chryste Panie, daj ludowi Twemu 
tu dziś zebranemu, przez zasługi Matki Twojćj donieść nas do 
chwały wiecznej. 

12. Amen wszyscy rzeczmy wierni Chrześcijanie, coście się tu 
zeszli ku chwale tój Pannie, zachowaj nas od złego swojemi proś- 
bami, Amen. 
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Alleluja, Chwalmy Boga; gei się narodził, By nas wy- 
swobodzii, Z niewoli. 


Alleluja, Chwalmy Boga; Którego Anieli, Śpićwając weseli, 
Chwalili. 

Alleluja, Chwalmy Boga, Którego pastérze, W prostocic 
swój szczerze, Chwalili. - 
r Alleluja, Chwalmy Boga; Którego płaszęta, I nieme bydlęta, 
Chwaliły. 

Alleluja, Chwalmy Boga; Którego królowie, Od wschodu 
Mędrcowie, Chwalili. 

Alleluja, Chwalmy Boga; Którego mniemany, Ojciec Józef 
stary, Wychwalał. 

Alleluja, Chwalmy Boga; Którego Maryja, Dziś w źlobie 

powija, W pieluszki. 
| Alleluja. Chwalmy Boga; W lém życiu na ziemi, A polóm 
z świętemi, Na wieki, 
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2. 

LĄ czemuż mój Jezus tak ubogo leży? ani po królewsku ni w 
drogiej odzieży? znać dla tego by grzesznika, czartowskiego nie- 
wolnika, od piekła wybawił, przez ubóstwo zbawił. 

2. Czemuż nie w pałacach rodzi się dziecina? wszak Świat, Nie- 
00 ziemia jego jest dziedzina, ale w stujence ubogićj, na sianecz- 
ku w ten mróz srogi, w kamiennym żlóbeczku, zimno paniąteczku. 

3. Czemuż nie w bogatćj pościeli królewskićj, nie pod pawilo- 
nem leży Pan niebieski? pajęczyna pawilonem, by każdy człek był 
zbawionym, od nałogu złego, Bogu obmierzłego. . 

4. A cóż za dworzany ma mało dzióciątko, Syn Ojca wiecznego, 
Miłe pacholatko? osie? z wołem, to dworzany, zwaź człcku Pana 
nad Pany, bydlęta mu stuża, jak Bogu posłużą. 

.A ty mu służysz, żałość mu zadajesz, gdy za jego dobroć 
Czartu sią oddajesz, porzuć twojo złe nałogi, Jezusowi łzy nano- 
81, wylewej serdecznie, będziesz żył w nim wiecznio. X 

3. 

1. A któż cię to stwórco swiała wszystkiego I Panie, dzisiej 
złożył w Betlsemskiój slajence na sianie? któż Cię wszechmogący 
»Oże, zstrącił z tronu na to łoże? kto Cię na téj niskićj ziemi rów- 
lie z synami ludzkiemi, trudy wszelkie cierpieć zniewolił. 

Kantyeski. 3 
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2. Twoja to wina, a miłość ma ku Tobie sprawiła, że mię z 
wysokości Nieba na ziemię zwahifn, abym w osobie dzieciny, opła- 
kiwał ludzkie winy, a spłaciwszy dlug twój ciebie w szczęśliwości 
wiecznćj, w niebie, między wybranemi posadził. 

3. O Boże! jakżeś w miłości Twojćj niepojęty, żeś opuścił tron 
Twój w Niebie, a mieszkasz z bydlęty, żeś zapomniał Twćj godnoś- 
ci, zstąpił na ziemskie niskości, abyś dla mnie w ludzkiem ciele 
niewczasów i nędzy wiele, i śmierć srogą podjął krzyżową. 

4. Pomnij więc jaką miłością goreję ku tobie, o człowiecze! gdy 
dla ciebie nie folgując sobie, godniejsi są Aniołowie, zacniejsi 
Serafinowie, acz ciebie nad nich szanuję, tak dalece, że przyjmuję, 
człowieczeństwo na się dlu ciebie, 

5. O przedwieczny Synu Boga, nigdy nie stworzony, dziś zaś w Be- 
tleem z Panny Maryi narodzony, czemże Ci nadgrodzę Twoje pod- 
jęte Irudy i znoje, czem Twą miłość niepojętą dał mnie na Ciebie 
zawzicta, ja nikczemny człowiek odwdzięczę? 

6. Żadnej innćj ja nie żądam od ciebie wdzięczności, o człowie- 
cze! oprócz iwojćj wzajemnćj miłości, która by cię drogą cnoty, 
nieodstępnie wiodła póty, póki cię do żywota wiecznego przez 
śmierci wrota, nie wyprowadziła z téj ziemi. 
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4. 

i. Ach ubogi żłobie, cóż ja widzę w tobie, Droższy widok niż 
ma niebo, w maleńkićj osobie. 
3 2. O jedyne dzićcię wyjaw mi proszę Cię, kto Cię złożył w tćj 
Jaskini, kto odbiegł na świecie. 

3. Gdyby nie te lice, i śliczne źrenice, jużby Cie był zwierz po= 
chłonął lub łakome lwice. 

4. Ale i zwićrz dziki, i bydlęce ryki, czują skryty ogień wryty, 
od twojćj twarzyczki. 

5. Niech znam dziócię moje Matuleńkę Twoję, a uproszę, że Cię 
W nasze dziś wniosę pokoje. 
6. Tam Ci będę nucił, Tzy pieśniami krócił, gdybym Cię miał, 
Źby mi się dom w niebo obrócił. 
f- Czy nie zgadnę Syna, że słodka dziecina, z nieba rodem, Bo- 
skim pfodem, Boska krew jedyna. 
„8. Takci jest jak słyszę, sercem Cię kołyszę, nie przestanę w 
tćj miłości póki stanie duszy. 


ju 


„4. Anioł pastórzom mówił: Chrystus się nam narodził, w Belleem 
ne bardzo podlóm mieście, narodził się w ubóstwie, Pan wszego 
Stworzenia. 


3 


36 Pieśni o 

2. Chcąc się tego dowiedńcć: poselstwa wesołego, bieżeli do Be- 
tleem skwapliwie, znaleźli dziócię w żłobie, Maryją z Józefem. 

3. Jaki Pan chwały wielkićj, uniżył się z wysokićj, pałacu kosz- 
townego żadnego, nie miał zbudowanego, Pan wszego stworzenia. 

4. O dziwne narodzenie, nigdy niewysławione, poczęła Punna Syna 
w czystości porodziła w calości, panieństwa swojego. 

5. Już się ono spełniło, co pod figurą było; Aaronowa rószczka - 
zielona, stafa się nam kwitnąca i owoc rodząca. 

6. Stuchajcież Boga Ojca, jako wam go zaleca, ten jest Syn mój 
naimilszy jedyny, wam w raju obiecany, Tego wystuchajcie. 

7. Bogu bądź cześć i chwaln, któraby nie ustala, jak Ojcu tak i 
Jego Synowi, i świętemu Duchowi, w Trójcy jedynemu. 

6. 

t. Anieli się radują, pokój ziemi zwiastuja, wołając że sfowo 
nieskończone, stało się ukrócone, w żłobie polożona. 

2. Pasterze pobudzeni, od Anioła sprawieni, natychmiast do szopy 
przybiegują, dzieciątku się kłaninia, z weselem witaja. 

3. Toż od wschodu mędrcowie, przesfawni monarchowie, pokor- 
nie z dary Pana witali, poklony mu oddali, Bogiem go wyznali. 

4. Więc i my się pospieszmy, serca ku niemu podnieśmy, by ten 
_ Pan, który leżał w żłobie, zawołał nas ku sobie, bóg w ludzkićj osobie. 
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7. 


i. Betleem Święte! miasteczko wsławione, tyś przez proroków z 
awna ogloszone: wedlug proroctwa Michcaszowego, z ciebie miał 
wyjść, wódz ludu Bożego. 
sh To się już dzisiaj spełniło na tobic, posiadasz Bogu w maluć= 
tej « 
Jace Hymny uwielbienia. 

JS. Tych więc Aniofów i my naśladujmy, uczcijmy z niemi z nie= 
MI się radujmy, — wołając: witaj o Panie nad Pany, przez Twych 
Proroków z dawna obiecany. 

„4. lzujnszu! wesel się wraz z nami, coś przejrzał duchem my 
Widzim oczami; oto Panienka porodziła Syna, Nie znając męża, jak 
wdzięczna nowina, 

5. | Baruch wierny przyszłym cieszył cudem, że Bóg na ziemi z 
SWym zamieszka ludem, pełniąc nadzieję, którą tęskność słodził, 
ZIŚ nam w Betleem Chrystus się narodził. - 

6. Izajaszu! coś za ludem prosił, i głos do Pana zastępów pod- 
nosi, — by dał Baranka nam panującego, pójdź do Betleem, tam 
złożonego. 


T. Co Patryarchom poprzysiągłeś Panic, że ze krwi onych Mes- 


sobie, o jakże wdzięcznie brzmią Anielskie pienia, wyśpiéwu-- 
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syasz powsłanie, toś dzisiaj ziścił, gdyś Dawida plemię, uczcił sy- 
nostwem Zbawiciela ziemię. 

5. Pójdź pokolenie Judy witaj Pana, złóż mu twe hberfo, padnij 
na kolana; bo olo woła Bóg Jakóba mową, — ze wszystkich ludów 
Chrystus będzie głową. 

y. Już się proroctwo Dawida spełniło, gdy ode wschodu trzech 
królów przybyło, z wielkiemi dary niskiemi pokłony, u dzieciątka 
składają korony. 

10. Dziś więc do Pana przybliżmy się społem, cześć mu oddajmy 
i uderzmy czołem, wołając: Panie zmiłuj się nad nami, a nie racz 
gardzić naszemi prośbami. 


8. 

1. Boże i Królu jakież Twoje trony! jakież ozdoby, jakie masz. 
korony? szopka i żlóbek i nikczemne siano, wszystkie dostalki któ- 
re ci lu dano. 

2. Gdzież się zoslały szaty purpurowe, gdzie są szkarłaty? gdzie 
tkania perfowe? mizerne siano! o jak ostra trawa! czemu się mięk- 
szą pościółką nio stawa. 

3. Schowaj pod ziemię skarby swoje Świecie, — schowaj wło- 
darzu rozkoszne twe kwiecie; milszy jest Bogu źłóbek siankiem 
słany, niźli szpalerów złota pełne ściany. 
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> 4. Wyjdźcież książęta z ozdobnych pokoi, patrzcie czy Bogu tak 
leżeć przystoi, żadnych się bogactw od was nie doprasza, niech go 
okryje siankiem ręka wasza. 

5. Wynijdźcie wszyscy co wygód pragniecie — patrzcie jak w 
nędzy leży Boskie dziócię, jako pogardza świata dostatkami, jako na= 
ucza gardzić rozkoszami. 

« Boże! coś stąpił z niebios wysokości —. Nie pragniem bogactw 

trzymaj nas w mierności, wolimy cnoty nad bogate mienie, przy 
tórem trudno otrzymać zbawienie. 

« Twoja to łaska i upodobanie, — za skarb na świecie najwię- 

Y nam stanie, o nią prosimy i onćj pragniemy, bo z nią szczc- 
iwość wieczną osiągniemy, Amen. 


ksz 


1, Bóg się rodzi moc truchleje, Pan nichiosów obnażony, ogień 
krzepnie blask ciemnieje, ma granice nieskończony. Wzgardzony 
okryty chwałą, śmiertelny król nad wiekami, a słowo Ciałem się 
stało, i mieszkało między nami. 

2. Cóż niebo masz nad ziemiany? Bóg porzucił szczęście twoje, 
Wszedł między lud ukochany, Dzieląc z nim trudy i znoje. Nie mało 
<ierpinf nie mało, żeśmy byli winni sami, a sfowo Ciałem sia słało 
t mieszkuło między nami. 


a OWA” 
3. W nędznćj szopie urodzony, żłób mu za kolebkę dano, cóż 
jest, czem był ołoczony? bydło pastćrze i siano. Ubodzy was to spo- 


| 


tkało, witać go przed bogaczami, a słowo Ciałem się slało, i mie- 


szkało między nami. 

4. Potem i króle widziani, cisną się między prostolą, niosąc dary 
Panu w dani, mirrę kadzidło i złoto. Bóstwo lo razem zmieszuło, 
z wieśniaczemi ofiarami, a słowo Ciafem się slało, i mieszkało mic- 
dzy nami. 

5. Podnieś rękę Boże dzićcię, błogosław ojczyznę miłą, w do- 
brych radach w dobrym bycie, wspićraj jej siłę swą siłą, dom nasz 
i majelność całą i wszystkie wioski z miastami, a sfuwo Ciałem się 
"stało i mieszkało między nami, Amen. 


10. 


1. Bóg się rodzi, gwiazda wschodzi, Trzćj królowie od wschodu 


lu z darami, ofiarami, każdy swego narodu, do Betleem gdzie zło- 


fony, z Panny Chrystus narodzony, idą z licznemi dary. 

2. Murzynowie, arabowie, z Tarsu to są królowie, nauczeni, oświć- 
ceni, święci trzej magnatowie, przez proroka Balaama, co polwierdza 
gwiazda sama, prowadząca do szopy. 

3. Nie leniwie, lecz skwapliwie, swoje kraje rzucają, a w le strony 
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swe korony, w szopie Panu oddają, Jeruzalem nawićdzając i Hero- 
da się pytając, gdzie król Chrystus narodzon. 

„ 4. Heród wita, królów pyła, co to za król na świecie, obiecany 
1 przysłany, w którym judzkim powiecie, na co rzeką że prorocy 
© niebieskićj jego mocy, piszą z Ducha świętego. 

5. Pozdrowiwszy, nawiedziwszy, Jeruzalem żegnają, a bez zwłoki, 
spieszne kroki, do Belleem wraz dają, Melchior iz Balluzarem Kas~- 
per znacznym złoła darem w szopie raczą Chrystusa, 

6. Lubo w żfobie, jednak sobie, Dziócię Boga szanują, otworzyw= 
SZŁY, skarb zliczywszy, wonność, mirę darują, a w najczystszćj Panny 
ręce, Matki Bożćj swój panience, wdzięczne dary złożyli. 

1. Zloto Pana a kapłana kadzidło oznaczało, Mirra znakiem, męki 
smakiem, w tych darach wyrażało, co królowie gdy oddali, Pana 
w żľobio pożegnali, Boga, matkę, Maryją, | 

8. Więc w krainę, swą dziedzinę, świeci spieszą Panowie, a w spo= 
cznienia i zaśnieniu z nieba stają Posłowie, świętych królów proste 
rogi, rozkazując w domu progi, inszym wracać gościńcem. 

0. Ttak święci w łaskę wzięci, od Pana wcielonego, przy rado- 
ŚCI, wesołości, dla nas narodzonego, wierni będąc ogłaszali że Bóg 
zrodzon, to wyznali, aby zbawił narody. „a 

0. Więc my dary z serc ofiary, dajmy Panu z królami, miłość 


- Pieśni o 

w złocie, zapach w cnocie, Mirę gorzką i z nami prosząc Pana po- 

znanego, Boga w żłobie zrodzonego, by nas niebem darował, A. 
11. 

1. Bóg się z Panny narodził, by ludzi oswobodził, Tego dnia 
wesołego, Narodzenia Bożego, weselmy się, radujmy się, Bogu 
cześć dajmy. 

2. Rozkwiwa się lilia, Nieskażona Maryja; Tego dnia wesołego, 
Narodzenia Bożego, weselmy się, radujmy się, Bogu cześć dajmy. 

3. Porodziła nam Syna, O wesoła nowina, Tego dnia wesołego, 
Narodzenia Bożego, weselmy się, radujmy się, Bogu cześć dajmy. 

4. Aniofowie Śpićwają, Bogu chwałe oddają, Tego dnia wesołego, 
Narodżenia Bożego, weselmy się rudujmy się, Bogu cześć dajmy. 

5. Pastérze się zbiegają, w Betleem go szukają, Tego dnia we- 
sołego, Narodzenia Bożego, weselmy się, radujmy się, Bogu cześć 
dajmy. 

6. Wół i osieł klekają, Stwórcą go swym uznają. Tego dnia we- 
 solego, Narodzenia Bożego, weselmy się, radujmy się, Bogu cześć 
dajmy. 
= 7, Trzćj królowie z darami, Spieszą i z pokłonami, Tego dnia 

wesołego, Narodzenia Bożego, weselmy się, radujmy się, Bogu 
cześć dajmy. 


8. O ludu chrześciański, Śpićwaj chwałę w fziuń Pański, Tego 
dnia wesolego, Narodzenia Bożego, weselmy się, radujmy się, Bogu 
cześć dajmy. 


12. 


1. Bracia patrzcie tylko niebo już goreje, Znać, że coś w Be- 
tleem cudnego się dzieje, Rzućmy budy, warty, stada, Niech tu nie= 
mi Pan Bóg włada, A my do Betleem. 

2. Patrzcie oto gwiazda światlem swojćm miga, Pewnie do ucz- 
czenia pana swego ściga, Spieszmy śmiało i wesoło, I uderzmy w 
ziemię czoło, Przed Panem w Betleem, 

3. Wszakże powiedziałem, że cuda znajdziemy, Dzićcię, Boga 
świala w żłobie zobaczymy, Patrzmy, jak już jest okryte, W chusty 
Panie znakomite, W szopie przy Belleem. 

4. Jak prorok powiedział, Panna rodzi syna, Dla ludu całego szczę= 
śliwa godzina, Nam zaś radość w tćj tu chwili, Gdyśmy Pana zo- 
baczyli, W szopie przy Betleem. 

5. Betleem miasteczko w Juda sławnćm będzie, Pamietnćm się 
slanice w tym kraju i wszędzie, Ucieszmy się więc ziomkowie Puna 
tego już uczniowie, W szopie przy Betleem, 
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13. 
1. Chwała Bogu w wysokości, Chwała na ziemskićj istności! 
Tak Aniołowie śpiewają, O przyjściu Pana znać dają. 
Chwała Panu naszemu, Nowonarodzonemu, 
A wam pokój na tćj- ziemi, I życia i zdrowia Życzymy, 
Blogosławieńsiwa na ziemi, I Życie wieczne z Świętemi. 
2. Niech wam nowonarodzony, Chojnie swoich łask udzieli, 
Abyście wszyscy najdlużej żyli, Bogu naszemu wiernie służyli. 
Bo ten Pan, On da wam, 
I życie i zdrowie, Pieniądze dobytek, 
Błogosławieństwo na ziemi, I życie wieczne z Świętemi. 
14. 
4. Cieszmy się i pod niebiosy, Wznośmy razem mile głosy, Bo 
wesola nam nowina, Czysla Panna rodzi syna, bijcie w kotly, w 
traby grajcie, A Jezusa przywilajcie, Nowonarodzonego. 
2. Zfożyła go na sianeczku, Między bydlęty w żlóbeczku, Anio- 
owie go witają, Chwalę z wysoka śpiewaią. Bijcie w koly i t. d. 
3. Pastuszkowić na znak dany, Znalazlszy Dana nad Pany, Z po- 
ciechą serca witaja, Bogiem go swoim wyznają, Bijcie w kotły it, d. 
4. Trzej królowie zaś od w schodu, Z durami swego narodu, Do 
Belleem pospieszają, Pokłon i dary mu dają, Bijcic w kotły i t, d, 
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5. I my go też przywitajmy, I wesoło zaśpiewajmy; Witaj śliczne 
niewiniątko, Zesłane z nieba dzićciątko, Bijeie w koly it. d. 
6. Tyś jest synem najwyższego, Tyś Panem świata calego, Przez 
~ święte narodzenie, Odpusć grzóchy, daj zbawienie, Bijvie w ko- 
Uy, w trąby grajcie, A Jezusa przywilajcie, Nowonarodzonego. 


15. 


1. Cóż to proszę za nowina? narodził się Bóg dziecina, Niesły= 
- chanać to nowina, niewidomy Bóg dziecino, 

2. Przed wieki był obiecany, dawno świału pożądany, Niesłycha= 
naé to nowina, przybył światłu Bóg dziecina. 

3. Bywszy Panem wiecznćj chwały, rodzi się w stajence malćj; 
Viesfychanać to nowina, porodzila Panna Syna. ; 

4. W niebie mu śpiówają : Święty a on drzy między bydlęty, 
iesłychanać to nowina, ma ziemi drey Bóg dziecina. 

5. Stworzył niebo i z gwiazdami, słońce, księżyc z oblokami, 
Niesłychanać to nowina, Pan ubogi Bóg dziecina, 

6. Opuścił niebieskie trony, a zstąpił w te ziemskie strony, Nie- 
słychanać to nowina, król jest nagi Bóg dziecina. 

7. Cóż lo za dworzanie Twoi? wół z osłem przy Tobie stoi, 
Niesfychanać to nowina, między bydłem Bóg dziecina. 
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8. Okrył ptaszki skrzydełkami, sam związany pieluszkami, Nie- 
słychanać to nowina, skrępowany Bóg dziecina. 

9. Leży w słajence ubogi, cierpi zimno w tak czas srogi, Niesły- 
chanać to nowina, zły ma wywczas Bóg dziecina. 

10. Tulisz go matko piersiami, i obwijasz pieluszkami, Niesłycha- 
nać to nowina, płacze ciężko Bóg dziecina. 

11. Leżże, leż mój miły Panie, w stajni w żłobie me kochanie, 
nam zaś przez swe uniżenie, odpuść wszelkie przewinienie, Amen. 


16. Dzieciątko się narodziło, Wszystek świat uweseliło, Wzięło 
na się człowieczeństwo, Co pokrylo jego bóstwo, Poznałci to wół 
i osieł, Iż lo był niebieski poseł. 

2. Trzej królowie przyjechali, Trojakie dary dawali, wchodząc do 
szopy klekali, Bogu cześć, chwałę dawali, Przynieśli mu dary za to 
Mirre, kadzidło i złoto. 

3. Na to Boże narodzenie, Wesel się wszystko stworzenie, Świę- 
tą Trójcę wyznawajmy, Bogu cześć i chwałę dajmy. 


17. 
4. Dzićciątko się narodziło z czystćj Dziewicy, 
Którego Anieli chwala bardzo wysocy, 
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Przed którym wół i osioł na kolana klękali, 
Bowiem swego Stworzyciela bydź go poznali. 
2. Trzej Królowie przyjechali z wielkiemi dary, 
Mirre, kadzidło i złolo Jemu dawali, 
I my także chwalę dajmy Dzieciątku temu, 
Jako Panu i Zbawicielowi naszemu, Amen. 


18. 


Dziękujemy wszyscy Panu Bogu naszemu, który przez swoje ono 
Narodzenie, Nas wszystkich z mocy szatańskićj wyswobodził Jemu 
Śpiewajmy, Jemu cześć chwałę dajmy, Chwała Bogu naszemu. 


19. 

1. Figurowana rószczka zielona, Która wynikła z laski Aarona, 
Już się stała nam kwitnąca, I owoc dla nas rodząca, Dzięka ci Boże 
Za to bez końca. 

2. Zesłałeś Syna nam jedynego, Z ciebie przed wieki narodzo- 
nego, Ten się dla naszej miłości, Z świętćj panieńskićj zacności, 

Ocząwszy, wynikł z czystych wnętrzności. 

3. Z czego się niebo uradowało, Co pierw ku płaczu jakoby się 
miało: A gdy został narodzony, I na ten świat objawiony, Najprzód 
pastuszkom był ogłoszony. 
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4. I my się cieszmy w le nasze wieki, Póki nie zawrze śmierć - 
nam powieki: Niech la radość z narodzenia, I swoboda z odkupie- 
nia, Olworzy bramy nam do zbawienia. | 

5. Więc Chrześcijanie Bogu dziękujny, Rozkazów Boskich wicer- | 
nie pilnujmy, On nam da zapłalę stałą, I na zawsza w niebie 
trwałą, I nieskończoną i doskonała. 


20. 

i. Gdy się Chrystus rodzi, i na Świat przychodzi, Ciemna noc w 
jasnościach promienistych brodzi, Aniotowie się radują, pod niebiosy 
_ wyśpiewują: Gloria, gloria in excelsis Deo. 

2. Mówią do pastórzy, którzy trzód swych sirzegli, — Aby do 
Belleem czemprędzćj pobiegli, Bo się narodził Zbawiciel, wszego 
świata Odkupiciel, Gloria, gloria i t. d. 

3. O niebieskie Duchy i posłowie nieba, powiedźcież wyraźniej 
co nam czynić trzeba: Bo my nic nie pojmujemy, ledwie od stra- 
chu Żyjemy, Gloria, gloria i t. d. 

4. Idźcież do Betleem gdzie dziścię zrodzone, W pieluszki po- 
wile w żľobie polożone, Oddajcie Mu pokłon Boski, On osłudzi wa- 
sze troski, Gloria gloria i t. d. 

5. A gdy pastuszkowie wszystko zrozumieli, — Zaraz do Betleem 
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 Spieszno pobieżeli: I tak zupełnie zostali, jak im Anieli zeznali; 
Gloria, gloria, i t. d. 
6. Stanąwszy na miejscu, pełni zadumienia, Iż Bóg się tak zniżył 
0 swego stworzenia, — padali przed Nim na kolana, i uczcili swe- 
go Pana, Gloria, gloria, i t. d. 
T. Nareszcie gdy pokłon Panu juń oddali, Z wielką wesołością 
do swych trzód wracali, Że się stali być godnemi, Boga widzieć na 
tój ziemi, Gloria, gloria, i te d. Amen. 


21. 

, 1. Jakaż to gwiazda błyszczy na wschodzie, Gwiazda nowego 
imienia, Mędrcy wołają ciesz się narodzie, Ta gwiazda twego zba- 
wienia, Biegną królowie za jój promieniem, A za królami tlum ludów 
Jo im ła gwiazda świeci zbawieniem, Bo im zwiastuje cud cudów. 
„2. Ten co nam miał być poźniej przykladem, W wielkości i po- 
Święceniu, Dziś niczgłębionych wyroków składem, Zrodzon w nę- 
dzy poniżeniu, W garstce barłogu skrył świcią głowę, Palmę świa- 
Llości męczeństwa, Co świalu Życie miało dać nowę, nad błędem 
odnieść zwycięztwo. 

3. Zadrzała zbrodnia, bledną tyrany, Gdyś Boże zstąpił na zie- 
mię, Wolen przesądów złem niezmazany, Ludzkie z nich wyba= 
wić plemię, I do człowieka zniżon postaci, Wśród ziemskich cier- 
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pień i znoju, Ucząc jak bliźnich kochać wspólbraci, Rzucić nam 


gałęż pokoju. 

4. Jak czcić winniśmy, nie urodzenie, Lecz osobistą zasługę: W nę- 
dzarzu twoje widzieć. stworzenie, Słodzi mu przykrą żegluge, Jak 
mamy Ciebie o wielki Boże? nad wszystko wielbić miłować, Cier- 
niste życie zrywając róże, Ślałość Męczeńską zachować. 

5. Panie ta gwiazda co mędrców wiodła, Do Chrystusowćj ko- 
Jyski,’ Niech nas do Twego prowadzi źródła, Światowe przyćmi 
połyski, Do ostatniego życia promyka Boskiego światła udziela, Byśmy 
tćż zaszli po jéj poniku, Do stóp świętych Zbawiciela, Amen. 


1. Jakżeś u Boga wielkiej wartości, Człowiecze! gdy ku tobie z 
miłości, Wieczny, niepojęty dziś między bydlęty, Z Panny się rodzi, 
a na ziemię zchodzi. 

2. Idź do Betleem miasta w tej dobie, A znajdziesz dzićcię le- 
Żące w żłobie, Które w ludzkiem ciele, trudów cierpi disi chętnie 
dla ciebie abyś był w niebie. 

3. Ojca wiecznego upodobanie, Twój zbawca drzy dziś na ostrem 
sianie, W slujence ubogićj podczas zimy srogićj, Idź grzej go 
z osłem i wołem. 

4. Upadłszy przed nim na swe kolana, Witaj w dziecinie nad 
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pany Pana, I czyń mu ofiary, z cnót i z dobrój wiary, Śpiewaj 
2 anioły, hymn mu wesoły. 
= 5. Tak mówił aniof, co gdy słyszeli, Pastórze zaraz trzód odbie- 
żeli, i w nocy wcześnie, do Betleom spiesznie, Młody i stary, po- 
biegli z dary. 
| 6. A gdy znaleźli dzićciątko w żłobie, Syna Bożego w ludzkićj 
Osobie, Padli na kolana i witali Pana, Z uniżonością i uprzejmością, 
%. Oddawszy dary, stanąwszy w koło, Zaśpiewali mu wdzięcznie 
Wesofo: Witaj z wysokości, na ziemskie niskości, Dawno żądany, 
zbawco nam dany. 
8. Pójdźmyż więc i my Bogu dziecinie, Nieśmy cnolliwe serca 
W daninie, Abyśmy u niego, zyskali wszystkiego, Co w życiu trze- 
a po śmierci nieba. 


23. 
„l. Jezu śliczny kwiecie zjawiony na świecie: A czemuż się w 
zimie rodzisz, Ciężki mróz na się przywodzisz, Nie na ciepfem lecie. 
2. Jezu niepojęty, czemu nie z panięty? Nie w pałucuś jest zło- 
Żony, W lieliej szopie narodzony, I między bydlety. 
„3. Niewinny Baranku, drzysz na gofem sianku, Czem nie w zło- 
lej kolebeczce, Nie na miekkićj poduszeczce, Niewinny Baranku. 
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4. Śliczna jak lilija, panienka Maryja, Cała piękna jako róża, Nie 
szuka pańskiego foża, W żłóbeczku powija. 

5. Osiofek i z wolem stoją przed nim społem, Zagrzewają swego 
Pana, Upadają na kolana, Nisko biją czołem. 

6. Anio? z nieba budzi najprzód prostych ludzi, Pastuszkowie prę= 
dzćj wstajcie, W szopie Pana przywitajcie, Co się dla nas trudzi, 

7. Pastuszkowie mali, prędko się zebrali, To z muzyką, to z pieś- 
niami, To z różnemi ofiarami, Panu cześć dawali. 

8. Gwiazda assystuje i w drodze przodkuje, Dokąd wschodu 
Monarchowie, Jechać mają Irzej królowie, Szopę pokazuje. 

9. Wielcy luminarze, księżyc z słońcem w parze, Światłem swo- 
jem przyświecają, Uslugi Bogu oddają, ŚwiaWości szafarze. 

10. Zacny opiekunie, Józefie piastunie, Nie mógłeś znaleść go- 
spody, Jezusowi dla wygody, I najświętszej Pannie. 

11. O szczęśliwa szopka ubogiego chłopka, W której Boga mego 
ciało, Narodzone spoczywało, Jest pokory próbka. 

12. W tém najświelszem «ciele jest tajemnic wiele, Tajemnic Bos- 
kich nie miara. Których uczy święla wiara, W powszechnym kościele. 

13. O dobroci morze, niepojęty Boże! Któż Ci godnie za te dary, 
Co sypiesz na nas bez miary, Wydziękować może. 
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14. O Jezu kochany nam z nieba zesłany, Przez twe święte na- 
rodzenie, Daj szczęśliwe powodzenie, Żywot pożądany. 
24. 

1. Jezusa narodzonego wszyscy witajmy, jemu po kolędzie dary 
wzajem oddajmy, oddajmy wesoło, Skłaniajmy swe czoło, Panu 
Naszemu! 

2. Oddajmy za złoto wiare, Czyniąc wyznanie, że lo Bóg i czło- 
Wiek prawy leży na sianie, Oddajmy wesoło, skłaniajmy swe czoło, 
anu naszemu! 

3. Oddajmy tóż za kadzidło Panu nadzieję, Że go będziem widzieć 
W niebie, mówiąc to śmiele, oddajmy wesoło, Skłaniajmy swe czoło, 
anu naszemu! 

4. Oddajmy za mirrę miłość że go serdecznie, nad wszystko ko= 
chamy, I kochać będziem wiecznie, Oddajmy wesoło, Skłaniajmy swe 
czolo Panu naszemu! 

5. Przyjmij Jezu po kolędzie te nasze dary, odbierz sobie serca, 
dusze, za swe ofiary, byśmy Cię samego kochali jak swego stwór- 
cę na wieki, Amen. 

25. 
„1. Judzką krainę noc okryła, i w snu marzeniach zauuszyła, jéj 
niwy — pokój znjął szczęśliwy, gość w Betleem mieście mnogi, i 
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pasterze lud ubogi, cnolliwy, w polu przy swej Irzodzie, posneli 
w swobodzie. 

2. W tem wskróś obloki zajaśniały i nadzwyczajnie przyodziały 
promienie całe niebios sklepienie, a w powietrzu się unosi Anioł 
i radośnie głosi zjawienie, Bóg się w ciele rodzi, na ziemię przychodzi. 

3. Coraz się licznićj zgromadzali, poslowie z nieba i śpićwali; 
bądź chwała — Bogu hojna i trwała, pokój zaś w ziemskim padole 
ludziom, którym lepszą dolę nadała Maryja w tćj dobie, rodząca 
we żłobie. 

4. Pastórze ze snu temi głosy — zbudzeni, ze trwogą pod nie- 
biosy — spojrzeli — widząc cuda zadrzeli, lecz im Anioł rzekt.: 
by byli bez wszćj trwogi, I spieszyli weseli Zbawiciela swego, wi- 
tać zeslanego. 

5. Wtedy pastórze młody, stary, różne ze sobą wziąwszy dary 
w le tropy — pobieżeli do szopy, a gdy niebieskie pacholę zna= 
leźli w żłobie przy wole, pod stopy korząc się upadli i ofiary kładli. 

6. Gdy mu swe dary juź oddali, stanęli w około i śpiewali: o 
Panie — tu leżący na sianie, Tyś w dobroci niepojęty, żeś obrał 
R bydlęty mieszkanie, byśmy przeź to w Niebie, mieszkali 
u Ciebie. 
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26. 
1. Już pochwalmy Króla tego, W Bellcem narodzonego, I Maryją 
matkę Jego, Pana dworu Niebieskiego. 
2. Jemu służy słońce miesiąc, We dnie w nocy nieprzestając 
Apostoli Męczennicy, Chwalą Boga społem wszyscy. 


3. I my także chwalmy Jego, Tego króla Niebieskiego, W Betle- 
em narodzonego, Amen. 


27. 

4. Kiedy Król Heród królował, i nad żydami panował, w ten 
czas się Chrystus narodził, by swoje wybrane zbawił. 

2. Gdy Go trzej Mędrcy szukali, bardzo pilnie pytali, Więc do 
Jeruzalem przyszli, ażeby go tam znaleźli. 

3. Rzekli: Gdzie jest narodzony, Żydowski Król objawiony , Wi- 
dzieliśmy gwiazdę Jego, która nas wiedzie do Niego. 

4. Przyszliśmy chwalę Jemu dać, lmię świcte opowiadać, Albo- 
wiem lak wielki Pan, że jest Bogiem objawiasz nam. 

5. Gdy to Król Heród usłyszał, Onych o powrót uprasznf, Zmie- 
nif cerę bardzo znócił, a Jeruzalem zasmucił. 

6. Tedy zebrawszy Biskupy, Mędrce i starsze do kupy, rzekli: 
iże w Betlcem mieście, wićsz to królu oczywiście. 
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7. Chrystus Jezus się narodził, jako Izajasz mówił, Wziąwszy 
król mędrców osobnie, wypytywał ich tajemnie. 

8. Ażeby mu powiedzieli, kiedy by gwiazdę widzieli? a gdy się o 
tem dowiedział, dworzanom swoim rozkazał. 

9. Królom rzekł: Gdy Go znajdziecie, za powrotem mi powiśćcie: 
A ja tóż do was przybędę, i wielbić go z wami będę. 

10 Gdy od króla odjechali, gwiazdę znowu oglądali, która przed 
niemi świćciła, miejsce własne objawiła, 

11. Tam kiedy do szopy weszli, Za jednym razem znaleźli, Dzić- 
cię Jezusa małego, I Maryją Matkę Jego. 

12. Więc na kolana upadli, dary swoje jemu kładli, mirrę kadzi= 
dło i złoto, odebrali łaskę za to. 

13. Mając Boskie oświecenie, we śnie takie objawienie, Już się 
nazad nie wrucajcie, Inszą się drogą udajcie. 

44. Heród się o tym dowiedział, rozgniewany, swym powiedzim: 
by do Betleem jechali, Wszystkie dziatki wycinali. 

15. Tamci byfo narzekanie, lament, rąk załamywanie: żal smutek 
strapionych matek, co płakały swoich dziatek. 

16. Prosimy Cię Jezu Chryste, Zmiłuj się, spraw serca czyste Daj. 
nam z nieba oświćcenie, Przez tych mędrców nawrócenie. 
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17. Przyciagnijże nas do siebie, Byśmy z Tobą byli w Niebie 
Byśmy w łasce opływali, Ciebie wiecznie wychwalali, Amen. 


28. 

1. Kiedy słyszę na oblokach anielskie śpićwanie, zdumiewam się 
i pylam się, Co lo jest mój Panie? aż mi miłość odpowiada, Twa 
zbyleczna Boże, iże Syn twój Bóg wcielony w stajni ma swe łoże. 

2. Kedy członki święte sianem osirem przyodziewa, a mróz i 
wiatr bardzo przykry zewsząd go przewiewa; idę bliżćj ku stajence 
widzę iże sobie, w dosyć lichym bo bydlęcym tron założył żłobie. 

3. Wół i osief parą swoja, coś go niby grzeją a z dzieciny łez 
strumienie obfite się leją, Józef z matką ubolewa, Widząc nowe 
dziwy, że z bydlęty wespół leży, Pan i Bóg prawdziwy. 

4. Nigdy nie byla słychana ludziom ta nowina, że niezmierny 
stał się dla nich teraz Bóg dziecina, Cóż cię Panie sprowadziło do 
tak lichćj doli? Twoja miłość, byśmy wyszli z czarlowskićj niewoli. 

5. Inaczćj lo być nie mogło, tylko przez pokorę Twą prawdziwą, 
bo nad nami pycha wzięła górę: za co niech cię wsze stworzenia 
wielbią o mój Panie! co ma niebo, ziemia, morze dopokąd ich stanie. 


29. 
1. Któż o tej dobie, płacze we żłobie, a gdzie, gdzie? W stajni 
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ubogi, lubo mróz srogi, niebieskie pachole, Ubogo leży w podłej 
odzieży, a kto? kto, Pan wszego świata, którego lata ogarnąć nie mogą. 

2. Cud niesłychany, gość nie widziany, a kto, kto? Bog utajony, 
dziś nerodzony, ludziom się pokszał, Przed nim padają, cześć od- 
dawają, a kto, kto? Dwoje zwierzęta, nieme bydłęta, wół z osłem 
klękają. 

3. Wolno wnijść lichym pastórzom cichym, do kogo? Do Pana 
tego, co niebo jego, w żłobie leżącego, Królowie jadą, korony kładą, 
a zkąd, zkąd? od wschodu słońca, szukają końca, zbawienia swojego. 

4, Skarb otwićrają, dary dawają, a komu? wielcy panowie, możni 
królowie, dzióciałku mafemu, Bóg się dziś rodzi, na świat przychodzi 
a po co? Przyszedł na ziemię, by ludzkie plemię od piekła wybawił. 

5. Tegoż wilajmy i temu dajmy, a co co? Serce skruszone, a oczy= 
szczone w miłości gorącćj, Boć nas miłuje i nam daruje, a co, co? 
Czego pragniemy i znaleźć chcemy, po śmierci zbawienie. 


M) 


4. Mamy przyjaciela, Chrystusa Zbawiciela, wieku dzisiejszego, 
Słowo niestworzone, z Panny narodzone i żywota czystego. 

2. Przyjaciel to drogi, len niebieskie progi opuścił z daleka; Aby 
pobitego, na poły żywego uzdrowił człowieka. 
` 3. Który z Jeruzalem szedł był z wielkim żalem do Jerycha zło- 
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ści, Tam go szalan srodze zraniwszy na drodze, odarł z niewinności. 
4. Ten przyjaciel prawy: krom wszelkićj zabawy, dodał mu ochoty, 
Na dobytek swego ciała najświętszego wziął go do gospody. 
5. By wiecznie nie zginąf, rany mu zawinął, przyjaciel serdeczny, - 
Ku jego potrzebie, skarb co miał przy sobie, dał mu dostateczny. 
6. Przeto człowiek każdy, niech pamięta zawdy, jak się starać 
o to, by tego wiecznego, przyjacielu swego szunował nad złoto, 
7. Jużże poniechajmy, z Jerycha biegajmy, prosto do Belleem, 
Bellcem da chleba, który przyszedł z nieba, ten jedząc nie mdlejem. 
8. Tam przyjacielowi, odkupicielowi z królmi ofiarujmy, Serca 
swe z czystością, a połém z pilnością grzechów się warujmy. 


31. 

. d. Miessyasz przyszedł na świat prawdziwy, I Prorok zacny 
z wielkiemi dziwy, Który przez swoje znaki, Dał wodzie winne 
smaki, w Kanie galilejskićj. 

2. Wesele zacne bardzo sprawiono, Pana Jezusa na nie proszono, 
1 zwolenników jego, by strzegli Pana swego, w Kanie galilejskićj 

3. Z wielkim dostatkiem potrawy noszą, Pana Jezusa aby jadł 
proszą, wszystkiego dosyć mają, Tylko wina czekają, w Kanie gu- 
lejskićj. 
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4. Matka zaś jego gdy to ujrzała, Oblubieńcowi dogodzić chciała, 
prosiła swego Syna, by uczynił z wody wina, w Kanie galilejskićj. 
5. Pan Jezus chcąc tém uszlachcić gody, Kazał nanosić dostatkiem 
wody. Ej gody, gody, gody! Wnet tu będzie wino z wody, w Ka- 
nie galilejskićj. 

6. Wnet prawdziwego Boga poznali, Gdy miasto wody wino czer- 
pali, Ej wino, wino, wino, lepsze niż przed tém było, w Kanie ga- 
llejskićj. 

7. Najświętsza panna gdy skosztowała, Z pełnego sobie nalać ka- 
zała, Ej wina, wina, wina! będę ja go dzisiaj piła, w Kanie galilejskićj. 

8. Piotr z apostofy stojąc przy dzbanie, Woła na Jana pij rychło 
do mnie Ej wino, wino, wino, Lepsze niż przedtćm była, w Kanie 
galilejskićj. 

9. Pił Szymon garcem do Mateusza, Filip konewką do Tadeusza, 
Ej wino, wino, wino, Lepsze niź przedlćm było, w Kanie galilejskićj, 

10. Gdy Jakób mniejszy porwał garnuszek, Judasz Tadeusz nalat 
kieliszek, Ej wino, wino, wino, Lepsze niż przedlćm było, w Kanie 
galilejskiej. 

11. Pawle z Maciejem wam oskomina, Żeście nie pili takiego wina, 
Ej wino, wino, wino. Lepsze niż przedtćm było w Kanie galilejskiej. 

12. Przez narodzenie Twojego Syna, Każ nam nalówać panienko 
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wina, Ej wina, wina, wina, U dobrego Panny Syna, w królestwie 
niebieskim. 

32. 

1. Na Boże narodzenie, aniofów ucieszenie, Gdy z weselem śpie= 
wają, Bogu cześć chwalę dają, Panna syna powiła, Chrystusa po- 
rodziła, Panną będąc jak była. 

2. Pastćrzom to wasele, przyniósł aniof że w ciele, Bóg się lu- 
dziom narodzif, z grzechu ich oswobodził, Panna Syna powiła i t. d. 

3. Trzćj królowie przybyli, darami go uczcili, jako Pana swojego, 
Zbawcę rodu ludzkiego, Panna Syna powiła i t. d. 

4. Gwiazda się pojawifa, co królów prowadziła, Prowadząc, im 
świćciła, Gdzie Panna z Synem była, Panna Syna powiła i t. d. 

5. Z Bożego narodzenia, wznawiajmy dziękczynienia, Nieustannie 
śpiówając, Bogu cześć, chwałę dając, Panna Syna powila i Ło d. 

y 33. 

1. Narodzenie Chrystusowe, dopełnifo żadanie Patryarchów, któ- 
rych owe były czeste wolania; Spuście nieba Zbawiciela, dla próśb 
częstych Izraela, Zeszlijcie sprawiedliwego, urodź ziemio Zbawcę swego. 

2. Przyszedł poczęty w żywocie Panny niepokalanćj, w ubogićj 
ciała prostocie od świata nie uznanćj, Ani w własności przyjęty, 


chociaż Bóg nad Świętych Święty; któż się nie zdziwi ze łzami; 
widząc Boga z bydlętami. 

3. Pająki snują obicie, ze słomy dywan drogi, z chust podłych 
zimne okrycie, zamiast puchów barłogi, miasto wonnego kadzidła, 
duszące wyziewy bydła; lakie wygody gościowi, czyni świat Stwo- 
rzycielowi. 

4. Oślica do Balaama, przemówiła cudownie, Dawida i Abrahama 
plemię się rodzi równie, Nie dziw tedy że wół, osieł, Stwórcę za 
sobą uprosił, aby mu wstajni służyli, kiedy ludzie odmówili. 

5. Królewski ród zubożały, pałacu nie znajduje, w stajni kąt i 
żłóbek mały, za pokoje szanuje, znać Bóg dumą Świata gardzi, kiedy 
podłość obrał bardziej, W którćj służą pasluszkowie nucą Panu 
Aniołowie. 

6. Chwała bądź na wysokości -— Bogu, ludziom na ziemi — pokój 
żyjącym w skromności, Których czyni świętemi, Chrystusowe naro- 
dzenie, przynoszące im zbawienie, Podlug Żądania Proroków, gdy 
Bóg spuszczony z obłoków. 

4. Niebieskie muzyki brzmijcie, Bogu wraz człowiekowi, wszyscy 
go mile przyjmujcie, dajcie pokfon królowi, anielskie chóry śpić- 
wajcie, Pasztuszkowie się zbiegajcie, Uznajcież Majestat w Bóstwie, 
chociaż dziecina w ubóstwie. 
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8. Słodkie Aniołów Śpićwania, weselcie kwilącego, pastórze zno- 
ście odzienia, aby zagrzać drzącego, W patrując się myślą w dzićcię 
Nie co inszego powiecie, tylko — godzien użalenia, W przykrościach 
— rozweselenia. : 

9. Ten Pan choć w maleńkiem ciele, serca myśli przenika, kto 
mu czyni mało, wiele, w swćj pamięci zamyka, nie zaniedba dać 
nagrody, czyniącym co dla wygody, miłosierdzia Żądających, w nę= 
dzy tak jak Pan płaczących. 

10. Jego słowa wezmą skutek: Najmniejszym co czynicie, jeść, 
pić dając, ciesząc smutek, Nagiem niosąc okrycie, To jak byście 
mnie samemu — dali, dając ubogiemu; Za co weźmiecie po zgonie, 
miejsce w Abrahama fonie. f 

11. Przeto miejmy przedsięwzięcie, Za Pana narodzenie, Żywot 
nasz prowadzić święcie, Przez dobrych spraw czynienie, by była 
radość dzieciny, Z uczynków naszych przyczyny , który z nieba 
zstąpił na to, by nam był wieczną zapłatą. 

42. Na wiek wieków niechaj będzie, Chwała Bogu naszemu, I 
teraz niech słynie wszędzie, nowo narodzonemu; który się nam w 
ciele zjawił, Ażeby nas wszystkich zbawił, Niech mu oraz będą 
dzięki, przez radośne głosów dźwięki. 
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34. 


4. Narodził się Jezus Chrystus bądźmy weseli, Chwafę mu na 
wysokości nócą Anieli: Gloria, gloria in excelsis Deo. 

2. Na kolana wół i osie! przed nim klękają, a swoim go Siwo- 
rzycielem i Panem znają: Gloria, gloria tn excelsis Deo. 

3. Pasluszkowie przybiegają na znak im dany, cześć oddają i witają 
Pana nad Pany. Gloria, gloria tn excelsis Deo. 

4. Trzój królowie z podarunki gdy przyjechali, Mirrę kadzidło i 
złoto jemu dawali. Gloria, gloria in excelsis Deo. 

5. I my także chwałę dajmy dzićciątku temu, jako Panu nieba 
ziemi, Zbawcy naszemu. Gloria, gloria in excelsis Deo. 


35. 

1. Narodził sią nam Zbawiciel, Wszego Świata odkupiciel, W 
Betleem żydowskiem mieście, Z czystćj Panny narodził się. Chrystus 
się nam narodził, Jak z dawna prorokowan był, Królestwo niebie- 
skie nam otworzył, Weselcie się dzialki, Z małego dziściąlka, Li, 
li, li, li, li, li. Li, li, li, di, li, li, Z małego dzieciątka, (dwa razy). 

2. Maryja czysta dziewica, Porodziła Królewicza; W pieluszki go 
uwinęła, I w żłobie go położyła, Chrystus się nam narodził i t. d. 

3. Gdy pastórze w nocy paśli, Stanął przy nich anioł jasny; 
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Którzy widząc jasność wielką, Bali sie bojaźnią wielka, Chrystus sie 
nam narodził i t. d. 
36. 


1. Narodził się pożądany, Przez Proroków wszystkim ludziom 
obiecany. 

2. Dla zbawienia ludu swego, Opuściwszy łono Ojca przedwiecznego. 

3. I niebieskie górne kraje, Razem Bogiem i człowiekiem na 
świat staje. 

4. Z czystćj Panny narodzony, I Jezusem przez Aniola przerzeczony. 

5. W stajni pustej w sianku leży, Dwoje bydląt nierozumnych 
k'niemu bieży. 

6. Osioł z wołem uklękają, Stwórcę swego w ludzkiem ciele 
wyznawają. 

7. anieli z nieba spieszą, Chwałę Bogu wyśpiewując ludzi ciesza. 

8. Gdy to pasterze słyszeli, Trzody swoje które paśli, odbieżeli. 

9. A przyszedłszy do stajenki, Kiedy Jezus odpoczywał, Pan maleńki. 

10. Oddali Mu cześć ichwałę, Przylem serca złożyli Mu na ofiarę. 

11. Oloczywszy żłóbek w koło, Zaśpiewali dzieciąteczku pieśń 
wesota, 

12. Witaj Jezu, wieczny Boże! Jakże Ciebie ten żłóbeczek objąć może? 

18. Witaj Jezu Królu świata, Messyjuszu pożądany u ś 

Kantyczka. 


44. Witaj Jezu litościwy, Ty masz zbawić rodzaj ludzki nieszczęśliwy. 

15. Opuściłeś skarby drogie, Zszedłeś abyś za nas cierpiał męki 
srogie. 

16. Błogosław nam Jezu drogi, Byśmy kiedy nie zbłądzili z two- 
jéj drogi. 

17. Wspomnij na nas gdy nie w chacie, Ujrzymy Cię ale w gór- 
nym majestacie. 

18. Niech Ci Jezu tu i wszędzie, Józefowi i Maryi chwała będzie, 

19. Niech ci wieczna chwała Panie, Jako w niebie tak na ziemi 
nie ustanie, Amen. 

37. 


1. Nicpojęte dary dla nas daje, dzisiaj z nieba Ojciec łaskawy, 
Gdy się wieczne słowo ciałem staje, mocą swojćj cudownćj sprawy, 
Nędzę świala precz odmiala, a płaczliwe jęczenia, Wdzięków głosy 
god niebiosy i w wesele zamienia, Zkąd dziś wszyscy weseli wy- 
śpićwują anieli, Niechaj chwała Bogu będzie w niebie, a na ziemi 
pokój ludowi. 

2. Patryarchów świętych upragnienie, spełniło się oczekiwanie, 
Kiedy Słowo z Panny narodzone, dopełnifo wszystkich Żądanie, 
Gwiazda nowa, Jakóbowa, wypuściła promienie, Ciemne błędy ga- 
sząc wszędy, świalła czyni zjawienie, zkąd dziś każdy z anioły, 
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wyśpiewuje wesoły: Niechaj chwała Bogu będzie w niebie, a na 
ziemi pokój ludowi. 
„ 8. Już prorockich przepowiedzeń skutki, Odmieniły świat cały mile, 
Oddalając uprzykrzone smutki, a wróciły wesołe chwile, Wszędy 
echo brzmi z pociechą, że z daru zbawiciela, Upewnienie o zbawie- 
nie, dopefniło wesela, Więc z niebieskiemi szyki, wydajem dziś 
okrzyki, Niechaj chwała Bogu będzie, w niebie, a na ziemi pokój 
ludowi. 

4. Niebo dzisiaj z ziemią połączone, wyśpiewuje wdzięczności 

pienie, Dzięki Bogu czyni nieskończone, za zjawione ludziom zba- 
wienie, Radość nasza z messynsza i wszystkiemu stworzeniu, Że 
Pan chwały, śmierci strzały, skruszył w swem narodzeniu, Brzmijże 
świecie wesoło, wydaj odgłos w około, Niechaj chwała Bogu be- 
dzie w niebie, a na ziemi pokój ludowi. 
54. By był człek grzószny uratowany, Postać ludzką bóstwo przy- 
brało, By nie brząkał niewoli kajdany, Słowo Ojca ciałem się stało, 
Sługa z Pana ach odmiana, niesłychane przykłady, By z wdzięcz= 
ności dla miłości, człowiek w Boga szedł ślady, Wiec niech pienia 
odgłosy, idą aż pod niebiosy: Niechaj chwała Bogu będzie w nie- 
bie, a na ziemi pokój ludowi. 

6. Uczynione Twej miłości związki, bóstwa swego z naszym ro- 
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kajem, SERY nam ścisłe obowiązki, byś miłowan od nas był 
wzajem, Dajże Panie me kochanie, by ogniste pożary, W sercach 
trwały na wiek staly, byś był kochan bez miary, Nuż i teraz z mi- 
łości, wyśpiewujimy z radości, Niechaj chwała Bogu będzie w nie- 
bie, a na ziemi pokój ludowi. 


38. 


1. Nowy rok bieży, w jasełkach leży, a kto, kto? dzióciątko 
mafe, dajcie mu chwałę na ziemi. 
2. Leży dzieciątko, jako jagniąlko, a gdzie, gdzie? W Betleem 


_ mieście, tam się pospieszcie, znajdziecie. 


- 


3. Jak go poznamy, gdy go nic znaihy; Jezusa? Podło uwity nie 
w aksamity, ubogo. 

4. Wół osieł ziewa, parą zagrzewa, a jakoż? Klecząc, padając, 
chwałę oddając, przy Źlobie. 

5. Anieli grają wdzięcznie śpićwają, a co, co? Niech chwała bę- 
dzie, zawsze i wszędzie, dzióciątku. 

6. Królowie jadą z wielką gromadą, a zkąd, zkąd? Od wschodu 
słońca, szukają, końca, zbawienia. 

T. Skarb otwierają, dary dawają, a komu? Wielcy królowie, możni 


= panowie, dzieciatku. 


"PA" UE 1 UROK" 108 ERIN +27 iaaah > KIE 
- Go 


narodzeniu l REKI. 


8. Pójdźcie kapłani, do tejto stajni, a proście, Niech w rękach 


waszych, a ustach naszych, Bóg roście. 

9. Pójdź miła młodzi, Jezus się rodzi w słajence, daryć przynosi 
rączki podnosi, dzićcięce. 

10. Pójdźcie panienki, do téj stajenki, klęknijcie, wasz oblubieniec 
da rajski wieniec, dziękujcie. 


39. 


1. Nużeśmy chrześcijanie, serdecznie się radujmy dnia dzisiej- 
szego, Ze się raczył narodzić z czystości panieńskićj Syn Boga ży- 
wego, aby szatańską moc i wszystką jego złość, wiecznie zgubił, 
A nas chrześcijany, za własne syny sobie poślubil. 

2. O tem święci Ojcowie prorocy prorokowali, że niebieskie oblo- 
ki, Zbaweę wa świat szćroki wypuścić miały, Aaronowa rószczka za= 
kwitnąć miała, czego córka Syonu już doczekała. 


3. Anieli, którzy w niebie, Bogu w ludzkićj osobie chwałę dawali 


Na powietrzu będący społem się radujący, głosem wołali: Bądź 


cześć, chwała Tobie na wysokiem niebie Boże wszechmogący, na 
tem uniżeniu ludzkiemu plemieniu, pokój serdeczny. 

4. Królowie z Sabby z Tarsu, Tego to prawie czasu, wnet przy- 
jechali, Znakiem gwiazdy niebieskiej, na miejsce sprawy Pańskićj, 
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drogo wiedzieli, Dary Jemu dali i przed Nim klękali, z radością 
wielką, Z jego narodzenia wielkie pocieszenia, z ochotą wszelką. 

5. Narodził się w Betleem, miasteczku Dawidowem, w ubogiem 
gmachu, W pieluszki uwiniony, we żłobie położony w szopie bez 
dachu, Wół i osief niemy z posługami swemi, wdzięczni mu byli, 
Znając Pana swego nam narodzonego, przed nim klekali. 

6. Pastórze krajów onych pilnie strzegąc trzód swoich, weseli 
byli, Iże narodzonego od wojska anielskiego, być usłyszeli, Do Be- 
tleem wszyscy Panu swemu ku czci, wnet się udali, Tam w jaseł= 
kach nagiego i Rodzicielkę jego, przy nim znaleźli, 

7. Z tego się dziś radujmy, i wdzięcznie przywitajmy, Pana na- 
szego, Że się raczył narodzić, chciejmyź jemu wdzięczni być, z serca 
prawego, Jemu dziś Śpićwajmy, jemu chwałę dajmy, mówiąc bez 
miary, Bydź pochwalon królu za twe dary. 


1. O błogosławiony żłobie! Jak wielki skarb mieścisz w sobie, 
Rozum ludzki i świat cały, By go pojął jest za mały. 

2. Co jest najdroższego w niebie, Posiadasz to w pośród siebie: 
Więcćj nadto, bo cud wielki, Przechodzący rozum wszelki. 

3. Dwie natury nieskończenie, Różne w bycie różne w cenie, 
W jednéj złączone osobie, Dziś są umieszczone w tobie, 
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4. Wstrzymaj rozumie twe zdanie, Boś kropelką w oceanie, Wiara 
tu tylko prawdziwa, Sama uczy przekonywa. 

5. Ten co w nędznym żłobie leży, Bez posłania, bez odzieży, 
On o wszystkiem pieczę miewa, On świat cały przyodziewa. 

. Z głodu w naturze człowieka, Łaknie panieńskiego mleka, Lecz 

on co tylkó ma życie, Z darów swych żywi obficie. 

4. O jak dziwne, niepojęte! O jak wielkie o jak święte, Dzieła 
twoje mocny Boże, Któż je godnie pojąć może. 

8. Zstąpcie do nas Aniołowie, I wszyscy niebios Duchowie , Po- 
spieszcie na powitanie, Boga naszego w tym stanie. 

9. Połączcie się z ziemianani, Bo tu Bóg jest między nami, Po- 
łączcie przymierzem stałem, Bo się słowo stało ciałem. 

40. Już się ta Ściana zwalila, Klóra nas od was dzieliła: Bóg się 
z ludem swoim złączył Aby nas z wami połączył. 

11. Jezu drogi! Boże z nami, Witamy cię z Aniołami, Który w 
maleńkiem dzieciątku, Bogiem jesteś bez początku. 

42. Niech ci za to będzie chwała, W nieskończone wieki trwała, 
Który przez swe narodzenie, Przynosisz wszystkim Zbawienie. 


41. 
1. O jukżeś ubogi w wielkićj wartości, Czlowiecze gdy dla cię 


z SEZ Mitóści posyła Syna, Wielka nowina, cud niepojęty, 
między bydlęty, z Maryi się rodzi, Na ziemię zchodzi. 

2. Idźże do Betleem, miasta w tćj dobie, a znajdziesz lam dzić- 
cię niebieskie w żłobie, w maleńkiem ciele, cierpiący wiele chętnie 
dla ciebie, abyś był w Niebie, przed jego obliczem, wiecznym 
dziedzicem. 

3. Ojca lo wiecznego upodobanie, że twój zbawca leży na ostrem 
sianie, w stajni ubogićj, w czas zimy srogićj, idź grzej go spofem 
z osłem i wofem, dary mu oddając, wdzięcznie śpiewając. 

= 4. Upadnijże przed nim na twe kolana, Witaj małe dziócię nad 
pany Pana, czyń mu ofiary, Z cnót z dobrćj wiary, śpićwaj z Anio- 
 fy, Hymn mu wesoly, witaj Boże żywy, zbawco prawdziwy, 

5. Jak im mówił Anioł, co gdy usłyszeli, Pastćrze zaraz trzód 
swych odbieżeli, I w nocy wcześnie, do szopy spiesznic, młody i 
stary pobicgii z dary, witać Zbawiciela, Odkupiciela. 

6. A gdy już znaleźli dzićciąlko w żłobie, z dona Ojcowskiego 
w ludzkiej osobie, Dary składali wdzięcznie śpiewali, z uniżunością 
i uprzejmością, padli na kolana, witali Pana. 

7. Gdy dary oddali stanąwszy w koło, śpićwali i grali wdzięcznie 

wesoło, wilajże Boże, dobroci morze, dawno żądany, Zbawco nam 
dany, Z Niebios wysokości na te niskości. 


A 


8. Pójdźmy też więc i my, Bogu dziecinie, oddajmy cnotliwie serca 


w daninie, mówiąc: Przyjmij Panie nasze wołanie, Czego żadamy 


niech otrzymamy, daj co w życiu trzeba po Śmierci nieba. 
42. 
1. Obchodząc Jezusa dziś narodzenie, Cieszy się nawzajem wszys- 
tko stworzenie, Niebieskie i ziemskie dziś się weseli, Na ziemi lud 
wszystek w niebie anieli. 


2. Chociaż go nie widzim jako pastćrze, w Beteem przy żłobie ` 


grając na lirze, Jednak go wyznajem wiarą stateczną, Że on jest 
pociechą naszą serdeczną. 

3. Oddajmyż mu serca nasze na dary, Bo on tćj jedynie pragnie 
ofiary, W nich on chce odpocząć jako we Żłobie, I w nich chce 
zamieszkać w swojćj osobie. 

4. Przyjdźże już nasz Jezu oto golowe, Masz serce zupełnie, 
a nie połowe, któro ci oddajem z wielką ochotą, Bo ciebie ważymy 
nad wszelkie złoto. 


5. O Jezu! najmilsze nasze kochanie, Tobie się niech dusza nasza 


dostanie, życzymy prosimy serdecznie ciebie, Byś z nami był w ży- 
ciu a my z tobą w niebie. 
43. 


1. Pan z nieba i fona Ojca przychodzi, Olo sie z Maryi dziś Je= 
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zus rodzi; Łaski przynosi, klo o nie prosi, Odpuszcza grzéchy daje 
pociechy, o Panie nasz święty! cud niepojety. 

2. Przysiąpmy do tronu z swemi prośbami, Którego oczęta opły- 
nęły fzami, Niech łaska Boże, Twoja wspomoże; Zlituj się Panie; 
oddal karanie, Od nas grzesznych ludzi, Gdy trąba wzbudzi. 

3. Pamiętaj na dobroć, Co się lo stało, Żeś przyjął z Maryi nik- 
czemne ciało; Panna nosiła, Panna powiła, Grzały pieluszki, czcili 
pasztuszki; Monarchy witali, gdy go poznali. || 

4. A siano i żłóbek i bydląt dwoje, Bawiły pieszczolne ciałeczko 
twoje, powieczki łzami jakby perłami, przy piersiach snęly, gdy za- 
tonęły, Sam robaczek w glodzie, a świat w wygodzie. 

5. O Panie! Tyś z ojca, Tyś światło z Boga, Ubogiś i twoja matka 
uboga, Te czynią kroki Boskie wyroki, Aby stworzony człowiek ko- 
rony, Dostąpił przez Ciebie i mieszkał w niebie. 

6. Wejrzyj o nadziejo dawco zbawienia, Na nędznych ubogich, 
któremu pienia, Oddają zorze, ziemia i morze, Co tylko czuje ko= 
dem się snuje, Jan jeszcze w żywocie, znał Cię w istocie. 
= 7. To samo czyniemy Tobie i Twemu Ojcu i Duchowi, w Bóstwie 
równemu, Brzmiące okrzyki przez swe języki Głębokie dzięki, święty 
na wieki, Troisty jedyny, odpuść nam winy. 
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1. Pastérze bieżeli, gdy głos usłyszeli, $piówania anielskiego, 
Znaleźli w żłóbeczku, w Betleem miasteczku, Jezusa maleńkiego, 
Osie? mu z wolem usługuja, Klękając, znając adorują, Stworzyciela 
swojego. 

2. Widząc to pastérze, iż bydlela szczerze, nieme ukłon oddają, 
Padli na kolana, tak wielkiego Pana, zaśpićwawszy wilają: Zawilaj 
Boże utajony, Z Panienki czystćj narodzony, na twarze upadają. 

3. Oddawszy ukłony, nastroili strony, I wesoło zagrali: na basach 
i skrzypcach, dutkach i mullankach, a drudzy tańcowali, Iuni zaś 
owieczki i sćrki, miód, bryndzę, kiedbasy i spórki, na prezent oddawali. 

4. Gdy się ucieszyli, do domów spieszyli, weseli pasluszkowie, 
Jak gwiazdę ujrzeli, że dzień zrozumieli, ale to trzćj królowie, Od 
wschodu z darami jechali, by ukłon Panu królów dali, bogaci mo- 
narchowio. 

5. Zbliżywszy do szopy że poszyla w snopy, bardzo się zadziwili, 
Idą na pokoje widząc bydląt dwoje, myślą że pobłądzili, Majestat, 
gdzie jest upalruja, Żłóbek im z Panem pokazują, dopićro się cieszyli. 

6. I zwykłym ukłonem, przed takowym tronem, na oblicza padali, 
Z serdecznćj ofiary, swe trojakie dary, Jezusowi oddali, Które Pan 
mile akceptuje, lecz bardzićj serca ich szacuje, że go Bogiem uznali. 
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7. Wszechmogący Boże, któż wysłowić może, co czynisz dla 
stworzenin, Kiedy swoje bóstwo, zsylasz na ubóstwo i na srogie 
męczenia, Niechże Ci w Trójcy jedynemu, cześć, chwała Bogu przed- 
wiecznemu. będzie bez zakończenia. 

45. 

4. Pastórze drzymali w dolinie, Pasący bydełko, owce i barany, 
Alić o północnćj godzinie, Anioł jasnością odziany, W przyjemnym 
rozgłosie, Milszą nowinę nad życie oznajmił, Ze dziś zrodziło się, 
Boskie w Betleem dzićcię. 

2. Pastórze się ze snu porwali, Chcąc iść razem w drogę aby się 
nic nie bawić: A bydelko jakże zostawić, Myślą co tu czynić dalej, 
A w tém jasność sroga, każdego uderza w oczy, A to co! krzykuą 
ach dla Boga! Ze tak widno o północy! 

3. A więc wszyscy razem co Żywo, Pastćrze lekliwi do szopy 
bieżeli, Aby obaczyli to dziwo, Które głosili anieli, Przychodzą, 
w oborze: Panna staruszek i dzićcię, Takież lo, krzykną: wielki 
Boże! Ubogie twoje powicie. 

4. Lecz ich nie zrazily bydlęta Wó? i osicf, liche pieluszeczki 
w żłobie, Swoje oddawali prezenta, poklękawszy Boże Tobie! I my 
dziś klękamy przed twym Bożym majestatem, Kornemi naszemi mo- 

 dlami, Wielbimy Cię z całym światem. 


1. Pójdźmy wszyscy do stajenki, Do Jezusa i Panienki: Powitaj- 
my maleńkiego, I Panienkę Matke jego. 

2. Witaj Jezu ukochany, Od Patryarchów czekany, Od Proroków 
ogłoszony, Od narodów upragniony. 

3. Witaj dziecineczko w żlobie, Wyznajemy Boga w Tobie, Coś. 
się narodził tćj nocy, Byś nas wyrwał z czarta mocy, 

4. Witaj Jezu nam zjawiony, Witaj dwakroć narodzony, Raz od 
Ojea przed wieków wiekiem, A teraz z matki człowiekiem. 

5. Któż to słyszał takie dziwy, Tyś człowiek i Bóg prawdziwy, 
Ty Taczysz w Boskićj osobie, Dwie natury równe sobie. 

Tyś świat stworzył, a Świat ciebie, Nie poznał, mając w śród 

siebie: Idziesz dla jego zbawienia, On ci odmawia schronienia. 

7. Za to u świata ubogich, Ale w oczach twoich drogich, Pa- 
sluszków którzy czuwali, Wzywusz, by Cię przywitali. 

8. O szczęśliwi paszluszkowiel Któż radość waszą wypowie: Cze- 
go ojcowie Żądali, Wyście pierwsi oglądali. ć 
9. Obietnica w raju dana, Dziś została wykonana: Boże! jakżeś 

mifosierny, W darach hojny w slowach wierny. 
10. Takeś świat ten umiłował, lżeś syna nie żałował: Zesłałeś 
go na cierpienia, Od samego narodzenia. 
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11. O Jezu nasze kochanie, Czemu nad niebios mieszkanie, Prze- 
kładasz nedzę ubóstwo, I wyniszczasz swoje bóstwo. 

12. Miłości to twojćj dzielo, Z miłości początek wzięło: Byś nas 
zrównał z Aniołami, Poniżasz się między nami. 

13. Spraw to Jezu Boskie dziócię, Niech Cię kochamy nad życie: 
Niech miłością odwdzięczamy, Miłość którćj doznawamy. 

14. Święta Panno twa przyczyna, Niech nam wyjedna u Syna, By 
to jego narodzenie, Zapewniło nam zbawienie. 

47. 

1. Przyjmij od nas Jezu dzięki za twe narodzenie, Któryś raczył 
z nieba zstąpić dla nas na zbawienie. 

2. I Maryi matce Lwojćj niech będzie cześć, chwała, Która cię z 
czystych wnętrzności na ten świat wydała. 

3. Józefa także świętego wespół uwielbiamy, Bo go Ojcem twym 
mniemanym i stróżem być znamy. 

48. 

1. Rad czczę obrzezanie w niemowlęciu Panie, jak nam źródłem 
świętćj krwi płacisz: królowie i gminy, niosą ci daniny, ty ich wię- 
kszą łaską bogacisz; a odemnie cóż za dary? Oto broniąc Twojej 
wiary, krew chcę wylać serca nie stracisz. 

2. Wzimacniaj tylko siły, o mój Jezu miły! karm anielskim chle- 
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bem w tém ciele, Tyś Ganimedesów skruszył Herkulesów, ucz grzó- 
chowe więzy rwać śŚmiele, rajem ciała czerstwe zdrowie raj się 
duszy czystość zowie, daj w obojgu słodkie wesele. 

3. Imię Jezusowe na to lato nowe, bądź nam hasłem duszy zba- 
wienia, po rózdze do boju, Nieś rószczkę pokoju, w wszelkie kwi- 
tnąć uszczęśliwieniu; znieś głóg otrzćj płacz z powieki żelazne nam 
oddal wieki, Daj wiek złoty Ciebie wielbienia. i 

4. Taki ślub przyjm Panie, miéj nas w dobrem stanie, Posiłkuj 
nas w każdćj potrzebie, Daj skutki nadziei, jako w Galilei, że nam 
gody sprawisz i w Niebie, podasz wina z złotych wieńców, Dla 
starych i dla młodzieńców, daj w wiecznym pokoju czcić Cicbie. 


49. 

1. Raduj się ziemio! gość z nieba przychodzi, Co Boga z ludem, 
lud z Bogiem pogodzi: Synów Alama z czartowskićj niewoli, Wyr- 
wie, wyzwoli. 

2. Raduj się ziemio! śpićwaj z Aniołami, Wychwałaj Boga, ciesz 
się z niebianami: Już nie podnóżkiem jesteś Najwyższego, Lecz tro- 
nem jego. 

3. Raduj się ziemio! masz pokój żądany, Bóg ci przebaczył, do- 
tąd zagniewany, Połącz się z niebem boś już dzisiaj święta, Niegdyś 
przeklęta. 
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4. Raduj się ziemio! oto światło wschodzi, Które każdego, co nA 
świat przychodzi, Blaskiem oświeca, a wnet znikną wszędy, Ciem- 
ność i błędy. 

5. Raduj się ziemio! Prorok wielki idzie, Co będzie gromił żyją- 
cych w bezwstydzie; On wskaże drogą pewną do zbawienia, Zni- 
szczy zgorszenia. 

6. Raduj się ziemio! idzie prawodawca, Nowego prawa i zakonu 
dawca: Dawne ustawy na zawsze poznosi, Nowe ogłosi. 

7. Raduj się ziemio! z wielkiego kapłanal Na odpuszczanie grze- 
chów moc mu dana; Ten skoro nową ofiarę odprawi, Cały świat 
zbawi. 

8. Raduj się ziemio! masz króla u siebie, Pana co włada na zic- 
mi i niebie: Królestwo jego końca mieć nie będzie, Gdy tron po- 
siędzie. 

9. Raduj się ziemio! bo to Bóg tym Panem, Bóg Prawodawcą, 
Prorokiem, Kapłanem: On to w naturze czlowieka się rodzi, Na 
świat przychodzi. 
` 40. Raduj się ziemio! witaj tego Pana, I ludy wszystkie zegnijcie 
kolana: On wam przynosi przez swe narodzenie, Wieczno zbawienie. 
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50. 

1. Rozkwiineła się lilia, a ta jest Panna Maryja, zrodziła nam 
Syna, Wesoła nam dzisiaj nowina, Anieli w Niebie śpićwają, Boga 
nam opowiadają, Panno nad Pannami, módl sie dziś do niego za nami. 

2. Apostoli się radują, męczennicy wykrzykują, Śpiówa chór pa- 
nieński, że się król narodził niebieski, gwiazdy się z nieba spusz= 
czają, wielkie wesele ztąd mają, więc z swej powinności, Wychwa- 
lają Pana w światłości. 

3. Wdzięcznie niebieskie obroty, świat się weseli z ochoty, z Je-- 
zusa małego, mam wielce kochanka wdzięcznego, Pastćrze trzód 
opuszczają, wesełący się ściągają, w Betleem szukają, Jezusa z da- 
rami wilają. 

4. Wół i osieł cześć oddają, i klęcząc Pana wyznają, Parą za- 
grzówają, dziecię Boga wychwalają, ze wschodu słońca królowie, 
wielkiego kraju panowie, dary mu gotują, witając go wielce szanują. 

5. Wszystkie te rzeczy od wieka, dzieją się dziś dla człowieka, 
więc mu dziś królowie, winszujcie, śpićwajcie, panowie i wszystek 
gmin chrześciański, myślą na dzień Pański, Niech Jezusa swego wy- 
chwala, na wieki małego. 

6. Weselcie się aniołowie, niebiescy pasłowie, Weselmy się ninie, 
Żaden z nas na wieki nie zginie. 

Kantyczka. 6 


RB TK PIO WJ 
51 


1. Szczęśliwa kolebko, szczęśhwy żłobie, Ten Róg co świat siwo- 
rzył, pofożon w Tobie, Niebem nicogarniony, W Tobie wszystek 
zamkniony. 

2. Kolebko niebieska, żłóbku ubogi; W tobie jest zawarty ten 
klejnot drogi, Z Nieba światu spuszczony, Złolem nieoceniony. 

3. Gdy twoją uważam piękną ozdobę, Ceniąc która leży w żłobie 
osobę, Nikną wszystkie urody, Miękkie świata wygody. 

4. Za nic złoltoglowy, za nic szkarłaty, Kiedy patrzę na te ubo- 
gie płaty, Klóremi Cię związała Matka, innych nie miała. 

5. Zasypiaj szczęśliwie w tej kolebeczca, Przyśpiówaj matuniu tej 
dziecineczce, Niechaj zasypia wdzięcznie, Jezus mój i bezpiecznie. 


52. 

1. Slowo było cudem względem zbawienia, W Betleem spełnione w 
dzień narodzenia, Z nieba przychodzi na świat się rodzi, W stajence 
małćj, gdzie bydła stały, O Boże! Tyś cudem nad swoim ludem. 

2. Cały świat do lichéj stajenki bieżał, Gdzie stwórca Zbawiciel 
we Żłobie leżał, Z nieba Anieli, gdy dzićcię mieli, Przed nim pa- 
dali, na świat wilałi, O Boże! tyś wielki, czci Cię duch wszelki. 

3. Tobie monarchowie dary składali, W tej biednćj stajence na 
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twarz padali, Cud niewidziany, że Pan nad Pany, Między bydlęty, 
a taki święty, O Boże! ty drogi leżysz ubogi. 

4. Ty jesteś w Betleem ołlarzu święty, Gdzie z wina z hostyi 
cud niepojęty, Tu jest Bóg żywy, zawsze prawdziwy, W tym Sa- 
kramencie, w każdym momencie, O Boże! cóż czynisz, gdy się 
przemienisz. 

5. Przed tobą świat cały, i pieklo pada, Bo któż jest tak mocen 
że tyle włada, Ty światem całym, ludem nie małóm, W świątyni 
w niebie, co chwalą Ciebie, O Boże! Tyś rządca, niemasz Ci końca. 

6. Ty byłeś przed wieki, na wieki będziesz, Twój lud przyj- 
dziesz sądzić, na tron zasiędziesz. Przez narodzenie daj odpuszcze- 
nie, Przyjm nas do siebie, daj nam być w niebie. O Boże! racz 
Sprawić, nas wiecznie zbawić. 


53. 

1. Słyszę z nicba muzykę i anielskie pieśni, Słuwią Boga że się 
do stijenki mieści, Nie chce rozum przyjąć lego, Chyba okiem doj= 
rzy czego, Czy mi się to nie śni. 

2. Styszę z nieba muzykę jażci to na jawie, Wyśpiówują o takićj 
dziwnćj Boskićj sprawie: Przyjął Boży syn człowieka, Panieńskiego 
Taknie mléka, W ludzkićj naturze. 

. Skoczmyż raźno, klo pierwój do szopy przyskoczy, Jad wi- 
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dzę co nigdy nie widziały oczy, Wespół bydło z aniołami, Bije 
w ziemię kolanami, A żfóbek się iłoczy. 

4. A klo moje bydlęta nauczył mądrości, Kto im podał do serca 
naukę miłości? Do dzieciny malusieńki, I do jego imatuleńki, Padły 
w uprzejmości. 

5. O rozumny osiełku, znasz ty w ciele Boga, O wołeczku! Bóg 
że to, czci go twoja noga, Wszakże Bogu niebo ciasne, Słońce mu 
się ściele jasne, Na garstce barłogu. 

6. Przecież moje bydlęta klękają w tej dobie, Cóż się dziwię 
Bóg stanął w dziecinnćj osobie, O piękności w ludzkiem ciele, 
O ciałeczko jako wiele, Magnesu jest w tobie. 

7. Rączki ściąga różowe, usiteczka cukrowe, Serce gasi, twarz 
i oczka, piersi liliowe, © kiedy się do mnie Śmieje, Miłością mi 
serce ilejo, Przestać nie gotowe. 

8. Pozwólże mi maleńko szczęśliwa i święla, Wziąść na ręce sy- 
naczka, aby te rączęta, Duszę moję zachęcały, I więzienie jéj zrzu- 
cały, Tej niewoli pęta. 

9. Coś ci coś do mnie dzićcię śliczne przemówiło, Ach do serca 
podobnie z oczu wynurzyło. Nikt nie zgadnie jak mię faknie, Duch 
nie władnie węglem padnie, A zgorzeć mu miło, 


narodzeniu Pańskiem, 
54. f ? 

1. Tryumfy króla niebieskiego, Zstąpiły z nieba wysokiego, Po- 
budziły pastórzów, Dobytku swego stróżów, Spiówając, Śpićwając. 

2. Chwała bądź Bogu z wysokości, A ludziom pokój na niskości, 
Narodził się Zbawiciel, Dusz ludzkich odkupiciel, Na ziemi, na ziemi. 

3. Zrodziła Maryja dziewicu, Wiecznego Boga bez rodzica, By 
has piekła pozbawił, A w niebieskich postawił, Pałacach, pałacach. 
„4. Pastérze w podziwieniu stają, Tryumfu przyczynę badają, Co 
Się nowego dzieje, Ze tak światłość jaśnicje, Niewiedząc, niewiedząc. 

5. Że to Bóg gdy się dowiedzieli, Śwćj trzody w polu odbieżeli, 
Spiesząc na powitanie, Do Betleemskićj stajnie, Dzićciatka, dzićciątka. 

6. Niebieskim świaWem oświeceni, Pokornie przed nim uniżeni, 
Bogiem go być prawdziwym, Sercem, afektem żywym, Wyznają, 
wyznają. 

7. I które mieli z sobą dary, dzićciątku dają za ofiary, Przyjmij 
© narodzony, Dar od nas przyniesiony, Z ochota, z ochotą. 

8. A potem Maryi cześć dają, Za matkę beską ją przyznają, I z oj- 
cem domniemanym, Józefem mianowanym, Serdecznie, serdecznie. 


1. W dzień Bożego narodzenia, Weseli ludzie, blogo im będzie, 
Chwałę Rogu wyśpiówują, Wesoło wszędzie. > 
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2. Aniol Ao zwiastował, Że się narodził, nas SZAN Król 
lieród się zafrasowal, Dziatki pobić daf. 
3. Bili, siekli mordowali srodzy katowie, właśnie zbójcowie, Krzy- 
CZ działki, płaczą matki prawie serdecznie. 
4. Od piersi ich wydzierali, I rozcinali, Rycerze mali, Z matkami 
się pożegnali, Żal to nie mały. 
5. Tak krwawe fzy wylewał$ placzliwe matki, Kiedy ich dzialki, 
leżą jakby barankowie, Lub w polu snopki. 
6. Ręce matki załamują Włosy targają i omdlewają, Niebo głosy 
przebijają, Serdecznie dkają. 
7. Rachel Pani lak rzeczona, Pociechy niema prawie umiera, Pa- 
 lrzając na swoje syny, Często omdlewa. 
© 8. 0 Herodzie okrulniku! Wielka to wina że twego Syna, mię- 
dzy dziatkami zabito, Co za przyczyna? 
9. Chciałeś trafić na Chrystusa Syna Bożego, Ale go z tego niec- 
wykorzenisz królestwo, Boć niebo jego. 


56. 
4. Witam Cię witam Jezu me kochanie, Który się dzisiaj rodzisz 


w nędznym stanie, Dla zbawienia niewdzięcznego, Człowieka i słu- 
gi swego. 
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2. Witam Cię witam o Boże wcielony, Z panny przeczystćj cu- 
downie zrodzony, Który mieszkasz z Aniołami, A tu między bydlętami. 

3. Witam Cię witam o Panie nad Pany, Królu nad królmi z nie- 
ba dziś zesłany: Tam ci trony usługują, Tu Cię ludzie nie przyjmują. 

4. Witam Cię witam, co królestwa dajesz, Sam teraz w stajni by- 
dlęcćj zostajesz, Ptactwo piórami odziewasz, A sam od zimna om- 

lewasz. 

5. Witam Cię witam o Stwórco wszechmocny, Tyś Pan zastępów, 
Tyś jest Hetman mocny: Mając zwalczyć czarta złego, Przybrałeś 
postać słabego. 

6. Witam cię witam Panie szczodrobliwy, Który bogacisz len 
świat złota chciwy, A sam leżysz tak ubogi, Na sianeczku Je= 
zu drogi. à 

7. Witam Cię witam o przedwieczne Sľowo, Który obdarzasz nie- 
mowlęta mową, Sam zaś nie mówisz słowami, Tyłko płaczem tylko 
Jzami. > 

8. Witam Cię witam przedwieczna mądrości, Któraś z zbytecznćj 
ku ludziom milości, Mądrość swoją zalniła, I rozum Boski zakryła, 

9. Witam Cię witam Panie nieba ziemi, Któryś się zjawił po= 
między swojemi, A swoi Cię nie poznali, Owszem od siebie wygnali. 
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10. Blagam o Jezu! Twego przebaczenia, I chcę nagrodzić tak 

ciężkie zelżenia, Bogiem cię swoim uznaję, I na służbęć się oddaje. 
57. 

1. Witaj Jezu nasz kochany, nasz kochany, Zbawicielu pożądany, 
Zbawicielu pożądany, Wilaj jedyna pociecho, Tobie pieni naszych 
echo dziś poświęcamy. 

2. Wszechmogący wielki Boże, Któż twą dobroć pojąć może, Którą 
stworzeniu wyłuszczasz, Gdy dla nas niebo opuszczasz, Na świat 
zstępujesz. 

3. Będąc Panem, będąc Bogiem, Ziemskim nie gardzisz barłogiem, 
Na bogactwa nic nie godzisz, W podłćj stajence się rodzisz, Jezu 
kochany. 

4. Królem będąc nad wiekami, Tu otoczon bydletami, Złożon na 
sianku zoslajesz, Smierci dla nas się poddajesz, Boże prawdziwy. 
5. Radością się cieszmy slałą, Albowiem nas to spotkało, Przywitać 

go przed Panami, Radość jego jest być z nami, Tu ubogiemi. 
= 6. Z łona Ojca nam zesłany, Zbawiciel nasz. Pan nad Pany, Po- 

rzuca dziedzictwo, swoje, Dzieli prace, trudy, znoje, Z tobą stworzenie, 
58. 
1. Witaj Jezu ukochany, Na zbawienie nasze dany, Witaj małe 
dzićciąteczko, Witaj śliczne paniąteczko, Witaj Jezu. 


, 
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2. Witaj z dawna pożądany, Od proroków obiecany, Już się to 
wszystko spełniło, Co pod tajemnicą było, Wypełniło. 

„3. Wilaj drogi Zbawicielu, Witaj nasz odkupicielu, Wielka to po- 
ciecha nasza, Gdy widzimy messyasza, Prawdziwego. 

4. Witaj rószczko Aaronowa, Witaj lasko Mojżeszowa. Izraela 
Przewodniku, A grzćsznika pośredniku, Witaj Jezu. 

5. Witaj tarczo Gedeona, Witaj skarbie Salomona, Ty jesteś moc 
Samsonowa, | korona dawidowa, Już oddana. 

6. Witaj nasz rajski kwiateczku, Cny Pana świata wianeczku, wi- 
łaj prześliczna Jilin, I woniąca konwalia; Witaj Jezu. 

%. Witaj ogrodniku duszy, Ach jako Cię kochać muszę, Kiedy 
widzę tak silnego, W pracach koło mnie pilnego, Robotnika. 

8. Witajże baranku cichy, Który gladzisz świata grzóchy, Witaj 
Jezu śliczne grono, Które dziś w Żlobie żłożono, Witaj Jezu. 

9. Witaj świata królewiczu, Witaj niebieski dziedziczu, Witaj nasz 
łaskawy Panie, Witaj niebieskie kochanie, Witaj Jezu. 

„40. Witaj sławny architekcie, Którego świat przyjąć niechce; niebo, 
Ziemię zbudowałeś, Na ziemi miejsca nie miałeś, Głowy skłonić. 
„11. Witaj pielgrzymie na świecie, Czemuż w zimie a nie w le- 
Ea? Drogo swoję odprawujesz, W dalekie strony wędrujesz, do 
"giptu, ; 
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12. Witaj nasz drogi Dawidzie, Dokąd twa cierpliwość idzie, Cóż 
Jezus zawinił komu, Że go wyganiają z domu, W cudze kraje. 

13. Witaj wdzięczny gościu z nieba, Którego wielka potrzeba, 
Wypędziła z łona Ojca, Na co pozwoliła Trójca Przenajświęlsza. 

14. Witaj dziecino maleńka, Którego się piekło lęka, Niebo i zie- 
mię piastujesz, A małem się pokazujesz, Niewinniątkiem. 

15. Witaj o klejnocie drogi, Czemuż tak bardzo ubogi, Leżysz w 
stajni położony, I w pieluszki uwiniony, Między bydłem. 

16. Witaj ubogi sieroto, Z którego rąk idzie złoto, Perły i dro- 
gie kamienie, Napełnileś wszystkie ziemie, Witaj Jezu. 

47. Ach dobroci niesłychana, Ach miłości niewidziana, Cóż ja 
"Gra ach mój Boże, Zfób majestat, tlób Twe foże, Witaj Jezu. 

18. O jakie to sprawy dziwne, Że to dzieciątko niewinne, pielusz- 
kami uwinione, Placze w stajni położone, Bo mu zimno. 

19. Płucze mój Jezus maleńki, Płacze pokarmu mateńki, Matka mu 
płakać pomaga, w Józefie się żałość wzmaga, Gdy to widzi. 

20. Przestańże już płakać Jezu, Bo do Ciebie wnet przybieżą, 
Trzój królowie z dary swemi, Ucieszysz się prędzój z niemi, Nie 
placzże już. 

21. Oto tu są i pastćrze, Zagrają skoczno na lirze, Na multan- 
kach wygrywaja, i wesoło zaśpićwają, Kto co umić. 
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(22. My téż milczeć nie będziemy, Gdy do szopy twej przyjdziemy, 
Miło tobie zaśpiówamy, Zwykły poklon nasz oddamy, Jako Bogu. 


59. 

„1. Witajże dzióciątko z Panny narodzone, W jasełkach na mro- 
Zie nago położone: Witaj królu nieba, królu nieskończony, Witaj i 
monarcho nieprzezwyciężony. . 

2. Chwalcie go dziś wszyscy niebiescy duchowie, Slawcie pod 
niebio sa cni Serafinowie: Bo Jezus maleńki, Jezus ukochany, Z nieba 
na świat ludziom zstąpił pożądany. 

3. Chwalcie go dziś wszyscy powietrzni płaszkowie, Chwalcie 
czołgający ziemni robaczkowie, Chwalcie dzieciąteczko Jezusa ma- 
łego, Dziś z przeczystćj Panny nam narodzonego. 

4. Chwalcie go wraz wszystkie po lasach zwierzęta, Chwalcie i 
domowe pracowne bydlęta: Bo król i monarcha, Pan nieba i ziemię, 
Tak bardzo ukochał nędzne ludzkie plemię. 

5. Ten który wysoko siedział na swym tronie, I który na Boga 
Ojca bawił fonie, Któremu się wszyscy anieli kłaniali, Któremu cześć 
chwałę w każdy czas dawali. 

6. Teraz o jak w podłym Jezus leży żłobie, W stajni między 
bydłem w lak lichćj osobie; Pójdźże tedy duszo do ukochanego, 
Jak stworzenie jego do stwórcy swojego. 
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ZA A gdzież go mam szukać? nędzna, utrapiona, I kędyź go znaj- 
dę? zewsząd opuszczona! Pójdę do Betleem przebiegnę miasteczko; 
A zaś tam Jezusa znajdę dzieciąteczko. 

8. Powićdzże ktokolwiek wićsz o moim Bogu? Oto leży w stajni 
na trosze barfogu, Ach mój Jezu wdzięczny serdeczne kockanie, 
Ochłodo niebieska, duszy mej wzdychanie. 

9. A cóz to ja widzę! widzę Pana mego, Na troszce barlogu w 
stajni złożonego: Od zimna srogiego podsiniały oczy, Łza łzę po- 
r hojny strumień toczy. 

. A cóż ci to potém Jezu najśliczniejszy, Że tak wiele cierpisz 
TEN najwdzięczniejszy Dla mnie to wiem pewnie dla mój grzósznćj 
duszy, A przecie me serce na to się nie wzruszy, 

11. Pójdę tedy prędko, pójdę bez odwłoki, Do ciebie mój Jezu, 
uczyń z tćj opoki, Serce moje miękkie, niech się w oceanie, Łez 
twoich zanurzy, najłaskawszy Panie. 


60. 

4. Wiwat dzisiaj Boskićj istności! Gdy zstępuje z niebios w ni- 
skości, Już się ono spełniło, Co pod figurą było, Wesoło na ziemi, 
Gdy Boga widzimy; Krzyknij świecie z wielkićj radości! 

2. Już proroków pismo spełnione, Gdy widzimy slowo wcielone, 
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Symeon się weseli, Gdy słyszy że anieli, Bogu wyśpićwują, Pokój 
oznajmują, Serce całe radość przenika. 

« Już Ojcowie to uprosili, Święci, czego sobie Życzyli, Płncząc, 
jęcząc wzdychali, Rosy z nieba wołali, Spuśćcie nam obłoki, Wydaj- 
cie nam w skoki, Zebyśmy tu dłużćj nie byli. 

4. Słodki Jezu jakże ci dziękować, Gdyżeś przyszedł ojców rato- 
wać, Gdy ojcowie już w niebie, Przyjmij dzieci do siebie, Przyjmij 
ojców syny, I matek dzieciny, Niechaj święci nas ratują. 

5. Wiwat! wiwat wielka ochola, Gdy Bóg nieba otworzył wrota; 
Nieskończone radości, Gdy Bóg z swojćj miłości, Pieklo zawojował, 

Czaria przykował, 0 szczęśliwa niebios rozola. 

6. Wiwat, wiwat! bądźmy weseli, Gdy w tarasach owi anieli, któ- 
rych pycha zepchnęła, Człowieka wywyższyła, Do raais wieczno- 
ści, Pokój na niskości, Wiwat, wiwat bądźmy wescli! 


61. 
1. Wspaniałości niczmierzonćj, I dobroci nieskończonćj, Żłób nam 
widowisko otwiera, Tu miłość mdleje, — Ogień ziębnieje, Tu Bóg 
w Sspocznieniu, — Słowo w milczenin, Tu nieśmiertelny, — Rodzi 


się śmiertelny. 
2. Skrzydlaste co go wznaszają, Wialry, tu go przerażają, Świa- 
tiość prawdziwą noc pokrywa, By dwa słoneczka — Płaczą oczecz= 
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ka, Lice kochane, — Łzami oblane, Drźą niemowlątka, — Czło- 
neczki dzieciątka. 

3. Którego objąć nie może, Ziemia, niebo, w swym przestworze, 
Szczupłe przyodziewa powicie, Za dwor niebieski, — Ma zły chléw 
wiejski, Co za pokrycie, — Śnićg mży na dziecię, Mróz srogi ści- 
ska, — Wiatr się zewsząd wciska. 

4. Ten, co ziemi okrąg stworzył, I ogrom nieba założył, Nie 
znał skłonienia na świecie, Nieba mieszkaniec — Tu jest wygnaniec; 
Co rozwesela — Pociech udziela, Zlewa się {zami — Pod wiatrów 
burzami. A 

5. Uporczywych sere i hardych, Wychodźcie już z murów twar- 
dych, Wychodźcie córeczki Syońskie, Patrzcie na czyny! — Króla 
dzieciny, Tron tego Pana — Z słomy i siana, Słudzy: osiofek — I 
mizerny wołek. 

6. O Boże tyś źródło czyste, Mćj pociechy i wieczyste, O uwe- 
selenie: Anielskie! O kochający! — O Zbawiający! Ty żeś dzieciąt- 
ko, -— Król niemowlatko? Ty żeś jest stwórca, — Ty żeś nieba 
rządca ? 

7. O miłości niezmierzona! O dobroci nieskończona! Jezu! któż 
Cię określić może! Jakaż cię męczy — Miłość i dręczy? O światło 
świata! — W niebie odpłalu, Zbawienia sprawco Obrońco i dawco. 
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8. Kołebeczko! o sianeczko! Pelna Boga stajeneczko! Panno ro- 
dzicielko! o dzićcię! Dziócię zrodzone! — Słowo wcielone! Tu ogień 
wzrasta, -— Serce przyrasta, Tu pierś topnieje, — Tu miłość drę- 
twieje, Amen. 

62. 

1. W żłobie leży, któż pubieży kolędować małemu, Jezusowi, 
Chrystusowi, dziś do nas zesłanemu? Pastuszkowie przybywajcie, 
Jemu wdzięcznie przygrywajcie, Jako Panu naszemu. 

2. My zaś sami z piosneczkami, za wami pospieszymy A tak tego 
maleńkiego, niech wszyscy obaczymy, Jak obogo narodzony, płacze 
w slajni położony, Więc go dziś ucieszymy. x 

3. Najprzód tedy niechaj wszędy, zabrzmi świat w wesołości, Žo 
posłany nam jest dany Emanuel w niskości; Jego tedy przywitajmy 
Z Aniofami zaśpićwajmy: Chwała na wysokości! 

4. Witaj Panie, co się stanie Że rozkoszy niebieskie, Opuściłeś 
a zsiąpiłeś na te niskości ziemskie? Miłość moja to sprawiła, By 
człowieka wywyższyła Pod niebo empirejskie. 

5. Czem w żłóbeczku nie w łóżeczku, na sianku położony? Czem 
Z bydięty nie z panięty; w stajni jesteś złożony? By człek sianu 
Przyrównany, grzósznik bydlęciem nazwany, Przezemnie był zbawiony. 

6. Twoje państwo i poddaństwo jest świat cały, o Boże! Tyś 


polny kwiat, czemuż cię świat przyjąć niechce choć może? Bo świat 
doczesne wolności zwykł kochać, mnie zaś z swćj złości, Krzyżowe 
_ściele łoże. ; 

7. W Ramie głosy pod niebiosy, wzbijają się Racheli, Gdy swe 
syny bez przyczyny, w krwawćj widzą kąpieli! większe mnie dla 
nich kąpanie, w krwawym czeka oceanie, Z kąd niebo będą mieli. 

8. Trzéj królowie monarchowie; wschodni kraj opuszczają, Serc 
ofiary z trzema dary Tobie Panu oddają, Darami się konteniujesz, 
bardziej serca ich szacujesz: Za to niech niebo mają. 


63. 

4. Witajmy Jezusa nam narodzonego, W ubogiéj stajence w żło- 
bie żłożonego, Który leży, bez odzieży, Osieł z wołem jego spo- 
Jem, Parą grzeją. 

2. Któż ci jest przyczyną mój Jezu kochany, Od kogoś na ten 
świat w tę nędzę przysłany? Tyś Pan nicba, czegoć trzeba Tu na 
ziemi, między temi, bydlętami. 

3. Za co twój majestat tak jest poniżony? Przed którym najwyż- 
sze zwykly padać trony, Na kolana, wielbiąc Pana, Stwórcę swego 
i wiecznego, Szczęścia donoszą. 

4. O ojcze przedwieczny! cóż to za przyczyna; Iż tam z górnych 
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niebios zsyfasz swego Syna, Tu na ziemię? aby plemię, Śmiercią 
srogą i krwią drogą, Ludzkie zbawił. 

5. Niewinny Baranku, Boże stwórco świata, Idziesz z nieba do 
nas, coś nasza zaplala, Witaj Panie i kochanie, Ludu Twego mi- 
zernego, Zbawicielu. 

6. Boże badź pochwałon od wszego stworzenia, Żeś nam dał po- 
ciechę z syna narodzenia, On świat zbawi i to sprawi, Žo strasz 
nego i wiecznego ujdziem piekła. 

7. Pobłogosław Jezu nas swój lud ubogi, Ciesz, wspomagaj, ra- 
tuj, oddał gnićw Twój srogi, A my Ciebie lu i w niebie, Niech 
wielbimy i chwalimy, ne wieki wieków. 

64. 

1. Zawitaj Jezu z Panny narodzony, Czemuś w żlóbeczku ubogo 
złożony © Cóż za przyczyna ubóstwa twojego, Znać byś z sieroty 
czynił bogatego. 

2. Czemuż w tak lichćj rodzisz się słajcnce, Ziebisz w pielusz- 
kach, ciało swe panięce? Placzesz a na cóż? znać byśmy weseli, 
W górnych pałacach wszyscy Cię widzieli. 

3. Płacze i Rachel dzialek swych o Boże! Krwią zfarbowanych, 
jako Śliczne róże: A Ty czy z niemi wraz się nie farbujesz, Znać 
Że dla nich swćj więcćj krwi golujesz. 

Kantyczka. 7 
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"af, Jadą do Ciebie wschodni trzćj królowie, Oddają dary sławni ' 
monarchowie, Ktoremi się tu lubo kontentujesz, Lecz bardzićj ser- 
ca i aiae szanujesz. 

Tyś serca pragnął przez mędrca twojego, Jako byś nad nie 
niemiał nic milszego, Więc po kolendzie serca oddajemy, A za ko- 
‘lendy zbawienia pragniemy. 


65. 

1. Zawilajże pożądana perło droga z nieba, Gdy cały świat napeł- 
niony anielskiego chleba, W ciele ludzkiem, Bóg jest skryty, Dla 
człowieka jest obfity, Ciałem karmi, krwią napoi, By człowieka w 
chwale swojćj, Między wybranemi połączył. 

2. Czyliź nie dość mocny Boże, żeś na świecie z nami, Zimno 
cierpisz dla nas grzćsznych między bydlętami, Malusieńki Jezus w 
żłobie, Co za wielka miłość w Tobie, Czyliż nie są wielkie dziwy, 
W ludzkiem ciele Bóg prawdziwy, Przyszedł zbawić człeka grzesznego. 

3. O miłości najwdzięczniejsza, coś tak wielka była, Iżeś się tu 
z niebieskiego tronu sprowadziła, Jeszcze do pustćj szopiny, O nie- 
słychane nowiny! Ach pokorny baraneczku, Twój odpoczynek w 

_ Źłóbeczku, Z dalekićj podróży królewskićj. 

4. Cóż lo robisz Śtwórco nieba, ziemi i wszystkiego, Czyżeś so= 

bie nie mógł wybrać pałucu jakiego, Ażeby był podobniejszym, 
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Pański pokój wygodniejszy? A tu się oblewasz łzami, Na zimnie, 
pod obłokami, Ubogi a drogi klejnocie. 

5. Panna czysta gdy powiła, całuje członeczki, Nakarmiła go 
piersiami, zawiera powieczki, Józef gó siankiem okrywa, Kolysze, 
Maryja śpićwa, Lulaj hojny pelikanie, Synu mój Stwórco i Panic, 
Lulajcie pieszczoty serdeczne. 

6. Dla nas to tak ostre życie Zbawiciel zaczyna, Zfości nasze 
przewiniły, cóż winna dziecina? Uważ teraz każdy wierny, Jak 
wielce Bóg miłosierny. Odźałował Syna swego, By krew przelał 
dla grzósznego Człeka, by nie zginął na wieki. 

7. Niech Ci Jezu będą dzięki za twe narodzenie, Bo przez nie 
zacząłeś nasze sprawować zbawienie, Miłość która to sprawiła, IŻ 
Cię do nas sprowadziła, niech swą iskrą w nas zapali, Abyśmy Cię 
miłowali, Teraz i bez końca w wieczności. 

66. 

1. Zjawiło się nam dziś coś nowego, Pokój na ten świat przy- 
noszącego, Którzy głosili i roznośili, Anieli, anieli, anieli. 

2. Chwala bądź Bogu na wysokości, A ludziom pokój na tój nis- 
kości, Dziwna nowina, Zrodziła Syna Maryja. 

EE Lecz to dziwniejsza iże dziewica, Zrodziła Syna a bez rodzi- 

n Jego powiwszy, W żłóbek włożywszy, cufuje. 
7* 
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- 4. Takie radości są Mosze: ażeby światu byľy wiadome: Co 


gdy słyszeli, Wnet pobicżeli, pastérze. 


5. A bieżąc w drogę, pilno spieszyli, Aż do Betleem miasta przy- 


byli, Tam wraz witali, Dary składali, Dzieciątku. 


6. Oto przynosim dary dla Ciebie, Nie gardź lecz przyjmij wszyst- 
kich do siebie, Odpuść nam winy, Synu jedyny, Maryi. 

7. Bogiem Cię prawym być wyznawamy, Maryją Pannę za Matkę 
many, Za Ojca Twego domniemanego; Józefa. 

8. Teraz padamy do nóżek Twoich, Nie racz opuszczać paslusz- 
ków swoich; Oddajem siebie gdy już od Ciebie, idziemy. 

67. 

1 Z narodzenia Pana dziś dzień wesoły, Wyśpiéwują chwałę 
Bogu żywioły, Radość ludzi wszędzie słynie, Aniof budzi przy do- 
linie, Pastćrzów co paśli pod borem woły. 

2. Wypada wśród nocy ogień z obloku, Dumają pasterze w ta- 


kim widoku, Każdy pyta co się dzieje, Czy nie świta, czy nie dnieje, 


Zkąd ta fona bije, tak miła oku. 

3. Ale gdy anielski głos usłyszeli, Zaraz do Betleem prosto bie- 
żeli, Tam witali w żłobie Pana, Poklękali na kolana, I oddali dary 
co z sobą wzięli. 

4. Potóm wykrzykneli w głos na przemiany, Żyj Jezu maleńki, 


narodzeniu Pań 101 
na świat wydany, Niech ci Panie od nas chwała, Nie ustanie wie- 
czna trwała, Żyj, żyj Zbawicielu z nieba zesłany! | 

5. Odchodzą z Betleem pełni wesela, Ze już Bóg wysłuchał próśb 
Izraela, Gdy tćj nocy to widzieli, Co prorocy widzieć chcieli, W 
ciele ludzkim Boga i Zbawiciela. 

6. I my z pasztuszkami dziś się radujmy, Chwałę z aniofami wraz 
wyśpićwujmy: Bo len Jezus z nieba dany, Weźmie nas między nie= 
biany, Tylko go z całego serca wilajmy, Amen. 

63. 

1. Z Nieba wysokiego Bóg zstąpił na ziemię, Ażeby do Nieba 
wywiódł ludzkie plemię; Bierze osobę dzieciny, Opłukuje łudzkie 
winy, Syn Boga jedyny. 

2. Zniża swój Majestat król całego świala, Opuszcza tron Nieba 
a z ludźmi się brala, Bóg niezmierny w ciele maly, Zapomina Bó- 
stwa chwały, By zbawił świat cały. 

3. Mieści się we żłobie nieograniczony, W pieluszki powily, na 
sinnku złożony, Choć mu zimno nie narzeka, Chętnie cierpi dła 
człowieka, Łez pokulnych czeka. 

4. Więc pospiesz grzćszniku! Dziecina cię wzywa, Łatwy masz 
do szopy przysięp, gdzie spoczywa, Wszak nie grozi, ani faje, Alg 
 Tączki ci podaje, Odmień obyczaje. " 
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5. 


Zbawienie jest twoje, w ręku tćj dzieciny, Tylko proś ze łza- 
mi odpuści ci winy, Wszak na rączkach ima powicie, Karać nie mo- 
że zy dzićcię, Tylko dawać życie. 

Już na nóżki wstaje, pogląda na ciebie, Rączki ci podaje, wabi 
„A do siebie, Więc przybliż się do dzieciny, Czyń za grzóchy prse- 
proslny, Odpuści ci winy. 


69. 

1. Zwiastuję wam radość niesiychanie wielką, Porodziła Panna 
zoslawszy panienką, Króla niebieskiego, Chwalmyż z niebiosami Pa- 
na anielskiego. 

2. Prorocy od dawna już prorokowali, Zbawiciela Pana Światu 
zwiastowali. Pospiesz obiecany Od ludu twojego z dawna pożądany. 

3. Słoneczko z gwiazdami równie się przyczynia, Radość swą 
wydaje z tego narodzenia, I wszelkie stworzenia mają już nadzieję 
swego wykupienia. 

4. Patrzmyż na dzićciątko w stajence w jasełkach, Wesołe, prze- 
śliczne, powite w pieluszkach, Jemużto niebieskie cześć, chwałę da- 
wają wsze chóry anielskie. 

5. Maryja rodzicielka panienka czysta, Ta nam porodziła Jezusa 
Chrystusa, On nam bramę rajską otworzy, A da nam radość swą 
niebieska. 
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6. Święto «dziś święcimy Twego narodzenia, Jezu! radując się 
z naszego zbawienia, Wywiedź nas z ciemności, Z tego dołu pła- 
czu do wiecznćj radości, 

4. Amen, Alleluja wespół zaśpićwajmy, Panu nam danemu, cześć, 
chwałę dawajmy, A po Życia zgonie, Pozwól Jezu śpićwać w nie- 
bieskim syonie. 


70. 

1. Zgińcie z oczu bogactwa, za nic złote góry, — Serce się was 
nie chwyta obłudne pozory, Nie jesteście mi łakome, Betleemska 
wolę sfomę — I kącik obory. 

2. Tam szczęśliwe ubóstwo, tam nędza bogata —- Niebo z skar- 
bów obdziera i z Bogiem się brała: ile Bóg jest w sobie drogi, tyle 
mają te barłogi, ta bydlęca chała. 

3. Słyszę miłe śpiewanie, Anielskie kapele, komuż niebo wygry= 
wa tak radośne trele? — Być to musi że wesofo, przy ubóstwie 
stawia czoło, Bóg mój w ludzkiem ciele. 

4. Cóżeś znalazł jedyny Boski Synu w żłobie? — czćm się zie 
mia daruje ulubionćm tobie? Czego niebo nie szafuje, znalazł czem 
się kontenłuje — w najuboższćj dobie. 

5. Z nieba zstąpi? skwapliwie dla ludzkićj zdobyczy, niedostatek 


- Pastorałki s 
Z Nedo w zysku swoim liczy, a na zastaw stawia Bóstwo, aby w 
skarnie miał ubóstwo, w niem samem dziedziczy. 
6. Nn cóż ludzie niebaczni utarczki jak w boju, — O doczesne 
bogactwa toczycie do znoju? — Uczy dzićcię z nieba dane, że ubó- 
stwo szacowane, w lepszym sławia stroju. 


PASTORAŁKI I KOLENDY DOMOWE 


(które się w kościele śpićwać niepowinny). 


l. 

1. A cóż tø za dzićcię? wszakże go widzicie; patrzcie pilnie i 
usilnie, jakie to powicie, Pan to jest nad Pany, dziś z nieba zesła- 
ny, Pan wysoki, spieszcie kroki wszakże się dowiecie. 

2. A byćże to może, czy Pańskie to łoże? w tym żlóbeczku, na 
sianeczku, leżysz mocny Boże. Zimno członki ściska z ocząt dzy 
wyciska, któż panięciu, któż dzićcięciu płakuć nie pomoże? 

3. Tak to Mujestacie, mieścisz się w tćj chacie, wszechmocnego 
niezmiernego, w ludzkićj kryjesz szacie! W pieluszki krępuje matka 
i całuje, związanego złożonego, otóż Pana macie. 
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4. Cóż to za przyczyna, pociecho jedyna, że posturze, i w figurze 
slawiasz ziemi, Syna? miłość to sprawiła, Że uczłowieczyła Boga 
mego, nie pre tego, Że przyczyną wina. 

3. Toć miłość miłością, dTaskawość wdzięcznością, kompensować 
i wetować, jest sama slusznością. Poklon uniżony, przyjmij utajony 
w ludzkiem ciele, już się ściełe człek z uniżonością. 

6. Calujem raczęla, które grzóchów peta, pozrywały, polargały, 
z kąd nam wolność święta. Największy szacunek, serca w poduru= 
nek, dobywamy i składamy, pod Twoje nożęta, 

2. 

1. A wczora z wieczora, z niebieskiego dwora, Przyszła nam 
nowina, Panna rodzi Syna, Boga prawdziwego, nieogarnionego. 

2. Za wyrokiem Boskin, W bBetleem żydowskim, Pastnszkowie 
mali, w polu wtenczas spali, Gdy Aniol z północy świalłość z nies 
bo toczy. 

3. Chwałę oznajmujac, szope pokazując, Gdzie Panna z dzieciąt- 
kiem, wołem i oślątkiem, I z Józefem starym, nad Jezusem małym. 

4. Chwalą Boga tego, dziś narodzonego, Natychmiast pastuszy, ra= 
dzi z dobróćj duszy, Do oućj to budki, biczą wziąwszy dudki. 

5. Chcący widzieć Pana, oddają barana, Na kozłowym rogu, krzy= 
czą chwałę Bogu, Sam śpićwa i będzie, ludziom po kolędzie. 


DBastorałki i + Zn) 

6. W Żydowskiej krainie, o cudownym Synie, Niohiscy duchowie 
z daleka królowie, Pragną widzieć swego, Stwórcę przedwiecznego. 

7. Dziś mu pokłon dają, w ciele oglądają, Z czystą Panna w szo- 
pie, to malutkie chłopie, Cieszą podarkami, więc i piosneczkami. 

8. Witaj Zbawicielu i Pocieszycielu, witaj królu nowy, Synu Da- 
widowy, Ty masz nas zbawić, I w niebie postawić. 

9. W otchłaniach ojcowie, i Patryarchowie, Dawno Cię czekali, 
Roratę wołali, O szczęśliwy żłobie, gdy Messyasz w tobie. 

40. W pieluszkach związany, z dawna obiecany, Jezu najmilejszy, 
ze wszech najwdzięczniejszy, Zmiluj się nad nami, grzćsznemi słu- 
gami. 

3. 


1. Apokalityczny baranku, leżący w pieluszkach na sianku, O śli- 
czny, Jezuleńku, wdzięczny luby puzieńku, Boski ablegacie, Czem” nie 
w majestacie, czem” nie w mistycznćj, apokalitycznćj, Stawiasz się 
nam szacie ? 

2. Apokalityczne splendory, też to są twe ciężkie rygory? Ten 
majestat ten tron twój? nie ten nie ten Boże mój, Twój tron pełen 
chwały, z gwiazd nie z lwardćj skały, jest na firmamencie, Nie na 
pawimencie, nio ten żłób zbutwiały. 

3. Liczne, śliczne świętych orszaki, gdzie są? bo twój majestat 
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jest taki. Wół ten ni to mistyczny, ni apokalityczny, sam ci asy- 

sluje, Z oslem paraduje, innych tu potrzeba asystanlów z nieba, o 
Baranku śliczny! 

4. Wstepuje dziś Bóg w znak Baranka, więc się kontentuje garstką 
sianka, I w szopie zamieszkuje, pastuszków przywołuje, Slał się 
uniżonym by byf wywyższonyn, Stał się kreaturą, zważ ludzka na- 
turo, ten affekt kochanka. 

5. Zloto runo Bóstwa swojego, przykrył szatą ciała ludzkiego ? 
Na śmierć się ofiarował, by swą śmiercią skasował, Wyrok ogłoszo= 
ny i już potwierdzony, do księgi mistycznćj, apokalitycznćj, Wie= 
cznie znciągniony. 

6. Baranek tę księgę otworzył, Niebo, ziemię piekło zatrwożył, 
Zgrzytuęło piekło na to, co mu dasz świecie za to? korony skła- 
dają, na twarz upadają, Nieba koronaci, a indygenaci, w szopie mu 
oddają. 

4. Na tryumf hołdy SC. powziąść mody od świętych z nieba, 
więc wszyscy upadajmy, Zamiast koron składajmy, serca śluby, Bo- 
że przyjmij, co kto może, Przyjmij od nas wielu ten hołd Zbawi- 
cielu daj niech Cię kochamy. 


Mowa pastórzów przy narodzeniu Chrystusowóm. 

Banek. A spis Bartek, Symek, Wojtek, Maciek, Walek, Tomek, 
Kuba, Stachu? Ozwij-ze się przecie który z was, bo umrę od wiel- 
_ kiego strachu. Ono coś takiego, jak słońce jasnego świćci na niebie. 

Wojtek., Obyześ spal, czego wrzeszczys, czy cię pono nie forluna 
fupi; spis a gadas, marzy ci się lada Judas, a ty bajesz glupi: zeć 
ci się zjawiło, znać ci się przyśniło, żeś widział slońce. 

Banek. Oj nie spieć ja mój Wojtalu ani ci tez lada czego prawię, 
juz to chwila jak nie przez sen światłość widzę lecz na scernym 
jawie, słyszę i Śpićwanie, i prześliczne granie huń za górccką. 

Wojtek. Nie pleć plotka, nie budź drogich, tak ci się to cosik 
przywidzialo, któzżby śpićwaľ? sowy krzyczą, Wilków się tćż znać 
dość nazbiegało i tak się im oczy przy pochmurnćj nocy, błyscą 
jak świćcki. 

Banek. Nie sowyć to ani wilcy; znam ja wilków znam dobrze i 
sowy, spojrzyj jeno mój Wojtalu jakeś sumny, tylko podnieś gło- 
wy; a przypalrz się fonie, która w tamtćj stronie okryła niebo. 

Wojtek. Gdzież ta łona? Banek. Ono widzis jak się niebo błyska 
bez przestanku. Wojtek. Prawdęć mówis widzę, ale cóz to z tego 
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będzie miły. Banku? Pójdźmy ztąd bo trwoga, zbudźmy téz dla Boga. 
i drugich bratków. 

Banek z Wojtkiem. Gwaltu! gwałtu, Niebo gore, czy się pono świat 
zajął bratkowie! przebóg wstańcie, a czempredzćj uciekajcie bo idzie 
o zdrowie, jeźli nie wstaniecie, wszyscy poginiecie pree do jednego. 

Walek. Maciek. Cózlo! cózto! gore kędyś, prawciez, cy się co 
gdzie złego siulo? Wojtek. Patrzcie jeno, kto z was widział, zeby 
niebo kiedy tak gorzało, przeto uciekejwa, bracia posiradajwa, juz 
i tych owiec. 

Walek. Stójcie bracia, gdzie chcecie iść? a bydelko jako zosta- 
wiemy? dyć pockajcie, aż w przód co to są za dziwy debrze zro- 
zumiemy; olo się naszego Burlosa starego spylamy co lo? 

Mily Bartos, ty najlepićj mozesz wiedzieć jako czlowiek stary, 
wiem 2eŚ$ mądry boś ty z młodu słycham chodził z tablicą do fary, 
wiec jako rozumny, powiedz nam mój sumny, co lo takiego? 

Burtos. Dobrze, wnet wam powiem. tylko pocekajcie az człek po- 
miarkuje, coto? pójdźmy jeno blizćj ówdzie gdzie się czesto połys- 
kuje, juz wiem co to znacy, tak jest nie inacćj, jako wam powiem: 

STyszeliście jako w raju Jewa wdawsy się w rozmowy z wężem, 
z jego rady przestapifa zakaz Boski z Jadumem swym meżem, jabł= 
ko zjadłszy sama, ogryzkiem Jadama pocęstowala. 
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Zaco Pan Bóg węża przeklął, wygnał z raju Jadama i zone jego 
Jewę, lec się jako Pan i Stwórca łaskawy nad oną ich nędzą zmi- 
fowaf, bo im deklarował, Syna swojego — 

Posłać na świat, który zeby owym grzćchem, całe ludzkie plemię, 
zarazone mógł uzdrowić, w żywot miał zslapić na ziemię, potem 
się narodzić i nas wyswobodzić, z mocy szatańskiej. 

Otóż się to syn Bozy a Messyas z dawna obiecany ojcom nasyum, 
zjawił teraz, będąc na świat od Ojca posłany, przyjął na się ciało, 
aby się dość stalo, za grzóch Jadama. 

Narodził się jako z głosu janielskiego zrozumieć mozecie, Olzem 
wam juz wytłumacył, co to znacy, cegóz więcćj chcecie? Jeżli nie 
wierzycie, to tu zobacycie, wnet co nowego. 

Stach. Juzci tobie miły Bartos, jak mądremu my wsyscy wierzć- 
my, ale jesce jednćj rzecy wyrozumieć dobrze nie mozemy; cego 
ci Janieli, co się hań złecieli, po nas ządają. 

Bartek. Wsak słysycie; dla cego sie ci Janieli radują na niebie, 
ze messyas przysedł na świat, więc nam w tćjze wesofości siebie, 
kazą naśladować, do szopy wędrować, przywitać Pana. 

Symek. Toć to słuszna zeby i my to paniątko święte przywitali, 
ale kędyz jego sukać i kogo się oń będziem pylali, my drogi nie 
wiemy, jesce gdzie zbłądzicmy, do srogićj kaźni. 
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Bartos. Przecie z ciebie Symku prostak, kiedy nie rozumies tego, 
co Janieli dość wyraźnie powiadają ze narodzonego, Pana, który z 
nieba przysedł; sukać trzeba, w Betleem Judzkiem. 

I tam idźmy jak na pewne, wprzódy jednak nizeli pojdziemy, go- 
spodarzów ze zoslaną przy bydefku sobie uprosimy, a ci z parob= 
kami, takze kundysami, będą strzćdz trzody. 

Tomek. Juzci to iść, jak iść mniejsa, ale z cóm iść to stuka, co 
damy tak wielkiemu Panu, kiedy nic godnego dla niego nie mamy; 
chyba jak harfacy, ze mu nasćj pracy co darujemy. 

Bartos. Nie takić to Pan jnk nasi, azeby miał cego potrzebować, 
Ma on wszystko, bo jest Bogiem: co das lém się będzie kontento- 
wać, bo ma ocholę i chęć, nie na złote patrzy podarki. 

Więc o to się ze to z wielkim Panem sprawa, najmniej nie tur- 
bujmy, lec kazdy das co mas w domu, a podarki cemprędzćj gotuj- 
my, cy mało, cy wiele, zabrawsy w kobiele, zaniesiem Panu. 

Ja najpierwćj= na co mnie slać, co mogę mieć u siebie, cielątko 
zaniosę mu, a ty Kuba co das? Kuba. Oto mu dam pslre koźlątko. 
Banek. Toć ja na ofiarę mu kapłonów parę, tlustych zaniosę 

Grieger. A ja skopa najlepszego temu Panu nie będę załował. 
Wojtek. Tyś Pan, ja jako ubogi, jagniątko mu będę ofiarował. Wa- 
lek. Ja gęsi kilkoro. Janek. A ja mu seścioro dam kurcat młodych. 
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Bartos. Maciek mu tez da indyków z parę, Tomok kackę i kacora, 
Symek z Wałkiem na klusecki mąki dadzą mu choć po pół wora. 
Slach mu talarcancj, a Sobek jaglanćj kasy przyniesie. 

Wy téz drudzy, dajcie co się komu będzie podobało, Przyjmie 
ten Pan wszystko, który tak za wiele, jako i za mało, zuplaci sto- 
krotnie, tylko ma ochotnie dajcie co macie, 

Parobcy téz jeźli bedą chcieli przyjść do Bellcem z nami, tedy 
trzeba zeby i ci nie chodzili z próżnemi kobiułkami, lec kazdy dla 
tego, panica malego, przyniósł co z sobą. 

Parobcy. Dobrze mili gospodaze prosimy was niech z wami idzie- 
my, przywitać to paniąlecko, juz mu się na dary zdobędziemy, my 
co nic nie mamy, dzićciątku zagramy, na cym kto umić. 

Jadamek. Mam ja w domu sumne jablka i mam gruski to mu na 
opalce, grusek kopę drugą jablek tez zaniosę, a ty mu w kobiałce, 
jaj świezych pół kopy, weź z sobą do sopy na poleweckę. 

Pawełek. A ja na tę poleweckę daruję mu garnek połewany, Ję- 
drek. To ja łyskę, Franek. A ja miskę, Kuba. Ja zaś wezmę mu 
słodkićj śmietany, ty mleka dzbanusek, a ly weź garnusek masla 
młodego. 

Piotr. Ja mu będę ofiarować miodu scćrćj potoki faseckę. /dko. 
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Ja rE z kilkanaście. Krystek, ji mu dam z koprem gó- 
mółeckę. Misiek. A ja na ostatku, wabiów kilka klatek, daruję Panu. 

Bartos. No tościo juz podarunki nalczycie wszyscy rozrządzili, 
teraz trzeba zebyście je jak najprędzćj bracia poznosili, Idźciecz, za 
pas nogi zalknąwszy, niech drogi czas nam nie ginie. 

Pasterze z parobkami, Juześmy się wszyscy ześli, idźmyz teraz 
przywitajmy Pana. Bartos. A słuchajcie , jak lam przyjdziem, upa- 
duijcie zaraz na kolana, a polem wasemi cołami grzósnemi, bijcie 
przed Panem. 

Symek. Ucynimy, tak jak mówis miły Bartos, tylko cię prosimy, 
chciejze ty bydź oratorem od nas wszystkich, bo my nie umiemy, 
jakoby go witać, ty umies, boś cyłać ucył się w skole. 

Bartos. Mniejsa o to, tylko idźmy nie buwmy się, tędy bracia 
droga. Walek. Tam to pono Barlos idziem, gdzie się błyscy jasność 
ona sroga. Bartos. Tam bracia idziema, wkrótce tam staniema z Bo- 
ską pomocą. 

Olześmy tu, teraz nuze dobądź podarunku swego, z swojćj ko- 
białki, Matus. A kędys Pan? wsak nie widać domostwa zadnego. 
Bartos. Oto w tćj stajence. Maciek. Cóz zaś! tam Paniece ma być 
spocniecie ? 

Bartos. Tamci pewnie, wnijdźcie jeno, a ze luk jest na ocy uj- 
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rzycie, cóż? skłamałem? cym powiedział prawde? jakze co nań mó» 
wicie? klęknijcie porządkiem przed świętym dzieciatlkiem, a mówcie 
za mną: 

Zawitajze, powiłajze dzieciątko wielki królewicu, Nieba ziemi, 
i wsech rzecy, najprowdziwszy nas wszystkich dziedzicu, my twoi 
poddani, na nędzę skazani, za grzech Jadama. 

Ciebie Pana mościwego i dziedzica naszego witamy, Tobie pokłon 
nas poddański jako Panu oddając rzucamy pod Twe uóżecki w swiete 
pielusecki, Twe uwinione. 

Dziękujemyć po tysiąckroć za tak wielkie dobrodziejstwo twoje, 
ześ Ty sobie bedac Panem Bogiem Siwórcą na wszechuocność swoją 
nic nie respektował aleś się darowaf, nam mizerakom. 

Porzuciłeś ślicno niebo, tak pieknemi esnule gwiazdami, opuściłeś 
i janiołów, n ta między temi bydlętami, racys lezeć w złobie, mo- 
gąc wselką sobie zrobić wygodę. 

Robak bićdny ma swój kącik, mają swoje lozyska źwierzęta, ryby 
w wodzie lochy, gniazda w krzakach mają wygodne płasęta, a Ty 
Pan stworzenia wsystkiego, schronienia slusnego nie mas, 

Nie mógłześ se lo przynajmnićj ciepłćj jakićj obrać izdebecki, 
nie tę sope, gdzie na sianku leząc musis drzeć bez pościółecki, a tu 
zewsąd wieje, ledwie cię zagrzeje len osieł z wołem. 
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Ale ześ sam tak chciał, tak się świętéj Twojéj podobało woli, 

cierpieć nędzę, byleś tylko wyzwoliwszy nas ludzi z niewoli, carta 

przeklętlego, w niebie nas na jego posadził miejscu. 

Bądźze Panie za tę łaskę od wszystkiego pochwalon stworzenia, 
ze przez Ciebie z Bogiem Ojcem pojednani nasego zbawienia, pewni 
być mozemy, jezli zyć będziemy, tak jak nalezy. 

Jukze ci to odwdzięcemy, jako za to Ci Panie oddamy? Ty wies 
lepićj, ze zawdziecyć byś na miazgę zbił nas, niezdołamy, więc na 
jakie stanie, nas podarki, Panie lnkieć dajemy. 

Przyjmize je wdzięcznie od nas, wsak wies ześmy ubodzy paslu= 
sy, un cośmy się mogli zdobyć toć dajemy chelnie z sercu z dusy 
wybac na ostatek patrzac me na datek, lee cheć dających. 

Pójdźcicz tez i wy parobcy, a na wasej muzyce zagrajcie, a któ- 
rzy z was podarunki jakie macie, to je tez oddajcie, tladźcie je 
ostroznie, a wy tez naboznie, gvajcie dzićciątku. i 

Nie ciśnijęie się jak bydło pod sam cepuch z swojemi basami, 
ty zaś Jaros i z Kosperkiem z drugiej strony słańcie ze skrzypka= 
mi, a ty Sobku chudy, podle nich graj w dudy, a zgadzajcie się. 

To juz nam nie nie zostaje, tyłko jesce zebyśmy ślicniuchne to 
dzióciąlko pozegnali, niz pójdziemy i jego maluchnę i staruska tego 
a polem do swego sed? kazdy domu. 

Gk 
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Więc klęknąwsy mówcie za mną: zegnamy was nase Święle Pań- 
stwo, my paslusi z parobkami, wierne wasych miłości poddaństwo: 
juz od was idziemy, bo się tez spiesemy do nasej trzody. 

Wprzód jednak niz ztąd pójdziemy, prosimy was a najbardzićj 
Ciebie, utajony w mafém ciałku, wielki Boze, aby nam na chlebie 
nigdy nie schodziło, wszystko się darzyło po nasćj myśli. 
© Lec to fraska, o coś wiecćj prosimy cię nas Boze jedyny, ucyńze 
to dla staruska tego i Twéj Matuchny przycyny, jak światu po- 
mrzemy, niech z Tobą żyjemy na wieki w niebie. 

Juzze idźmy, a kto się nas w drodze pytać bedzie, zkąd idziemy, 
to co się stało w Betleem, o tym Panku kazdemu powiemy, ze 
się Bóg narodził by nas wyswobodził od wszego złego. 


5. 

1. Anieli w niebie śpićwają, wszystek świat rozweselają, wesele 
opowiadają, Panu swemu znać dają, kolenda, 

2. Anio? pasterzom objawił, że się na świat Jezus zjawił, wdzię- 
czna to byla nowina, porodziła Panna Syna, kolenda. 

3. W Bellcem żydowskiem mieście, tam się do niego pospieszcie 
tam leży w żłobie placzący, Zbawiciel nasz wszechmogący, kolenda. 

4. Śpiewajmyż mu nowe pienie, za to jego narodzenie, cześć 
Bogu na wysokości, pokój ludziom na niskości, kolenda. 
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5. Tę kolendę sam Bóg z nieba, światu daje którym trzeba, trzej 
królowie przyjechali, po kolendzie dary dali, kolenda. 

6. Dziś kolenda i pasterze, Panu dają a Pan bierze, i Maluchna 
tego Pana, jest kolenda Symeona, kolenda. 

7. Narodził się nam Zbawiciel, wszego świala Odkupiciel, Tzaijasz 
prorokował, Że się z Panny narodzić miał, kolenda. 

8. Otóż się nam już narodził; by nas wszystkich wyswobodził, 
Żehyśmy się poprawili, a o pokój uprosili, kolenda. 

9. Jezu mocny królewiczu, użycz z twćj szcezodrćj prawicy, go- 
spodarzowi i temu domowi jego wszystkiemu, kolenda. 

10. Błogosław nam wszystkim szczodrze, niech się ma z łaski 
Twój dobrze, z małżonką, z dziatkami jego, niech nie doznają nic 
złego, kolenda. 

11. W tym roku i innych wiele, póki dusza jest w ich ciele, go- 
spodarzu szczodry Panie, przyjmij od nas to śpićwanie, kolenda. 

12. I podaj nam rękę szczodrą, a już zatem miej noc dobrą, daszli 
wiele uuieseimy, — daszli mało — nie wzgardzimy, kolenda. 

13. Niech gospodarz wesół będzie, że nas przyjął po kolendzie, 
więc mu na ło nowe lato, niech da Pan Bóg zdrowie za to, kolenda. 
6. 

1. A cóż z tą dzieciną będziem czynili, pastuszkowie mili; że się 


118 - Pastorałki i 
nam kwiłi, Zaśpiówajny Mu wesoło, I obróćmy się z nim w koło 
hoc, hoc, hoc, hoc. 

2. Podobno dzićciątko że głodne płacze, dla tego tak z nami nie 
rado skacze, więc ja mu dam kukiołeczkę i maselka oseleczkę, pa, 
pa, pu, pa. 

3. Czy bez mataleńki płacze dziccina, więc ją do milego zaproś- 
my Syna, mama, mama, do dziócięcia, ułuł tego placz panięciu, ma 

ma, ma. ma. 

4. Czy dla tego placze mój złoty duszka, że niema Józefa w do- 
mu slaruszka, więc Józefa zawołajmy i ciesząc go zaśpiówajmy, 
ta, ta, la, ta. 

5. Albo pacholęciu w dudki zagrajmy, I na piszczałeczkach rozwc= 
selajmy, li li, li li, moje dudki, skacz robaczku mój malutki, li li, li li. 

6. Nie tak, nie tak cieszcie maľą dziecinę, Ja mu waet laleczkę 
piękną uwine, la la, la la, moje dziówię, la la, la la, moje życie la la, la la, 

7. Jeszcze i kąviołkę mu nagotujmy, na kąpiel serdecznych fez 
nie żalujmy, o dziecino, hul, hul, hul, hul, ja już płaczę ty się utul, 
bul, hul, hul, hul. 

8. Już nie będzie pľakać dziecina dłużćj, ale ukojone oczęta mruży. 
wiec go wlóżmy w kolebeczkę, zaśpiówajmy mu piosneczkę, lu lu, lu lu. 

9. Ale drzysz od zimna mój Aniofeczku, leżąc w tym kamiennym 
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zimnym żłóbeczku, więc z osielkiem rəzem z wołem, chuchać bo- 
dziem na Cię społem, hu, hu, hu, hu. 

10. Pókiż tego będzie? dość tego dzieci, a czemuż nie idzie spać 
drugi, trzeci? dosyć osieł i wół beczy, budzą dzićcię, nie do rze= 
czy, spać, spać, spać, spać! 

4. Ach! biada, biada mnie Herodowi, utrapionemu wielce królowi, 
ja takiemu czasowi zlemu, podpadł kľopotowi. 

2. Doszła mnie jakaś dziwna nowina, mojáj żałości wielka przy- 
czyna, pojawiła się, narodziła się, przedziwna dziecina. 

3. Rozmaicie to różni udają, czyli lo prawda, czyli tóż bają, Że 
ma królować, żydom panować. tak mi powiadają. 

4. Ach! biada, biada mnie Herodowi, utrapionema wielce królowi, 
wierna czeladzi, czynić nie wadzi, co ku klopołowi. 

5. Tem leraz wierność pokażcie swoję, sludzy, dworzanie, żol- 
nierstwo moje, bierzcie broń w ręce, pałusze, miecze, niechaj się 
nie boję. 

6. Na koń co prędzej wszyscy wsiadajcie, a do Betleem miasta 
biegajcie, tam dla jednego dzićciątka małego, wszystkie wycinajcio 

7. Ach! biada, biada mnie Herodowi, utrapionemu wielce królowi 
wierna czeladzi, czynić nio wadzi, eo ku klopotowi. 


< Ry. 
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8. (Klasztorna). 

1. Bellcem podła mieścina, W niej się zjawiła dziecina, Która 
swą śŚlicznością i Boską pięknością Ma świalu wszystkiemu panować. 

2. Cale niebo z aniołami, Wszystka ziemia z mieszkańcami, Na 
przyjście lakiego monarchy nowego, Co żywo, wesołą być zechce. 

3. Spićwają mu Aniofowie, Przygrywają pastuszkowie, Na lirach, 
piszczałkach, na dudkach fujarkach, Wesoło z muzyką tańcują. 

4. Pastćrki w kolo biegają, Na dziecinę poglądają, A z wielkićj 
radości, i przy wesołości, Dyszkaniem z Maryją śpiewają. 

5. Skacz i ty babko z mlodemi, Biegaj w koło za drugiemi, Nóż- 
kami, rączkami, szukaj afeklami Jezusa małego, milego. 

6. Uśmiechnęfa się dziecina, Że tak wesola drużyna, Radaby ska- 
kała, z pieluszek wyrwała, Rączkami, nóżkami przebiera. 

7. Gdy tak wdzięczne pląsy były, Mniszeczki się przebudziły, 
Łóżeczek odbiegły, do Betleem biegły, Pziecinę Jezusa przywitać. 

8. Tam przy żtóbeczku usiadly, Do nóżek Jezusa padły, Tu nam 
Żyć, tu umrzóć, lu się zawsze cieszyć, Z Jezusem, z dzićciątkiem 
maluchnćm. 

9. Tak sobie potém śpiewały, Gdy Jezusa kolysaly, Rozpal nas 
w miłości, chowaj w zakonności, Niech Ciebie samego kochamy. 
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10. Niechże i ja taka będę, U nóżek Twoich usiędę, Przy koleb- 
ce Twojćj a w klauzurze mojćj, Z Tobą się zamykam na wieki. 


9. 

1. Co się to dzieje czyli na jawie, Milym widokiem oko mnie 
bawi, Dzićcię leży bez odzieży, Z nieba bieży do pastćrzy, Trom 
grom, aniofom. 

2. Jasność wśród nocy, obłok się peli, Na takie dziwy pasterze 
wstali, Każdy pyta czy nie świta, Gdzie śpićwają odgłos dają, Cud, 
Bóg w Betleem. 

3. Zaraz pastćrze biegli w te tropy, Ujrzeli jasność wchodząc do 
szopy, A tam Bogu w stajni rogu, Osioł z wolem biją czołem, W 
przód pod okołem, 

4. Śliczna panienka dzieciątko tuli, Placze od zimna, bo bez ko- 
szuli, Józef czuje, tuż pilnuje, Zaś Anieli przy drzwiach stali, Straż 
wraz przyjęli. x 

5. I lak pastćrze znaleźli Pana, Padli przed żłobem wraz na ko- 
lana, Dali dary i ofiary, Zaśpićwali i zagrali, Hej! hej! wołali. 

6. Wychodząc z szopy padli przed żfobem, Wyznali Pana praw= 
dziwym Bogiem, Więc weseli gdy widzieli, Boga wprzódy nuż da 
trzody, Wraz, wraz bieżeli, Amen. 


10. 


1. Cztóry lata zawszem pasał w tćj tu dolinie, Jako Żywo nie- 
słyszalem o tćj nowinie, By Synaczku panieneczka miala porodzić, 
by panieństwo z macierzyńsiwem mialo się zgodzić. 

2. A lu wczoraj kompania tak se mówila, Ze Panna Syna na 
sianku w żlóbku powiła, Potwierdzając tę nowinę i Aniołowie, Wy- 
śpićwują dziś Gloria wdzięczni posłowie. 

3. Chwała Bogu nieskończona na wysokości, Za te miłe charak- 
tery z swojej litości, W nazarańskićj oraz czystćj ślicznćj paniencę, 
W gwiazdolitćj dziś słonecznćj jasućj slnjence. 

4. Pójdźmy widzieć wielki widok: nie dyskurujac, Razem bracia 
do Betleem, wskok podskakując, Wiłać Panne oraz matką Boga czło- 
wieka, Bo nas wszystkich tam niebieskie królestwo czeka. 

5. Z czemże się tam pokażemy my pastuszeła, Gdy nie: mamy nie 
godnego my niebożęta, Torby próżne w nich ni séra nie masz ni 
chleba, Dla dziecięcia zeslanego nam wszystkim z nieba. 

6. Weźmy z sobą z trzody naszćj choć po baranie, Przyjmie od 
nas malusieńkie to śliczne Ponie, Wreszcie i serca naszego mu nie 
Żalujmy, Niem Panicza po kolędzie dziś udarujmy. 

7. Witaj Panie i Hetmanie, masz dar nad dary, Olo od nas wszys- 
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tkich przyjmij serca ofiery, Jeżeli chcesz i tłuslego tego barana, 
niechaj bedzie serce nasze wdzieczne dla Pana. 

8. Czolem bijem przy daninie Tobie Paniczu, pieluszkami skrę- 
powany nieba dziedzica, Niech ci będzie wieczna chwała od kom- 
panii całćj naszej, Józefowi także Maryi. 

11. 

1. Dni» jednego o północy, Gdym zasnął w ciężkićj niemocy, 
Niewiem czy na jawie, czy mi się śniło, Że koło méj budy słońce 
świćcilo. 

2. San się czempredzćj porwałem, I na drugich zawołałem, Na 
Kubę, na Maćka i na Każmierza, By wstali czemprędzćj mówić pa- 
cierza. 

3. Nie zaraz się podźwigneli, Bo byli bardzo zasneęli, Alem ich 
po trochu wziął za czuprynę, By wstali przywitać Boga dziecinę. 

4. Kaźmierz bowiem wszystko słyszał, Bo na: słonie w budzie 
dyszał; Ale nam od strachu nie chciał powiedzieć, Na Maćka ska= 
zował: ten musi wiedzieć. 

5. Mój Macieju ty nam powićsz, ponieważ ty sam wszystko wićsz: 
Widziałem, widziałem, śliczne widzenie, Słyszałem, słyszałem uniel- 
skie pienie. 

6. Bo mi sam anioł powiedział, Gdym na polu w budzie siedział, 
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Nie bój się, nie bój się Maćku pastuszka, Jestem ja, jesteś ty u Bo- 
ga służka. z 

4. Zwiastując wesołe lala, Że się nam Zbawiciel świata, Narodził, 
narodził w Betleem mieście, ldźcieź go przywitać, czemprędzćj 
bieżcie. 

8. Niech weźmie Staszek fujare, A Szymek gołąbków parę, A Ma- 
ciek bedzie staf u drzwi z obuszkiem, Bo się lam nie zmieści z swym 
wielkim brzuszkiem. 

9. Porwawszy się biegli drogą, Gdzie widzieli jasność srogą, W 
Betleem miasteczku gdzie dzićcię bylo, Które się dla wszystkich z 
nieba zjawiło. 

10. Wbiegliśmy zaraz do szopy, Uściskaliśmy mu stopy, Jam do- 
był fujary, a Kuba rogu, Graliśmy co żywo na chwałe Bogu. 

11. Stach do brony wiązał strony, Sobek skakał jak sparzony, 
Macick musiał stać u drzwi z obuchem, Bo się nie mógł zmieścić 
ze swoim brzuchem. 

12. Jacek chudy zagrał w dudy, A my w taniec koło budy, A ty 
tóż Michale zagraj na flecie, A za to kolędę dobrą weźmiecie. 

_ 18. Szymek w taniec stroi? mine, Wymuskał sobie czuprynę, Bo 
mn się zagrzała w szopie czupryna, Wyciągnął do kropli pięć gar- 
— cy'wina. 
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- 44. Na niczem nam nie zbywało, Z szopy się nam iść nie chciało, 
Aleśmy ustąpić w predce musieli, Gdyśmy trzech monarchów jadąc 
ujrzeli. 

15. Pójdźmy i my tam ostatni, Czeka nas tam bal dostatni, Pa- 

stuszków ochota królewskie dary, które z rąk Jezusa będziemy brali. 
12. > 

1. Do nóg Twoich się zbliżamy, upadamy, Jezu w tym żlóbeczku 
złożon na sianeczhu, byś nas raczył błogosławić, Przyłem od szko- 
dy wybawić, w trzodzie owieczki. 

2. A mój miły wziąwszy Franek, ohwarzanek, Stach masła gar- 
nuszek, Kuba koszyk gruszek, Niosą Panu po koledzie, Jeźli tego 
mało będzie, przydam jabluszek. 

3. Mazur mówi, hojze moja, do oboja, i do piscałecki, Dla tej 
dziecinecki, Zagramy mu wdzięcnie miło, By się z nami uciesyło, 
to Paniątecko. 

4. Rusin każe: hałyłuja, pomyluja, odnych zakľykaty, drugich 
poprachaty, By wsi chutko prychodyły, Knysze, perochy znosyły, 
Panu dawały, 

5. Moskalowi gdy znać dano, nakaząņo, Kak stupaj bajtuszka Ro- 
dyt sia ditiuska, drugich braty zakłykaty, Sofdat braty poprachaty 
stupaj do Betleem. 
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6. Litwin z lasa, jak kiełbasa, hasa, hasa, Przyprawia boćwinę, 
kurmiąc tę dziecinę, A kałuchę kraje palcem, kadiuchę slawia”ze 
smalcem, wiolalis kieplas. 

7. Węgrzyn kusy z olejkami, z kropelkami, Do szopy przybywa, 
w loż głosu dobywa: Legem, legem, malałana sem prinosim lu dla 
Pana sdrefe olejki. 

8. Niemiec bicży marsz w te tropy, do tój szopy, ach! ach! metne 
Kinder, In sehr grossen Winter, Ist goboren, auserkoren, In der 
Krippe nicht erfroren, in Betleem Stahl, 

9. Holenderczyk gdy przybywa, z sobą wzywa, Pobliższe narody, 
do szopy w zawody, Angielczyka i Duńczyka, kicinenich, wart eim- 
wenig. Tuch und Gold ist da, 

10. Włoch z daleka nadskukuje, wykrzykuje, Dowiod siniore, No~ 
stro grand amore, Aporlasto un bel pasto, de limoui, macaroni, Si- 
derluta, efratata, combelini, biscocni, pemot bambini. 

11. Hiszpan słucha w niebo dmucha, koło ucha, Pyta czy w Ma- 
drycie, narodzone dzićcię? Valga dies, sener miges, Te legores Ca- 


_ vak:ros, Sicero mecicu. 


12. Francuza choć nieproszono, obaczono, Mondie co się dzieje? 
w Betleem jaśnieje, Nostro Damo Paniąteczko, Witam twego Jezu- 


 seczko, Major Bondieu, 
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13. Cygan bieży z dary swemi, za drugiemi, Furdyt sołonynka, 
dla bożocha Synka, Gzias pryndy gzia kulina, Pereskoczyt i dolina, 
do Betlcem. 

14. Także żydom nakazano i znać dano, By Pana witali, do szo- 
py biegali, Pokłon Panu oddawali, Messyasza wyznawali, winnym 
ukłonem. 

15. Zydzi mówią: zkąd Messynsz? to Pan nie nasz, Nie tak win 
przychodzi, Jak w bublii chodzi, My go czekamy wielkiego, Wy go 
macie maleńkiego, Winder dzieciątko. 

16. Łacinnik spieszy hukając i śpićwając: Verbum Caro factum, 
nobis Coelo datum, Alque genti, Coufidenii, Et in terra permamenli, 
Salus acterna. 

17. Przyjmijże nas za twe sługi, na wiek długi, jako twych pod- 
danye h, Jezu Tobie danych, Przyjmij i to co dajemy Bo się więcój 
nie możemy, czem ci przyslużyć. : 


13. 


1. Dziś przed świlaniem, wdzięcznym wołaniem, W obłokach 
i skokach, Kogoś aniołowie, niebiescy duchowie, chwalili. 

2. Gdy się dziwuję i upatruję, Zdumiany, stroskany , widzę dzić- 
eię w żłobie, przy nim dwie osoby slojące. 
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3. bóg to wcielony tak uniżony, dla ludzi, Gdyż słudzy jemu 
osieł z wofem, w stajni pod okołfem hofdują, 

4. Więc Kuba brachu, śmiało bez strachu, Przygrywaj i śpiewaj, 
chwałę Panu temu, dziś narodzonenu w Betleem. 

5. I ty Michale, nie stój na wale, Weż miarę w fujarę, wdzięczną 
melodya, Jezusa z Maryją wychwalaj, 

6. Wy pastuszęta i wy bydlęta, Klękajcie, oddajcie honor należyty, 
gdy ludzkiem zakryty, Bóg ciałem. 


1. Dziecina mała Bóg stwórca nieba, A kędyż nam go szukać 
potrzeba? W stajence w Belleem, powiła z weselem, Maryja Syna, 
piekna nowina. 

2. Opiekun Józef był ukochanym, Ojcem Jezusa był domniema- 
nym, Garść siana suchego położył pod niego, W zimnym żłóbecz- 
ku, a nie w fóżeczku. 

3. Małe pachole, mój Jezu drogi! jakże wytrzymasz ten to mróz 
srogi, Wół z osłem huchają, parą zagrzówają, By dziócię spało, 
u nie płakało, 

4. Anioł pastórzów co trzody strzegli, Wzywa, ażcby do szopy 
biegli, Pasterze biegajcie, Pana powitajcie, Leży we żłobie, w ma- 
4ćj osobie. 
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5. Gdy pastuszkowio głos słyszą laki, Iwan porywa z kobielą ptaki, 
Wojtek wziął dwa skopy, pobiegli do szopy, Przywitać Pana, paść 
na kolana. 

6. Upadłszy wszyscy pod nogi Boga, Kuba dobywa swojego roga, 
A drudzy śpiewali, na multankach grali, Razem tańczyli, dziócię 
cieszyli. 

4. Potem swe dary ofiarowali, Co który przyniósł Panu oddali; 
Józef Lóż z Maryją za dary dziękują, Jezus łaskawy im błogosławi. 

8. A trzej królowie ochotnie spieszą, W Betleem w szopce Jezusa 
cieszą, Składają korony, oddają ukłony, Króla witają, dary oddają. 

9. Pójdźmyż tóż i my przywitać tego, Króla nad królmi Pana 
naszego, Bieguijmy z ocholą, weźmy czystość z cnotą, Oddajmy 
temu narodzonemu. 

10. Bądźże pochwalon nasz wieczny Panie, Któryś złożony na go- 
łem sianie, Wszyscy cię witamy, dać ci co niemamy, Tyś Panem 
nieba, masz coć potrzeba. 

15. 


1. Gruchnęła, gruchnęła nowina w mieście, Co żywo, co żywo 
przed miasto bieżcie. 

2. Idzie gość, idzie gość Józef z Maryją, Z Synaczkiem, z synacz- 
kiem, w ręku z lilią. 
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3. Józefie, Józefie powiedz dla Boga, Kloście wy? kloście wy, 
bo w mieście trwoga. 

4. Nie bój się, nie bój się miasto Betleem, Idziemy, idziemy do 
was z weselem. 

5. To dzićcię, to dziócię jest obiecane, Messyasz, messyasz z nie- 
ba zesłane. 

6. Z Maryi, z lilii czystćj zrodzone, W opiekę, w opiekę mnie 
powierzone. 

7. Wilajcież, witajcież gościa takiego, Gotujcie, gotujcie pałac 
dla niego. 

8. Józefie, Józefie nie chodźcie dalćj, Bo tu jest, bo tu jest na- 
ród zuchwały. 

9. Nie dadzą, nie dadzą ani gospody, Połają, sfukają miasto wy- 
gody. 

10. Prosimy, prosimy do domku swego, Do serca, do serca wam 
otwarlego. 

11. Mieszkajcie, mieszkajcie zawsze jak w waszym, Bądźcie nam, 
bądźcie nam wy Państwem naszem. 

12. My słudzy, my słudzy wasi będziemy, na wieki, na wieki nie 
_ odstapiemy. 
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13. Będziemy, będziemy wiernie służyli, na łaskę, na łaskę wa- 
szą robili. 
14. Już u nas, już u nas ojczeńku r z Jezusem, z Maryją spo- 
czywaj z drogi. 
15. Osiełek, osiełek z nami pospołu, Będzie jadł, będzie jadł, 
z jednego stołu. 
16. Będzie tu, będzie lu na dobrem wczasie, Że nosił, że nosił 
zbawienie nasze. 


16. 

1. Godzina z północy, Gdy miesiąc w swćj mocy, Oświócił do- 
linę, Słyszałem nowinę. 

2. Pastórze wstawajcie, Do szopki biegajcie, Leży tam Bóg w żło- 
bie, W dziecięcćj osobie. 

3. Przyszedł tu na ziemię, Złożył się na sianie, Szukając zgubio- 
nćj, Owcy ulubionej. 

4, Woła, Pójdź do siana, Masz w niem we mnie Pana, Owieczko 
zglodzona, Będziesz nasycona. ; 

5. Dla tego pastuszkom, Wam ubogim służkom, Najprzód się ogła- 
sza, Do siebie zaprasza. 

6. Ten pastórz prawdziwy, Wam wszystkim życzliwy, Dziękujcieź 
bez miary, Przynosząc mu dary. 

GE 
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7. Nu Tomku nieboże, Bóg ci dopomoże, Bierz co masz w koe 
szałke, A ja tóż kobiałkę. 

8. Zanicśwa co predzej panięciu w téj nędzy, W stajni leżącemu, 
Dla nas ubogiemu. 

9. Masz i ty Michale, Ów kożuch na wale, To go daj dzićcięciu, 
Przy tłustym jagnieciu. 

40. A ty Szymku kusy, Niemasz nic przy duszy, Choć kawałek 
soli, Daj nam z dobrej woli. 

11. Ja zaś Kuba stary, Takie wezmę dary, Krówkę i z cielątkiem 
Owieczkę z jagniątkiem. 

12. Ba przyznać się muszę, Że mu dam i duszę, Więcćj żyć nie 
- żądam, Kiedy Go oglądam. 

13. Przyjmij to rybeczko, Boska dziecineczko, Od lichych pastusz- 
ków, Zapomnij ich dlużków. 

14. Jest ich wór niemały, Grzechy go napchały, Już się ich ka- 
jemy, Służyć ci wolemy. 

15. W slajence i wszędy, Choć nie dasz kolendy, Daj odpust i skru- 
chę, Dosyć na pastuchę. 

17. 

1, Hej bracia czy spicie, Czy wszyscy baczycie, dziwy niesły= 

chane, Trwoga! dla Boga co się dzieje, Jasność w nocy choć nie 


dnieje; Jasność itd. I my też baczemy, ale się Dofena, pałrzać na 
le dziwy. 

2. Trwoga! dla Boga co się dzieje, Od strachu serce truchleje 
Niebo otworzone, wojska niezliczone, Anielskie «widzimy. 

3. Trwoga! dla Boga co się dzieje, Na ten widok wźrok tępieje, 
Hej bracia słuchajcie, nic się nie strachajcie, Coś to wesołego. 

4. Niechaj minie od nas trwoga, Posłowie to są od Boga, Anieli 
śpićwaja, Nam opowiadają, pokój pożądany. 

5. Więc się już nic nie lękajmy, Bogu z niemi chwałę dajmy, 
hej pasterze mili, dzisiaj o téj chwili, Chrystus się narodził. 

6. Trwoga! dla Boga niechaj minie, Nowina ta kiedy słynie, do 
Betleem Dieżcie, tam dzićcię znajdziecie, w żłobie położone. 

7. Pójdźmy, pójdźmy nie mieszkajmy, A dzićcialko oglądajmy, 
flej nie bój się Kuba, nie potka nas zguba, od wilka srogiego. 

8. Trzody Bogu połecajmy, A w drogę się pospieszajmy, Wszak, 
drogi nie wiele, pójdźny jeno Śmiele, do Betleem prosto. 

9. Pójdźmy, pójdźmy, nie mieszkajmy, Dzieciąteczko poszukajmy, Otóż 
pożądane, miejsca ukazane, Stajnia z Dzićciąteczkiem. 

10. Za to Bogu pokłon dajmy, Dzićciąteczko przywitajmy, Lecz 
w przód Staszku śmiele, zajrzćj co się dzieje, po cichu z daleka. 


11. Byśmy w czem nie aT, Dzićciątka nie przebudzili, 
Stajnia nie zamkniona, wszystka napełniona, światłością niebieską. 

12. Aniołowie usługują, Wielką radość pokazują, Nie wzgardzi 
i nami, chociaż pastuszkami, Pan ten narodzony. 

13. Boć do niego przystęp mają, bydlela co mu cześć dają, bądź 
zdrowa Maluchno, Ty coś ubożuchno, Boga porodziła. 

14. Puśćże nas do Syna Twego, Z Ciebie dziś narodzonego, Pójdź= 
cież oglądajcie, Trójcy pokłon dajcie, w ciele maluchnym. 

15 Cuda dziwy niesłychane, Bóstwo na ziemi widziane, Witajże 
Dzićciatko, małe Pacholątko z dawna pożądane. 

16. Witajże nasz Zbawicielu, dusz naszych Odkupicielu, Bardzośmy 
pragnęli, I sobie Życzyli, narodzenia Twego. 

17. Dziś się z Niego weselemy, Tobie dzięki oddajemy, Żeś się 
nsm objawił, wesela nabawił, prawie niebieskiego. 

18. Niechźe Twe pocałujemy, pieluszki niż odejdziemy, Już się 
powracajmy, Hej hej wykrzykujmy, Z miłości ku Bogu, Wesoło 
wszyscy śpiewajmy, Zbawiciela wychwalajmy, Amen. 

18. 
1. Hej nam hej: Wszystek świat dzisiaj wesoły, 
Wszystek świat dzisiaj wesoły, 
Ujrzawszy z Nieba Anioły, 
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2. Hej nam hej: Dzióciątko się narodziło, à 
Dzićciątko się narodziło, 
Niebo ludziom otworzyło. 
3. Hej nam hej: Panna idzie ozdobiona, 
Panna idzie ozdobiona, 
Słońcem gwiazdami ustrojona. 
4. Hej nam hej: Wszyscy się przed nią kłaniają, 
Wszyscy się przed nią kłaniają, 
Z miłóm dzićciątkiem witają. 
5. Hej nam hej; Wilują Go i bydlela, 
Witają Go i bydleta, 
Chociaż to nieme zwierzęta. 
6. Hej nam hej: Gwiazda Go wita i słońce, 
Gwiazda Go wita i słońce, 
Planety miesiąc i gońce, 
7. Hej nam hej: Witają Go narodowie, 
Witają Go narodowie, 
Ze wsckodu słońca królowie. 
8. Hej nam bej: Witają Go i pastćrze, 
Witają Go i pasterze, 
Grając Mu skocznie na lirze. 


9. Hej nam hej: I my Go dzisiaj witajmy, 
I my Go dzisiaj witajmy, 
Tem wineczkiem popijajmy. 
10. Hej nam hej: Życząc roku forlunnego, 
ycząc roku fortunnego, 
Pijmy jeden do drugiego. 


19. 

1. Hej nam hej, hej nam hej, Pastórzęta niebożęta, z fujarkami, 
z piszczałkami. 

2. Hej nam hej, hej nam hej. Trzody swoje opuszczają, do Be- 
tleem pospieszają. 

3. Hej nam hej, hej nam hej, Walek w dudy koło budy, Stach 
na rogu, chwala Bogu. 

4. Hej nam hej, hej nam hej, Zaczynają grać wesoło, pląsają po 
szopie w koło. 

5. Hej nam hej, hej nam hej, Matys stary gra bez miary. skrzypce 
stroi ledwie słoi. 

6. Hej nam hej, hej nam hej, A Maciek na drugićj stronie, po- 
czyna grać na puzonie. 

7. Hej nam hej, hej nam hej, A ty mały graj w cymbały, a Am- 
brozy spędzaj kozy. 


R > 


8. "Hej nam hej, hej nam hej, Jan GRDOWNŃE gra na flecie, nic 
do rzeczy na nim plecic. 
9. Hej nam hej, hej nam hej, Tomko, Kuba nieco duma, Frąś na 
trąbie jakby rabie. 
" 40. Hej nam hej, hej nam hej, Marck dzierząc w ręku prosię, 
przygrywa na krzywonosie. 

11. Hej nam hej, hej nam hej, Michał pije, w kotty bije, Klimek 
płacze, Fedko skncze. 

12. Hej nam hej, hej nam hej, Wawrzek z Szymkiem w jednej 
parze, zaczyna grać na fujarze. | 

13. Hej nam hej, hej nam hej, Wojtek z budy bierze dudy, a mój 
Łuka bębna szuka, A 

14. Hej nam hej, hej nam hej, Andrzćj z Jackiem na wioli, smy= 
czkiem sobie wąsy goli. 

15. Hej nam hej, hej nam hej, Józef chwali, grajcie dali, nuż ban- 
dura rznij Mazura. 

16. Hej nam hej, hej nam hej, Grześko gra na półytewie, Antek 
słucha tego chciwie. 

17. Hej nam hej, hej nam hej, Kasper z Jackiem, Sobek z Wac- 
kiem, Stach do brony wiąże strony. 
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18. Hej nam hej, hej nam hej, Chryć Skowronek BY młody, 
podlatuje w takie gody. ) 

19. Hej nam hej, hej nam hej, Jak słowika głos Ludwika, Jędruś 
krzyczy jak wół ryczy. 

20. Hej nam hej, hej nam hej, Coraz więcćj ich przybywa, Do- 
minik rogu dobywa. 

21. Hej nam hej, hej nam hej, Brał do gęby zbija? zęby, Gdy 
śpićwali szepleniali. 

22. Hej nam hej, hej nam hej, Skrupulaci wraz skakali, brzmią= 
cćj arfy gdy słuchali. 

23. Hej nam hej, hej nam hej, Po omacku wino w garczku, Po- 
pijają i hasają. 

24. Hej nam hej, hej nam hej, Wszyscy razem wyskoczyli, pełną 
szopę nakurzyli. 

25. Hej nam hej, hej nam hej, Choć tabaki nieboraki, nie wąchali 
a kichali. 

26. Hej nam hej, hej nam hej, Nie każdy się Panu kłaniał, bo 
ich Józef powyganiał. 

27. Hej nam hej, hej nam hej, Spać spać chłopy, Pójdźcie z szo- 
py, dość już tego wesołego. 
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1. Hej pastćrze, pastórze! Powieźcie jeno szczćrze, Kodyście 
dziś chodzili? co w Betleem robili? Co tam słychać nowego? po- 
wiódźcie co dobrego. 

2. Najmilsze pastćreczki, co pasiecie owieczki, Barankowi wiecz= 
nemu, w liliach rosnącemu, Wszystko dobre niesiemy, nic złego 
nie powiemy. 

3. Cóż takiego pastćrze? powiedzcie jeno szczórze, Będziemy was 
słuchały, będziem wszystkie milczały, Aż wszystko wypowićcie, co 
tylko sami wiócie. 

4. Syn Boga najwyższego, dla człowieka grzósznego, Z panny 
czystćj zrodzony, w żłobie jest położony, Między dwoma bydlęty, 
Bóg leży niepojęty. 

5, Między dwoma bydlęty, Bóg leży niepojęty! O człowieku dla 
ciebie, jak Bóg uniżył siebie, Jakożeś wdzięczen tego dobra nie- 
skończonego. 

“6. Małuchna go piastuje, nakarmiwszy całuje, W radości się roz= 
pływa, że jest matka prawdziwa Boga człeka któż może, ten cud 
pojąć mój Boże! 

7. O szczęśliwi pastćrze, powiadamy wam szczerze, Gdybyśmy io 


Poda, i i dustę DIN dały, O U sastęśliwi pastórze, Prawcież da~ 
Jéj a szezérze. 


8. Onego Pana nieba, uspić było potrzeba, Nie miała kolebeczki, 
włożyła go w jasleczki, Matusia jego droga, ach niesłuszność to 
sroga. 

9. Ach mój Boże jedyny! też to z ludzkiemi syny, Twe uciechy, 
o Boże! jeżeli cię znieść może, Serce moje, w niem tobie, wcze- 
śnićj bedzie niż w żłobie. 

10. Gdy dziecina plukafa, matuchna je łulała, Gdy zmrużało po- 


 wieczki, śpićwała mu piosneczki, Chcąc by dzićcię zasnęfo, a wiel- 


I ady m 


kie zimno było. 

41. Ach pasterze, pastórze, Powićdźcie jeno szczórze, Jakoli mu 
śpiéwaľa? jako pięknie lulala? Jego matka kochana, z wszystkich pa- 
nien wybrana. 

42. Lili dziecino mała, tak matuchna śpićwałą, Tyś król niebie- 


skiej chwały, twojóm dziełem świat cały, Jakoż ciebie przyjęli, co 


> 


wszystko z rąk twych wzięli. 


13. Lili dziecino mała, tak matuchna śpićwała, Będziem i my 
 śpićwaly, będziem wszysikio lułały, Lilaj, tak to Boże daj, byśmy 
poszli wszyscy w raj. 
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21. 


1. Hej w dzień narodzenia Syna jedynego, Ojca przedwiecznego 
Boga prawdziwego, Wesoło śpićwajmy, Chwałę Bogu dajmy, Hej 
kolendu, kolonda. 

2. Panna porodziła niebieskie dzićciąlko, W żłobie położyła małe 
pacholątko, Pastćrze śpiéwają na multankach grają, Hej kolenda, 
kolenda. 

3. Skoro pastuszkowie o tćm usłyszeli, Zaraz do Betleem czem- 
rędzćj bieżeli, Witając dzićciątko, małe pacholątko, Hej kolenda, 
olenda. 

4. A Klimas porwawszy barana jednego, I Staszek czómprędzćj 
schwyławszy drugiego, Tych bydlątek parę, Panu na ofiarę, Hej ko= 
lenda, kolenda. 

5. Kuba nieboraczek nicrychło przybieżał , spieszno ni lak, ni 
siak, wszystkiego odbieżał, Panu nie miał, co dać, kazali musśpić- > 
wać, Hej kolenda, kolenda. , 

6. Dobył tak wdzięcznego głosu baraniego, Aż się Józef stary 
przestraszył od niego, Już uciekać myśli, ale drudzy przyszli, Hej 
kolenda, kolenda. 

7. Mówi mu staruszek: nie śpióćwaj tak pięknie, bo się głosu twe- 
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go dzióciatko przelęknie, Lepićj mu zagrajcie, Panu chwałę dajcie 
Hej kolenda, kolenda, 

8. I tak wszyscy społem w około stanęli, Panu maleńkiemu wesoło 

krzyknęli: Funda, fundu, funda, tota risibunda, Hej kolenda, kolenda. 
k 22. 

4. Hej widzę jasności wielkie hań za górą, Już myślę od strachu 
wymknąć się by dziurą, Wstań Marku i Stachu, ty Kuba i Wachu 
bo strach za nami. 

2. Coś to tam nowego zjawionego będzie, bo się te jasności już 
rozchodzą wszędzie, Okryły pół nieba, czegóż więcćj trzeba, Boże 
bądź z nami, 

3. O dyć hań Janieli latają jak płacy, I cóz lo mój Bartku pro- 
szę ciebie znaczy? co to jest takiego, nie rozumiem lego, ani pojmuję. 

4. Pójdźmy jeno dałój, obaczę co znaczy, A to się nam wszyst- 
ko pięknie wytlómaczy, Bo mi się tak zdaje, Że dobrze poznaję 
wesołą chwilę. 

5. Słyszeliście kiedy co Jewa zrobiła, wszakze to ona nas nieba 
pozbawiła, Gdy jabłko zerwała, potem skosztowała, wraz i z Jadamem. 

6. A tak nie mógł z ludzi nikt nieba otworzyć, aże się Syn Bo- 


ski raczył upokorzyć: dla tego Janieli, pokazać nam chcieli, jasność 
przed Panem. 
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7. Polem krzyknął Bartos: do Betleem spieszcie, A co macie 
w domach to na pocztę bierzcie, Skarzyć się będziemy, że krzyw- 
dẹ cierpiemy, od wilka złego. 

8. Staszek kopę sórków nałożył dla Pana, Jasiek wziął jagniątko 
a Bartek barana, Maciek zas jabłuszek, Mateusz garnuszek masła 
młodego. 

9. Przyszedłszy do szopy widzą że Maryja, Przeczysta panienka: 
śliczna jak lilia, Powija w pieluszki, nie mając poduszki Syna małego. 

10. A Józef staruszek w żlóbeczku mu ściele, Bydlęce wygryzki 
i sianka niewiele; Wół z osłem klękają, parą zagrzówają, dziecinę 
grzeczną. 

11. Filip gra na skrzypcach, aże dzićcią słucha, Wojtek na pi- 
szczałce, Franck w dudy dmucha, Kuba gra na rogu, a Maciek na 
progu siadł sobie z lirą. 

12. Kuba bałamucił, bo się był już opił, aż go stary Bartos ba- 
togiem przekropił, Polem gdy skończyli, w drogę się spieszyli, Pa- 
na błagając. 

43. Panie Jezu Chryste uśmierz tego wilka, Zjadł nam troje ja- 
gniąt i owieczek kilka, Potem daj być w niebie, niech chwalemy 
ciebie nieustający. 
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23. 


1. Hola, hola, Pastérze z pola, Idźcie Pana witajcie, A co macie 
to dajcie, Wołają aniołowie, Pójdźcie mili bratkowie, pójdźcie pójdź- 
cie w tym czasie, Trzodę zawrzóć w szałasie. Pójdźmy, pójdźmy 
do szopy, weźmy sćrków z pół kopy, Dajmy Panu we żłobie, co 
nas wabi ku sobie, Pójdźmy wszyscy z weselem, do tego tu Betle- 
'em, Pójdźcie i wy skrzypkowie, pójdźcie i wy dudkowie, Wałasku, 
Kubasku, zagrajcie, Stanasku, Wojlasku dudajcie, Oj dyna, oj dyna, 
oj dyna, Niech żyje Pan Jezus dziecina. 

2. Hola, hola, pastćrze z pola, Pójdźcie przywitać Pana, Padajcie 
na kolana, Oddajcie mu swe dary, z serc uprzejmych ofiary. Go- 
dzien tego paviątko, to małe pacholątko, Anieli mu śpiówają, że Pan 
wielki znać dają, Pójdźże ty wprzód Gryzoniu, a ly za nim Cyco- 
niu, Wałasku, Kubasku zagrajcie, Stanasku, Wojtasku dodajcie, Oj 
dyna, oj dyna, oj dyna, Niech żyje Pan Jezus dziceina. 

3. Hola chłopy, daléj do szopy, Wszyscy Pana witajcie, A co ma- 
cie lo dajcie, Masła, kukle, kurczątka, dla małego dzićciątka, Sćrki 
i gómułeczki, dla młodćj panieneczki, Gruszki, śliwki jabłuszka, dla Jó- 
„zefa staruszka, Prosimy cię paniczu ziemi, nieba, dziedzicu, Na te dary 
nasz Panie, na jakie chłopów stanie, Przyjmże, przyjmże koniecznie, bo 


cię EEREN. wiec znie, Walasku, Pisko zagrajcie, Stanasku Woj- 
“tasku dudajcie, Oj dyna, oj dyna, oj dyne, Niech żyje Pan Jezus 
dziecina. 

4. Hola chľopy, dałćj ze szopy, Wracajmy się do trzody, byśmy 
nie mieli szkody, Wlazīby wilk do szałasu, Narobil by hałasu, Do- 
syć my szczęścia mieli, Ześmy Boga widzieli, Cicszmy się bardzo 
z tege, Wracajny się do swego, Pójdźmy, pójdźmy z weselem, Od 
lego tu Betleem, Niech się nacieszy dusza, z narodzenia Jezusa, 
Zagraj Bartku na lirze, ty Michał na fujarze, Banasiu, Gałusiu za- 
grajcie Bartosie, Pakosie dudajcie, Oj dyna, oj dyna, oj dyna, Niech 
żyje Pan Jezus dziecina. 

5. Hola chfopy, dalćj z tćj szopy, Przyjechali królowie, wara, wa= 
ra bralkowie, Umkujjcie się paniczom, Niechaj skarby wyliczą, I pic- 
niądze i złoto, bo przyjechali po to, By Pana nawiódzili, łaskę jego“ 
kupili, Ustąp się Skoczylnsie, żebyś niebył w chałasie, Idźże i ty precz 
Wachu, byś nie narobił strachu, Zaden z nas niech nie wadzi, Bo 
każą bić czeladzi, Banasiu, Gałasiu zagrajcie, Bartosie, Pukosie, du- 
dajcie, Oj dyna, oj dyna, oj dyna, Niech Żyje Pan Jezus dziecina, 

24. 

1. Jam jest dudka Jezusa małego, Będę mu grał z serca uprzej- 
mego, Graj dudka, graj, graj Panu graj. 

Kantyczka.+ 10 
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2. Zagramci mu najpierwéj w dudeczki, Wy z nim hyżo skaczcie 
Panieneczki, Graj dudka graj, graj Panu graj. 

3. Na piszczałce i na multaneczkach, Na bandurze oraz i skrzy- 
peczkach, Graj dudka graj, graj Panu graj. 

4. Na fujarze, arfie i cymbale, Na organie i wdzięcznym rogale, 
Graj dudka graj, graj Panu graj. 

5. W szałamaje i w klawicymbały, Aż dzićciąlku nóżki będą 
drgały, Graj dudka graj, graj Panu graj. 

6. Na puzonie czytrze i wioli, Niech się dzićcię na skacze do 
woli, Graj dudka graj, graj Panu graj. 

7. Na klarnelach i do lutni zmierzę, W trąby, w kotły, na wiwat 
uderzę, Graj dudka graj, graj Panu graj. 

8. Jać będę grał, póki mi sił staje, I sam mu się za instrument 
daję, Graj sobie graj, graj Panie graj. 

9. Jak tylko chcesz do uciechy swojćj, Ciągnij strony z ciała 
duszy mojćj, Graj sobie graj, graj Panie graj. 

10. Bij jak w bęben choć tubalne głosy, Serce wyda, niech idą 
w niebiosy, Bij Panie bij, bij w serce bij. 

11. Pomnij Jezu, żem ja jest twój dudka, Dusza moja jest twoja 
chałupka, Żyj we mnie żyj, żyj wiecznie Żyj, Amen. 
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4. Jezus malusieńki, leży nagusieńki, Płacze z zimna nie dała 
mu malusia sukienki. 

2. Bo uboga była, rąbek z głowy zdjęła, W które dzićcię uwi= 
nąwszy siankiem go okryła. 

3. Nie ma kolebeczki, ani poduszeczki, We żłobie mu położyła, 
siana pod główeczki, 

4. Dziecina się kwili, matusieńka lili, W nóżki zimno, żłóbek 
twardy, stejenka się chyli. 

5. Malusia truchleje, serdeczne łzy leje, O mój Synu! wola Twoja 
nie moja się dzieje. 

6. Przestań płakać proszę, bo żalu nie zniosę, Dosyć go mam 
z męki twojćj, klórą w sercu noszę. 

4. Józefie stareńki daj z ogniem fajerki, Grzać dziecinę, sam co 
prędzej podpieraj stajenki. 

8. Pokłon oddawajmy, Bogiem go wyznajmy, To dzićciąlko ubo- 
Żuchne ludziom ogłaszajmy. 

9. Niech go wszyscy znają, serdecznie kochają, Ža tak wiełkie 
poniżenie chwałę mu oddają. 

10. O najwyższy Panie! waleczny hetmanio! zwyciężonyś, mając 
rączki miłością związane. 

10* 


na tym sianie, królu nieba, ziemi, Jak baranek na 
zabicie za moje zbawienie. 

12. Pójdź do serca mego, Tobie otwariego, Przysposób je do 
mieszkania i wczasu swojego. 

13. Albo mi daj swoje, wyrzuciwszy moje, Tak będziesz miał 


godny pałuc na mieszkanie twoje. 


26. 


1. Kazał Aniol do Betleem Juda, Pastórzom wskok kędy nowe 
cuda zjawiły się ludziom na zbawienie, Izraelowi na odkupienie. 

2. Tam pastćrze co tchu pobieżeli, Skoro światlość niebieską uj- 
rzeli, nad oborą, Kędy osiel z wolem, I z Józefem uderzali czołem. 

3. "Panna w ręku dzićciątko trzymała, a gromada Aniołów śpic= 
wała w koło żłobu, pastćrze lękliwi, Obaczywszy niesłychane dziwy. 
4. Każdy wesoł z serca ocholnego, że obaczył Boga prawdziwego, 
na kolana przed uimże klękali, Na multankach nowe piesni grali. 

"5. Chwała Bogu na górnym Syonie, i Synowi na panieńskiem 
onie, który przyszedł dzisiaj w Imie Pańskie, I poburzył bałwany 
pogańskie. 

6. Bądź wesoła teraz duszo moja, tu nadzieja i pociecha twoja, 
i ochłoda na mizernym świecie, Tobie k'woli wziął ciało człowiecze. 


27. 


4. Król wiecznćj chwały dziś się nam narodził, Z kajdan niewoli 
lud swój wyprowadził, Brzmij wesoło świecie cały, Oddaj. ukłon 
Panu chwały, Bo się lo spełniło, co nas Nabawiło, serc radości. 

2. Nowinę z nieba tę nam Aniol głosi, Wszystkich do Betleem 
na ten widok prosi, Chwalę Bogu wyśpićwują, Pokój ziemi obiecują, 
Każą witać Pana, padać na kolana, przed tem dzióciątkiem. 

3. Wojsko niebieskie już w paradzie stoi, Micha? wódz pierwszy 
się bierze do zbroi, Z armat biją Cherubini, nabijają Serafini, Mo- 
curstwa i trony, stoją dla obrony, Stwórcy swojemu. 

4. Pastćrze także gdy słyszą te głosy, Co się wzbijają pod same 
niebiosy, Do Betleem spieszą sporo, wziąwszy z sobą jagniąt czwo- 
ro, Te Panu oddają, nisko się kłaniają, w nóżki całują. 

5. Medrcy królowie od kraju wschodniego, Do króla królów jadą 
najwyższego, I troiste dary dają, z serc ofiary wykladaja, Gwiazda 
im świćcifa, Boga im zjawiła tak wcielonego. 

6. Nieme bydlęta już osief z wołem, Oddają ukłon oraz biją czo- 
fem, Parą zagrzówają Pana, na ubogićj wiązce siana, Chu, chu, chu, 
Dla ciepła i duchu, Stwórcy swojemu. 

7. Malka Jezusa ze wszech miar królowa, Te wszystkie sprawy 
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w sercu swojem chowa, Wraz z Jezusem radość czuje Jezusa mile 
piastuje, I kołysze lu, lu, najmilszy Jezuniu, Moje kochanie. 

B. My się więc zbierzmy i pójdźmy do Pana, Padnijmy przed nim 
na swe kolana, Dając serce po kolendzie, on i z tego kontent będzie, 
Nie srebro, nie złoto, lecz afekt z ochotą, rad on przyjmuje. 

9. A gdy nasz ukłon Panience oddamy, I wam mieszkańcy po- 
winszować mamy, Żyjcie sobie długie lala, niech wam Bóg szczę- 
Ściem przeplata, A potem wiek skromny, w niebieskie korony, Bóg 
wam uwieliczy. 

28. 


1. Kto był smutny dziś wesoły: niechaj każdy bedzie, Bo jak 
w niebie, lak na ziemi pokój głoszą wszedzie, Anieli weseli, Bóg 
się stał człowiekiem, Ten, który mial zstąpić na ten świat przed 
wiekiem. 

2. Zaraz anioł z wesofością do pastuszków bieży; powiadając iże 
w szopie Bóg i człowiek leży, Biegajcie, witajcie nowotnego Pana, 
Padajcie, klękajcie przed Nim na kolana. 

3. Przybieżeli do Belleem czómprędzćj pastórze, Wygrywając 
z wcesołością po drodze na lirze, Krzykali, śpićwali dana, dana, da- 
na, Padali, klękali, przed nim na kolana. 

4. Jaki taki podarunki Panu oddawali, Które byli dla panięcia 
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umyślnie pobrali, Jan chudy wzial TE a Maciek nanii Mikołaj 
kopę jaj, nałożył w kobiałkę. 

5. Maciek stary dla panięcia wziął z trzody barana, A syn jego 
dla barana wziął wiązeczkę siana, Wojtalu, synalu weź to prosie 
bure, I nerkę i sperkę i jajeczko które. 

6. Szymon stary z łysym Wachem w obydwie kobiafki, Cztery 
sćry i mędrzyków, także trzy kukiałki, Matyas wziął kiełbas zadzier- 
gnaf za pasem, A Franek mleka dzbanek nadoił tymczasem. 

7. Kuba chudy wyszedł z budy jak na dziwowisko, Rozumiejąc 
iże stroją pastćrze igrzyske, Lecz Iwan porwał dzban, w nim tro- 
chę śmietany, Biegł w tropy do szopy choć nie opasany. 

8. A Walaszek obaczywszy jako oparzony, skoczył nagle aże 
się mu rozchwiały kołtony, wziął gąskę w powązkę uwiązał u pasa, 
A Jacek wziął placek biegł prędko do lasa. 

9. A zaś Matus dziadowina wziął gómułek kilka, Sam biegł pred- 
ko za drugiemi i obaczył wilka, Tak się złąkł dalibóg, aż one gó- 
mółki, Od jednćj do drugićj wytrząsnął z kobialki. 

10. Przybiegł mu Wach ku pomocy aż na wilka krzyknie, A do- 
brze go nieboraka kijem z mocy łyknie, przecie miał coby dał, 
Panu po kolędzie, Krup miarkę, fujarkę, dzićcię bawić będzie. 

11. Wawrzek łysy nieboraczek wtenczas doił kozy, spytał ich się 


MOCZ ENEE Z I WAL 
, skopiec położy, Parę kóz na powróż wziął i Pa- 
nu wlecze, Chleba kram, mleka dzban, aż mu z dzbana ciecze. 

42. Aleć tego nieboraka nieszczęście spotkało, Bo jak mu się je- 
dno koźle z powroza urwało, Gdy gonił, wyronil piszczałkę mosię- 
Źną, z tćj szkody przygody miał biedę potężną. 

13. A gdy się już pastuszkowie wszyscy razem zeszli, Oddawali 
podarunki co byli przynieśli, Składali, rzucali Panu na ofiarę, A zaś 
Stach wlazł nu dach nastroif fujare. 

14. I przygrywał bardzo pięknie aż ono dzićciąlko, Wzniosło rącz- 
kę błogosłuwić male pacholątko, Nam wszystkin z pożytkiem i na 
całe wieki, Z pogańskićj szultańskićj wyrwał nas paszczeki, 


1. Lulajżo Jezuniu moja peredko, Lulaj ulubione me pieścidełko, 
Lułajże Jezuniu lułajże lulaj, A ty go matuniu w płaczu utulaj. 

2. Zamknijże zmrużone płaczem powieczki, Utulże zemdlone fka- 
niem wardzeczki, Lulajże Jezuniu i t. d. 

3. Dam ja Jezusowi słodkich jagódek, pójdę z nim w mamuli 
serca ogródek, Lulajże Jezuniu i t: d. 

4. Dam ja Jezusowi z chlebem masedka, włużę ja kukiałkę w jego 
jasełka. Lulajże Jezuniu i l. d. 


5. Lulajże piękniuchny mój aniołeczku, 
świata kwiateczku. Lułajże Jezuniu i t. d. 

6. Lułajże różyczko najozdobniejsza, Lulajże lilijko najprzyjemniej-- $ 
sza. Lulajże Jezuniu i t. d. 

1. Dam ja ci słodkiego Jezu cukierka, Rodzenków, migdałów co 
mam w pudełku. Lułajże Jezuniu i t. d. 

8. Lulajże przyjemna oczom gwiazdeczko, Lulaj najśliczniejsze 
świata słoneczko. Lulajże Jezuniu i t, d. 

9. Dam ja maleńkiemu piękne jubłuszko, matki ukochanćj dam mu 
serduszko. Lulajże Jezuniu i t. d. q 

10. Cyt, cyt, cyt, zasypia małe dzieciątko, Oto już zasnęło niby 
kurczątko. Lulajże Jezuniu i t. d. s 

41. Cyt, cyt. cyt, wszyscy się spać zabierajcie, mojego dzióciątka 
nie przebudzajcie. Lulajże Jezuniu i t. d. 

30. : 

1. Łaska nieba górnego dziwną rzecz sprawiła, U ludzi, Panna 
czystu Syna porodziła, Którego Żaden rozum ogarnąć nie może, 
haftowane gwiazdami opuściwszy loże. 

2. Spuszczn się na ten padoľ Bóg wiecznćj światłości, Zywot so- 
bie obruwszy w panieńskićj czystości, Kędy bez zmazy stanął, a 
zlumłąd jak inny, Do obory wstępuje, o jakie nowiny! 4 
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3. Ludzką odmianę czyni ten panicz bogaty, Królewicz palrz przy- 
chodzi na ten świat bez szaty, Członki jego pieszczone w żłobie 
położone. Zimnćm przy niedostatku przykrem uziembione. 

4. Królowie mu z darami nisko się kłaniają, Wót i osie? parą go 
swoją ogrzówają, Wesoły światu pokój niebiescy dworzanie, Sławę 
z chwałą śpiewają tobie wieczny Panie. 

5. Zaczem każdy mieszkaniec na ziemskim padole, Dzisiaj bądź 
ocholnym w gospodarskiem kole, rozkaż wina nalówać, My śpióćwać 
będziemy, Nowe pieśni, dzićciątku wiwat wykrzykniemy! 


31. 

1. Mizerna cicha, slajenka licha, Pełna niebieskićj chwały, Oto 
leżący przed nami spiący, W promieniach Jezus mały, Przed nim 
anieli w locie stanęli, I pochyleni klęczą, Z włosy złotemi, skrzy- 
dia białemi, Pod malowaną tęczą. 

2. Wielkie zdziwienie, wszelkie stworzenie, Cały świat orzeźwiony, 
Mądrość mądrości, światłość światłości, Jezus leży wcielony, I oto 
mnodzy, ludzie ubodzy, Radzi oglądać Pana, Pełni natchnienia, pełni 
zbawienia, Upadli na kolana. 

3. Oto Maryja, czysta lilija, Przy niej staruszek drzący, Stoją- 
przed nami, przed pastiuszkami, Tacy uśmiechający, Długo czekali, 
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długo wzdychali, Aż niebo rozgorzało, Piekło unii niebe otwar- 
te, Słowo ciałem się stało. 

4. Spij jeszcze senne, dzićcię promienne, W ciszy ubogićj strze- 
chy, Na licach białych, na ustach małych, Migają się uśmiechy, Jn= 
ko w kościele, choć ludzi wiele Cisza pobożna wieje, Oczy się ro- 
szą, dusze się wznoszą, Płyną w serca nadzieje. 

5. Lulaj dziecino, lulaj ptaszyno, Nasze umiłowanie, Gdy się roz- 
budzi, w téj rzeszy ludzi, Zbawienie się nam stanie, Hej ludzie pro- 
ści, Bóg z nami gości, Skończony czas niedoli, Daje wam siebie 
chwała na niebie, Mir li ludziom dobrćj woli. 

6. Radość na ziemi, Pan nad wszystkiemi, Rozłacza blask poranny, 
Przepaść zawarta, upadek -czarta, Zstępuje Pan nad pany. 


32. 

1. Najświętsza Panienka gdy porodzić miała, Józefa staruszka © 
pokój pylała; Józefie staruszku, Opiekunie drogi, a gdzie bedzie 
dla mnie pokoik ubogi. 

2. A Józef staruszek poszedł o gospodę — starać się, oraz wziął 
dzbaneczek na wodę; Lecz ani gospody, ani wody dano, Í jeszcze 
złajano, i jeszcze złajano. 

3. Nie pukajże stary, mam lu ludzi dosyć, Na próżno mnie be= 


sz o gospodę prosić, ho ja sam w gospodzie nie mam miejsca 

swego, u ludn takiego, u Indu takiego. 
4. A Józef staruszek zważywszy lę mowę, skłonił tylko na dół 
swoją siwa głowę: Frasunku jest dosyć, ralunku potrzeba, Zkądże 
F: po z nieba, zkądże tylko z nieba, 

= 5. Wtóm jeden mieszczanin bedac żalem zdjęly, bojąc się by niebył 
4h wieki przeklęty, Ukazuje drogę staruszkowi temu zafrasowane- 
mu, zafrasowanemu. 
: 6. Udał się ec tam gdzie jasność była, i lam też Maryja 
a powiła; Tam to był ów pokój i ów nocleg. święty, ze dwo- 
ma bydlęty, ze dwoma bydlęty. 
Ź 33. 
4. Na kopie siana leżałem z rana, Ja Wujiek, Maciek i Kuba, 
 Drzymałem mile przy dobréj chwile, wej Bartos woła: ach zguba! 
1 kochany Wojciechu, Bierz się do pośpiechu, owo coś z nieba wiel- 
kiego jak góra, by chmura na dół się toczy, Błyszczy się prze- 
dziwnie aż bolą oczy, Oj, oj, oj, wstawajcie, prędko uciekajcie, 
coś zlego. 

2. Budzilem dobrze kijem po Żebrze, Maćka i Kuhę spiącego, 
wstań miły szwagrze, coś Bartek gawrze, pójdźmy no wszyscy do 
niego, Czego lam on ryczy, jako na basicy, tak grubo wrzeszczy 


na RE Biegliśny* wszyscy irzój predko po roli, Maciek upadł 
i krzyczy głowa mnie boli, Jak boli, lak boli, weźże mnie powoli, 
mój Kuba. PRZY 

3. Leży na mł z wielkiego bólu, już” stękać Maciek nie może, | 
Ratujcie prosi; glowy podnosi, alić go Kuba wspomoże, wprowadził > 
do budy, położywszy dudy, i głowę jemu obwinał, A skoro to uj- 
rzał Tomek przy domie , Liegł prędko do budy ow leży w słomie, 
Trochę go poruszył i słomą popruszyl i wyszedl. s 

4. Gdy tak stoimy, wspólnie radzimy, Chrystus się Z Panny na- 
rodził, Anieli grają, wdzięcznie śpiówają, aże się Maciek obudził, 
Wesofu nowina Panna rodzi Syna, w stajni w miasteczku Betleem, 
Weż Kuba barana ju koszyk gruszek, A wy téż Michale masła gar- 
| I barytke wina, by się ta dziecina cieszyła. 

5. A ty zaś Rochu, pieknego grochu, weźmij na plecy z pół 
wora, Pod jednym dieliem, mieszkasz ze Stachem, daj mu tfu- 
stego kaczora, niech weźmie w kobiclę, Będzie na niedzielę, Ternzże 
idźmy wraz wszyscy, oglądać na ziemi to Boże Ciało, co się dla 
nas ludzi zbawieniem stało; Już tam są Anieli, Bośmy ich widzieli, 
na szopie, 5 

Ty Tomku brachu, bądźże bez strachu, chociaż lam jest Józef 
stary, Za wszystkich gadaj, Ofiary składaj, boś ty był w szkołach 


ra 
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u Fary, a my na około, Zagramy wesoło, Temu dzićcięciu małemu; 
Sol fa mi, ut re dum, ra ra ra Panie, Dajemyć podarki jak kogo 
stanie, przyjmij nas w tćj sprawie , daj niebo łaskawie, daj! Amen. 


34. 

1. Narodzenia dzień Bożego, Jest kolendą świata tego. Tedy się 
radujmy, Wszyscy wyśpićwujmy: kolenda, kolenda. 

2. Tedy dziś w niebie anicli, Po kołendzie są weseli. Tedy się 
radujmy i t. d. 

3. Dziś kolendę i pastćrze, Panu dają, a Pan bierze. Tedy -się 
radujmy i t. d. 

4. Trzej królowie z dobrćj wiary, Po kolendzie dają dary. Tedy 
się radujmy i t. d. 

5. I mutuchnie tego Pana, Jest kolenda z Synem dana. Tedy się 
radujmy i t. d. 

6. Sam Bóg dziś kolendę z nieba, Światu daje, jakićj trzeba. Te- 
dy sie radujmy i t. d. 

7. W dzień narodzenia Bożego, Jest kolenda dla każdego. Tedy 
się radujmy i t. d. 

8. Sercem słowem i darami, Tę kolendę uczcić mamy, Tedy się 
radujmy i t. d. 
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2); Wszystkim Chryste czczącym Ciebie, Daj kolendę tu i w nie- 
bie, Tedy się radujmy i t. d. 

10. Radujacym się społecznie, Waszmość kolendę koniecznie, Do- 
brą nagotujcie, Hojnie utraklujcie, Kolenda, kolenda. 

35. 

1. Narodził się w stajni Jezus ubogi, uniżył Majestat chociaż 
Pan srogi, będąc Synem Najwyższego, nie miał miejsca godniejszego, 
Swojćj osobie. 

2. Wslajni z bydlętami gospodą staje, ubogim pastuszkom w pole 
znać daje, Wszyscy się zę snu porwali, skoro światłość oglądali, 
po nad Betleem. 

3. A gdy usłyszeli anielskie pienie, że się narodziło ludzkie zba- 
wienie, krzyknął jeden na drugiego, pójdźmy oglądać nowego go- 
ścia na ziemi. 

4. Kuba w biegł do trzody porwał barana, żeby nie szedł darmo 
przywitać Pana, Staszek owieczkę za nogi, a Bartek kozę za rogi, 
Jasiek jagniątko. 

5. Jacek na nich woła nie odbiegajcie, I ja pójdę z wami trochę 
poczekajcie, Tylko chodaczki obuje, razem z wami powedruję, dla 
kompanii. 

6. Ej Jacku nieboże w skok się obuwaj, a do mnie na pomoc 


Koza mnie chce wziąść na rogi, mai jéj kijem 
nogi, niechaj nie bodziec. 
7. Pójdźże i ty Szymku za nami w drogę, ach nie zdołam bo 


mam kulawą nogę, To cię na kozę wsadzimy, a przecie niechaj be- 


_ dziemy współeczności. 


8. Gdy już paszluszkowie pokłon oddali, Wcielonemu Bogu po- 


 winszowali; Potóm kładli swoje dary, Przyjmij od nas le ofiary, 
Jezu nasz drogi. 


9. A kiedy z nich jedni Panu śpićwali, drudzy na multankach i 
dudkach grali; Inni po szopie pląsali, wiwal, wiwat wykrzykiwali, 


= Narodzonemu. 


10. Grajże Kuba dobrze i my będziemy, Tylko sobie dudki na- 
smarujemy; będziemy wszyscy lańcować, nie trzeba dudków Żufować, 
bo to Pan dobry. 

11. A Szymek kulawy to małe chłopie, Choć na jednćj nodze 


skakał po szopie: I najbardziej wyskakował, ten co na nogę cho~ 
 rowaf, Zapomniał bólu. 


. 


12. Mówi Józef stary, już dosyć tego, Idźcie pastuszkowie do 


bydła swego; Jużeście się naskukali, mnieście głowę sturbowali, 
także Maryi. 3 


mp 
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13 Józefie staruszku ojcze kochany, Jakże mamy odejść Pana nad 
Pany; My się radzi doczekali, Żeśmy Boga oglądali, w maleńkiem ciele. 
14. Na dobrą noc Panu wszyscy zagrajmy, starego Józefa rady 
słuchajmy; Bo łaski pod żłobem maca, kto wie czy nie na nas bra- 
cia w nogi zawczasu, 
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36. (Klasztorna). 
1. Nie masz ci nie masz, nad tę gwiazdeczkę, co mnie prowadzi 
prosto w szopeczkę; tam, tam gdzie mój Pan leży, W żłobie, w ludz- 
kićj odzieży. 
2. Pójdę ja pójdę, będę mu służyć, Nie dam mu w stajni nie- 
wczasu użyć: Hej, hej, obrałem sobie, służyć mój Jezu Tobie. 
3. Będę osiefkiem i wodkiem twoim, Ogrzówając cię afektem mo- 
im. Hej, hej, obrałem i t. d. 
4. Złóbeczek twardy miękko wyłożę, Albo go z serca mego wy- 
drążę. Hej, hej i t. d. 
5. Ani snu oczom moim pozwolę, Ciebie dzieciątko kołysać wolę. 
Hej, hej i t. d. 
6. Co tylko każesz będę robiła, W szczęściu, nieszczęściu będę 
służyła. Hej, hej i t. d. 
7. Weź mnie mój Panie i na krzyż z sobą, Gdzie się obrócisz 
pójdę za Tobą. Hej, hej i t. d. 
Kantyczka. 11 
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8. Teraz ci śpiówać, prosić cię hęde, Kochane dzićcię daj mi ko- 
lende. Hej, hej nie co inszego, tylko siebie samego. 

9. Nie chcę zapłaty innćj od ciebie, Dobrze zapłacisz kiedy dasz 
siebie. Hej, hej, nie chcę niczego, Tylko ciebie samego. 


1. Nie należy Tobie Jezu leżeć w złobie, Lecz pałace, materace 
służą twćj osobie, Nie leż z bydfem w sianku, niebieski baranku, 
Serce moje w twe pokoje przyjmijże kochanku. 

2. Nie zlęknie się Ciebie, bo jak będę w niebie, Gdy stworzenie 
zamcczenie uznaje w potrzebie, Pastuszkowie mali, Twćj łaski do- 
znali, Gdy zbawienie, odkupienie przez Cię odebrali, 

3. Przynieśli barana, do swojego Pana, Tryumf dali, przywitali 
swojego helmana, A my ci co damy? swego nic nie mamy, Serce 
memu Stwórcy swemu otworzyło bramy. 

38. 

Szymek. © jskaz to nnia! cus to za Śpićwanie, Pewnie zadnego 
z nas na lakie nie stanie, Co za ślicne głosy, jak wdzięcna kapela, 
idzie pod niebiosy, serce rozwesela. 

Bartos. Otuż mili bracia samiście słyszeli, co święci Janieli teraz 
powiedzieli, lecz nie wiem czyliście zrozumieli wszyscy, ze nam iść 
kazali gdzie się światło błyscy. 
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"Walek. Juz ja wctle pierwszy nie pojmuję tego, kazą iść do Be- 
tleem, a nio wiem dla cego, od światła wielkiego kęs cłek nio o- 
ślepnie, serce radość cuje a krew z strachu krzepnie. 

Stach. Oto niech nam Bartos lepićj wytłumaczy, cy nie Messyasa 
ten Zbawiciel znacy, o którym słysułem co starzy gadali, Że go 
Bóg obiecał światu powiadali. 

Bartos. Toć nie co! Bóg stworzył człowieka pierwszego, dał mu 
przykazania próbujący jego; lec człowiek niebacny złamał przyka- 
zanie, a przeto zasłużył na wieczne karanie. 

Byłby naród ludzki wiecznie pokutował—w piekle gdyby się Bóg 
nad nim nie zmiłował: lec dobry, Obiecał zesłać Syna swego azeby 
odkupił człowieka grzósznego. 

Oto się narodził ten to Odkupiciel, Jak powiedział Janioł, Chry- 
slus nas Zbawiciel, więc jemu dziś od nas ma być ceść oddana, 
Pojdźmys do Belleem witać tego Pana. 

Kuba. Jakze podarunków zadnych nie weźmiemy? z gołfemi rę- 
koma przed Panem staniemy? wsakze kiedy idziem do nasego pań= 
stwa, niesiem podarunki na dowód poddaństwa. 

Bantos. Więc wy gospodarze, biegajcie do domu, Przygotujcie 
dary jakie Bóg da komu; Toć mu się podoba ubóstwo poczciwe nad 
zbiory, bogactwa a niesprawiedliwe. 
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Wy zaś parobczaki co darów nie macie, Na fujarkach dudkach 

i trąbkach zagracie, a ty zaś Michale na swój ducymeli, Będziesz 
mrucał basem przy wdzięcznćj kapeli. 

Walek. Tek tez wszyscy pójdą a kto dojrzy trzody, moze wilcy 
przyjdą i narobią skody, A z tego wszystkiego taki będzie skutek 
wilcy zjedzą bydło, Nam zostawią smutek. 

Stach. Ej co się ty trwozys, Trzoda nie uciece, niech ją Bóg 
najświętszy ma w swojćj opiece, Spieszmy się a idźmy i opuśćmy 
trzodę, Wilcy tu nie schodzą na swoją wygodę. 

Wszyscy. Nu mily Bartosu, juz gotowe dary, Juz téz i parobcy 
przynieśli fujary, I trąbki i dudki jakeś rozporządził, prowadźze nas 
teras, Zwazaj byś nie zbłądził. 

Bartos. Poczekajno trochę, skoczę po barana, zebym ja tez za- 
ciósł ofiarę dla Pana: wnet ja się uwinę, wy sobie postójcie, tym- 
nasym muzycy wasze dudki strójcie. 

Wszyscy. Juzci dudy strojne, lec cuz będziem grali, powiedz ze- 
byśmy się na jedno zgadzali, dobrze by tez było jaką piosnkę śpić- 
wać, boby lepićj było śpiewaniu przygrywać. 

Bartos. Olo jak ja myślę ze najlepiej będzie, Zagrać ową piosnkę 
co to po kolendzie, Więc teraz przez drogę na próbę zagrajcie, po- 
woli, a razem wszyscy się zgadzajcie. 
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Tu śpićwają następującą kołendę : 
Po kolendzie z tą kapélą do Betleem pójdziemy, 
Tego Boga wcielonego dziś oglądać będziemy : 
O jak wielkie nas pastuszków dzisiaj sceęście spotkało, 
Gdy się nam wojsko niebieskie jawnie oglądać dało. 
Gdy Gloria in excelsis Śpiewali, śpićwali, 
A nam bieżeć do Betleem kazali, kazali. 

Bartos. Słańcie tu porządkiem, przed świętym dzićciątkiem, da- 
rów dobywajcie, przed zlobem składajcie, wy drudzy na swojćj 
muzyce zagrajcie, my będziem śpiówali, tylko się zgadzajcie. 

Tu śpićwają następującą pieśń: 

Ach ubogi żłobie! cóż ja widzę w Tobie: 

Droższy widok niź ma niebo w maleńkićj osobie. 
Zbawicielu drogi takeś tu ubogi, 

Opuściłeś śliczne niebo obrałeś barłogi. 
Czy nie mogłeś sobie w największćj ozdobie, 

Obrać pałacu drogiego nie w tem leżeć żłobie? 
Gdy na świat przybywasz, grzechy z niego zmywasz. 

A na zmycie tćj sprosności gorzkie łzy wylewasz. 
Któż tu nie struchleje, wszystek nie ztrętwieje, 

Któż cię widząc płaczącego tzami się nie zleje. 


Przeń Tobą padamy, czołem Penn) 

Wilając cię w tćj stajence między bydlętami. 
Zmiłuj sią nad nami, obmyj z grzechów Tzami. 

I przyjmij podaruneczki które ci składamy. 

Bartos. Juz więc bracia mili złozyliśmy dary, jeszce pozostaje 
złozyć z serc ofiary, u nózek dzieciąlku i matce panience, I czo- 
fem uderzyć w tćj świętej stajence. 

Teras jus czas bracia dó trzody powracać Pamietajcie odtąd Bo- 
gu się wypłacać świętemi cnolami, obyczajem dobrym, A on nam 
da Niebo, Będąc dla nas szczodrym. 

Trzeba uspokoić świętą dziecineckę, z placu i zagrać mu wesołą 
piosneczkę; więc wszyscy porządkiem slangąwszy w około, przed 
świeęlym dzióciątkiem, zagrajcie wesoło. 

Tu śpićwają pieśń: „Witaj Jezu nasz kochany.“ 

Wszyscy. Cośmy poządałi, tośmy otrzymali, Boga wcielonego i 
Zbawcy naszego oglądać, którego ojcowie cekali, Od dawna z tęsk- 
nością jego wyglądali. 

Nie wypuść nas Panie z Twćj świętćj opieki, rac odpuścić grze- 
chy zbawić nas na wieki, Tobie dziś poddański ukłon oddajemy, Po- 
błogosfaw nas, do domu idziemy. 

Bartos. Bóg wam zapłać bracia za wasze śpiówanie, i wam tez 


scyrze, Zagrajcie no jesce kolendę na lirze. 
Tu śpićwają pieśń: „„Po kolendzie omnes*.: 
_ - 


39. 

4. Ogloszamy dziś nowinę, Wszystkim radości przyczyne, Naro- 
dził się nam Zbawiciel, Wszego świata odkupiciel. Chrystus się 
nam narodził, Jak dawno prorokowan byf, Weselcie się dziatki 
z małego dzieciątka, Li li, li li, li li, li li, z małego dzieciątkn. 

2. Leży w stajni śliczne panio, Rodu ludzkiego kochanie, Sian- 
kiem ciałeczko przykryte, W pieluszki podłe powite. Chrystus i t. d. 

3. Głód i zimno członki zwiera, Przecież miłość swą otwiera; 
Czem się mróz na ciałko sroży, Tém się w sercu ogicń mnoży. 
Chrystus i t. d. 

4. Leżąc na słomie łzy toczy, Drogie perły leją oczy, Podobny 
głos nędznikowi, W płaczu pierwszym człowiekowi. Chrystus i t. d. 

5. Wół i osie? nadsługują, Stwórcę swego w stajni czują, Czczą 
majestat jego w żłobie, Choć. w podłćj ludzkićj osobie. Chrystus 
itd. 


6. Dary niosą pastuszkowie, pierwsi do żłobu posłowie, (ddają 
ma swe pokłony, Wielbią Boga z swojćj strony. Chrystus i t. d. 


WOZY LEJ PEZ w 


= Pastorałki i 
7. Trzej królowie go witają, Dary swemi oświadczają, Że to jest 
Pan nieba wieczny, Choć leży niedostateczny, Chrystus i t. d. 
8. Miłe dzićcię, niebios Panie, Serc naszych uradowanie, Tobie 
piosenki śpiewamy, Ciebie Boga uwielbiamy. Chrystus i t. d. 


40. 

4. Oto wilk! oto wilk! oto goni owce, Nie błakajże się owieczko 
by nie porwał, co chce, Pasterz duszy twojćj, strzeże pilno trzody 
swojćj, Uciekaj! uciekaj! do owczarni jego, Byś nie wpadł w ostre 
zęby wilka piekielnego. 

2. Oto już, oto już, oto blisko ciebie, Nie dawajże grzószna du- 
szo, obławu na siebie, Jezus pastórz drogi, może wyrwać z takićj 
trwogi, Uciekaj, uciekaj, z ufnością do niego, Sam cię szuka, sam 
cię woła, słuchaj głosu jego. 

3. Nie zginiesz, nie zginiesz, upewniam bezpiecznie, On cię we= 
Źmie na ramiona, upiasluje wiecznie. Pastćrz dobrotliwy, o „ciebie 
jest frasobliwy, gdyby jak, gdyby jak, kochać Go nad siły, Że tak 
dobry na złe owce, ten nasz pastórz miły. 

4. Otom ja, otom ja, ta owieczka błędna, Slyszę że to jest głos 
jego, alem w siłach bićdna, Pastćrzu prawdziwy, dodaj proszę wody 
Żywćj, Od serca, od serca twego najmilszego, Posiliwszy, tak do- 
trzymaj do życia wiecznego. 
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5. Owieczko, owieczko , moja ada Nie bój się mnie, luboś 
dotąd była obłąkana, Pastórz duszy twojćj, napoi Cię ze krwi swo-- 
jej, Nie będziesz, nie będziesz już wiccćj pragnęła, Mićj nadzieję 
w łasce mojćj bedziesz wiecznie żyła. 
41. 

1. © Jczu mój drogi takeś to ubogi, że się w twardym lokujesz 
żłobie nieograniczony, Tron niewysławiony, w takićj szopie zakła= 
dasz sobie, Wiatr się pyta każdą szparą, co lu za gość z bydląt pa- 
rą, Sloi na noc w tej bićdnćj dobie. 

2. Dziwią się Anieli, żeć w słonnćj kapieli, źrenica wyrzuca łez 
fale, mróz Ci nie pobłaża, lecz ciałko przeraża, gwiazda Cię nie 
grzeje, drzysz w szopie, Ach jak serce moje boli, gdy Cię w ża- 
fosnćj niedoli, świat zoslawia w takićj zuchwale. 

3. O mój miły Panie, Czyż się to nie stanie, być służyła pyszna 
bogata, grola nie te progi, liche i barłogi, Nie la podła, bydlęca 
chała, ktoć assystent ukląkł społem, parą grzeje osief z wołem, 
szczóra nędza z Tobą się brala. 

4. Przyjmę ja Cię Panie masz u mnie mieszkanie, uścielę Ci w 
sercu mem łoże: Lecz próżno go raję, mam w niem złości zgrają 
jakże się pomieścisz? mój Boże! Uprzątnąć by trzeba zbrodnię, abyś 
spoczywał swobodnie. Któż w ciężkości duszy pomoże ? 
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5. Więc do Ciebie wołam, Boć ja sam nie zdołam, przyjmij Je- 
zu moje westchnienie: Niech Twe fzy obfite, zlewają sowile, Łask 
niebieskich na mnie strumienie, niechaj zmyją winy moje, w czyste 
Chryste wnijdź pokoje, witaj gościu! Wszystkim zbawienie! 

42. 
Pastórze. © Józefie! Józef. Czego chcecie? 
Pastórze Powićdzże nam gdzia się Chrystus narodził? 


Józef. W Betleem, w Betleem. Wszyscy. Chwała Tobie Jezu 
Chryste, za Twe narodzenie czyste, w Betleem. 


O Józefie! . . Czego chcecie? 

Powićdzże nam kto Jezusa powijał ? i 

Maryja . . Maryja . . Chwala Tobie i t. d. 
O Józefie! . . Czego chcecie? 


Powićdzże nam kto Jezusa kołysal ? 

Ja Józef . Ja Józef . . Chwała Tobie i t. d, 
O Józefie! . . Czego chcecie? 

Powićdzże nam kto Jezusowi śpiówał ? 

Anieli . . Anieli . . Chwała Tobie i t. d. 
O Józefie! . . Czego chcecie? 

Powićdzże nam klo Jezusa zagrzówał ? 

Wół, osioł . Wół, osioł . Chwała Tobie i t.d. 
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© Józefie! . Czego chcecie? 

Powićdzże nam klo mu pokłon oddawał? 

Pastórze . . Pastórze . Chwała Tobie i t. d. 
O Józefie! . . Czego chcecie? 

Powićdzże nam kto Jezusa odwiedzał ? 

Królowie . Królowie . . Chwala Tobie i t. d. 
O Józefie! . . Czego chcecie? 


Powićdzże nam kto Jezusa zabić chciał ? 

Król Heród . Król Heród . Chwała Tobie i t. d. 
O Jozefiel . . Czego chcecie? 

Powićdzże nam czemu Jezus ubogi? 

Bo drogi . . Bo drogi . . Chwała Tobie i t. d. 


O Józefie! . . Czego chcecie? 
A to ciebie z nabożeństwem prosimy! 
Aoco? . . Ao co? 


Aby wraz z osobą twoją, 
Był nam Jezus z Matką swoją, przy Śmierci. 


43. 


1. On chytry wąż mową gładką zaraził wnet Adama przodka 
swego plemienia. 


py 
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2. a ja tobie mężu MY, takowe smaczne jabłko, że będziesz 
wiedzial wszystko. - 


3. Bóg się ozwał Adamowi, żem ja zakazał tobie, Niechaj jabłka 


na drzewie. 


- 


4. Tys niewiasty usłuchawszy, nie bojaźń twoja była, Gdyć Ewa 
jabłko dała. 

5. Bóg się narodził, aby odkupił, Człowieka mizernego, od czar- 
ta «RC 

Ten wąż zstąpił, aby zaraził, Adama ojca twego: prowadząc 

go ŻE złego. 

7. Ewa usłyszała, jablko urwała, Podała go Adamowi, przywiodła 
go ku grzóchowi. 

8. O nedzna Ewo! o mizerna Ewo; Cóżeś to uczyniła, wszystekeś 
świat zaraziła, 

9. W rajuś miała, coś jeno chciała, Rozkoszyś zażywała, boś 
wszystkiego dość miała, 

10. Ażeś mało miała, żeś zażywała, Owocu bronionego, mając 
dość wszystkiego. 

11. Uczesałaś się, 'przymuzgalaś się, Chodziłaś jak łąleczka, 
nigdy bez wiancczka, 


12. Bogaś wzgardziła, raj opuścił: Niebogo NiGbOFAGZKO, Zapis 
_czesz sobie oczko. 

13. Uszargana; uchlastana, Niekiedy będziesz chciała, robić bę- 
dziesz musiała, 

14. Już cię Adam będzie budzić, i kijem dobrze cudzić, Niebogo 
nicboraczko, zapłaczesz sobie oczko. 

15. Zdejm manele, pójdź do kądzielć, Niebogo, nieboraczko, za- 
pluczesz sobie oczko. 

16. Weźmij motyczkę, także przęśliczkę, Zarabiaj sobie chleba, 
boć go Bóg nieda z nieba. 

17. Niebogo nieboraczko, zapłaczesz sobie oczko, Zapłaczesz so- 
bie obie, rozmyślający sobie. 


4d. 

1. O święte siano! méj duszy wiano, Gdy cię kosztuję, smak w 
tobie czuje, o święle siano. 

2. Niebo cię siekło, nie brzydkie pieklo, Pod dzićciąteczko moje 
sianeczko, o święte siano. 

3. Szczęśliwy brogu, z którego Bogu, to siano brano, co mu po- 
słnno, o święte siano. 

4. Na sianie leży, w lichej odzieży, Ten który grzeje, promieńmi 
knieje, o święte siano. 


<= T N |". FH ę zo N 
T4 ; - Pastorałki i 

5. To dżićciąteczko, dajęć sianeczko, Pokarm wołeczku, mój ko- 
chaneczku, o święte siano. 

6. Prosi i osief, coć będzie nosił, O królu nieba, sianka mu trze- 
ba, o święte siano. 

7. Nuż pastuszęta i wy bydlęta, Pochwalcie Pana, z takiego siana, 
o święte siano. 


45. 

1. © tej dobie, leży w żłobie, Syn wiekuisty, z Panny przeczy- 
stej, Ta dziewica królewicza, nam porodziła, grzech nim zgładziła. 

2. Osie? z wołem, pod okołem, nisko padają, pastćrze grają, trzej 
królowie swoje zdrowie, z upominkami, niosą go sami. 

3. I anieli się zdumieli, widząc swojego, Pana naszego, Święty, 
święty niepojęty, jemu Śpiówają cześć chwałę dają. 

4, Także i my z wesołemi, pójdźmy pieśniami, a nie baśniami, 
Przywitawszy pokłon dawszy, z serca szezóćrego, szanujmy jego. 
46. 

1. Pusziuszkowie bracia, cóż to za nowina? Jaka się nam w szo- 
pie zjawiła dziecina? Nąże, nąże, biegajmy do szopy, A drudzy też 
za nami, Z nowemi okrzykami, Pospicszmy w te tropy. 

2. Pójdę ja wprzódy poznam co się to dzieje, Dla czego się leż 


| BRBJ => ucze RAKK O yEt (M da nITe snu Aa aaa) Garcia ZAC A. 

pe kolendy y domowe. 175 
ta Światfość z nieba sieje, Nąże, nąże i wy tćż nie leżcie, A na 
takie nowiny, Nie czekając godziny, Do szopy pospieszcie 

3. Wsląpiwszy do szopy oglądałem dzićcię, Jakiego nigdy nie 
widziałem na Świecie, Nąże, nąże padajiny tu czołem, Kiedy widzę 
że tego, Jako Pana swojego, Wita osief z wołem. 

4. Musi być Bogiem prawdziwym ono dzićcię, Którego anieli tak 
sławią na świecie, Nąże, nąże i wy też rzymianie, Kochajcie sie w 
dziecinie, A niech jego cześć słynie, Póki światła stanie. 


47. 

1. Paśli pastćrze woły, paśli pastćrze woły, U zielonej dąbrowy, 
Anioł się im ukazał, do Betleem iść kazał, A oni się go zlękli, aż 
na kolana klękli. 

2. Więc go pytać nie śmieli, gdzie Pana szukać mieli, Ale na 
domysł biegli, aż do szopy przybiegli, A on leży we żłobie, nie ma- 
jąc nic na sobie, Będąc Panem nad Pany, a na nędzę zesłany. 

3. Pójdźże ty Kuba wprzódy, wróćmy się już do trzody, A ty za 
nim Michale, tędy prosto po wale, Zagrajże Kuba w różek, aż za- 
grzmi leśny bożek, ty Michale fujarę, wziąwszy od Kuby miarę. 

4. Jednę piosnke zagrajmy, a drugą zaśpićwajmy, Temu Panu na- 
szemu, nowo narodzonemu, Przez swoje narodzenie, daj grzechów 
odpuszczenie, A odpuściwszy grzóchy, daj nam zażyć pociechy. 
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1. Pastćrze mili! coście widzieli? Widzieliśmy maleńkiego, Jezusa 
narodzonego, Syna Bożego. 

2. Co za pałac miał, gdzie gospodą stał? Szopa bydłu przyzwo- 
ita, i to jeszcze źle pokryla, pałacem była. 

3. Jakie łóżeczko, mial paniąteczko ? Marmur twardy, żłób kamien- 
ny, na tém depozyt zbawienny, spoczywał łożu. 

4. Co za obicie, miało to dzićcię? Wisząc z pod strzech pajęczy= 
na, Boga i Maryi Syna obiciem było. 

5. W jakiej odzieży, Pan nieba leży? Za purpurę perly drogie, 
Ustroifa go w ubogie pieluszki nędza. 

6. Czyli w wygodach, czy spał w swobodach? Na barłogu ostrem 
sianie, delikatne spało Panie, a nie w łabędziach. 

7. Co za bankiety, co miał za wety? Piersi niewinnćj mateńki, 
nad kanar słodszych, maleńki kosztował Panie. 

8. Kto assystował, kto go pilnował? Wółf i osieł przyklękali, pa- 
rą go swą zagrzówali, dworzanie jego. 

9. Jakie kapele, nuciły trele? Aniołowie mu śpićwali, my na dud- 
kach przygrywali, skoczno wesoło. 

10. Kto więcćj spieszył, by dzićcię cieszył? Józef a= z panie- 
neczką, za melodyjną piosneczką, dzićcię cieszyli. 


= 1H., Jakieście dary, dali ofiary? Kuba Mustego barana, Mi 
wina pół dzbana, ofiarowali. s 

12. Inni co dali, pozostawiali? Matus gómułek opałkę, Ludwik daf 
śliwek kobiałkę, Kosz raków Iwan. 

13. Kto co darował, kto jeść gotował? Wasyl dał baranie flaki, 
Mikita z wołu przysmaki, dobrze przyprawił. 

14. Cóż więcój było, darować miło? Sercaśmy własne oddali, 
a odchodząc pokiękali, czołem mu bili. 


49. 

1. Pastórze mili, w dzisiejszćj chwili, Bądźcie weseli, bo wam 
Anieli, pokój przynieśli. 

2. W stajence małej, co się już wali, ten skarb znajdziecie, skoro 
przyjdziecie witać Jezusa. 

3. Pójdźcież spiesznie, boć tam uciesznie, dzićciątko leży, niech 
każdy bieży widzieć go z matką. 

4. Strach na nich srogi, pełni są trwogi, Czy tam iść czy nie, 
o tćj godzinie, nie masz śmiałości. 

5. Jeden zawoła: na drugich hola! bracia nie tędy, a trzoda kę- 
dy? wnet się rozbieży. 

6. AŻ Kuba rzecze: toć nie uciecze, I ty pójdź z nami, nie śmie- 
my sami, wnijść do téj szopy. 
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7. Oj Kubu bracie, wołał ja na cię, dziś nad świtaniem, gdy 
przed śpićwaniem, nie mógłem zasnąć. 

8. A jam nie słyszał, bom w słomie dysza?f, Alem był w stra- 
chu najmilszy brachu, sam nie wiem czemu. 

9. Gdy się już zeszli, Wszyscy tam weszli, i na kolana, witając 
Pana, Wszyscy padali. 

10. Bądź pochwalony, nam narodzony, Ciebie witamy, a to co 
matny, Z chęcią dajemy. 

11. Slysz daj gomółkeę, wyjmij powałkę, Dajże dzićcięciu, Temu 
Panięciu narodzonemu. 

12. Śliczne paniątko, Tobie jagniątko, daje i z matką i z starym 
tatka, pożywcie się niem. 

13. A ja co lćż dam, Boć tu nic nie mam, dla mego duszki, są 
w koszu gruszki, to mu przyniosę. 

14. Już cię zegnamy i pozdrawiamy, Miej nas w obronie, przeciw 
złćj stronie, Boże przedwieczny. 


50. 

1. Pastórze puśli trzody na przyłogu, ale Anieli, Śpićwają chwałę 
Bogu: Chwała bądź Bogu na wysokim Niebie, A pokój ludziom na 
niskicm padole. 

2. Oznajmujemy niezmierne wesele, że się narodził Bóg w czło- 
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wiecznem ciele, Idźcie kwapcie się do Betleem miasta, Saa 
dziécię położone w jasłkach. 

3. Potem Anieli wnet od nich zniknęli, Pastórze takżo do Betle- 
em biegli, I tak znaleźli jak Anioł powiedział, Iż osieł z wołem 
nad nim klęcząc puchał. 

4. A Józef stary kołysał dzićciątko, nynajże nynaj, miłe pa- 
choląlko. 

51. 


1. Pastórze śpiówają w głosy na przemiany: Żyj Jezu wołają, 
żyj Panie nad Pany! Żyj dziecino narodzona, z przedwiecznego Ojca 
łona, Żyj, żyj Synu zesłany. 

pićwają bez miary, dziecina ich nie faje, bierze od nich da- 
ry, rączki im podaje, i z niemi się pieści, bawi, Rączkami ich bło- 
gosławi już, już na nóżki wstaje. 

3. Już miła dziecina oczęłami mróży, Już drzymać zaczyna, mróz 
go ściska duży, Matuchna nadobna śpiówa, kofysze, tuli, odziewa, 
wraz, wraz z Józefem starym. 

4, Grzyjmy w mrozy chwilki miłością posłanie, Abyśmy uspili to 
niebieskie Panie; uczyńmy tóż kąpiofeczkę, dajmy mu z serc podu- 
szeczke, mićj, mićj wygodne spanie. 

5. Uściel mu Matulu z serc naszych dóżeczko, Spijżo mój Jezu- 
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niu śliczne paniąteczko; spij malutki Aniofeczku, choć ci twardo w 
tem żłóbeczku, spij, spij moja rybeńko. 

6. Widząc że do spania dziecina się bierze, Głośnego śpićwania 
przestali pastćrze, padli cicho na kolana, I wyznali Bogiem Pana, w 
tej, w tćj odeszli wierze. 


52. 

4. Pasluszkowie bracia mili, Gdzieście pod len czas chodzili? po 
Podłesiu na dolinie, Stanęli w gęstćj krzewinie, paść owieczki. 

2. A gdy północ nastąpiła, Jasność z nieba uderzyła, Gdy pastusz= 
kowie zaspali, Na gwalt się poporywali, co się dzieje! 

3. Cicho bracia, co się dzieje, Jasiek plncze, Grześ się śmieje, 
Kuba wyskoczył na budę, i strącił Walkowi dude, aż na ziemię. 

4. Bartek wlazł do brogu siana, rozumiał, że widok z rana, 
jak skoczył od samćj strzechy, narobił wszystkim uciechy, sobie 
płaczu. 

5. O jakże mie glowa boli chociażem leciał powoli, Rozumiałem 
Że mam skrzydła, a ja jeszcze lu u bydła, Z pastuszkami. 

6. Maciek mówi: nic to bracie, Jeszcze bróg nie leci na cię, 
jeśliś chory leczże nogę, bo dziś wychodzimy w droge, do Betleem. 

4. Trzeba wziąść gruszek kobielą, bo dwa posty przed nie- 


Fazie o masła młodego, Tetra mlóka ślódMiógo; Na te 
drogę. x 

8. Wziąść kukiałkę, dwoje séra, nie będzie to dla nas siła, wię- 
cćj nam Pan Jezus daje, Gdy się dla nas czfekiem staje, Bóg 
prawdziwy. 

9. Pójdźmyż teraz w imię Pańskie, Otworzą nam wrota rajskie, 
przez narodzenie Jezusa, Będzie w niebie nasza dusza, królowała. 
53. 

1. Pastuszkowie bracia mili, Keędyżeście to chodzili? Chodziliśmy 
do Betleem, jaki taki z swojem strojem, szukać Jezusa malego. 

«2. Powiedzcieź nam bracia mili, cóżeście wy tum robili? cześć i 
chwałę oddawali, i wesolo zaśpiewali, dzieciąteczku maleńkiemu. 

3. Jakieście dary przynieśli, Kiedyście do szopy weszli? Ja ba- 
rana, wiązkę siana, Maciek kaszę, Jan kiełbasę, dla Jezusa ma- 
łeńkiego. 

4. A jakże wam dziękowano, gdy te dary przyjmowano? Jó- 
zef stary osiwiały, Odebrawszy od nas dary, Bóg wam zapłać” 
podziękował. 

5. I my byśmy tam bieżeli, gdybyśmy drogę wiedzieli, Idżcież 
tedy i owędy, a znajdziecie czego chcecie, Jezusa malusieńkiego. 

„W którąż stronę mamy bierzeć, Chciejcie nam szczórze po- 
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wiedzieć? przez Pokncie w prawo rzućcie, Tak staniecie w Naza- 
recie, zkad pół mili do Betleem. 

54. 

1. Pastuszkowie w lesie spali, o Jezusa się pytali, Gdzie się Pan 
narodził, Drogę do nieba otworzył. 

2. Dzićciątko się narodziło, Wszystek świat uweselifo, Bóg 0j- 
ciec nam zesłał Syna, Wesoła z nieba nowina. 

3. Leżał na słomie we żłobie, Nie miał sukienki na sobie, Wól 
i osie! nań chuchali, bo go Bogiem być uznali. 

4. Wróbel, Cierp, cierp, cierp nieboże, na takim to przykrym 
mrozie, Skowronek go uwesela i dodaje mu wesela, 

5. Sowa także mocno huka, I wróblów w stodole szuka, a pójdź, 
pójdź swemi nożkami, Niewytrzepiesz się skrzydłami. 

55. 

1. Pójdziemy bracia w drogę z wieczora! Wstąpiemy najprzód do 
tego dwora, Bedziemy Śpiewali wszędzie, 0 tak wesołćj kolendzie 
hej kolendą, kolenda. 

2. A nie żałujmy swojćj ocholy, Zaśpiewać Panu, slojąc przed 
wroty: Wykrzykajcie wielcy, mali, Żeby nam co prędzćj dali. Hej 
kolenda, kolenda. 

3. Zagraj ty bracie na lirze, A wy mu insi pomóżcie szczerze 
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Daléj i ty na fujarze, Potem który na czem może. Hej kolonda , 
kolenda. 

4. Porwał się jeden z prędka za nami, Zapomniał w domu bótów 
z spodniami, nie wytrwasz tu miły bracie, idź poszukać butów w 
chacie. Hej kolenda, kolenda. 

5. A gdy się wracał, bieżał co skoku, Upad? w zarywę, bo było 
w zmroku, tam się niemógł sam ratować, Musiał do rana nocować. 
Hej kolenda, kolenda. 

6. Przyłączył się też co był kulawy, I z tymci w drodze dysyć 
zabawy, bo skakał na jednćj nodze, Druga go bolala srodze. Hej 
kolenda, kolenda. 

7. Byłci i taki co bardzo jósny, A i z tym bieda, Bo nie pôs- 
pieszuy, Lada kedy sobie siędzie, Z torby kiełbasy dobędzie. Hej 
kolenda, kolenda. 

8. Jeden się upił w karczmie na winie, a polem legnął tuż przy 
kominie, Spali] sobie rękawicę, I rękawy u górnicy. Hej kolenda, 
kolenda. 

9. A jednego nam w karczmie zabili, wszędzie rad bywał, gdzie 
goście byli, Ale nam la nie żal tego, wielki był desperak z niego. 
Hej kolenda, kolenda. 

40. Jakosik bracia, o nas nie dbają, Że nas na dworze dlugo 


trzymają, Nie trzymajcież nas na rzeczy, Bo już drugi ledwie skrze- 
czy, Hej kolenda, kolenda. 

~ 41. Pośliśny wszyscy w jednóm strzemieniu, Ale nie wszyscy 
w dobrem odzieniu , Bo niektóry w worowinie, Ledwo barki nią 
owinie. fej kolenda, kolenda. 

42. Sami nie wiemy czego czekamy, Na ciężkim mrozie, już le- 
dwo trwamy, Barwa na nas bardzo licha, Już niektóry ledwo dy- 
cha. Hej kolenda, kolenda. 

13. Możeć kolendę dziś dostaniemy, Jak nam nie dadzą lo odej- 
dziemy, I będziemy rozgłaszali, Ze lu skapcy nic nie dali. Hej ko- 
lenda, kolenda. 


56. 


1. Północ już byla, gdy się zjawiła, nad bliską doliną jasna ło- 
na, Którą zoczywszy i zobaczywszy, krzyknął mocno Wojtek na 
Szymona, Szymonie kochany, znak to nie widziany, że całe niebo 
czerwone! > 

Na braci zawołaj niechaj wstawają, Kuba i Mikołaj niech wypę- 
dzają, Barany i capy, owce, kozły, skopy zamknione. 

2. Na le wołania, Z smacznego spania, porwał się Stach z Grześ - 
kiem, i spadł z broga; Maciek truchleje, od strachu mdleje, woła: 
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złamał, Stach na noge chro- - 


- kolendy da 
_ucickajcie, ach dla Buga, Grześko żebr 
mal, bo. ją w kołanie wywinał. 

Oj, oj, oj, dla Boga! Pawełek woła, uciekajcie prędko, gore sto- 
dola, pogorzały szopy, i pszeniczne snopy, jam zginął! 

3. Leżąc w stodole, Patrząc na pole, ujrzał Bartos stary Anioły, 
którzy wdziecznemi głosami swemi, okrzyknęli ziemskie padoły, na 
niebie niech chwała Bogu będzie wwała, a ludziom pokój na ziemi. 

Pastórze wslawajcie, witajcie Pana, Pokłon mu oddajcie, wziąw= 
szy barana, skoczno mu zagrajcie, głosy zaśpićwajcie, Wdzięcznemi. 

4. Więc ich lamuje i perswaduje, Bartos jak stary w le słowa: 
czego krzyczycie, gwalty czynicie, Nie gore, lecz -to jest rzecz ne 
wn. Bóg się na świat rodzi, Witać się Go godzi, pójdźmyż do 
Niego z darami: 

Weź Kuba indyka, ty Wojtku ciele, ja mu poduszeczkę z puchu 
uścielę, Grześko zagra w dudki, by skakał malutki, wraz z nami. 

5. Bicżą więc w skoki, nabrawszy w troki, jablek, obwarzanków 
i gruszek, Miodu praśnego, masła mlodego, mleka i śmietany dzba- 
nuszek, kurcząt młodych czworo, kur starych sześcioro, przytem 
jaj swićżych dwie kopy. 

Dwie kozy dla mleka i jagniąteczko, Indyka, kapłona i cielątecz= 
ko, idąc wygrywają, szcześliwie slawają, u szopy, 
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6. Stojąc pód Ścianą, powyjmowano, co z soką przynieśli dla Pa- 
na, Dał Wojtek ciele, Stach jaj kobielę, Mikołaj i Szymon barana, 
Grześko obwarzanki, Kuba dzban śmietanki, przytem jaj świćżych 
dwie kopy. 
Klęknąawszy z darami serca oddali, stanąwszy parami na dudkach 
grali, potém się skłonili, do domu wrócili, wesoło. 


57. 


1. Pomaluśku Józefie, pomaluśku proszę, widzisz że ja nie mogę 
idąc tak prędko w drogę, Wyrozumićj proszę, wszak widzisz co 
noszę, W mym żywocie mam Boga, przeto mi przykra droga. 

2. Bo już czas nadchodzi, że się już narodzi, Którego mi zwia- 
stował Anioł, gdy mie pozdrawiał, A tak myślę sobie i chcę mówić 
tobie, O gospode spokojną, mnie w taki czas przystojną. 

3. Bo teraz w miasteczku i lada domeczku, trudno o kącik bę- 
dzie, gdy gości pełno wszędzie, Wolą pijanicę, szynkarską szklani- 
ce, niżeli mnie ubogą, strudzoną wielką drogą. 

4. Wnijdźmy, ruda moja do tego pokoja, Do téj szopy na pokój, 
Józefie opiekunie mój. A lak my oboje i te bydląt dwoje, Będziemy 
mieli pokój, Józefie opiekunie mój. 

5. Już nam czas godzina, wielka to nowina, Stwórcę Świala po- 
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rodzić, ten nas ma z Bogiem zgodzić. Choć pałac ubogi, aie klejnot 
drogi, Niebo ziemia i morze, ogarnąć go nie może. 

6. A Józef mąż zacny, służył jako baczny, kajświętszą Pannę cie- 
szyf, bo to jego klejnot był. Mój Józefie drogi, toć to ten mróz 
srogi, Uziębnie nam dzićciątko, niebieskie pacholąlka. 

7. Przynieś proszę siana, w glówke, pod kolana, Maleńkiemu 
dzićciątku, Boskiemu pacholąlku. A Józef maż zacny, na dzićciątko 
baczny, wziąwszy sianka nie wiele, w żfóbeczku mu, pościele. 

8. A zaś bydłateczko, wól i ośłateczko, Parą swą nań puchali 
dzióciątko zagrzewali. Witaj królewiczu! niebieski dziedzicu! bądź 
pochwalon bez miary, za twe niezmierne dary. 


58. 

1. Powićdźcie pastćrze mili, gdzieście pod ten czas chodzili? do 
Betleem sławnego, witać narodzonego, Z Panny czysićej Messyasza, 
Zkąd pociecha rośnie nasza, Ubogich pastuszków na ziemi, Gdy Bo- 
ga na oko widzimy. 

2. I mybyśmy tam bieżeli, Głybyśmy drogę wiedzieli, Idźcie po- 
każemy wam, tylko chcićjcie wierzyć nam, Do Betleem prosto bież= 
cie, ale czyste serca nieście, Bo len Pan, czysty sam, szanuje, Ta= 
kowych sług nowych przyjmuje. 

3. A po czemże go poznamy? Gdy Żadnych znaków nie mamy, 
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W szopie leży powily, wół z osłem pracowity, Parą swoją nań pu- 
chają, dzićciąteczko zagrzówają, Jezusa Chrystusa małego , Poznali 
być siwórcę swojego. 

4. A cóż mu podarujemy? Panięciu gdy go znajdziemy, Ja barana 
bialego, a ty Kuba czarnego, Z chęcią jemu darujemy, o łaskę pro- 
sić będziemy, nędznicy, grzesznicy na ziemi, My, którzy zbawienia 
pragniemy. 

5. I Matce potrzeba co dać; że nam da Syna oglądać, Weź ty 
masla garnuszek, ja wezmę koszyk gruszek, Panience tćj darujemy, 
Z radością powinszujemy, Mifego Bożego potomka, I duszy niewin= 
nćj małżonka. 

6. Znać nie chcą puścić nikogo, I slarzec patrzy lak srogo, size - 
gae malki, dzićciątka, co poczniem nichożąlka, Bo lo tam coś nie 

podłego, Zeszło z nicba wysokiego, Na ten świat dla ludzi mizer- 
nych, Leżących w występkach niezmiernych. 

7. Patrz Józefie co czyniemy, Puść nas lam gdzie cię prosimy; 
Do tćj stajni bydlęcój, nie oddalaj nas więcćj, Niech lo dzićcię oglą= 
damy, bo od braci tę wieść mamy, Że się król narodził niebieski, 
Głos świadczy pod niebem anielski. 

8. Stary Józef odpowiada, Do szopy przystępu nieda: są lam te- 

"raz królowie ode wschodu imędrcowie, Dzićcięciu dary dawają, 


matkę jego pozdrawiają, z niziuchnym, ńikickitywe tónem: w sta- 
jence, przed żlobem, nie tronem. 

9. I nam też jego potrzeba, Gdyż przyszedł dla wszystkich z nic- 
ba, Pójdźcież już niebożęta, klęczą przed nim bydlęta, Panu społem 
chwałę dajcie, Imie jego wyznawajcie, Ze trzema królami na ziemi, 
Zebyście mogli być zbawieni. 


59. 

1. Przylecieli tak śliczni anieli, Wszyscy w bieli, złole piórka 
mieli, Przynieśli nam wesołą nowine, Panna czysta zrodziła dziecinę. 

2. A zrodziwszy w pieluszki powiła, A powiwszy na sianku zło- 
żyła, Loży, leży jemis a A Leży, leży Jezus nagusieńki. 

3. Zdjęła Panna swój rąbeczek z głowy, Ścieli w żłóbku Panu 
Jezusowi: A nynajże drogie serce moje, Bo cię kocham tak jak ży= 
cie swoje. 

4. Pastuszkowie grajcie Stwórcy swemu, W lćj slajence dla was 
zrodzonemu, Prościeź Pana by was błogosławił, Tu na ziemi, a w 
niebie postawil. 


60. 4 
„Przy onćj dolinie w judzkićj krainie, Pasaliśmy owce w gę- 
sa krzewinie, Aleć z predka aniołowie, krzyczą : bieżcie pasztusz=" 
kowie, do Betleem! 
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2. Witać Zbawiciela dziś nurodzenego, we żłobie na sianku po< 
łożonego, Śluży mu tam osioł z wołem, zagrzówając chodzą kołem, 
chu, chu, chu. 

3. Ja siedząc na budzie z wielkiego strachu, upadlem na ziemię 
z samego dachu, Którzy byli tam anieli, Ze mnie się zaraz naśmiali, 

do rozpuku. 

4. Dźwigalić mnie wszyscy owi anieli, AŻ mi skołatali koźlę w 
kobieli, Wstań nieboże, Bóg pomoże, wstań Michale, ale, ale, bok 
mnie boli. 

5. Dopićrom się porwał z pomocą Bożą; bieżałem do ludzi, co 
siano wożą, Powiadując swą przygodę, oni zo mną poszli w drogę, 
do Betleem. 

6. Kubu biegł do trzody, schwytał barana, Jan garnuszek masła, 
mléka pół dzbauna, A ja z budy, wziąwszy dudy, choć nie mogę, 
biegne w droge, za drugicmi. 

7. Przyszliśmy do szopy uż panieneczka, Pinstuje dzićcię, jak 
aniofłeczka, My mu dali swe ofiary, Co kto może, przyjmij Boże, 
utajony. 

8. Dziecina przyjmując mruga oczkami, skazuje na dudki palu- 
seczkami, Zagrać Panu chętnie trzeba, on nam da zapłatę z nieba 
nieprzeżytą. 
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9. Zagraliśmy skoczno aż Józef stary, Nie mogąc się wstrzymać 
skacze bez miary, Nuże Grelo, nuże Wachu, nuż Ambrozy nuże 
Stachu, nu w dudy nu. 

10. Zatrzęsła się z nami cała stajenka, Cieszyło się dzićcię, śmiała 
Panienka, Nu Waleczku i ty Janie, rozpocznijcie tańcowanie, nu 
skoczno nu. 

11. Jak się już skończyły one radości, Rzekł nam Józef stary 
Żegnając gości, Za waszą taką szczodrotę, I za tę miłą ochotę, Bóg 
wam zapłać, 

12. Michał się wymawia, chodzić nie moge, Jakem z budy zleciał 
złamałem noge, I wszyscy się upraszali, aby dłużćj pozostali, przy 
dzićciątku. 

13. Jakże cię odejdziem pociecho nasza, W tak okropne mrozy 
idąc do lasa, Nie wyżeniesz nas z tąd Panie, Miłe nam z Toba mic- 
szkanie w tćj tu szopie. 

14. I my tćż przychodzim ubodzy ludzie, Oddajemy pokłon w tój 
lichćj budzie; Krawcy, szewcy, cyrulicy, kuśnićrz, piekarz, powroźni= 
cy, cieśla z kowalem. 

15. Idźże ty krawcze wprzód do szopy z łokciem, a ty szewcze 
nie chodź bo śmierdzisz dziegciem, podaruj mu koszuleczkę, I uszyj 
mu sukieneczkę, bo nagi leży. 
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16. Piekarze, kuśnierze a wy co dacic? Co za podarunek Panu 
oddacie, Ja bochenek świally chleba, Kożuszka mu też potrzeba, bo 
w zimnie leży. 

17. Ja zaś cieśla krzyżyk wyrobię tobie, Ja powroźnik powróz 
dam ci od siebie, Tobie Jezu podaruje, ja kowal gwoździ ukaję, 
na ręce, nogi. 

18. To słysząc Maryja uważa sobie, mówi do Jezusa: zda się to 
tobie, Wszystkoć się to Synu przyda, Gdy cię Judasz żydom wyda, 
na męki srogie. 

19. I ja téż przychodze szewiec ubogi, Przynoszę (rzewiczki na 
Twoje nogi. Józef mówi: idź precz szewce, twych trzewiczków Je- 
zus niechce, Bo Śmierdzą dziegciem. 

20. Pogroził mu Józef kijem z furyją, szewc wychodzi prędko z 
tą fantazyą, dralwy swoje porozrzucał, i kopyta w piec powrzucał, 
szydła połamał, 

21. Otóż sobie szewstwo mój miły szewce, Już się go wyrze- 
kam, jak sobie zechcę, zgiń, przepadnij moje szewstwo, lepsze nic- 
bieskie królestwo, u tego Pana. 


61. 
1. Przy onćj górze świćcą się zorze, Pastérze się uwijają, I na 
imultaneczkach grają, nie wiem dla czego. 
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2. Przybądźmy do nich, Poznamy po nich, czyli RETI o Pania 
a kedy jest święte stanie, Narodzonego. 

3. Graj pastórzu graj, Bóg ci pomagaj, Powiedz która tu Go- 
spoda, słodkiego grona jagoda, Syna powiła. 

4. Wszak zapłaciny i odwdzięczymy, Ukaż nam gdzie ta pociecha, 
Która nigdy nie zna grzócha, w świat się zjawiła? 

5. Płacić nie trzeba, bo ten Pan z nieba, Zupłaci to on nam do- 
brze, Szafuje ten Szafarz szczodrze, Kogo miłuje. 

6. Pójdźmyź do niego, malusieńkiego, Wiem Że on nas z chęcią 
przyjmie, I wesoło nas obejmie, Serce me czuje. 

7. Zwyczaj jest stary, Przynosić dary, Przywitać gościa nowego w 
otehfaniach pożądanego, Mamy wonności. 

8. Weźmie je wdzięcznie, pójdźmyż bezpiecznie, Niechaj odbiera 
królewskie, jako to plemie niebieskie, Nasze skłonności. 

G2. 

1. Przyskoczę ja do tćj szopy z cicha, Aleć się tam dzióciątko 
uśmiecha, ten śmiech oczów Tych, Niechaj będzie dla wszystkich. 

2. A iże się to dzićciątko śmieje, Nicchże się nam wszystkim du- 
brze dzieje, Toć znać kiedy dać, ma nam coś Bóg obiecać. 

3. I pocznę ja przed dzióciątkiem skakać, By nie chciało na tem 
zimnie płakać, Więc iść pocieszyć, Przed nim czołem nisko bić. 
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4. A Bedi się ę uprzykrzy tańcować, Na dndkach grać nie będziem 
żułować, A w takt zacny akt, Patrząc na ten Boski znak. 

5. I pójdę ja na drugich zawolam , Jeźli sam grać Panu nie wy- 
dolam, Więc grać albo dać, co nowego zaśpićwać. 

6. Niechajże nam sam Pan Bóg poszczęści, Tobie Jezu będziem 
śpiówać częścićj, widząc Bóg co za dlug, mamy płacić dali Bóg. 

G3. 

4. Przybieżeli do Betleem pastćrze, hej, hej, pastórze, pastćrze, 
pastćrze, Pasićrze. 

Grając skoczno dzićciąteczku na lirze, Hej, hej, na lirze, na lirze, 
na lirze, na lirze. 

2. Oddawali swe ukłony w oborze, Hej, hej, w oborze, w obo- 
rze, w oborze, w oborze. 

Tobie z serca ochotnego o Boże, Hej, hej, o Boże, o: Boże, o Bo- 
Że, o Boże. 

3. Aniof Pański sam ogłosił te dziwy, Hej, hej, te dziwy, te dzi- 

wy, łe dziwy, te dziwy. 

Których oni nie słyszeli, jak żywi, Hej, hej, jak żywi, jak żywi 
jak żywi, jak żywi. 

4. Zdziwili się na powietrzu muzyce, Hej, hej, muzyce, muzyce, 
muzyce, muzyce, 


1 myśleli. co to będzie za b dzidóie, SSA hej, za IEA za dzió- 
cię, za dzićcię, za dzićcię. 

5. Ktoremu się wół i osieł kłaniają, Hej, hej, kłaniają, kłaniają, 
kłaniają, kTaniają. 

Trzej Królowie podarunki oddają, Hej, hej, oddają, oddają, odda- 
ja, oddają. 

6. I Anieli z gromadami pilnuja, Hej, hej, pilnują, pilnują, pilnują, 
pilnują. 

Panna czysta i z Józefem piastują, Hej, hej, piastują, piastują, pia- 
stują, piastują. 

4. Poznali go Messyaszem być prawym, Hej, hej, być prawym być 
prawym, być prawym, być prawym. 

Narodzonym dzisiaj Panem łaskawym, Hej, hej, faskawym, faska= 
wym, faskawym, faskawym. 


4. Postańmy tu bracia razem, Zatańcujmy sobie w koło, Bo Pan 
Panów, Pan niebiosów, Pogląda na nas wesofo, 
2. Oddajmy mu pokłon prawy, Bo on przyjął nasze dary, Czćm 
chudoba nasza włada, Tośmy dali na ofiary. 
3. Trzebaby zaś na tym mrozie, Podźwignać cie z lego siana: 
My tu skakać, wesclić się, Będziemy do samego rana. 
IS 
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$ Alić Jezus foki z żłobu, I swą rączką błogosławi, Józef 
stary rzekł bez miary, Czego brakuje dostawi. 
5. Dziękujemy i wielbiemy, Ciebie Boże: wiclki Panie, Niech twa 
cześć i chwała święta, Na wieki wieków nie ustania. 


1. Rano powstali na pole wygnali, Głodne owce, woły pastuszc- 
ta, Pilnują trzody, od wszelakićj szkody, By się wilk nie zakradł na 
jagnięta; Wilka biją, owce kryją, Owce kryją, wilka biją, Zapędzili 
woły, na noc do stodoły, Sami się pokładli niebożęta. 

2. Tam zasypiając po pracy wczas mając, Porywa się ze snu Z 
nich nieklóry, Oczy przeciera powieki otwićra, Wola co się dzieje? 
krzyczy wtóry, Ach dla Boga, co za trwoga! co za trwoga, ach dla 
Boga! pewnie nam bydlęta, owce i jagnięta, wilk nienasycony, skradł 
z obory. 

3. Usłyszy trzeci przy dobréj pamięci, zawoła na braci: uważaj- 
cie, wilk tu nie chodzi, ani trzodzie szkodzi, patrzcie jaka świalłość 
a biegajcie, wskok, wskok w tropy, Do tćj szopy, do tćj szopy, wskok, 
wskok w tropy, opuszczajcie trzodę, ma swoję wygodę, lego co się 
rodzi, przywitajcie. 

4. Tak pobieżemy, a cóż przyniesiemy? Weź jeden jagniątko, t 
barana, Kuba czem może, tém dzićcię wspomoże, Wszyscy nawićdzi- 


my z dary Pana, wiem rad będzie, tój kolendzie, tój kolendzie, wiem 
rad będzie, Trzode polecajmy, z serca jemu dajmy, miejmy go wtćj 
szopie, za hetmana. 

5. Toć Panu dajemy, bo nie wiele mamy, a rodzicom Jego cóż 
weźmiemy masla garnuszek, przyjmie rad staruszek; Pannie Inu 
wiązankę przyniesiemy, na pieluszki tego duszki, tego duszki na 
pieluszki, w żłobie leżącego, zimno cierpiącego, By okryła nóżki, 


darujemy. 
66. 

1. Szczęśliwe czasy się nam zjawiły, Łaskawe nieba Boga spu- 
ściły, W żywot świety niepojęty, Maryi mily. 

2. Siróżowie trzody swćj pilnowali, Anieli chwałę Bogu śpićwali, 
Pastórzęta niebożęla, z strachu klekali. | 

3. Aż zrozumieli wdzięczną nowinę, Że Panna czysta rodzi dzie= 
cinę, Która człeku w każdym wieku odpuszcza winę. 

4. Spoczywa w szopie milość związana, Ztąd wszystkich pycha 
ik podepłana, Obral sobie leżeć w żłobie moc pożądana. 

Wól osieł Pana swą parą grzeją, Pokłon oddawać jemu umie- 

JA, "Przyszedł w ciele świadczyć wiele, tak rozumieją. 

6. Tu się pastćrze wnet uwinęli, Ocholnie w drogę spieszyć mą 
częli, Piękne dary na ofiary Z sobą tam wzieli. 
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7. Bartos wziął gaskę, Kuba barana, Blążck słodkiego mléka pół 
dzbana, Jun gómółki porwał z pólki, niosą do Pana. : 

8. Szymko czemprędzćj wziął na się cielę, Michał kur pare wsadził 
w kobielę, Co był sobie kupił obie, w przeszłą niedzielę. 

9. Walaszek z sobą wziął był kaczora, a Klimas chleba nabrał 
do wora, Masła fase, Miś kiełbasę, co nadział wczora. 

10. Tomko koszałkę poniósł jubłuszek, Malus koszyczek słodziuch- 
nych gruszek, Bonifacy i Ignacy miodu garnuszek. 

11. Witko wziął séra, Pawel pszennego chleba, pożyczył u stryja 
swego, masła miskę, Grześ kolyskę niosą do niego. 

12. Jacko na siebie zająca kładzie, Tego co wczoraj zastrzelił 
"w sadzie, Stach wziął kosa Piotr długosza, Idą w paradzie. 

13. Maciek i Wojtek się opóźnili, Dla tego Że się za łby wodzili, 
Po pół kopy, te dwa chłopy, jaj rozbili. 

14. Do szopy weszli Pana swojego, Z pokorą klękali, mówiąc do 
niego, Masz nas Boże podle łoże, z źlóbka prostego. 

15. Twoja to miłość to uczyniła, Ze cię w tą nędzę na świat 
 sSpuścilu, Zeby duszę z mek katuszy wyprowadziła. 

16. Teraz my Jezu prosim zbawienia, By dusza nasza uszła zra- 
nienia, Straszliwego i wiecznego w pickle promienia. 


47. Z sercem skets PONEN powslawali szczćrze, Dary oddali, a zaś. 
na lirze, Tryumf grali i śpiówali, wdzięczni pastórze. 

18. Polem się wdzięcznie z nim pożegnali, Nazad do trzody swej 
wiór Boga tego maleńkiego wraz wychwalali. 

19. Ty zaś "suchaczu bądź dziś wesoły, Bo nawel wszystkie ska- 
czą żywioły, zbądź frasunku, dodaj trunku, co robią pszczoły. 

20. Kto slucha Boga szczćrze Żałuje, Za grzóchy swoje z nich 
się wyzuje, Takich święty niepojęty Jezus miłuje. 

67. 

i. Sliczna panienka jako jutrzenka, Zrodziła Syna, dobra nowina, 
W szopce ubogićj, lubo mróz srogi, W żlóbek złożyła, Boskiego 
Syna. Wiwat Pan Jezus! wiwat Maryja! wiwat i Józef, cna kompania. 

2, Coraz to dalćj szopka się wali, Józef nieborak kijmi podpiera, 
Wiatr zewsząd wieje, nikt nie zagrzeje, Wicher do reszty strzechę 
obdziera. Wiwat P. J. 

3. Śliczna Matula , dziécię ulala, Piersiami karmi, szuka posłanie 


Józef staruszek doki pieluszek, Zewsząd od wiatru dziury za= 
słania. Wiwat P. J. 


4. Dzićcię się luli, ` matuchna tuli, Przestało przecie płakać po 


chwili, Wól z osłem "slują, parą puchają, Klękajac nisko pokłon czy- 
nili. Wiwat P. J. 


5. Wtem ANOROwiE z rium posłowie, Bieżące do szopy tak za- 
śpićwali: Chwała bądź 708 na wysokości: A ludziom pokój bądź 
dobrćj woli. Wiwat P. J. 

6. Paslćrze wstają, zbyt się lękają, Co to jest za głos, dalćj cze- 
kaja, Święci Anieli, wszyscy weseli, To dzieciąteczko im ogłaszają. 
Wiwat. P. J... 

7. Wnet niebożęta, bićdne chłopięta, Spędzili z pola swoje by- 
dleła, Wraz się zmawiają, co téż wziąść maja, Wielkiemu Panu ci 
pastuszcla. Wiwat P. J 

8. Gdy się zmówili i zgromadzili, Wzięli dudeczki, przez droge 
grali, Wchodzac do ZARY jek proste chłopy, Co który przyniósł 
Panu dawali, Wiwat P. J. 

9. Jedni pastćrze grali na lirze, Na fujareczkach, drudzy śpiewali, 
Inni wesoło, tańczyli w kofo, Z wielkićj radości razem krzykali. 
Wiwat P. J... 

10. A gdy się byli już ucieszyli, Panu małemu dzięki składali 
Że się narodził, by oswobodził Lud od niewoli, wraz zawolali: Wi 
wat P. J.. . 

11. My Bogiem Ciebie znamy na niebie, Maryją Pannę za matke 
mamy, Teraz padamy, oraz błagamy, Nie opuszczaj nas, juź cię źe- 
gnamy. Wiwat P. J... 


1. Śliczna Panienka Jezusa zrodziła, W stajni powiwszy sian- - 
kiem go okryła; O siano, siano, siano jak lilia, Na którem kładzie 
Jezusa Maryja. 

2. Czemuż litości nie masz Panno droga, Żeś w liche siano uwi- 
nęła Boga, O siano, siano, siano kwiecie drogi, Gdy się na tobie 
kładzie Bóg ubogi. 

3. Dziwna na świecie stała się odmiana, Że nazarejski kwiat wrzu- 
con do siann, O siano, siano co ci się zdarzyło , Że będąc sianem 
w kwialeś się zmieniło. 

4. Lecz to dziwniejsza, że Pan ogniem bywszy, W siano się 
ukrył, siana nie spaliwszy, O siano, siano czemu nie gorejesz, 
Czemu przynajmnićj Pana nie zagrzejesz. 

5. Już to nie w cierniu ten kwiat liliowy, Lecz z siana wyrósł 
przez grzóch Adnmowy, O siano, siano, o błogosławione! Na któ- 
rym dzićcię Jezus jest złożone. 

6. Szczęśliwa Jąko, któraś temu sianu, Stać się kazała za po- 
ściólkę Panu: O siano, siano, wszystek kwiat różany, Przechodzisz 
dzisiaj narcyz z tulipany. 

T. Szczęśliwa kosa co to siano ścięła, Bo Jezusowi za foże sta= 


nęła, O siano, siano, zapach w „tobie zdrowy, Przechodzisz fowiem 
i kwiat fijałkowy. 

8. Szczęśliwe ręce le zaprawdę były, Co dla Jezusa to siano ko- 
siły; O siano, siano, godneżeś to było, By się na tobie bóstwo po= 
fożyło. 

9. Przeklął był ludzkie Bóg dla drzewa plemie, Leżąc na sianie 
dziś pojednał ziemię, O siano, siano, gdy piastujesz Boga, Nam się 
przez ciebie w niebie ściele droga. 

10. Dobrze rzekł prorok ukoronowany, Że jest do bydłąt czło- 
wiek przyrównany, O siano, siano coś to narobifo, Żeś Boga mię- 
dzy bydlęta zwabiło, 

11. Wynijdź królestwo światowe do Pana, Palrz jak twój leży 
król na wiązce siana, O siano, siano, królewskie bławaty, Przecho- 
dzisz w cenie świata majestaty. 

12. Wynijdź i książe z złolego pokoja, Niech cię okryje siankiem 
ręka twoja, O siano, siano, o nieprzepłacone! Godno być w raju 
było pokoszone. 

13. Kłudźcie na sianie berfa i korony, Panu małemu każdy z swo- 
jéj strony, O siano, siano, mój klejnocie drogi, Gdy się na tobie 
kładzie Pan ubogi. 

14. Nie tylko starzy kwapcie się do Pana, Ale i młodzi pospiesz 


cie do siana, O siano siano! luk sobie śpićwajcie, Pana Jezusa sian- 
kiem nakrywajcie. 

45. Nie bądźcież gorsi nad osła gnuśnego, Który na sianie poznał 
Pana swego, O siano siano, daj się wziąść każdemu, Niech cię za- 
niesie Jezusowi swemu. 

16. W ostatku i my pójdźmy też do Pana, A po kolendzie nieśmy 
wiązkę siana, O! siano, siano przyjmij od nas Panie, A nam za sia- 
no daj w niebie mieszkanie. 

17%: Abyśmy z Tobą łam na wieki żyli, Ciebie z świeętemi spółe- 
cznie chwalili, Wszak na toś w siano raczył się owinąć, By cało- . 
wiek grzószny mógł nieba nie ominać. 

G9. 

1. Święty Szczepan po kolendzie gdy cbodził, Wnet się kniemu 
i Jan święty nagodził, Pojdźmyż prosto mój Janeczku do szopy, 
Gdzie nam gwiazda drogę ściele w też tropy. 

2. Znajdziemy tam pacholątko nadobne, Mówią wszyscy że jest 
Bogu podobne, Obyczujnież Panie Janie witajcie To dzićciątko, pic- 
knie sie mu kłaniajcie. 

3. I wy Stefan z ostrożnością dla Boga, Przyklękajcie, by nia 
trzasła podłoga, Rozumiałby Józef stary Że to wy, Byłżeby Śmiech 
jako mówią gotowy. 


ES Nie foroo wy miły Janie Stefana, Mam ja zdrowe do klęka= 
mia kolana, Weźmiema tćż male dziatki w tę drogę, Będę cup, tup, 
Pezca dzieciątkiem w podłogę. 

5. Tak choćby się co nam slarym przydało, W kupie dziatwy za 
nicby się nam nie zdało, Pójdźmyż prędko witać Pana nowego, Nie- 
chaj nas nikt nie uprzedza do niego. 

6. Po kolendzie zaś do tego kłasztora, Wstąpmy bo lu dobra nasza 
podpora, Dobrodziejka jejmość ksieni jest szczodrą, Da posiłek i 
kolendę nam dobrą. 

7. Tu z nią święty Jędrzćj wraz gospodarzy, Bardzo dobrze i wszyst- 
ko się im darzy Matka lóż Salomea gospodynią, Oneć to lu wszyst- 
kie dobrze nam czynią. 

8. Więc możem się lego pewnie tego spodziewać, Że nie będziem 
próżno gebami ziewać, Każą wina po pół garnca nalewać, My lóż 
nie uslaniemy grać i śpićwuć. 


70. 

1. Trzćj królowie jadą z królewską parada, Z dalekićj krainy, do 
dzieciny, Wiozą mirrę z Saby, kadzidło z Araby, Złolo od Mongola 
w dań dla króla: Wara chłopy od tej szopy, Bieżcie wprzódy do 
swćj trzody, Bo królowie dary wiozą na ofiary, Niemowleciu Bogu, 
już są w progu. 


2. Gdy przyszli do Pana, padli na kolana, Złoż i korony na ukło 


ny, I oddali dary aże Józef stary, Zadziwił bez miary z tćj ofiary, 
Józef powić: dość królowie, Na tém złocie, przy ochocie, Dziecina 


oczkami, skazuje rączkami, I mile przyjmuje, nie brakuje. 

3. Potem*trzćj królowie, za Jezusa zdrowie, Ognia dać kazali, 
żyj zawołali, Zatrzęsła się cała, stajenka spruchniała, Od huku ar- 
maty, bez utraty, Wół się lęka, choć zdrów stęka, Józef w gmachu, 
drży od strachu, Mówi: od hałasu, iż umrę bez czasu, Tak się ar- 
mat boję, ledwo stoję. > 

4. A tak trzéj królowie po Józefa mowie, Strzelać zakazali, prze- 
praszali; Potem zatrąbiono, w kotły uderzono, brzmiały fajfrów glo- 
sy, pod niebiosy, Józef chwali, tych co grali, lepićj grajcie, niż 
strzelajcie, Dzićcie uściskali, matce uklon dali, Józefa żegnając 
odjechali. 

71. 


4. W Betleem mieście Jezus się narodził, Tęskliwe serca z żalu 
oswobodził, Wesoło tedy jeżeli kiedy, Dziś być potrzeba. 

2. Paśtórze jemu wesoło śpićwali, Wół z oslem parą w zimie 
zagrzówali, My z wesolością, z szczórą milości». Czofem mu bijmy. 

3. Królowie wschodni za gwiazdy powodem, Zjechali z dary pod- 
daństwa dowodem, My mu za złoto z wielką ochotą Serca oddajemy. 


-Onr 


4. "Marya karmi a Józet piastuje małój dziecinie pilnie usługuje; 
Więc ich przykładem, Wierności śladem, Służny dziecinie. 

5. Spraw to dziecino Jezu nasz kochany, Niech w Twojćj łasce 
nie znamy odmiany, Niech w doczesności, potóm w wieczności, 
Zuwsze ci służym. a 


72. 

1. W Betleem przy drodze jest szopa zła srodze, A tam się 
rozgościła, Matka Jezusa miła, Matka Jezusa miła. 

2. Z Boskiego zarządzenia, Przyszedł czas zrodzenia, Synaczka 
 przedwiecznego, Świalu pożądanego. 

3. Wnet aniof to sprawił, Pastćrzom objawił: Paslérze co się 
_stuło, Bóg przyjął ludzkie ciało, 

4. Spiesznie pobicżycie, W Betleem ujrzycie, Dzieciątko pod ja- 
selkami, Uwite pieluszkami. 

5. A tam osief z wołen, Pod nieba okołem, Parą swą nań chu- 
chają, Dzićciątko ogrzewają. 

6. Wnijdą w szopę, mali Anieli strugali, Złolą wierzbę i lipkę, 
Dzićciątku na kolebkę. 

7. Jeden kąpiel grzeje, A drugi się śmieje, Trzeci pieluszki suszy, 
Każdy rad służy z duszy. 


kolendy dot 

8. POEN jeść gotuje, piąly usługuje, szósty po szopie tupta, 
Sprzęty do kąta sprząta. 

9. I my tóż małemu, Dzićciątku dobremu, Z radością usługujmy, 
serca swe oliarujmy. 

10. Dajmy mu ofiary, Każdy swoje dary, Dasz ty Kuba kukiadkę, 
Ja dam masła osełkę. 

11. A ja Grzela prosie, Zaraz mu zaniosę, I czubatą kokosię, 
Przyjmij śliczny Jezusie. 

12. Ja Wojtal barana, Zaniosę dla Pana, Weź odemnie chudego 
Barana tuściuchnego. 

13. Teraz Ci zagramy, Na czem tylko mamy, Na skrzypcach i na 
dudkach, Także i na mullankach. 

14. Graj Wojtala w dudy, Bożeś bardzo chudy, A ty Grzelo w 
skrzypeczki, Ty Kuba w multaneczki. 

15. Ty Wilku w cymbały, Dodaj Panu chwały, Ucieszmy Panien- 
kę, Kochaną matuleńkę. 

16. Jużeśmy zagrali, I dary oddali, Teraz ci dziękujemy, Do sta- 
da odchodzimy. 

47. Mićj nas w swej obronie Przeciwko złćj stronie, Paniąteczko 
nad Pany, Dla nas z nieba zesłany, 
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73. 

1. w Both się narodziło, Dziścię co świat ucieszyło, Co nam 
przyniosło zbawienie, Z mocy czarla wyzwolenie, Z dawna żądane, 
"prorokowane, Teraz nam od czystćj Panny na świat wydane, a 

2. O prawdziwie dniu szczęśliwy! Którego Bóg dobrotliwy, Spo- 
winowacił się ze świalem, Wziął ciało, siał się nam bralem; A to 
dla tego, aby każdego, Oswobodził z kary grzechu Adamowego. 

3. Bóg się nam na świat narodził, By nas z piekła wyswobodził; 
Dobrćj myśli być się godzi, Gdy dziś Zbawiciel przychodzi; Więc 
mu śpićwajmy i wychwalajny, Bogu dziś narodzonemu cześć od- 
dawajmy. 

4. Wszakże i bydlela same, Chociaż z rozumu obrane, Wół z 
osłem Bogiem go znają, Jak mogą tak go witaja, Nisko klękają i 
upadają, Na kolana dzieciątku pokłon oddaja. 

5. I siana z obroku swego, ZTobu dla spoczynku jego, Z ochotą 
mu pozwalają, Parą go swą zagrzówają, Jak stwórcę swego, i Pana 
lego, Któremu nie było ani będzie równego. 

6. Pasluszkowie też przybyli, W czem mogli Panu służyli, Biegnąe 
do szopy w zawody, Porzuciwszy swoje trzody, Jedni śpićwali, dru- 
dzy zaś grali, A inni dary dawali które pobrali, 

7. I my tóż z serca ofiary, Łącząc z pasluszemi dary, Oddajemy 
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wcielonemu, Bogu dziś narodzonemu, Nasze śpićwania i wychwala - 
nia, Prosząc aby. nas uchronił w piekle karania. 

8. Wspieraj nas wieczny dziedzicu, W świętych cnotach, w do- 
brem życiu, Błogosław każdego mile, Poszczęść wszystkie Życia 
chwile, Miasta z wioskami i z dobytkami, Pobłogosław nam na zaw- 
sze twemi rączkami. 


74. 


1. W Betleem slawnym, W czasie niedawnem, Kuba bracie mi- 
ły, Gdym w budzie siedział: Anioł powiedział; Cuda się zjawiły, I 
innych Aniołów siła, Ze Panna Syna powiła, Wesoło głosili. 

2. Śpiówali sobie, leży we żłobie, w pieluszki powity, Pan Nieba 
ziemi na gołem sianie, W stajni pospolity, A co najdziwniejsze 
rzeczy, Iże w naturze człowieczćj, Wielki Bóg zakryty. 

3. Pójdę ja wprzódy do swojej trzody, I wezmę koźlątko, A ty 
Michale biegaj po wale, I uchwyć kurczątko, Ty Wojtalu weź skrzy- 
peczki, A ty Wachu mulłaneczki, Ucieszcie dzićciątko. 

4. Idźże do szymka, by wziął indyka, I żeby się kwapił, Maciek 
zwierzyny, dla tćj dzieciny, Aby co ułapił, A dla Józefa starego, 
Trzeba wziąść winka dobrego, By się działduś napił. 

5. Oddawszy chwałę i dary małe, Skoczno mu zagrali, Cieszyli, 
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tego, Pana nowego, I w taniec się brali, A gdy Wojtal zagrał z 
góry, To ledwie wszyscy ze skóry, Nie powyskahiwali. 

6. Jedni mu grali, drudzy śpićwali, Przy takićj ochocie, Wach na 
oboi, Grześ skrzypce stroi, A Stach na fagocie, Panna woła: dalej, 
dalćj, Aż się wszyscy dziwowali, Tak wielkićj ochocie. 

7. Wziął Sobek Siaszka, Kuba Wałaszka, Widząc Pańską łaskę 
dla fantazyi w tćj kompanii, Daf Grześ wina flaszkę, A gdy Maciek 
niemial pary, Tuńcował z nim Józef stary, wziąwszy w rękę laskę. 

75. 

1. W dzień Bożego narodzenia, Radość wszystkiego stworzenia 
Ptactwo chwali Pana, Bydło na kolana, Upada, upada. 

2. Król orzeł nejprzód przyleciał, Gdy się o godach dowiedział 
Nawićdził dzićciątko, Male pacholatko, W Betleem, w Betleem. 

3. Plactwo się tćż dowiedziało, Za królem swoim leciało, Na kró- 
lewskie gody, Nie pili tan wody, Lecz wino, lecz wino. 

4. A klórem chcąc zagrzać struś głowę, a do tego zjadł podko- 
wę, By ja prodzćj strawił, Na gody się stawił, Jezusa Chrystusa. 

5. A gdy kania dżdżu czekała, O tychże godach usłyszała, Więc 
odszedlszy wody, Leciala na gody, Do wina, do wina. 

6. Sladem cyranki leciały, A kuczki bardzo kwakały, Myśliwiec 
je brokiem — Przeslraszył, aż skokiem, Uciekły, uciekły. 
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. Gdy przyleciały do dwora, Piwnieznym miały kaczora, Lecz 

"mu na le gody; Kazały być wody, piwnicznym, piwnicznym. 

7. Obchodziło to kaczora, I niechciał czekać wieczoru, Ale go 
Żurawie strzepały po głowie, I ucichf, i ucichł. 

9. Gęsiom się wiedzieć dostało, Ze się tam plactwo zleciało, Gą- 
sior ich zwiódł w pasmo, Bo nie było ciasnó, w Betleem, w Betleem. 

10. Gdy wodne ptactwo leciało, Leśne się też dowiedziało, dudek 
z wielkiem nosem, Zwoływał ich głosem, Na gody, na gody. 

11. Sojka im wicećj znać dała, Gdy jak chłop w lesie hukała, 
Bo się juź upila, Gdy na godach była, w Betleem, w Betleem. 

12. Szczygieł z czyżykiem i ziębą, I kanarek z małą gębą, Trzna- 
dle z czeczotkami, Były szczebiotkami, Wzajemnie, wzajemnie. 

13. Darmo na wino pójdziemy, Bo go mało wypijemy, Chruściel 
im z wywilgą Dobrą choć nie wielką, Są radą, są radą. 

14. Mówiąc: za co to nam stanie, Gdy się nam widzieć dostanie, 
W Belleem wesele, Które w ludzkiem ciele, Bóg sprawił, Bóg sprawił. 

15. Jeszcze jarząbek z sokołem, Radził im z cicćwierzem społem, 
Rózmów zaniechajcie, Na gody hbiegajcie. Do wina, do wina. 

16. A jeźli nie wypijecie, Jastrzębia poczęstujecie, By was pazu- 
rami, Lalając za wami, Nie szarpał, nie szarpał. 
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647. Plactwo się z lasu porwało, bo się im to podobało, Lecąc 
z a OE — Przepiórka tę łatwa, Da radę, da radę. 

18. A co nazbyt będziem miały, u bąka gardziel nic mały, Więc 
go Idi, Do domu wieźmiemy, Ostatek, ostatek, 

19. A jeźli będzie we dzbanie, pożycz nam nosa bocianie, Żuraw 

długićj szyje, Rad tóż dobrze pije, Da i nam, da i nam. 
= 20. T tak różnych ptasząt stado, Będąc Jezusowi rado, W to miej- 
sce leciało, Kedy Pańskie ciało, Powiło, powito. 

21. Spocząć chciały niebożęla, Lecz nastąpily zwierzeta, Bydlęta, 
robacy, I domowi ptacy, Chwalili dzićciątko. 

22. Zaczem wszystek dom okryli, Gdy się w szopie nie zmieścili, 
Potem w zgodne głosy, Wrzaski pod niebiosy, Leciały, leciały. 

23. Chwała bądź Bogu żywemu, Ubogo narodzonemu, Dla człeka 
nędznego, By kłopotu swego, Miał koniec, miał koniec. 

24. Podziękowawszy dzieciątku, Każdy się miał z nich do wziąt- 
ku, Bóg im błogosławił, Gdy się na świat zjawił, W pieluszkach, 
w pieluszkach. ; 

25. Dopieroż tam wrzawa była, Gdy było zwierząt tak siła, Za- 
den nie chciał robić, Każdy wolał spełnić Na godach, na godach. 

26. Więc orzef między plakami, Lew zaś między zwierzętami, Uczy- 
nil porządek, Aby każdy związek, Co robił, co robił. 
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~- 27. W przód zrobili gospodarstwem, Bydlęta z domowem plactwem 
By leśne źwierzęta, I wodne ptaszęla, Raczyli, raczyli. 

28. Kur jako gospodarz domu, Wiedząc co rozkazać komu, Ka- 
zal mało gadać, A owocu dawać, Dostatkiem, dostatkiem. 
, 29. Pana obudził swym pianiem, Bo żyli jego staraniem Czeladź 
1 dziatki, By mieli dostatki, I goście, i goście. 
„ 80. Koty wszystkie powysćłał, aby przynieśli specyal, Dla czapli 
1 sowy, Kotom także zdrowy, Jak myszy tak szczury. 

31. Wróblom zaś kazał domowym, Do gumna pokazać owym, Co 
zboże jadają, Choć w lesie siadają, Na drzewie, na drzewie. 

32. Psom kazał aby szczekały, Ażby się goście nadziali, Sam zaś 
wlazł na strzechę, By mieli uciechę, Przypicwał, przypiewaf. 

33. Na muzyce nie schodzdo, Pokazał każdy swe dzieło, Graf- 
raróg na rogu, Słoń dał chwałę Bogu, Swym nosem, swym nosem. 

34. Kurczęła w piszczałki graly, Uczone kosy śpićwały, Niedż- 
wiedź pacierz mówił, Koń zębami dzwonił, Nad żfobem, nad żłobem, 

35. Puchacz swoim glosem puchał, A gołąb dzićciąłku gruchał, 
Wrona krak krakała, Boga wyznawała, Na szopie, na szopie. 

36. A słowik śpićwał dyszkantem, Z kanarki skowronki altem, A 
kruk śpiówał basem, Gawron był podczaszym, Ochotnym, ochotnym. 


37. Kozio! zasię brodą ach Gdy skórę z drzewa okąsał, Jo- | 
gniota beczuły, Gdy płacz usłyszały, Jezusa Chrystusa. 

38. Zając siedzac z królikami, Bębnił swojemi nóżkami, Wróble 
zaś gwarzyly, Gdy sobie podpiły, Z dzierlątką z czeczótką. 

39. Papuga także gwarzyla, Coś z cudzoziemska mówila, Żolna z 
indykiem, Była tam syndykiem, Bażant był szafarzem. 

40. Paw ogon śliczny roztoczył, Lecz sprośnym wrzaskiem wy- 
kroczył, Kwiczoly kwiczały, Czeczotki śpiewały, Sep siedzial jako sęp. 

41. A jeleniowe zaś czoło, Na rogach mając świćc wkoło, Pam 
wszystkim świćciło, Aby widzieć byly, Cieszyć się, cieszyć się. 

42. Wilcy grali w szałamaje, Czajka ochoty dodaje, Koniki ska- 
kały, Świercze pomagały, Z mrówkami, z mrówkami, 

43. Więcćj tnm bylo wszystkiego, Niżeli w arce Noego, Tam tylko 
po parze, a tu zaś co może, Mieć ziemia, wieć ziemia. 

44. Sroka piwa nawarzyła Korzeń weń chmielu włożyła, Było do- 
bre piwo, Pifo go co żywo, Na godach, na godach. 

45. Sowa nieboga huczala, We dnie wina nie widziała, Hu, hu, 
hu, bu, hu, hu, A mało co w brzuchu, Bez wina chudzina. 

46. Ale gdy bylo w północy, Pifa do ciężkiej niemocy, War pi- 
wa wypiła, Jeszcze się swarzyla, Niecnota, niccnota, 
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47. Gdy wszystko Boga uczcilo, Co żywo się rozprószyło, 
dziom przykład dawszy, By Boga uznawszy, Chwalili, chwalili. 
76. 

1. W dzień Bożego narodzenia, Radość wszystkiego stworzenia: 
Ptaszki do szopy zlulują, Jezusowi przyśpićwują, przyśpićwują. 

2. Słowik zaczyna dyszkantem, Szczygieł mu dobiera altem, Szpak 
tenorem krzyknie czasem, A goląbek gruchnie basem. 

3. Wróbel ptaszek nieboraczek, Uziąblszy śpićwał jak Żaczek: 
Dziw, dziw, dziw, nad dziwy, Narodził się Bóg prawdziwy. 

4. A mazurek z swoim synem, Tak świergocze za kominem, Cierp 
cierp, cierp mity Panie. Póki ten mróz nie ustanie, 

5. I żórawie w swoje nesy, Wykrzykują pod niebiosy: Czajka 
w góre podlatuje, Chwałę Bogu wyspiówuje. 

6. Sroka wlazłszy na jodline: Odarła sobie łysinę, I choć gołe 
świeci czoło, Gwarzy jednak dość wesoło. 

7. Kur na grzędzie krzyczy wszędzie, Wslańcie ludzie bo dzień 
będzie, Do Betlcem pospieszajcie, Boga w ciele przywitajcie. 


77. 


4. Weselcie się ludzie, Już wam dobrze będzie, Bóg zwalczył 
Szatana, Co zdradził Adama. 


! 2. Ty piekielny Smoku, Koiićc ci w tym roku, Już ci łep zde. 
tano, Jak ci obiecano. 

3. Jużci nic nie sprawisz, Darmo się tu bawisz, W rajuś nas z 
zazdrości, Pozbawił radości. 

4. (o Ewa straciła Panna naprawiła, Porodziła Syna, Dziwna to 
nowina. R 

5. Anieli śpićwają, Pokój ogłaszają, Na ziemi weseli, Ze Bóg żyje 
w ciele. 

6. Wszystko się zmieniło, Jak nigdy nie było, Wino rzeką ciecze, 
Ciepło jakby w lecie. 

7. Lwami drzewa wożą, Niedźwiedziami orzą. Zając z „hartem sie- 
dzą, Z jednćj misy jedzą. 

8. Liszka pasie kury, Kot myszy i szczury, Wilk owcom nie szko- 
dzi, wespół z niemi chodzi. 

9. Płacy tćż wspomnieli, Co przedtem umieli, Gdyż fraktem śpić- 
waja, Na muzyce grają. 

10. Skowronek dyskantem, A sikora allem, Wróbel zaś tenoren, 
Gawron jest kantorem. 

11. Zóraw organistą, A bocian lutnistą: Sroka gra w cymbały, 
„Wrona zaś w regały. 


12. A kaczor na lecie, "yt na klaritecie, Kos skrzypce szyku- 
je, Kruk smyczek smaruje. 

13. Bąk dudy nadyma, Sowa puzon trzyma, Dudek w szałamaje, 
Tabędź takty daje. 

14. I drzewa tóż znają, Opak owoc dają, Jabłka na dębinie, Grusz- 
ki na sośninie. 

15. Na wierzbinie wiśnie, Na iwinie trześnie, Bez zakwitł figami, 
Jasień rozenkami. 

16. Na głogu brzoskwinie, Migdał na tarninie, Miód”płynie z 
kloniny, Oliwa z brzeziny. 

17. Gruda tóż grudniowa, Jak pigółka zdrowa, Śnićg i lód sty 
czniowy, Słodki jak cukrowy. 

18. Słusznie się radować, A Bogu dziękować, Iż przez narodze- 
nie, Zmienił przyrodzenie. 

19. Szatana zwojował, W piekle go przykował, A człeka grzó- 
Sznego, Wziął za brała swego. " 

: 78. 

1. Wesola nowina, porodziła Syna, Matka Boża przeczysta i 
Panna wiekuista. 

"2. Anieli śpiówają, Pana wychwaleją, Że się z swojćj miłosci, 
Spuścił na te niskości. 


3. Miecz i pastuszkowie, Kiedy ci witch ze snu ich pobudzili, 
Z niemi sią weselili. 

4. I zaraz powstawszy, Z miejsca się porwawszy, do Belleem po- 
biegli, Dzićcię w żłobie znaleźli. 

5. Dzićciątko miluchne, Nader nadobniuchne, W pieluszki uwinio- 
ne, Na sianku położone. 

6. Widzą Panne godną, Aniofom, podobną, Z radością jéj win- 
szują, Co mają ofiarują. 

7. Także Józefowi, Cnemu staruszkowi, Z ochotą pomagają, Sta- 
Fake uprząlają. 

8. Co raz do dzićciąlka, Jako do paniątka, Ochotni powracają, I 
na twarz upadają. 

9. Polém mu śpićwają, Boga wychwalają, Że się człowiekiem 
zrodził, Nas z piekľa wyswobodził. 

10. My tóż z paszluszkami, Oraz z bydletami, Przywitajmy dzie- 
ciątko, Nadobne pucholątko. 

11. Jemu podzickujmy, I z nim się radujmy, IŻ się tak upoko= 
rzył, Co nas z niczego slworzył. r 

-12. Badźże pochwalony, O Boże wcielony! Daj abyśmy Ci PAC: 
Twoją wolę pełnili. 


1. Wesołą nowinę dziś ogłaszamy, Z radością serc naszych któ- 
ra mamy; Bo slowo przedwieczne z Nieba zesłane, W Betleem w 
pieluszki skrępowane, Anielskie okrzyki, Różnemi jezyki wołają: 
Dalej! dałój! do szopy. 

2. Zlękli się pastćrze lego hałasu, Zbiegnć się poczęli wszyscy * 
z lasu, Radząc się coby to takiego bylo, Ze się tak jak we dnie 
rozwidniło, Jedni się zlęknąwszy, Drudzy poklęknąwszy, krzyczeli; 
Gwallu! gwałtu! świat gore. 

3. Ale wnet powstali gdy się postrzegli, Do szopy czemprędzćj 
wszyscy biegli: Wilajac Jezusa narodzonego, Na sianku we źŹlobie 
złożonego, Dali mu oliary, A drudzy bez miary płąsali, Hoc hoc, 
hoc hoc, mazurka. 

4. A z ićj się ochoty dziecina śmiała, Na dudki paluszkiem ska- 
zowała; W tćm Maciek porwawszy dudy wielkośne, Dzićciątku pio- 
sneczki gral rozkoszne; Jedni tańcowali, W podkówki krzesali, A dru= 
dzy hola! hola! śpióćwali. 

5. A gdy się lak wszycy rozochocili, Caluchną szopeczkę zaku- 
rzyli; Dzićciąlku się téż już lulać zachciało, Oczęta maluchne za= 
mrużalo, Józef do batoga, Skoczył, my dla Boga! Czćmprędzej w 
nogi, w nogi, z Betleem. 
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6. Chwała, cześć niech będzie Bogu naszemu, Z Maryi dziewicy 
zrodzonemu, Za to Że nawićdził stworzenie swoje, Opuściwszy nie- 
bieskie pokoje, Aby nas pozyskał, Których grzćch uciskał, Śpićwaj- 
my: święty! święty na wieki. 
80. 

1. Witaj Jezu kochany, kochany, Witaj Panie nad pany, nad pa- 
ny, Tyś jest nasza pociecha, pociecha, Tyś nas zbawił od grzćcha, 
cha, chu, cha, cha, Od grzócha. 

2. Pozwoliłeś rączeńki, rączeńki, Jezuleńku maleńki, maleńki, Po- 
zwólże i gębuli, gębuli, Niech się grzósznik przytuli, li, li, li, Przytuli. 

3. A lam Boże, kto lobie, kto tobie, Pląsy czyni przy żłobie, przy 
żłobie? Tum pastórzów gromada, gromada, Co śpićweją ta da da, 
ta da da, Ta da da. 

4. A my stojąc w około, w około, Zaśpićwajny wesoło, wesofo: 
Chwała Bogu na ziemi, na ziemi, W niebie z matką, świętemi, mi 
mi mi, Swiętemi. 

5. A tak wszyscy zagrali, zagrali, Wesoło zaśpićwali, śpićwali, 
Wesołe nam nowiny, nowiny, Narodził się jedyny, ny ny ny, Jedyny. 

6. Narodził się syn Boski, syn Boski, Sciskajmyż go za nożki, 
za nożki, Byśmy grzóchów nie znali, nie znali, W niebie z nim 
królowali, li li li, Królowali. 


81. 

1. Wiwat, wiwat zaśpićwajmy, Panu Bogu chwałę dajmy, Jedni 
na graniu, drudzy śpićwaniu, Pana wychwalajmy. 

2. Przywitajmy maleńkiego, Z Panny czystćj zrodzonegó, Prośmy 
dla siebie o miejsce w niebie, Jako stwórcy swego 

3. Nisko przed nim upadajmy, Honor Bogu wyświadczajmy, Gu- 
ścin nowego, Pana małego, Mile pozdrawiajmy. 

4. Pan to jest świata wszystkiego, Godzien tryumfu wielkiego Go- 
dzien i chwały, choć w ciele mały, Od ludu wszelkiego. 

5. A tak z tój wielkićj radości, Winszujemy jegomości: Roku no- 
wego, zdrowia czćrstwego, Wszelkićj pomyślności. 

6. Niech jegomość wesół będzie, Przy teraźniejszćj kolendzie; 
Nam na śpiówaniu, także na graniu, Bynajmnićj nie zbędzie. 

7. Napić się z nas każdy może, Jeżeli co jest w gąsiorze; Będziem 
śpiówać hoc, i przez całą noc, Chwala Tobie Boże! 

8. Wiwat, wiwat każdy powić, Gdy będziem pić pańskie zdrowie; 
Jak wypijemy, podziękujemy, Potém spać pójdziemy. 

82. 

1. Wojna nie drzymie, trwoga w Solimie, Zkąd się dzień rodzi 
wojsko przychodzi, Blyskają groty sypią się roty, A trzej w koronie 
dażą ku bramie, Króla szukają, króla wzywają. 


= 2, W takiéj przygodzie, zginiesz Herodzie, Ba gdybyś zginął i w 
pickło kinał, Echo w to szczęście, biega po mieście, Padła nowina, 
że z Panny syna, Dawid swe plemię ma w Betleemie. 

3. Wschodnie korony, niosą uklony, A zlad jest smutny Heród 
okrutny, Gruchnęla sława, krzyknęła wrzawa, Ze dal na ziemię Bóg 
święte plemię, Jeszcze w Dawidzie krew nie wynijdzie. 

4. Już się nam stawił, jarzma nas zbawił, Pan z nieba rodem 
pod złym Herodem, Idą z królami i taborami, Mufy, wielbłądy i pół- 
ków rządy, Lud srogi zbrejnie, rusza spokojme. 

5. Okryli ziemię ku Betlcenie, A z nieba wadze mają w tój dro- 
dze, Heród zły wściekle, na swe przedpickle, Nowina z gości, naszej 
radości, O gdyby skoczyć, a w punkcie zoczyć. 

6. Cnego dziedzica i królewicza, Przed-tym b Panem, wszystkie 
kolanem, Padna narody, w pokoju zgody, Tamci w Solinie, berfo 
obejmie, W dobry czas goście, dary przynoście, 

7. Termin z podróży, gwiazda jest w róży. Fortuna wasza, cześć 
imessyasza: A ten co szuka, Dawida wnuka, H'ród w chytrości, zgi- 
nie ze złości, Darmo się zbroi, zginie w krwi swojćj. 

83. 

1. Wolasz taty, Śpiówasz mały, Spijże spij mój Jezuniu, Masz 

sianeczko, żlób, łóżeczko, Polub synku synuuiu, 


mioduniu, Dam ma- 
czeczku, spij oczeczku, Spij kochany Jezuniu, 

3. Spij kochanie, w to Świtanie, Przyścielę rozmaryny, W ama- 
rantach, w hyacentach, Śpij najdroższy nad syny. 

4. Jeźli synku, rubineńku, Nie chwytają powieczki, Już śpićwają, 
wnet zagrają, Pastuszkowie w szurmeczki. 

5. Grajcie memu jedynemu; Kwiateczkowi do woli, Grajcie lili, a 
w téj chwili, Zaśnie dzićcię powoli. 

84. 

1. Wstańcie pastćrze mali, Pókiż będziem spali; Ogłoszona wam 
nowina, Panienka powiła Syna, Maleńkiego, rozkosznego, Syna 
Bożego. 

2. Idźcie do pustćj szopy, Do Betleem w okopy, Znajdziecie tam 
osła z wołem, Mlęczących przy żłobie społem, Przy dzićcięciu, nice 
mowleciu, Ślicznóm Panięciu. 

3. Weźcie tóż z sobą dary, Dla złożenia ofiary; Jezusowi maleń- 
kiemu, Ubogo narodzonemu, Czém kto może, niech wspomoże, Cic- 
bie o Boże. 

4. Janie weź ty barana, Zanieś predzéj do Pana, Niech tym da- 
rem ucieszony, W żľobie twardym położony, Wszystkie chwile, pę- 
dzi mile, Jak krotofile. 


5. Grzesiu chwyłaj jagniątko, Przyjmie chętnie Paniątko; Oddaj 
jego Maluleńce, Maryi ślicznćj Panience; Józef stary, rad bez miary, 
Z'takićj ofiary. 

6. Wojtku ty nabierz siana, Podściel w żłobie pod Pana, Aby 
niebieską dziecinę, uspić można choć godzinę, Bo w barłogu nio 
rzecz Bogu, Leżeć przy progu. 

2. Staśko weźmie fujarę, Zagra Panu w te miarę, Lula lulu, me 
pieszczoty, Jezu Zbawicielu złoty, W tym żłóbeczku jak w Tóżecz- 
- ku, Spij kochaneczku. 


85. 


1. Wstawszy pastérz bardzo rano, wyszedł z budy, wlazł na 
siano; Boć go czczyca zdejmowała, Jaka przedtóm nie bywała. 

2. Czeka długo, czeka mafo; Co się w polu będzie działo, Strach 
go zewsząd obejmuje, Bo śpićwanie z nieba czuje. 

3. Porwawszy się poszedł w pole, Szukając lam w onym dole, 
Zkąd się światło dobywało, Jakie przedtćm nie bywało. 

4. A lak sobie przechadzając, Z podziwieniem rozmyślając, Pojrzy 
w górę, aż Anieli, Pod niebiosy są weseli. 

5. Pokój ziemi ogłaszają, Chwałę Bogu powtarzają, Że zbawienie 
oglądało Pożądane, wszelkie ciało. 
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| O. Wraca prędko z tćj doliny, I do bydła do drużyny, Chcąc 
oznajmić co się stało, Po północy nim świtało. 

7. Lecz ich słyszy z Aniolami, Krzycząc w polu pod niebami, 
Bieży do nich już weselszy, Ażeście lu najmilejsi. 

8. Braciszkowie moi mili, Nie miałemci takićj chwili, Jaka się tej 
nocy slała, Z czego ziemia radość brała. r 

9. Panna Syna cudownego, Porodziła niebieskiego, Róża piękna 
i lilia, Zbawiciela nam powiła. 

10. Dziś pastćrze wykrzykują, Piękne głosy nam wydają, Grają 
w dudki i multanki, Drudzy czynią wywijanki. 

11. Na kolanach osieł z wofem, Klecza przed nim, a my kołem, 
lz muzyką d z pieśniami, Z uniolami, z pastuszkami. 

„42. Uderzejmy czołem śmiele, W człowieczem Go widząc ciele, 
Zeby przyjął nas do siebie, A po śmierci stawił w niebie. 
86. | 

1. W tćj kolędzie, kto tam będzie, każdy się ucieszy, I klo ma 
co podarować niechaj prędko spieszy, Dać dary z tćj miary dla 
Pana małego, By nabył po smierci zbawienia wiecznego. 

2. Kuba stary przyniósł dary masła na lalćrzu, Sobek parę go- 
łąbeczków takich jeszcze w pierzu, Wziął Tomek gomułek i jajeczko 
gosie, A Bartek nie miał co dać, stare kości trzęsie. 

Kantyczka. i5 


3. Walek sprawił tluste raki nierychło z wieczora, Nałożywszy 
dwie kobiele biegf z niemi przez pola, A żo strach napolkał Walka 
nicboraka, Stanefo dwa wilki niedaleko krzaka. 

4. On obaczył owe gady, podskoczył wysoko, Z wielkim strachem 
przestraszony, wybił sobie oko. Uciekał przez krzaki, podarł se cho- 
daki, A wilcy mu targali z kobieliny raki. 

5. Walek wzial kozę za rogi. prowadzi do Pana, Śpićwa sobie 
wykrzykuje, danas moja dana! Koza się zbrykała, powróz mu ur- 
wała, Skoczyla jak dzika, do lasa bieżała. 

6. On porwawszy szarawary, biegł za nią przez krzaki, Koza ska- 
cze jak szalona, sploszyly ją plaki, Chwycił ją za ogon, trzyma ją 
co mocy, A koza fiknęfa, wybila mu oczy. 

7. A tok wziął konia za uzdę, niemiał go kto wsadzić, Wstyd go 
było jak jnfówke, za sobą prowadzić, Chciał skoczyć na konia po- 
tłukł sobie noge, A wilcy mu zabicgli jak cielęciu drogę. 

8. Stach kudłaty, chłop bogaty wziął czerwony złoty, Niechciał się 
nikomu klaniać, biegł prędko do szopy, Uderzył Jurka tak, aż się 
nań poruszył, A Jurko go za łeb, kudly mu osmuszył. 

9. Glupi Walek nie wziął szele ‘k, mówi: lekcy będzie, Po kole= 
dzie, zbierać spórki gdzie które nabędzie, Biegł Walek bez szelek 
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ludzie. y 
10. Maciek biegł po ślizkiem lodzie, wybił sobie żęby, Chciał 
mléko połykać lecialo mu z gęby, Biegł prędko i upadł, rozbił 
Z mlókiem dzbanek, Smucil się, Żalował, gdy mial ten Lrafunek. 
11. Przeto wszyscy oddawajmy temu Panu dary, Pan to dobry, 
wszystkim szczodry, przyjmie nas do chwały, Niech bedzie, niech 
będzie Jezus pochwaluny, Który jest, który jest w żlobie położony. 


1. Wykrzyknijmy wiwat! Panu nowolnemu, W Betleem na sianku 
w żłobie złożonemu, Hej wiwat, wiwat, wiwat nasz Panie, Niech 
ci będzie wdzięczne nasze śpićwanie. 

2. Boś ly Bóg prawdziwy, Syn Ojca wiecznego, Staľeś się czło- 
wiekiem dla człeka grzósznego, Hej wiwat, wiwat, gdy się lak dzieje: 
Ty ojców w otchfaniach spelninsz nadzieje. 

3. Stauleś się cziowiekiem byśmy nie zginęli, W czartowskich kaj- 
danach wiecznie nie jęczeli, Hej wiwat, wiwat, niech Cię to chwali, 
Gdyśmy narodzenie twe oglądali. 

4. Jakże wielki Boże zbytnia milość Twoja, Którą dla wiecznego 
Świadczysz nam pokoja, Grzósznik zaś Tobie wszechmogący Boże, 
Czemże taką łaską odwdzięczyć możo ? 
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5. Dosyć miłość twoją jawnie pokazujesz, Gdy tyle RENTEN dla 
nas podejmujesz, Ej jeszcze, jeszcze, jeszcze to mało, Dla czieka 
z miłości dam wszyslko ciało. 

6. Dziwno mi to jednak Zbawicielu drogi, Że ubogo leżysz na 
taki mróz srogi, Ej nie dziw, nie dziw z ubostwa mego, Bom wszys- 
tko dla czeka wydał grzósznego. 

7. Czemuż tedy płaczesz? czyli ci żal tego, [żeś się narodził dla 
człeka grzósznego, Ej płaczę, placzę dla tego, Ze umrę dla grzćó- 
chu Adamowego. 

8. Ale wielki Panie wielkie są to dziwy, Že cię człek nie przyjął 
w kącik osobliwy, Ej tak złość ludzka bardzo zawzięta, Ledwie 
mnie przyjęła między bydlęta. 

9. Nie maszci dworzanów aby ci służyli, Przy tém twardym żło- 
bie, aby cię cieszyli, Ej niemasz, niemasz tylko Maryja, I Józef który 
cię siankiem uwija. 

10. Na tak ciężkim mrozie drzysz bez pościófeczki, Nicmasz się 
czem zagrzać, niemasz kąpiołeczki, Ej nicimasz, niemasz, sam osieł 
u wołem, Swą parą chuchają grzeją cię społem. 

11. Czemże Tobie Jezu za to odwdzięczemy, Czem ci za lak wiel- 
ką miłość nagrodzimy, Ej nie, nie, nie, nie, nie pragnę więcćj, 
Serca i miłości pragnę człowieczćj. 
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12. Więc ja ciebie Jezu dla Twojćj wygody, Przyjmuję do serca 
mojego gospody, Hej wiwat, wiwat, wiwat anieli, Niech się całe. 
niebo dzisiaj wescli. 

13. Tam Ci czystą duszą będę ussystował, W milości afektach 
będę cię lokował, Hej wiwat, wiwat moje wnętrzności, Kiedyś sam 
Zbawiciel w nich się rozgości. 

14. Bądźże za to Jezu wiecznie pochwalony, Iżeś dla nas grzósz= 
nych ludzi narodzony, Hej wiwat, wiwa; Panu nowemu, Z przeczy” 
siej dziewicy narodzonemu. 


88. 


1. Wiole i wdzięczne lutnie, muzyki ziemskićj czoło, Milcząc 
grajcie i wygrywajcie, glos bez glosu wesolo, Bo nie mówiąc sło= 
wo mowne, Najwyższenu w bóstwie równe, Intonuje wesele, w 
dziecinnćm milcząc ciele. 

2. Wiola żłób, siano strony, słowo na nich milczeniem, Wdzię- 
czną ludziom pieśń wygrywa, Bóg się zjawif wcieleniem, Formuje 
głos miłość nieba, Serca nie uszu potrzeba, Do sluchania wdzięcz= 
ności, Melodyjnój piękności. 

3. Miłość nasza niech miłości odpowiada niebieskićj, Niech się 
dączą w duszach naszych głosy muzyki ziemskićj, Wygrywajmy na 
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przemiany, Wiwat, wiwat Pan nad Pany 
Wiwat Bóg narodzony. i 

4. Lulnia serce, strony, zmysły, głos od nich uderzony, Pójdzie 
w niebo kochającćj woli afekt wzruszony, Echo słychać na prze= 
miany, Wiwat Jezus ukochany, Wiwat Bóg nasz wcielony, Wiwat 
Bóg narodzony. 

89. 


1. Witaj Synu najśliczniejszy, Witaj Jezu najwdzięczniejszy, Li, 
li, li, li, li, li, memu dzićciątku małemu. 

2. Coś z niebieskićj wysokości, Spaścił się do mych wnętrzności, 
Li, li, li, li, li, li, memu i ti d. 

3. Tyś Bóg chwały niestychany, Teraz żeś Syn mój kochany, Li, 
li, li, li, li, li, memu i t. d. i 

4. Któremu nieba cześć dają, piersi Cię me napawają, Li, li, li, 
li, li, li. memu dzióciątku i t. d. > 

5. Witajcie oczka słodkiego, Usteczka Syna drogiego, Li, li, li, 
li, li, li, memu dzieciątku i t. d. R 

6. O Anieli przybywajcie, Sen dzióciątku przyczyniajcie, Li, li, li, 
li, li, li, memu dzićciątku i t. d. szk 

7. Śpiówajcie pieśni wdzięcznemu, Jezusowi maleńkiemu, Li, li, li, 
li, li, li, memu dzićciątku i t. d. 


wcielony, 


8 Nynajże Jezu kach» Nik) swima E TA Li, li; AaS 
li, memu dziściątku wdzięcznemu. 

9. Jezu krynico Światłości , źródło przedziwnćj slodkości, Li, li, 
li, li, li, li, memu dzićciątku i t. d. 

10. Ludzie wszyscy przybywajcie, Wszyscy dzióciątku śpiówajcie, 
Li, li, li, li, li, li, memu dzióciątku, i t. d. 

Li, li, li, Jezusowi, Dzićciątku Zbawicielowi, Li, li, li, memu dzić- 
ciątku ślicznemu, Amen. 


7 90. 

1. Zagrzmiała, runęła w Bellcem ziemia, Nio było, nie było Jó- 
zefa w doma. 

2. Kędyżeś, kodyżeś Józefie bywał? W Betleem, w Betleem dzie- 
ciątku śpiówał. 

3. Wó osicł, wół osief, przed nim klękali, Bo swego, bo swe- 
go Stwórcę poznali. 

4. Beczący, ryczący Panu śpićwali, Postórze, pastćrze, w mul- 
tanki grali, 

5. Zmiluj się, zmiłuj się nasz wieczny Panie, Bez Ciebie, bez 
Ciebie, nic się nie stanie. 
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91. 

1. Z raju pięknego miasta, Wygnana jest iias ti, Dla jablka 
skruszonego, Przez węża podanego. 

2. Wędrujże Ewo z raju, Już Cię tu dobrze znają, Fora Adamie 
fora, Z tak rozkosznego dwora. 

3. Wędrując Adam z raju, Gdy stanął w ziemskim kraju, Obej- 
rzał się po chwili, Aleć dalćj niż w mili. 

4. W raju miał dość wszystkiego, Na ziemi nic własnego, Puste 
krainy orał, Niestety z płaczem wołał, > 

5. Ach biada mnie nędznemu Człekowi strapionemu, Do raju tra- 
fié nie mogę, Bom przez grzóch stracił drogę. 

6. W rajum miał dość rozkoszy, Złote na polach kłosy, Nigdym 
nie umiał orać, Za wołmi hola wofać. 

7. Byś była dobra Żonka, Słuchała byś małżonka, Strzegłabyś 
się rozmowy, Niecnotliwćj wężowćj. 

8. Ażem ja nie dobry mąż, Widząc że cię zdradził wąż, Niechcia- 
dem cię zasmucić, Wolatem jabłka skusić. 

9. Dałaś się zwieść wężowi, Jam słuchał białogłowy, Będziem 
cierpieć niedolą, Na świecie ze złą walą. 

10. W boleściach będziesz rodzić, W wianeczkn juź nie chodzić, 
Ja ziemię kopać muszę, Chcąc pożywić swą duszę. 
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11. O weżu niecnalliwy, Iżeś lak nieżyczliwy, Nasienie białogło- 
wy, Zepsułeś złemi słowy. h 
12. Już się dziś wypefniają, Proroctwa i ustają, Dawida z lzaja- - 
szem, Gdy Panna z Messyaszem. 
13. Z Betleemskićj stolicy, Ucieka na oślicy, Chcąc nas pojednać 
z Bogiem, W takiem upadku srogiem. 
14, Na te chwalebne gody, Idąc w obce narody, Z Józefem i Ma- 
ryją, Jezu czofem Gi biją. 
15. Adamowi synowie, Maluścy i ojcowie, I z córeczkami, malka, 
Poklęknąwszy przed jasłka. 


92. 

1. Zadziwieni światłem nicbieskićj płanely, Pojać nie możemy czy 
to są komety, Gdyż widokiem przerażeni, I jasnością przestraszeni, 
Nie wiemy co to znaczy. 

2. Duch nasz obok trwogi jakąś radość czuje, I mniema że cuda 
myśl jego maluje, Bo to światło jest nie znane, Ani tćż kiedy wi- 
dziane, Jak uważać mogliśmy. . 

3. A gdy spieszno bieżym byśmy go widzieli, Przed blaskiem na 
niebie wszyscyśmy struchleli, Oko patrzy ucieszone, A serce jest 
zatopione, W dziwotwornej świalości. ; 

4. Lecz czekamy daléj co się tu dziać będzie, Swialľość się po- 
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większa, niebo gorę wszędzie, Czeknjmyż już bracia mili, Stanie się 

tu wnet po chwili, Z nieba coś cudownego. 

5. Pastuszkowie slarzy, cóż się wam to marzy? Pastuszkowie mło- 
dzi, dowiedzieć się godzi, Czy to z nieba la nowina, Że Panienka 
rodzi Syna, w Belleemskiej slajence. 

6. Tak jest, nie inaczćj, otóż starzy zgadli, Pobiegli tam młodzi, 
na kolana padli, Gdy ujrzeli z nieba króla, Bo ta była jego wola, 
By się na świat narodził. 

93. 
1. Znajcież Pana panowie, polentanci królowie; Ten co świat rzą- 
dzi, korony sądzi. Z Majestatu do warsztatu, z wielmożności do 
podłości, Z niebieskiej sfery, do ludzkićj cery, Przenosi sią i rodzi 
się w szopie bydlęcćj. 

2. Czego ziemia nie znała, gwiazda z nieba wydała, Oto świat 
gore, promienie spore, Słońce ginie, a w rubinie, Noc śŚwielleje, 
niebo tleje; Świćcą zachody, jaśnieją wschody, Dzień bez mety, swe 
komety, miota w oborze. 

3. Poznali go wieśniacy, pasluszkowie prostacy, Osiołek z wołem, 
biją mu czofem, Z Aniolami, szeregami, i zwierz dziki Nucą krzyki 
wygnany z Świala, z Niebem się brala, Słońce Bogu na barłogu, 
ścielo się wałem. 
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=- 4. Monarchowie spieszcie się, do pokłonu bierzcie sie, Zabierzcie 
junaki, wielblądy rumaki, Na rycerze, nuż puklerze, na wielbłądy 
złote rzędy, Pchajcie szkatuły, dadujcie muly, A piechoty zbrojne 
roly, stójcie przy Panu. 

5. O narody czujecie się, do Chrystusa spieszcie się, Mazur z fo- 
dyany, Don z Balitryany, Stare Ścyly z Mechabity, Grek z Ormiany, 
Afrykany, Pers z Araby, Murzyn z Subby, Jednem torem i taborem 
ciągną do Pana. 

6. Spylaćby się w Solimie, Messyasza o imię A kedy w Judzie gru- 
chnęli ludzie, da Syn Boży cnćj podróży W Betlcemie Boskie plemię, 
Skaż na koniec niebieski Panie, Tam wiekuje, tron gotuje w pu- 
łowie budy. 


PIEŚNI 0 MECE PAŃSKIKJ. 


1. Ach mój Jezu, jak ty klęczysz w Ogrojcu zekrwawiony! Tam 
(ię Anioł w smutku cieszy, Zkąd był świat pocieszony. Przyjdź 
mój Jezu! przyjdź mój Jezu; przyjdź mój Jezu pociesz mnie, bo 
Cię kocham serdecznie! 

2. Ach mój Jezu co za boleść cierpisz w ostrćj koronie! Twarz 
najświętsza zekrwawiona, Głowa wszystka w krwi tonie. Przyjdź 
mój Jezu i t. d. 

3. Ach mój Jezu jakeś srodze do słupa przywiązany! Za tak cięż- 
kie grzćchy nasze okrutnie biczowany. Przyjdź mój Jezu i t. d. 

4, Wychodzisz mój drogi Jezu na górę kulwaryjską; Trzykroć 
pod ciężarem krzyża upadasz bardzo ciężko. Przyjdź mój Jezu i t. d. 

5. A gdy mój najmilszy Jezu na krzyżu już umierasz, Dajesz du- 
cha ojcu w ręce, grzósznym niebo otwierasz. Przyjdź mój Jezu i t. d. 

6. Ach mój Jezu gdy czas przyjdzie że już umierać trzeba, Wspo- 
mnij na swą gorzką meke niechcićj zawićrać nieba. Przyjdź mój Jezui t. d. 
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„A Gdyś jest sędzią postawiony nad żywemi, zmarłemi, Zmiłu 


ijże 


się nad duszami w czyscu zoslającomi, Wieczny pokój daj im Panie 


W niebie odpoczywanie. 
2. 


1. Bedac przestraszony lak strasznym widokiem, Że się Bóg swo- 
jćj śmierci leka, W ogrojcu gdy widzę na modlitwie okiem, Dla 
mnie mizernego człowieka. Ma umrzćć stwórca ziemię, nieba, Cze- 
góź nam spodziówać się trzeba, Którzy nie jak Bogu, Przy swym 
złym nałogu, Czynim wielką zniewagę. 

2. Postępując dalćj myślą w tćj podróży, Widzę że już Boga ima- 
ją, Pragnienie mnie bierze, abym patrzał dlużćj, Co za przyczynę 
tego mają? Nie widzę, tylko dobroć Pana, Ta rana jemu jest za- 
dana, Którą dla zbawienia, Ludzkiego plemienia, Poniósi; bym był 
zbawiony. 

"3. Wizytuje Pan nasz wysadzonych sobie, Którzy go mają dekre- 
lować, Reprezentuje się w najlichszćj osobie, Chcąc całemu światu 
pokazać, Żem ja Bóg mógłbym czynić sila, Ale mnie miłość zwy- 
ciężyła, Którą dla każdego chociaż najlichszego, Przy skrusze dać rada. 

4. Idc tymże lorem, którym Boga włócząc, Złość żydowską 
drogę toruje, Od zaczętćj meki, nic mu nie folgując, Jeszcze wię- 
cój tortur gotuje, A za co? za to że nie złego, Nie czynił dla siwo= 


rzenia swego, Idzie obciążony, Gdzie lud zgromadzony, Na (e 
go dekretuje. 

3. Rozumiałem że się kto nad nim zmiłuje, Widząc lak upokorzo= 
nego; Aleć złość Żydowska cierniem koronuje, I krzyż każe robić 
dla niego, Król chwały za światowe złości, Chce umrzćć z szczć- 
gólnćj miłości, Aby tak zapłacił, co czlowiek utracił, W złościach 
zapamieętały. 

"6. Już stana? na górze pokazując metę, Do którćj każdemu iść 

trzeba, Wypowiedziaf światu ostalnią waletę, Chcąc być Panem ca- 
łego nieba. I zaraz święte jego ciafo, Do krzyża przybite zostało, 
Gwożdźmi okrutnemi, nie zaostrzonemi, Które ręce zoruły. 

7. Gdy wisi na krzyżu Bóg i Stwórca nieba, Upałem serca jest 
spieczony, Wolfa: pragnę, Że mu napoju potrzeba, Aby człowiek 
mógł być zbawiony, Z serc ludzkich likworu wyciąga: Lecz się 
złość żydowska sprzysięga, By mu żólci dała, Octem napawała, 
Boga zamiast słodyczy. 

8. Pije niczmarszczony żółć z octem zmieszaną, I którą krwawe 
źródło toczy, By Żywot pragnieniem napoif wylaną krwią, Przed 
onychże stawia oczy, Dwa źródła z boku wyloczone, Gdy włócznią 
serce przebodzione, z milości zostało; By nam udzielało, Swych 
dobrodzićjsiw skurbnice. 


y, Nowy afekt z rzyża 1 Janowi przynosi, Matce go za syna da- 
wając; Ze się wypelnifo pismo; Światu glosi, Z drzewa krzyżo- 
wego wołając: Umiera, Zwisła na dół głowa, A przecie mówi one 
słowa; Boże dobrotliwy, Bądź im llościwy, Bo nie wiedzą co 
czynią ! 

10. Skały się porwały, Gwiazdy się zaćmiły, Słońce stwórcy 
swego Żałuje, Żywioły swą radość w smutku zamieniły, Józef ciało 
z krzyża zdejmuje, A człowiek twardszy jest nad skały, Kiedy go 
krwawe nie zmiękczały, Krople Slwórcy swego, I pomienionego, 
Smutku w nim nie wzbudzają. 

11. Odbiera Maryja Syna umarlego, Na swoim świętym składa 
Tonie, W białe prześcićradlo już uwinionego, Zranione maścią skra- 
pia skronie, Do grobu z boleścią zanosi, I łzami Syna pogrzób gło- 
ši, Byśmy go chwalili I w sercu. nosili, Jako Boga prawego, Amen, 


3. 


1. Dobranoc głowo święta Jezusa mojego, Któraś była zraniona 
do mózgu samego, Dobranoc kwiecie różany! Dobranoc Jezu ko= 
chany: Dobranoc! 

2. Dobranoc włosy święte mocno polargane, Które były najświę- 
tszą krwią zafaurbowane: Dobranoc kwiecie i t. d. 


3. Dobranoc szyjo Święta w łańcuch uzbrojona, Bądź po wszystkie 
wieczności mile pochwałona, Dobranoc kwiecie i t. d. 

4. Dobranoc ręce święte na krzyź wyciągnione, Jako strony na 
lutni gdy są wystrojone: Dobranoc kwiecie i t. d. 

5. Dobranoc boku święty, z którego płynęfa, Krew najświęlsza, 
by grzóchy człowieka obmyfa: Dobranoc kwiccie i t. d. 

6. Dobranoc serce święte, włócznią otworzone, Bądź po wszyst- 
kie wieczności mile pozdrowione: Dobranoc kwiecie i t. d. 

4. Dobranoc nogi święte, na wylot przeszyte, I tępemi gwoździa 
mi do krzyża przybite: Dobranoc kwiecie i t. d. 

8. Dobranoc krzyżu święty, z którego złożony. Jezus i w prze- 
ścieradło białe uwiniony: Dobranoe kwiecie i t. d. 

9. Dobranoc grobie święty najświętszego ciała, Który Matka bo- 
lesna fzami obłewała: Niech Ci będzie cześć wieczności, Za twe 
męki zelżywości, Mój Jezu! 


4. 


4. Jezu Chryste, Panie mify, Boranku bardzo cierpliwy, Wznio- 
słeś na krzyż ręce swoje, Za niesprawiedliwość moję. 

2. Płacz go człowiecze mizerny, Patrząc jak jest mifosierny, sy 
zus na krzyżu umiera, Słońce jasność swą zakrywa. 
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3. Pan wyrzekł ostalnie słowa, Zwisla mu z ramienia Głowa, 
Matka pod nim frasobliwa, Stoi prawie ledwie żywa. 

4. Zasłoną się potargału, Ziemia się rwie ryczy skała, Selnik wo- 
da Syn to Boży, Tłuszcza wierząc sobą trwoży. 

5. Na koniec mu bok przebito, Krew płynie z wodą obfito, My 
się dziś zalejmy fzami, Jezu zmiłuj się nad nami. 


5. 


1. Jużem dość pracował, dla ciebie człowieku, Trzydzieści lat i 
trzy mizerny grzószniku, Pójdę, pójdę do Jerozolimy, Co o mnie 
pisano, to wszystko wykonam. 

2. Już się dokończyło me pielgrzymowanie, Już teraz zawieram 
moje nauczanie, Już chcę sprawę zbawienia dokonać, Idźcie ucznio- 
wie moi wieczerzą zgotować. 

3. Jeszcze Ja raz z wami do stołu usiędę, Chleb w Ciało: wino 
w Krew, Swą własną przemienię, Na pamiątkę mego umęczenia, 
Zakład wam zostawię mego rozłączenia. 

4. Gdzie się obrócić mam, już Mnie Judasz wydał, Mój własny 
apostoł żydów na mnie zwołał, I znajdą mnie w Ogrojcu się mo- 
dlić, Gdzie ja człowiecze krwią się będę pocić, 

5. Już żadnćj pociechy więcćj mieć nie bede, We wszystkich 
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ciężkościach ponużony będę, Me wzdychanie i płacz nie pomoże, 
Smutna dusza moja, aż do śmierci będzie. 

6. Zła rota żydowska już mnie pochwyciła, Gdzie Ją Judaszowa 
lichwa przywabiła, Już mnie w powrozy okrutnie wiążą, Po ziemi 
mnie włóczą o nie uderzają. 

7. Jużci mnie przywiedli do sądu Annasza, Odtąd mnie powieda 
aż do Kuifusza, Tam mnie sądzą, a niesprawiedliwie, Gdzie mnie 
uderzają w policzek Żelżywie. 

8. Fałszywi świadkowie przed Piłatem świadczą, Iżem zwodzicie= 
lem, wszyscy na mnie skarzą, Ach niestetyż | już krew wszędy cie- 
cze, Z wielu tysięcy ran dla ciebie czlowieczo. 

9. W koronę cierniową już mnie przystroili, Którą mi gwałlownie 
na głowę wcisnęli, Więc na Piłata wszyscy wołają, Weźmij ukrzy- 
żuj Go slrasznie powtarzają. 

10. Lepićj że wypuścisz łolra Barrabnsza, Nim byś nam zostawił 
żywego Jezusa, Klórego my na śmierć chcemy wydać, Z ciebie po- 
Żądamy daj Go ukrzyżować. 

11. Rzekł Piłat do żydów: Ten człowiek niewinny, Bym go na 
śmierć skazał lakićj niema winy, Lecz gdy Go wydam z waszćj 
przyczyny, To krew jego na was i na wasze syny. 

12. Króla chwały wiecznój już na śmierć prowadzą Duszo ma 
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nd „Rea mićj litość serdeczną, Oto, jak nogi pod niem OM 
„e już nie może stać lecz go kaci pchają. 

13. O góra wysoka, góro Kalwaryjska, Drogo kamienista, jak 
chwila ta ciężka, Już nie mogę, w mdłości krzyża unieść, Ach Szy-. 
monie pomóż na górę go donieść, 

14. Krzyż zemnie złożyli, na nim mnie pofożą, Mordercy okrutni 
gwożdźmi mnie przerażą, Już ręce i nogi rozciągnione, I tak ciuło 
nioje z krzyżem wydźwignione. 

15. Już wiszę na krzyżu a w boleościach wołam, Ze swą miłą mat- 
ką żałośnie się żegnam, Już krew i wodę toczę, o człowiecze, Z boku 
dla ciebie to, na twoje obmycie. 

16. Jużem dla twćj umarł człowiecze miłości, Patrz, jak wielkie 
moja ma matka boleści, Piasiując mnie po śmierci na fonie, Od żalu 
zalane mając {zami skronie. 

6. 


1. Już Cię żegnam mój najmilszy Synu Jezusie, Serca mojego 
pociecho śliczny Chrystusie, Cóż ja pocznę uirapiona, Matku srodze 
zasmucona, Cieżką litością. Już Cię Jezu pożegnuję, Miecz mi serce 
przenikuje, Gorzką boleścią. 

„. Muszę smutna narzćkać na te nowiny, fże Jezus najmilszy 
cierpiał bez winy, Złośni żydzi Go imnją, Po drodze srodze smy- 
16* 
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"rf Nielitościwie. Hurmem z miasta z niem bieżeli, W cedronie Go 
unurzyli, Niemifościwie. 

3. O złośliwi żydowie, co za przyczyna? Īżeścio mi pojęli moje- 
go syna, Zawiedli Go Annaszowi, Złośliwemu biskupowi, We Czwar- 
tek w nocy. Tam Jezus najmilszy zemdlał, Zyd mu ciężki policzek 
dał, Ze wszystkićj mocy. 

4. Synaczkowi mojemu zły nocleg dali, Do piwnice nierządnćj 
tak Go szturkali, Przedziwnie z nim najgrawali, Z głowy, z brody 
włosy rwali, Niemiłosierni. Tam mu zaszyjki dawali, Na twarz Je- 
zusowf plwali, Żydzi niewierni. 

5. Stanął przed Kaifaszem syn mój jedyny, Złośni żydzi na niego 
szukali winy, Falszywe świadki stawiali, Na twarz Jezusowi plwali, 
Na wzgardę jego. Mifosną twarz splugawili, Do Pilata prowadzili 
Synaczka mego. 

6. Pilat go niechciał sądzić bez winy, Nie mając na Jezusa ża- 
dnćj przyczyny, Żydzi na niego skarżyli, Łańcuch cieżki nań wło- 
Żyli, Na ramię jego. Herodowi był posłany, Gdzie był Jezus naśmić- 
wany, Od króla tego 

7. Chciał król Heród, aby przed nim cuda uczynił, Pokorny mój 
synaczek nic mu nie mówił, Powrócił Go zaś sędziemu, Wielce nic- 
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sprawiedliwemu, Więżnia miłego. Ze suknie go obnażono, Do słupa 
Go przywiązano, synaczka mego. N 

8. Ach! cóżeś tak zawinił Jezu kochany? Ześ powrozmi do słupa 
srodze związany, Już się kaci przystrajają, Ciebie Syna męczyć mają 
O wszak bez winy. MioHy, bicze przystrajają, Ciebie Jezu męczyć mają 
A bez przyczyny. 

9. O już mój synaczek od bólu mdleje, © jużci się ze ślicznego 
ciala krew leje, Mili ludzie świata tego, Oglądajcie syna mego, Jak 
jest zemdlony. Poprzestańcie bić żydowie, Nie zawinił wam nic w 
słowie Mój syn jedyny. 

10. O wciśli Mu ostre ciernie do Jego głowy! O niesieć mój 
synaczck wieniec cierniowy, Oczy Jego krew zalewa, Serce wemnie 
już omdłewa, Patrząc na Niego. Jak on jest ciężko zraniony, Idą 
trwogi z każdćj strony, Na Syna mego. 

11. O jużci od Piłata dekret wydany, ldzie na śmierć okrutną 
Jezus kochany, Kto jest serca skruszonego, Pójdź pomóż nieść krzy- 
ża jego, Bo jnż zemdlony. Niesie na swym ramieniu, Żywot ludz- 
kiemu plemieniu, Mój Syn jedyny. 

12. Jabym mu pomogła tego krzyża nieść, Gdybym mogła przed 
Żydy kswemu Synu iść, Chociaż jestem utrapiona, Na poły wszyst- 


ka żemdlono, Ciężką Żałością ap mi rzecz można była, KALE 
bym ja mu ulżyła, W Jego boleści. 

13. O! jak srodze wysoka góra Golgola, Na którą idzie z krzy- 

żum najmilsza sierola, Syn mój Jezus ukochany, Idzie z łfotry po- 
rówiiany, Na śmierć okrulną. Pójdę za nim aż na miejsce, Że pocie- 
szy moje serce, Mnie matkę smutna, 
„Ad. Gorzkićj "ciężkiej boleści więcćj przybywa, Drogą krwią mój 
Synaczck ziemię polewa, Już nagiego rozciągają, Rece nogi przy- 
bijaja patrz duszo wszelka, Wycięgali z stawów kości, Niemasz tu 
Żadnćj litości, Ach boleść wielka ? 

15. Podniesiony już z krzyżem mój Syn wysoko, Przenika mi me 
serce boleść głęboko, Wejrzyj Boże Ojcze z nieba, Na boleść Two- 
jego Syna, Krzyżowanego. Popatrz Ojcze na boleści, Znosi ciężkie 
dolegliwości, Pokora Jego. 

16. O Jezu, Synaczku mój pociesz mię smutną, Póki nie potępisz 
śmierć srodze okrutną, Przemów slowo z krzyża ku mnie A ta mnie 
boleść ominie, Bom zemdlona, Bo mi przyjdzie umrzćć z Tobą, Po- 
ciesz mnie już prawie mdlą, Twym slowym świętym. 

17%. Pomnij na to Żem Cię gorliwie chowała, Na każdy dzień 
gorąco się w Tobio kochała, Miłe członki poranione, Uszy i usta 


wyschnione, Zpragłe w gorzkości. Jakże Cię mam na krzyżu dojść, 
A wczem Tobie Jezu pomoc, W Twojej boleści. 

18. O niestetyż, co dzień mdłość nie chce mi ulżyć! Gdybym 
mogła pod krzyżem co rychlćj umrzeć, Myślami ku Jezusowi wzdy= 
cha, Od Tez mych twarz mi nie osycha, Smutnćj sierocie, Niesly= 
chafci lego żaden, By kto takich mek godzien, Zyjąc we cnocie. 

19. Placzcie zemną Niebiosa, skały i ziemia, Placzcie przy gorz= 
kićj śmierci mojego Syna, Płaczcie zemną i żywioły, Słońce mic- 
siąc Śliczne gwiazdy, i Aniolowie. Niemogę z nikąd pociechy mieć, 
Muszę smutna pod krzyżem sieść, W mćj ciężkićj mdłości. 

20. Patrzcie wszystkie stworzenia na krzyż Jezusa, Załuj Śmierci 
okrutnój wszelka dusza, Podejmował Śmierć dla zbawienia, Czlo- 
wieczego pokolenia, Z wielkićj milości, Niemam znikąd pocieszenia, 
Ni żudnego ulekcenia, W jego boleści. 

21. Podajcie mi na mój klin najmilsze Ciało, Które z wielkićj bo- 
leści wszystko zsiniało, Cny Józefie z czynnym Nikodemem, Zna- 
jomkowie z moim Synem, Starcowie święci. Nadgrodź wam Bóg 
waszę droge, Coście czynili poslugę, Z miłosnćj chęci. 

22. Ach! cóż tak za ręce nieuważne były, Co tak śliczne ciało 
wszystko raniły, To za Twoje dobrodziejstwa, Któreś czynił w róż- 


ne, Służą każdemu. 

3. O Gabryelu święty! gdzie są twoje slowa, Gdyś mi mówił 

 iżem ja jest prawie zdrowa, Mówiłeś mi: łaskiś pełna, Jam teraz 

_ wszyslka mizerna, Żalem strapiona. Patrząc na to cioło święte, Któ- 

re trzymam z krzyża zdjęte, Srodze zmęczona. 

= 24, Wielkąś chwałę u ludzi mój synu miewał, Kiedyś zimne 

_ umarłe sam z grobu wskrzeszał, Ja do kogo się uciec mam By cię 
wskrzesił boską mocą, Synaczka mego, Żydy, któreś ty miłował, 

"By się ciebie ulitował, *Niemasz żadnego. > 

= 25. Dziękujęć Boże ojcze! Smutna jedyna, Ześ mi był dał tako- 

Eo ślicznego syna, Dziękujęć za ten dar zacny, Żeś mi dał był 

Boże wieczny, Taką pociechę, Byłeś mi dał, zasieś mi wziął, W 
tyrańskich rękach zginął, Gdzież się ucieknę. 

= 26. Tobie się Boże Ojcze w rece oddaję, Weźmij mię z tego 
świata ze synem moim, Niemam przyjaciół smutna ona, Jedynego 

mitego Jana, Poleconego, Ja za matkę jemu dana, Żebym była pod 

= obroną, Miłaczka swego. 

= 27. Bóg Cię żegnaj, o Jezu mój Nazarejski, Bóg was żegnaj prze- 

_ słodkie najmilsze członki, Ostatni razem cię miała, Na swym łonie 

: 

» 


piastował», Kropiąc cię Tzami. Wzięto dst z łona mego, . Pójdźmy. 
Janie z miejsca tego, Ku grobu za nim. 

28. Bądź pozdrowiony grobie wyryta skało, W którą mego sy- 
naczka włożone ciało, Nie będę go już widziała, Leży kamień, 
ciężka skała, na grobio jego, Dokąd k'swćj śmierci nie przyjdę Od- 
żaleć go módz nie będę. Synaczka mego. 

29. Przeniknęło siedm mieczów przez moje serce, Patrząc ja na 
Jezusa jak cierpiał gorzce, Mogę pisać slowa takie, Że był mój 
ubogićj matki, Z nieba podany. Który cierpiał gorzkie męki, Za 
wszelaki naród ludzki, Między pogany, Amen. 

7. 

1. Kochana Matko smulna nowina, Bo już postradasz mnie Twego 
Syna, Pożegnać się muszę z Tobą niż się ruszę, Z tąd na męki E 
na katnsze. 

2. Zstąpiłem z nieba dla tćj przyczyny, Bym dług wypłacił Ę 
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ludzkie syny, Tyś dla tego dziela mnie Matko zrodziła, Abyś na 
zbawienie palrzyla. 
3. W czartowskićj ludzie jęczą niewoli, Zkąd się uwolnić żaden 
nie zdoli, Aż ja życie stracę; Ich dług krwią wypłacę, Dam prawo 
w niebieskie pałace. k 
4. Jużci nadchodzi, ten okup drogi, Już są gotowe: krzyż, gwoź= 


' | e. 4 
| ie, głogi, Razy hiczów niemało, Na to moje ciało, Za dług ludz- 
ki by się dość stało. E 

5. Przeto już idąc w ręce tyrana, Żegnam cię mile matko koe 
chana, Proszę ażebyś koniecznie, Ten smutek znosiła statecznie. 

6. Twe macierzyńskie żegnam już serce, Które mnie syna kocha- 
ło wielce, Za te życzliwości i wszystkie miłości, Dziękując z mojćj 
przychylności, 

7. Zegnam wnętrzności co mnie nosiły, Y piersi, Które mnie wy- 
karmiły, W panieńskićj czystości, bez skazilelneści, Więc niech bę- 
da czczone w wieczności. 

8. Zegnam twe ręce idąc na męki, I czynię onym serdeczne 
dzięki, Że mnie piastowały, wtenczas gdym był mały, I różnie mnie 
tćż wspomagały. 
= 9. Twe Matko nogi ściskam całuje, Przy pożegnaniu mile dzięku- 

ję, Ze dla mnie z ochoty wszelakie obroty, Podjęły nieznając pie- 
szczoly. 

10. Wszystkim Twym członkom dzieki oddaję, Wdziecznym Twym 
Synem bydź nieprzestaje, Więc Matko chcićj sprawić chęć mi bidyo- 
sławić, Ja już idę nio trza się bawić, Amen. 

8. 
Krzyżu święty nadewszystko Drzewo przenejszlachetniejsze , 


KE. lesie takie nie jest, Jedno na klórym sam Bóg jest, 


Słodkie drzewo, słodkie gwoździe, Rozkoszny owoc nosiło. 

2. Skloń gałązki drzewo święte, ulżyj członkom zbyt rozpietym, Od- 
mień teraz onę srogość, którąś mido z przyrodzenia, Spuść lek- 
kuchno i cichuchno, Calo króla niebieskiego. 

3. Tyś samo było dostojne, Nosić świałowe zbawienie, Przez cię 
przewóz jest naprawion, Światu, który był zagubion, Który Święta 
krew polała, Co z baranka w ypłynota. 

4. W jaslkach leżąc, gdy tam płakał, Już lam był wszystko oglą- 

daf, IŻ tak haniebnie unrzóć miaf, Gdy wszystek świat odkupić 
mial, W on czas między bydletami, a: teraz wiedzy folramis £ 

5. Niesłychanać to jest dobroć, Za kogo na krzyżu umrzóć, Któż 
to może dziś wykonać, Za kogo swoję duszę dać! Sam lo Pan Je- 
zus wykonał, Bo nas wiecznie umilował. 5 

6. Nędzneby to serce bylo, Zeby dziś nie zapłakało, Widząc 
stworzyciela swego, Na krzyżu zawieszonego, Na słońcu upieczo=- 
nego, Barunka wielkonocnego. 

4. Maryja matka patrzała na członki, które powijala, A powiwszy 
calowala, Z lego wielką radość miała, Teraz je widząc zczerniałe, 

yły, stawy w nim porwane. 2 

8. Nie był taki, ani będzie, Żadnemu smutek na świecie, Jaki 


a 
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a, ORO kiedy narzókała: Nędzna ja sićrota. 
- dzisiaj Wo kogóź się ja skłonić mam? 

9; oodi synaczka miała, Com go z nieba być poznała, I te- 
gom już posiradafa, Jednam się sama została: Ciężki ból cierpi me 
serce. Od bólu mi się rozejść chce. 

10. W radościm go porodziła, Smutku żadnegom nie miala, A te- 
raz wszystkie, boleści, Dręczą mnie dziś bez litości, Obym ja tćż lo 
mogła mieć, Żebym mogła teraz umrzćć. 

11. Byś mi synu nisko wisiał, Wzdybyś ze mnie jaką pomoc miał, 
Glówkę bym twoją podparta, Krew zsiadľą z lica otarła, Ale cię nio 
pee dosiądz, Tobie Synu nic dopomódz. 
~ 42. Anielskie się słowa mienią, Symeonowe się pełnią, On mówił 
T pelnas miłości, A jam dziś pełna gorzkości, Symeon mi to powie- 
dział, IŻ me serce miecz przebóść mial. 

13. Ni ja ojca matki brata, Ni Żadnego przyjaciela, Zkądże pocie- 
szenie mam mieć, Wolałabym stokroć umrzćć, Niż widzieć żyda 
srogiego, Co przebił bok syna mego. 

14. Matki co synaczki macie, Jako się wy w nich kochacie, Kiedy 
wam z nich jeden umrze, Ciężki ból ma wasze serce, Cóż ja com 
miała jednego, Już nie mogę mieć inszego, 

15, O niestetyż miły Panie, To me marne rozłączenie, Przedlćm 


- było MONE A leraz ciężkie wzdychanie, Czemuż Boże 
niedbasz, O synaczku pieczy niemasz ? ) 

16. Którzy téj Pannie służycie, Smutki jéj rozmyśliwajcie, Jako 
często omdlewała, Często na ziemię padała. Przez te smutki któreś 
miała, Uprośże nam wieczną chwałę. | 
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1. Lament serdeezny w mém sercu zawsze trwa bez odmiany, 
Ilekroć wspomnę na Zbawiciela mojego rany, Na jego śmierć smu- 
tną ach! ach! ach! I mękę okrutną, ach! ach! ach! Którą mnie sal- 
wując, Z piekła odkupując, Poniósł. 

2. Ach jak tyrańsko, Jezus najmilszy był biczowany, Potém koro- 
ną z ciernia ostrego koronowany, Trzcinę w reke dano, ach! ach! 
ach! Królem przez śmiech zwano, ach! ach! ach! Zbity zekrwawiony, 
Policzkiem zelżony, Ciężkiem. 

3. On dla Zabwienia mego na krzyż był trozciągniony, Cichy Ba- 
ranek gorszym nad fotry był C rae Ręce przykowano, ach! ach! 
ach! W bok ranę zadano, ach! ach! ach! Za okupno moje, Dawał 
ciało swoje, Męczyć. 

4. Czómże tę dobroć Pana Jezusa ja odwdzięczyłem? Czem się 
w nadgrodzie Bogu mojemu ja przysłużyłem? Jego znieważałem, 


achi nań Hi Codzień obrażałem ach! ach! ach! Strach wspominać 
tego, Jukom łaską jego, Gardził. 

5. Jakże niegodna taka niewdzięczność piekła wiecznego, Ach 
godna, godna Jezu najmilszy znam się do tego, Wielki to cud Boże 

ach! ach! ach! Że mnie ziemia może ach! ach! uch! Takiego grzósz= 
nika, Oraz niewdzięcznika Nosić. 

6. A to najcięższa, żem tyle razy odnowił rany Bogu mojemu, 
ile odemnie byf obrażony, Jego obrażałem, ach! ach! ach! Rany od- 
nawiałem ech! ach! ach! Niepamiętaj Panie, Odpuść me karanie Cieżkie. 

4. Bo już do Ciebie Jezu najmilszy ja się udaję, Serce Ci moje 
na wieczną slużbę w rece oddaję: O Panie jedyny, ach! ach! ach! 
Odpyść moje winy, ach! ach! ach! Wszakżeś miłosierny, W dobro- 
ci niczmierny, Wieczny. 

8. Już chcę Żułować za grzechy moje, chcę płakać za nie, Choć 
bym miaf w oczach ocean caly, fez mi nie stanie, Bom nieskończo- 
nego, ach! ach! ach! Boga Stwórcę swego ach! ach! ach! Obrażał 
szkaradnie, Nieprzeblagam snadnie, Jego. 


10. 
(W czasie całowania krzyża. Urągania. z łacińskiego: Popule mens). 
1. Ludu mój ludu, cóżem ci uczynił? W czómem zasmnci!, albo 
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w czem zawinił? Jam Cię wyzwolił z mocy Faraona, A tyś przy- 
rządził, krzyż na me ramiona. 

2. Ludu mój i t. d. Jam cię wprowadził w kraj miodem płynący, 
Tyś mi zgotował śmierci znak hańbiący. 

3. Ludu mój i t. d. Jam Ciebie szczepił winnico wybrana, A tyś 
mnie octem poif swego Pana. 

4. Ludu mój i t. d. Jam dla cie spuszczał na Egipt karanie, A 
tyś mnie wydał na ubiczowanie. 

5. Ludu mój Ft. d. Jam Farnona dał w odmęt bałwanów, A tyś 
mnie wydał ksiażętom kapłanów. 

6. Ludu mój i t. d. Morzem otworzył, byś szedł suchą nogą, A 
tyś mi włócznią bok otworzył srogą. 

7. Ludu mój i t. d. Jam ci byf wodzem w kolumnie obłoku, Tyś 
mnie wiódł słuchać Pata wyroku. 

8. Ludu mój i t. d. Jam ciebie karmił manny rozkoszami, Tyś 
mnie adjfacii paliczkowaniami. 

9. Ludu mój i t. d. Jam ci ze skały duby? wodą zdrową, A tyś 
mnie poił goryczą Żółciową. 

10. Ludu mój i t d. Jam dał że zbici Chanaan królowie, A ty 
Zaś trzciną biłeś mnie po głowie. 


11. ada RAJ it d. Jam ci i dał Nerlo Judzkie powierzone, A tyś 
mnie wioczył cierniową koronę. 

12. Ludu mój i t. d. Jam cię wywyższył między narodami, Tyś 
mnie na krzyżu podwyższył z fotrami. 


11. 
(Na wielki Piątek w czasie procóssyi do grobn). 

1, Już Chrystus życie zakończył, Już się w grobie z śmiercią 
złączył; Płaczcie nieba mieszkańcy! Wzrusz się ziemio krusz lwe 
skały, Pokryj ciemnością świal cały, Płaczcie ziemi wygnańce, 

2. Grzćszniku zlewaj się fzami, Tyś Go umorzył grzćchami, Tyś 
Go tu w grobie złożył. Załuj teraz należycie, Przestań grzeszyć, 
popraw Życie, Abyś razem z Nim ożył. 

3. Tu grzószniku pokalany, Skrapiaj łzami Jego rany, Tu masz 
faske dla siebie. Tu możesz twych grzóchów zmazy, Zmyć w krwi 
Baranka bez skazy, Który umarł dla Ciebie. 

4. Tu już Jezu przemieszkiwać, Tu pragne z Tobą spoczywać, 
Tu mię Panie złącz z sobą, Aż śmierć zwyciężysz waleczny, Do 
dnia trzeciego bezpieczny, Niech mam spoczynek z Tobą. 

5. Tu ja płakać będe Ciebie, Póki Cię nie ujrzę w niebie, Jezu 
w dobroci stały: Zniszcz już grobu twego wściekłą, Straż już zwy- 
cięż śmierć i piekfo, A mnie weź do twćj chwały. 


na Syna Bożego, Na Zbawiciela naszego. 
2. Oglądaj na krzyżu jego, Sromotnie zawieszonego, Okrutnie roz- 
ciągnionego, Wszystkiego zekrwawionego. 


1. © duszo wszelka nabożna, Ku miłemu Bogu skłonna, Wejrzyj 


3. Wejrzyj na głowę skłonioną, Ostrą koroną zranioną, Głogową | 


i tćż cierniową, Gwałlem na głowe wciśnioną. 

4. Oczy jego krwią spłynęły, Uszy i usta wyschnęły, Wszystkie 
żyły w nim porwali, Krew Świętą z Niego wylali. 

5. Ręce nogi przenajświętsze, Gwożdźmi okrutnie przebite, Bok 
i serce przebodziono, Ostutek krwi wypuszczono. 

6. Wszystko przenajświęlsze ciało, Jak skorupa się padało, Wszyst- 
kie sily z niego wyszły, Na zbawienie wszelkiej duszy. 

7. O duszo jakażeś droga, Wielkim mytem zapłacona, Wszystek 
świat nicba i ziemi, Bóstwo wydało dla ciebie. 


8. Nie przedawajże się tanio, Dla grzéchów na potępienie , Boć 


nie jest rzecz tańsza inna, Jedno kto w grzóchu umićra. 


9. Tę by rzecz miał człowiek baczyć, Iż na świecie krótko ma 


Żyć, Tysiąc lat przeciw wieczności, Jukoby dzień ku równości. 
10. Przeto się grzóchów warujmy, W Jezusie się rozmiłujmy, 
Dać on nam dobre skonanie, Po Śmierci duszne zbawienie. 
Kantyczka. i 


s 
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13. 


1. Ogrodzie oliwny, widok w tobie dziwny, Widzę Pana mego, 
na twarz upadłego, Teskność smutek, strach go ściska, Krwawy pot 
z niego wyciska, Ach Jezu mdlejący, Prawieś konający. 
= 2. Kielich gorzkićj męki, z ojca Twego ręki, Ochotnie przyjmu- 

jesz za nas ofiarujesz, Anioł ci się z nieba zjawia, O męce z tobą 
rozmawia, Ach Jezu zmęczony, Przed męką strwożony. 

3. Uczniowie posnęli, Ciebie zapomnieli Judasz zbrojne roty, sta- 
wia przede wroty, I wnet do Ogrojca wpada, Z wodzem swym zbój- 
ców gromada, Ach Jezusa truje, Zdrajca gdy całuje. 

4. A lubo z swym ludem, obalony cudem, Gorzćj niż padł wstaje 
Jezusa wydaje, Dopiero się nań rzucają, Więzy, łańcuchy wkładają. 
Ach Jezu pojmany, Za złoczyńcę miany. 

5. W domu Annaszowym, Arcybiskupowym, W twarz pięścią trą- 
cony, upada zemdłony, Kaifasz go w zdradzie pyta, A za bluźniercę 
poczyta, Ach Jezu zemdlony, I czci odsądzony, 

6. Wnet jak niegodnego, prawa ojczystego, Przed sąd poganina, 
stawia rzymianina, Tam nań polwarze wkładają, O stracenie nale- 
gają, Ach Jezu zchańbiony, Jak {otr obwiniony. 

7. A sędzia nieprawy, chroniąc się tćj sprawy, Zwala na drugie- 


go, przeciwnika swego, Heród się z niego naśmiówa, W białą sza- 
tę przyodziewa, Ach Jezu wzgardzony, Na śmićch wystawiony. 

8. W nieprzyjaźni byli, przez to się zgodzili, Król Heród z Piła- 
tem, kat 2 okrutnym katem. Zaś na ratusz prowadzony, Pan powtóre 
osądzony, Ach Jezu strudzony, Tam i sam włóczony. 

9. Stróż sprawiedliwości, świadkiem niewinności, Jezusa się staje, 
Piłat, lecz wydaje, Wyrok swój na przywiązanie, Do słupa i bicze- 
wanie, Ach Jezu jak w sprawie, Twój ciężkie bezprawie. 

10. Wnetże kaci wściekli, z szat go swoich zwlekli, Nagość mu 
niż bicie, cięższe czynią Życie, Zalem sieką na przemiany, W ra- 
nach głębsze czynią rany, Ach Jezu zmęczony, We krwi swćj zbro- 
czony. 

ti. Nic w Tobie zdrowego, nic niezranionego, Ta tylko odmiana, 
siność, krew i rana, Widzieć w zdartych piersiach kości, Widzieć 
przez nie i wnętrzności, Ach Jezu, Twe ciało, Co wtenczas cierpiało. 

12. Za nic okrucieństwo mając to męczeństwo, Nowe wynajduje, 
z ciernia wieniec wije, Ten na głowę świętą wdziewa, Krew z niój 
ranami wylewa, Ach mój Jezu drogi, Jak to ból Twój srogi. 

13. Krew nozdrzami, usty, jakby przez upusty, Krew przez uszy 
oczy, strumieniem się toczy, Wtóm się z niego uragają, Przy pur- 
purze trzcinę dają, Ach Jezu, wszech królów! Królu oraz bólów. 


17* 


44. W tam go ubiorze, Redan? z seniz bierze, W rynku Go lux 
dowi, na widok slanowi: Olo człowiek, t taka postać, Czy może się w 
życiu zostać? Ach Jezu nikt ciebie, Nie wsparł w tej potrzebie. 

15. Okrzyk na cię srogi, uczynił gmin mnogi, Zabij, struć, ukrzy- 
żuj, z żywota go wyzuj, Rzecze sędzia: co uczynili, W czem któ- 
remu z was zuwinił? Ach Jezu nie było, Coby cię winiło, 

16. Cóż za wola wasza? macie Barrabasza, Kogo z tych dwóch 
chcecie, Życiem durujecie. Krzykneli, Barrabusz życia, Godzien jest 
a ten zabicia, Ach Jezu twa waga, Ciężka jest zniewaga. 

17. Zatem Jakby smutny, Pifat fotr okrutny, Ręce wodą myje, 
krew niewinną, pije. Dekret nań śmierci wydaje, Na wolą żydom po- 
daje. Ach Jezu na złego, Trafileś sędziego. 

18. Więc nań krzyż wkładają. z miasta wypychają, Przy nim ku 
ochydzie, para fotrów idzie. Wyszedł Baranek niewinny, Ofiarować 
za lud winny, Ach Jezu zmęczony, Lecz bardzićj wzgardzony. 

19» Malka idzie w tropy, licząc krwawe stopy, Nad każdą łzy 
leje, A od Żnlu mdleje, Na twarz upada w tćj drodze, Upadłego biją 
srodze, Ach Jczu, ach Panie, Ach moje kochanie! 

20. Ach w tak ciężkićj toni, Żaden Cię nie broni, Co chce do- 
kazuje złość, nikt nie ratuje, Dostałeś się w srogie rece, Jak lwićj 
 zajadłej paszczece, Ach Jezu żałości, Nasza ach miłości! 


21. z wielką sił | głobością pod krzyża ciężkościa , Na górę wstę- 
puje, a coraz szwankuje, O góro straszna Śmierciami, Straszna tru- 
piemi AB. Ach Jezu przybicie, Twe tu kończy życie. 

22. Z szat So odzier raja, na ziemię rzucają, Krzyżem obciążają, 
ciągną, rwią, targają, Każdy kat gwóżdź swój przymierzy , Młotem 
wnet mocno uderzy, Ach Jezu mój Boże, Jak Twe twardę foże! 

23. Gwoździe gdy przez dlonie szły na obie stronie, Ze sękowe 
były, wlekły z sobą żyły, Téż męki nogi cierpiały, Gdy je gwoż= 

zie przebijaty. Ach Jezu mój święty, Na krzyżu rozpięty. 

24. Z krzyżem podniesiony, na nim w dół wtrącony, Jednóm wi- 
dowiskiem raczćj pośmiewiskiem, Stawasz się nieprzyjaciołom Pa- 
czu przyczyno Aniołom, Ach Jezu my sami, Płaczem z Aniołami, 

25. Mało z Aniołami pfakać ze sługami, Większćj spóleczności 
trzeba w Ićj Żałości, Z Matką twą gorzko płaczemy, Ciebie Jezu 
Żalujemy. Ach Jezu zbolały, Krwią zlany, zsiniały. 

26. Lecz próżno płaczemy, jeźli nio widziemy, Że We tej 
męki powód z naszćj ręki, Grzechy go nasze zmęczyły, I srogą 
śmiercią zabiły, Ach Jezu ma wina, Twych bólów przyczyna. 

27. Oprawce o szaty jakby łup bogaly, Wesolemi głosy rzucają 
swe losy, Igrzysko przod nim sprawują, A lem samem go mordują, 
Ach Jezu Twe szaty, Grą są między katy. 


ea 
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28. Za nieprzyjaciele prośby Ojcu ściele, Łolr gdy pokutuje, raj 
mu obiccnje, Ukochanemu uczniowi, Matkę poleca Janowi. Ach Jezu 
niech twoja, Matka będzie moja. 

29. Ojca opuszczenie i w bólach pragnienie, Swoje oznajmuje 
pomocy nie czuje, I owszem się naśmiewają, Ocet z żółcią mu po- 
dają. Ach Jezu pragnienie, Twe nasze zbawienie. 

30. Wszystko się spełniło co pismo mówilo: Glos wielki podno- 
si Ojca swego prosi, Ojcze po skończonćj męce, Przyjmij Ducha 
niego w ręce; Ach Jezus umićra, Oczy swe zawiera. 

31. Matko Boga mego dla mnie zabitego, Coś wtenczas cierpiała, 
Gdyś na to patrzała, "Zwłaszcza gdy mu z bokiem razem, Serce 
przebito żelazem, Ach Jezu krew woda, Z niego nam ochloda. 

32. Lecz jak Twoja meka, którąć sroga ręka, Zadała nasz Panie, 
tak i twe skonanie, Spólne z Tobą Matce było, Na sercu ją umo- 
rzyło, Ach Jezu zmęczony, Z Matką umorzony. 

3. Przy odejściu Pana, wszech rzeczy odmiana, Wprzód słońca 
zaćmienie i ziemi trzesienie, Opoki się na pół krają, Żal swój 
nad Panem wydają, Ach Jezu mój skały, Nad tobą płakały. 

34. W kościele zasłona, Bogu poświęcona, Napół się rozdziera 
pustki w nim otwiera, Że Syn Boży zmarli znać dają, Ż grobu umarli 
powstają: ach Jezu ich siła, Śmierć Twoja wzbudziła, 
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35. Dwaj święci Mężowie swych ludzi wodzowie, Józef i Niko- 
dem z słonecznem*zachodem, Z krzyża go z żalem zdejmują, Ciało 
zranione, całują, Ach Jezu jak wiele ran jest w Twojem Ciele. 

36. Nim Go jednak swemi olejki drogiemi, Na pogrzćb maścili, 
Matce użyczyli, Ona go obmyła fzami, Droższemi niż olejkami. Ach 
Jezu twe skronie, Składasz na jćj łonie. 

37. Składasz Ciało Święte z jéj wnętrzności wzięte, Na którem 
żli kaci nie ludzkićj postaci, Mordując nie zostawili, Tak je: srodze 
poranili, Ach Jezu co siła, Złych w tobie sprawiła. 

38. Już tóż w pogrzebowe prześcieradło nowe, Pana uwijają, do 
grobu składają, Matka się z Synem rozstaje, Ostatnie Mu słowa daje. 
Ach Jezu przy tobie, Składam serce w grobie., 

39. I my swe składamy Panu kiedy damy, Ze dla nas zmęczony 
umarł pogrzebiony, A przy ostatnim rozstaniu, Z nim mówmy, na 
pożegnaniu: Ach Jezu za Swą mękę, mićj wieczną dziękę, Amen. 

14. 

1. Ojcze Boże wszechmogący, Który z miłości gorącej, Zesłałeś 

na te niskości, Syna swego z wysokości. 


2.-Ku wielkiemu pocieszeniu, Twemu ludzkiemu plemieniu, Wy- 
dałeś go na stracenie, Przez człowiecze odkupienie. 
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yscy na baczności, Drogą Śmierć jego miłości. 
I smutek matuchny jego, który cierpiała dla nich 

4. Gdy go we Czwartek żegnala, Tak mu mówiąc narzekała, Weź 
mnie do Ogrojca z sobą, Pójdę rada na śmierć z Tobą. 

5. Pan na nię smutnie poglądał, Po swćj matce tego żądał, Mifa 
matko racz mnie puścić, Noc ci blisko juź nam czas iść. 

6. Smutneć było rozłączenie, Z swym Synem téj miféj Pannie, 
Miała serdeczne bolenie, Patrząc na Jego lękanie. 

4. Gdy do Ogrojca przybieżał, Padł na ziemię krzyżem leżał, Tam 
swą mękę wszystkę widział, Którą nazajutrz cierpieć miał. 

8. Mia? w sobie przeciwne siły, Dwie, a obie wielkie były, Okru- 
tnie z sobą walczyły, Mało go nie umorzyły. 

9. Bo mu lękająca sila, Okrutną śmiercią groziła, Ale miłość zwy- 
ciężyła, Bo ta w nim mężniejsza była. 

10. Klęknął na kolana potem, Jął się pocić krwawym potem, 
Mówiąc, Ojcze możeli być, Racz ten kielich precz oddalić. 

11. Jezu miły nie lękaj się, Wstań nie klęcz, upamiętaj się, Masz 
niedaleko Judasza, Ciągnie z ludem od Annasza. 

12. Wiedzie na Cię lud niemały, Z kijmi, z mieczmi, z pocho- 
dninmi, We zbroje się ubierali, Przełożeni im kazali. 
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13. 1 przystąpi Judasz cudnie, Pozdrów R obłudnie, „ Potem 
go zdradnie całował, Pan się schylił twarz mu podał. 

14. Gdy się miał z żydy potykać, Począł z niemi wprzód roz- 
mawiać, Pytał ich kogo szukacie? Jeżli mnie? oto mnie macie. 

15. Prędko k'niemu przyskoczyli O ziemię go uderzyli, Z głowy, 
z brody włosy rwali, Opak mu ręce związali. 

16. Związnwszy Go tak okrulnie, Wiedli Go do miasta chutnie, 
Wpchneli Go w rzekę cedrowa, Unurzali Go i z głową. 

17. Sami zdrajcy szli po mości, Pana wiedli w rzćkę proście, 
Powalil się upad? w wodę, zbił sobie o kamień brodę, 

18. Annasz Go srogo przywild, Gdzie masz ucznie tak Go pytał, 
Niemałoś tu złego zbroil, Folszywaś nauką lud poit. 

19. Pan pokornie odpowiedział, Panie Annaszu byś wiedział, Zaw- 
sze ja jawnie w kościele, Powiadałem prawde Śmiele, 

20. Wyciągnąwszy żyd prawicę, A mial zbrojną rękawicę, W y-a 
ciął mu srogi policzek, Pan nasz zemdlał upad? wszystek. 

21. A zaś tak odpowiadają , Panom gdy się co pytają, Czemuż 
niemasz w uczciwości, Biskupa tego miłości. 

22. Więc na przemian wszyscy słudzy, Jedni z tyłu, z przodu 
drudzy, W łosy mu z gfowy targali. Na jego świętą twarz plwali, 


28. Gdy mu oczy zawiązali, Prorokować mu kazali, Godząc mu 
z pięścią do szyje, Zgadnij Jezu kto Cię bije? 
24. Posiedział Annasz w noc chwilę, A miał czystą krotofilę, 
Patrząc na więźnia swojego, Na Zbawiciela naszego. 
25. Więc prowadzon do łoźnice, Pan nasz wepchnion do piwnice, 
Jaki tam był nocleg jego, Kościół nie śmić zjawić tego. 
26. W piątek wywiedzion z piwnice, Jakoby łolr z męczennice, 
Prowadzon do Kaifasza, Od okrutnego Annasza. 
27. Widział tam Pan miłościwy, Iż biskup niesprawiedliwy, Fał- 
szywe nań świadki zwodził, Bo go na śmierć wydać godził, 
28. Gdyż Kaifasz z swemi świadki, Pletli nań wszystkie niestatki, 
Stafa prawda niestrwożona, Przed biskupem spotwarzoma. 
29. Piłatowi go posłali, Osądzić mu go kazali, Wdziali mu łań- 
cuch na ramię, Ten był śmierci jego znamię. 
. 30. Wszak wiemy panie Piłacie, Iż ten łuńcuch dobrze znacie, 
Każdy więzień co-go nosi, Od śmierci się nie wyprosi. 
31. Dalej mu cierpieć nie możem, Bo się czyni Synem Bożym, 
I królem się téż mianuje, Co się nigdzie nie znajduje. 
= 32. Staf przed Piłatem związany, Zbity, spluty, zekrwawiony, 
Niewidział Pifat Żadnego, Więźnia tak skatowanego. 


e e |. i ZUI 
33. Zaś go Piłat Herodowi, Galiłejskiemu królowi, Olo masz wic- 
Źnia swojego, Wyzwól jako niewinnego. 

34. Rzekł mu Heród niewstydliwy, Ukaż nam tu jakie dziwy, ży= 
dowie mi powiedzieli, IŻ twoje cuda widzieli. 

35. Widział Pan króla pysznego. Nie rzekł mu słowa żadnego, 
Chciał z nim Heród gadać dwornie, Ale Pan milczał pokornie. 

36. Król Heród serca pysznego, Wzgardził Jezusa milego, Na 
Jego większe wyśmianie, Wdziali nań z powłok odzianie. 

37. Pastwili mu się nad głową, Z ostrą koroną cierniową: Uczy- 
nili mu żydowie, Tysiąc ran w najświelszćj głowie. 

38. Odesłał go król sędziemu, Wielce niesprawiedliwemu: Toś 
mi to posłał niemego, Przyjmij zasię więźnia swego. 

39. Widział Piłat iż niewinny, rzekł: Jest u mnie więzień inny, 
Niech się stanie wola wnsza, Skażę na Śmierć Barrabasza. 

40. Kazał Jezusa milego, Bić u słupa kamiennego, Bili Go żydo= 
wie sami, Biczmi, łańcuchy, miotfami. : 

41. Gdy się nad nim spracowali; ci którzy go katowali; Z po= 
wrozów go rozwiązali, Pilatowi go posłali. 

42. Wywiódł Pilat ubilego, Już na poły umarłego, Oto macie 
więźnia swego, Wypuszczam wam go żywego, r 


wo; , Ukrzyżować go kazali. 
44. "Pilat w rozumie pobłądził, K'woli żydom go osądził; Skazad 
na śmierć niewinnego, Jezusa Syna Bożego. 
45, O! PHacie niecnolliwy, Czemuś tak niesprawiedliwy; Olo Ba- 
ranek niewinny, Idzie na Śmierć bez przyczyny. 
46. Żydowie go pochwycili, Na górę go w prowadzili, Gwożdźni 
go na krzyż przybili, Między fotry postawili. 
47. Wisiał na krzyżu zraniony, zbity, skłuly, zekrwawiony; nio 
mając odpoczywania, Od jęcia aż do skonanin. 
48. A byfci tam strach niemały, Gdy się opoki padały; Ziemia 
nad obyczaj drzała, Jakoby się przepaść miała, 
_49. Stało się nad przyrodzenie, Po wszem świecie zamierzchnie- 
nie; Żywioły się zasmuciły, Gdy umiera? nasz Pan miły. 
50. O! Panie nesz miłościwy, Caemaś tak bardzo cierpliwy; Dla 
 zmiłowania naszego, Zapomniałeś Bóstwa Twego. 
_ 51. Gdy nas tak bardzo miłujesz, Sromot, razów, ran, nieczujesz 
 Raczże nas tóż tém darować, Daj nam Ciebie zamiłować. 
52. Weźmyż to każdy w swą głowę, Najdroźszą śmierć Jezuso- 
wę: Rozmyślajny ją serdecznie, Będziem 4 nim królować wiecznie, 
Amen. 
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1. Placzcie Anieli płaczcie Duchy święte, Radość wam dzisiaj i 
wesele wzięte, Placzcie przy śmierci, placzcie przy pogrzebie, Kró- 
la waszego i Boga na niebie. f 

2. Płaczcie wesołe niebieskie pokoje, Na dzień dzisiejszy i sie- 
roctwo swoje, Płaczcie nad grobem, w którym położony, Boga 
waszego Syn jednorodzony. 13 

3. Płacz jasne słońce, płacz kolo miesięczne, Zalćjcie gwiazdy 
Świalla swoje wdzięczne, Płaczcie promienie z nicba wywieszone, 
Wasze przedniejsze światlo zagaszone. A 

4. Płuczcie opoki, płaczcie chmury dźdżyste, Łzy miasto rosy 
wyłójcie rzęsiste, Płaczcie pioruny, płaczcie błyskawice, Nad grobem ` 
królu niebieskićj stolice. 

5. Placzcie i wiatry i niebieskie biegi, Płaczcie dżdże, grady, 
placzcie mrozy Śniegi, Placzcie ścieląc się pod swemi górami, Ten 
w grobie leży, który władał wami. 4 

6. Plaezeje załopy, płaczcie morskie wały, Placzcie infuły, placz- 
cie morskie skały, Płaczcie umar? Pan, który was fundował, Tu 
leży, co wam wszystkim rozkazował. Ñ 

T. Płaczcie i ryby i wielorybowie, Płaczcie syreny, płaczcie del 
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finowie, Tłatzcię od wodą niepojęte ENT Umar? Pan, a wasz 
stworzyciel prawdziwy. 

8. Płaczcie potoki, płaczcie niezmierzone, Rzeki i źródła płacz- 
cie niezbrodzone, Płaczcie umarł Pan, który wasze wody, Stoczył, 
i brzegom naznaczył przechody. 

9. Płacz ziemio, placzcie fundamenta ziemne, Płaczcie jaskinie, płacz- 
cie lochy ciemne, Płaczcie umarf Pan budownik wasz mily: W któ- 
regoście się ręku zawiesiły. 

10. Pfaczcie pogórki, płaczcie góry wielkie, Płaczcie opoki i ka- 
mienie wszelkie, Umarł Pan, który rękoma swojemi, Was ugrunlował 
na obszernćj ziemi, 

11. Płacz i ty góro Święta uwielbiona, Płacz Chrystusową śmier- 

cia poświęcona, Placz, którą krwawo pokropiły zdroje, Płacz na któ- 
rej Pan stracił życie swoje. 

12. Płacz i ty grobie w skale wykowany, Płacz, który Pana pia- 
stujesz nad Pany, Placz śmierci jego kamieniu szczęśliwy, Na któ= 
rym leży syn Boga prawdziwy. 

13. Płaczcie pustynie, i wy cedry śliczne, I wy tćż lasy płaczcie 
okoliczne, Płaczcie, pod którem cieniem leży ciało, Które Bożego 
ducha okrywało. A 

14. Pinczcie ptaszęla, płaczcie bydło polne, Płaczcie i leśne zwie- 
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iżęla swywo!re, Płaczcie robactwa, płaczcie i gadziny Stwórca wasz 
umarł Syn Boga jedyny. 

15. Płacz na ostatek człowiecze, któremu, To wszystko k'woli 
Siworzone samemu, i owszćm jakby stworzenie wszelakie, Zawarł 
tg w tobie przez życie trojakie. . 

6 Bo rośniesz z drzewem, czujesz z bestyami, A rozumem się 
rządzisz z aniołami, Dopomóż tedy wszelkiemu stworzeniu, Płakać 
nad Panem w jego umęczeniu. 

17. Niech ci już teraz obłudy światowe, Obmierzną, widząc bóle 
Jezusowe, Niech cię swywolne nie rozbestwia ciało, Coby się ra- 
czej we łzach nurzać miało. 4 

18. Gdyż w Chrystusowym członka niemasz ciele, Któryby za cię 
nie ucierpiał wiele, Nie daj i czarlu nad sobą przewodzić, Gdy 
Odkupiciel chcąc cię wyswobodzić. 

19. Z niewoli jego, żywot swój położył, I moc czartowską, z 
którą on się srożył, Slarł i ukrócił, to wszystko dla ciebie, Czy- 
Niąc, ażebyś królował z nim w niebie. = 

20. Bierz przykład z Piotra, jak w jaskini szlocha, Obacz, jak 
Pana po zaprzaniu kocha, Niech cię wyuczy płakać Magdalena, Nie 
tak jak płacze zdradliwa syrena. | 

21. Ale prawdziwy żal tu uczyniwszy, Łzy twoje serce skruchą 
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Me. Weż na uwagę, T twa złość wierulna, Rozbierz A 
sobie, że ta śmierć okrutna. 

22. Potkała Pana za twoje sprosności, Za one w grzóchach brzyd- 
kie bczecności, Tyś to obnażył Pana niewstydami, Biczowałeś go 
różnemi grzóchami. 

23. Tyś koronował cierniową koroną, Kiedyś zezwalał i cieszył 
się oną, Nieczystą myślą, tyś na krzyż przykowuł, Kiedyś nakazy 
jego przesiępował. 

24. Słuszna rzecz tedy płakać ci serdecznie, Człowiecze grzósz= 
ny, i owszem koniecznie, Płakać potrzeba rzewliwemi Tzami, I gdy- 
by można, żeby upuslami. 

25. Lafy się z oczu twych bystre strumienie, Oczyszczając ci tak 
brzydkie sumienie, A jeźlić trudność serce opoczysie, Czyni do żalu 
i oczy skaliste. 

26. Nie chce pozwolić łez do swćj powieki, Udaj się radzę do 
szczerćj opieki, Pod krzyżem mocno bolejącćj Panny, Oraz i matki, 
żeby ona z wanny. 

27. Obfitych Jez swych pozwolić ci chciała, A serce na pół ża- 
lem rozkrajała, Żebyś w tém życiu płacząc dostatecznie, Mógł po- 
tem w niebie z Nią królować wiecznie, Amen. 


16. . 1 

1. Pozwól mi twe męki śpiówać, I z czułością ubolówać, O ba- 
ranku bez zmazy, Który gładzisz me skazy. Jezu piętnuj twemi ra- 
ny, W głębi serca chrześcijany, Niechaj boleść śmierci twojćj, Zmniej- 
szy bóle śmierci mojej. 

2. Błagając Ojca łaskawie, Jak pośrednik w ludzkićj sprawie, By- 
łeś krwią swą zbroczony, Na krzyżu rozciągniony. Jezu piętnuj 
Iwemi rany i t. d. 

3. By Cię pojmano zelżywie, Męczono nielitościwie, Przystąpił 
Judasz z rolą, Tyś się poddał z ochotą. Jezu piętnuj twemi ra- 
ny, it. d. . 

4. Sądzie na Twą Śmierć dybali, W ręce katów cię oddali, Któ- 
rzy święte twe ciało, Siekli, że krwią pluskało. Jezu piętnuj twemi 
rany, i t. d, 

5. Wśród pogardy, pośmiewiska, Lud koronę na skroń wciska, 
Której kolce cierniowe, Srogo ranią twą głowę. Jezu piętnuj twemi 
rany, i t. d. 

6. Do krzyża srogo przybity, Okrutną włócznią przeszyty, Jezus 
Chrystus umiera, Grzósznym niebo otwiera. Jezu piętnuj twemi ta- 
ny, i t.d. 

7. Zbawicielu z mój przyczyny, Zniosłeś męki sam bez winy, Me 
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grzóchy na krzyż wbiły; I chańbą cię okryły. Jezu pieętnuj twemi 
rany i t. d. 

8. Zal mi Jezu moich złości, Lecz ach! spraw z swojćj litości, 
Bym przez cię odkupiony, Zasłużył być zbawiony. Jczu piętnuj twe- 
ini rany, W głębi serca chrześcijany, Niechaj boleść śmierci twojćj, 
Zmniejszy bóle śmierci mojćj. 


17. 


1. Rozmyślajmy dziś wierne chrześcijany, Jako Pan Chrystus cier- 
piał za nas rany, Od poimania, nie miał odpocznienia, Aż do sko- 
nania. 

2. Najprzód w Ogrojcu wziął pocałowanie, Tóm Judasz zdrajca 
dał był żydom znamię, Oto żydowie mego mistrza macie, Tegoż 
- imajcie. 

3. Wnet się rzucili jako Iwi okrutni, Apostołowie od niego ucie- 
kli, Tam z wielkim pędem wiedzion do Annasza, Pociecha nasza. 

4. Pierwszej godziny przed Piłatem stawion, Niesprawiedliwie od 
żydów oskarżon, Rozkazał Piłat, aby był biczowan, Ten niebieski Pan. 

5. Krzyknęli wszyscy o godzinie trzecićj, Nie chcemy dalój swój 
krzywdy cierpieć tój, Niechaj na krzyżu swój żywot położy, Ten to 
syn Boży. 
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= 6.27 ostrego ciernia koronę uwili, Naszemu Panu Bogu na głowę 
wiłoczyli, Naśmiewając się, przed Nim poklękali, Królem Go zwali. 

7. Szedł z krzyżem z miastu Pan szóstej godziny, Zydowie z niego 
odzienie złożyli, Potem go na krzyż okrutnie przybili, Octem poili. 

8. Polecił Ducha Bogu Ojcu w rece, Wołając, umarł, zaćmiło się 
słońce, Ziemia się trzęsła dziewiątej godziny, Nie bez przyczyny. 

9. Zstąpił do piekłów mocą swego bóstwa, Tamże wybawił ojców 
Świętych z jęctwa, Ciała umarłych z grobów powslawały, Widzieć 
się dały. 

10. Nikodem z Józefem prośby uczynili, By ciało z krzyża bez= 
piecznie zdjąć mogli, Piłat ich prośbie w niczem nieprzebaczył, 
Bo tak Bóg raczył. 

11. Czasów nieszpornych był z krzyża zdejmowan, Przez swoje 
slugi wszego stworzenia Pan, Matuchna jego ciało piastowała, Rze- 
wnie pfakala. 

12. Drogim balsamem ciało pomazali, A z nabożeństwem w syn- 
don uwinęli, Włożyli je w grób oslatnićj godziny, Płacz uczynili. 

13 Płaczmyż tóż dzisiaj wierne chrześciany, Dziękując Panu Bo- 
gu za najdroższo rany, IŻ dla nas raczył tak okrutnie cierpieć, 
Chcąc nas sobie mieć. 
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1. Sista malka boleściwa, Pod krzyżem bardzo troskliwa, Na kló+ 
rem jéj Syn wisiał. 

2. Którćj duszę zbyt strapioną, Wielkim żalem obciążoną, Miecz 
boleści przenikał. 

3. O jak smulna i strapiona, Matka ta błogosławiona, Syna jedno- 
rodzonego. 

4. Która płakała i fkała, Z żalu drzała, gdy widziała, Mckę Sy- 
na miłego. 

5. Któż jest serca tuk twardego, By dziś z matką Pana swego, 
Bardzo rzewno nie płakał. 

6. Któżby się nie wzruszył w sobie, Pomnąc o ciężkiej żałobie, 
Matki z synem jedynćm. 

7. Dla złości ludu swojego, Widziała tak zmęczonego, Jezusa 
Syna swego. 

8. Widziała kochanka swego, Od wszystkich opuszczonego, Gdy 
na krzyżu umierał. 

9. Cna matko Źródło miłości, Niech czuję gwałt twój żałości, 
Dozwól mi z sobą płakać, 

10. Spraw by miłością pałało, Serce me, dając się cało, Bogu 
swemu w przysługę. 
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11. Święta Matko dopuść na mnie, Niech ran syna twego znamię, 
Mam w sercu móm wyryte. 

12. Twego Syna zranionego, Tak bardzo dla mnie zbitego, Ze 
mną mękę podzielaj. 

13. Niech z tobą płaczę prawdziwie, Patrząc na krzyż żałośliwie, 
Dokąd duch z ciałem żyje. 

14. Pragnę siać pod krzyżem z tobą, Dzielić się z twoją osobą, 
Tak surowym płaczem twém. 

15. Ze wszech panien Panno zacna, Bądź tak proszę na mnie 
baczna, Daj się z sobą napłakać. . 

16. Niech gorzką Śmierć Pańską noszę, Krzyż i rany jego pro- 
szę, Niech na sercu uważam. 

17. Niech mnie zranią rany jego, Niech znam moc krzyża świę- 
lego, Przez miłość Chrystusową. 

18. Jego zapał, niech mam w sobie, Poruczenie Panno w tobie, 
Niechaj mam dnia sądnego. 

19. Niech mnie len krzyż Pański broni, Śmierć Chrystusowa ochroni, 
Niech wspićra łaska jego. 

20. Kiedy ciało pójdzie w ziemię, Niech dusza niebieskie plemię, 
Wiecznój chwały nie traci. 


i 10. 

t. Ty, któryś gorzko na krzyżu umierał, Ręce i nogi gwóźdź 
srogi rozdzierał: Daj dobrze skonać na krzyżu rozpięty, Baranku 
święty! 

2. Pragnę umierać wraz z Tobą i w tobie, Wspólnej boleści, w 
smulku i żałobie, Wcześnie się w twoje zakopuje rany, Jezu ko- 
chuny. 

3. A ci, którzy już dni swoje skończyli, A z długów Ci się 
swych nie wypłacili, Przychyl im krzyża i serca skarbnice, Ran 
krwi krynice. 

4. Bolesna Malko najwyższego Boga, Gdy mnie śmiertelna opa- 
nuje trwoga, Bądź mi w zbolałem sercu lilościwym, Portem szczę- 
śliwy:n. 

5. Michale święty i stróżn Aniele, Gdy duszni ścisną mnie nie- 
przyjaciele, Zgromcie ich hasłem: Któż jak Bóg niezmierny, Nam 
miłosierny. 

20. 

4. Uważ pobożny człowiecze u siebie, Co Pan ucierpiał w piw- 
nicy dla „ciebie, I choćby twoje serce zkamieniało, Płakać by miało. 

2. Najprzód z Ogrojca był wyprowadzony, I przed Annasza pier- 


wćj postawiony, Tam odniósł ciężki na zn policzek, AŻ Gry 
wszystek. 

3. W domu Biskupim fałszywi świadkowie: Na Jezusowe na- | 
stąpili zdrowię, Knifasz zdrajca bez Żadnćj przyczyny, Szukał w 
Nim winy. 

4. A gdy się nad nim dość naurągali, Sami spać poszli, Jezusa 
oddali, Między halastrę żydowskićj czeladzi, O jak mu radzi. 

5. Przykazując im aby pilnowali, żeby mu w nocy spoczywać nie 
dali, Tam Go hultajstwo okrutnie trapiło: Srodze dręczyło. 

6. Kiedy mu jedni z brody włosy rwali, Drudzy za głowę okru- 
tnie targali, Inni Go w świętą twarz policzkowali, I na nię plwali. 

7. Potem do zimnej w wiedli Go piwnicy, I do smrodliwćj szka- 
radnćj ciemnicy, Jeszcze mu oczy szmatą zawiązali, Lżyli szturchali. 

8. I tak do słupa mocno kamiennego Przykrępowawszy jak łotra 
jakiego, Zewsząd pięściami między oczy bili, Srodze bluźnili. 

9. Odwiązawszy Go po ziemi włóczyli, Niemilosiernie koronę tfo- 
czyli, Depcząc po ciele najświcętszym łajali, I przeklinali. 

10. Mówiąc: czynisz się nad doklory mędrszym, I nad biskupy 
nasze rozumniejszym, A na cóż przyszła Twoja teraz mądrość, I 
umiejętność. 


"e. Chód ca KrK PR 
"41. Potém nań gnojem smrodliwym rzucali, I przed piwnicą slo= 
jąc naśmiewali, Mówiąc: Oto masz ludzki zwodzicielu, Nauczycielu. 

12. Poczekaj jeno, jak ci prawo każe, I jak nam twoje postęp- 
ki pokaże, Wnet Cię wywyższa tam gdzie są grzósznicy Na szu- 
"bienicy. 

43. Już więc zstępujcie święci Aniofowie, Trony niebieskie i Se- 
rafinowie, Którzy pałacie miłością ku Niemu, Panu swojemu. ` 

14. Monarsze swemu tu się zadziwujcie, IŻ jest zelżony wszyscy 
Go Żałujcie, Płaczcie tu rzewnie, lże Bóg wcielony, Jest poniżony. 

15. Opowiedzcie to wszemu narodowi, że to Syn Boży co z Fara~ 
onowćj, Niewoli wywiódł lud, morze czerwone kozdzielif one. 

16. Powićdzcie: że to ten Pan, co na puszczy, Przez lal czter- 
dzieści dawał mannę tluszczy, Gdzie się odzienie nigdy nie skaziło, 
Jak nowe było. n 

417. Ty nicbo, Słeńce, miesiącu z gwiazdami, Zalujcie Pana z 
swojemi siłami, Pfaczcic Go chmury, płaczcie i wiatrowie, Wszystkich 
wodzowie. 4 

18. Ziemio wyświadczaj i wy twarde skały, Że to syn Boski jest 
z nieba zesłany, Niech się źli ludzie już upamiętają, niech Go 
poznają. 

19. Żałujcie Pana Powietrzni płaszkowie, I ryby morskie, ziem- 
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wzgardy cierpi u biskupa, 
słupa. | s A 

20. Żałujcie Pana wszystkie elementa, Wszyscy duchowie, drze- 
wa i zwierzęta, Pfaczcie Go rzewnie, płaczcie z Aniołami, Nad 
boleściami. 

21. Dajcie znać Pannie Matce Przenajświętszćj, Niechaj co ry- 
chlćj do niego pospieszy, Niech póki jeszcze zastanie żywego, Po- 
cieszy Jego. 

22. Aleć o Matko! Gdybyś go ujrzała, Z wielkiego żalu pewnie- 
byś omdlała, Bo tam jest trudno dostąpić do Niego, Dla ludu złego. 

23. Gdzieżeś się podział Piotrze wierny sługo, Broniłeś Pana, 
aleś się niedługo, Po trzykroć razy zaparł u sędziego Mistrza 
swojego. 

24. Stoi związany w smrodliwćj piwuicy, Nawiedź usłuż mu, po- 
ciesz Go w ciemnicy, Zapłacz Go gorzko zalewaj się łzami, Nad 
boleściami. 

25. O Magdaleno! z wonnemi maściami, Z drogim balsamem, z 
ślicznemi włosami, Tyś Panu nogi łzami oblewała, I ocierała. 

26. Pójdź obacz mistrza, jak jest skatowany, Pod nogi Jego głaz 
kamienny dany, Do biczowania powrozy drutowe, Stryczki surowe. 
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27. Pójdź i ty grzószna duszo do swojego Pana i Stwórcy, Jezu- 
sa milego, Oto przy słupie od boleści mdleje, Wszystek krew leje. 

28, Pójdźże, nawróć się do Jezusa swego, Obucz w piwnicy 
niewczas nocleg jego, Uważ jak termin odprawił straszliwy, Bog 
sprawiedliwy. 

29. Skrusz się tu serce z opoczystćj skały, By twoje oczy hojne 
dzy wylały, Załuj serdecznie jego zelżywości, Z szczćrćj miłości, 
Amen. 


12. 

1. Zbliżam się k'tobie Jezu mój kochany, Całować ciężkie i nic- 
znośne rany; Nie lak, jak Judasz, który na wydanie: Lecz z uża- 
leniem, Jezu Chryste Panie! 

2. Całuję prawą twoją Jezu rękę, Byś mnie nicoddał na piekielną 
mękę; Całuję oraz lewą rękę twoję, byś zbawić raczył grzószną 
duszę moję. 

3. Zbliżam się sercem i do twego boku, Nie daj na zgubę mnie 
z swego wyroku; Padam do twojćj prawćj nogi Chryste, Niechże 
{zy płyną z oczu mych rzęsiste: 

4. Padam i do twćj, Jezu lewćj nogi, Którą ci zranił okrutnie 
gwóźdź srogi; Padam pokornie i do krzyża twego, Na którym wisisa 
„dlą mnje mizernego. 
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5. 0 Jezu drogi, Jezu mój y Zglndź grzóchy m mojć przez. 
Twe święte rany! Przyrzekam że cię więcćj nie obrażę, Że się 
wprzód na śmierć, nim na grzech odważę. 


PIEŚNI 0 ZNAKI WYCRWSTANU PAŃSKI. 


1. Alleluja Jezus żyje, Już Go dłużej grób nie kryje; W którym 
trzy dni spoczywał. 

2. Alleluja przezwycieżył, Jezus czarta co nas więził, W tćj cha- 
nicbnćj niewoli. 

3. Alleluja złość zgromiona, A niewinność wyniesiona, Odzyskała 
swe prawa. 

4. Alleluja tryumfuje, Prawda, a fałsz ustępuje, Ziemi oswobo- 
dzonćj. 

5. Alleluja znartwychwstały, Jest zastawem wiecznćj chwały, Którą 
krwawo wyjednał. 


6. Alleluja i my wiemy, iż z swych grobów powstaniemy, Jak 
nasz powstał Zbawiciel. 

| 7. Wdzięcznym sercem Alleluja, Zaśpićwajmy Alleluja, Zbawcy 
zmartwychwstałemu, Amen. 


f. Chrystus Pan zmartwychwstał zwycięzitwo otrzymał, Bo zbu- 
rzył śmierć srogą, swoją Śmiercią drogą, Alleluja, Kyrie elejson. 
2. Zwalczył czarta złego, i starł głowę jego, Człowieka grzósz- 
nego, wydarł z mocy jego; Alleluja, Kyrie elejson. | 
3. Śmierć srodze porazif, a moc czarla skaził; Żywot nasz na- 
prawił, toć z łaski swćj sprawił, Alleluja, Kyrie elejson. 
4. O Chryste nasz Panie! przez Twe zmarlwychwsianie, Daj nam 
z grzechów powstać, łaski Twojćj dostać, Alleluja, Kyrie elejson. 
5. A po tym kłopocie; daj w wiecznym żywocie; Widzieć Ojca 
swego, Boga wszechmocnego, Alleluja, Kyrie elejson, Amen. 
3. 
f. Chrystus zmartwychwstan jest, Nam na przykład dan jest, Iż 
mamy zwarliwych powstać, Z Panem Bogiem królować, Alleluja. 
2. Leżał trzy dni w grobie, Dał bok przebić sobie, Ręce i nogi 
obie, Na zbawienie, człowiecze tobie, Alleluja, 
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3. Trzy Marye poszły, Drogie maści niosły, Chciały Chrystusa po- 
mazać, Jemu cześć i chwałę dać, Alleluja, 

4. Gdy na drodze były, Tak sobie mówiły, Jest tam kamień nie 
mały, A któż go nam odwali, Alleluja. 

5. Powićdz nam Maryja, Gdzies Pana widziała? Widziałam go po 
męce, Trzymał chorągiew w ręce, Alleluja. 

6. Gdy nad grobem stały, Rzeki im Anioł biały: Nie lękajcie się 
dziewice, ujrzycie Boże lice, Alleluja, 

7. Jezusa szukacie, Tu Go nie znajdziecie, Wstał ci zmartwych tu 
Go nie, Tylko jego odzienie, Alleluja. 

8. Łukasz z Kleofasem, Oba jednym czasem, Szli do miasteczka 
Emaus, Potkał ci ich Pan Jezus, Alleluja. 

9. Bądźmy wszyscy weseli, Jako w Niebie Anieli, Czegośmy po- 
Żądali, Tegośmy doczekali; Alleluja, Amen. 


4. 

1. Dziś Chrystus król wiecznćj chwały, Wiedzie tryumf okazały: 
Alleluja, Alleluja. Ozdobny w ślicznćj koronie, Odbiera cześć na 
Syonie, Alleluja, Alleluja. 

2. Gdzież teraz śmierci moc twoja? Kędy twa szatanie zbroja? 
Alleluja, Alleluja. Nadszedł mocniejszy zbrojnego, Mocarza, i wziąf 
tup jego, Alleluja, Alłeluja. 
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3. O Jezu na wieczne lata, Ozdobo całego świata: Ajleluja, Alle- 
luja. Z łaski przypuść nas do swego, Zwycięziwa nieśmiertelnego, 
Alleluja, Alleluja. 

4. Niechaj szatan co chce broi, Z wiernych nikt się go nie boi: 
Alleluja, Alleluja. Padło piekło z wojski swemi, A myśmy dziećmi 
Bożemi, Alleluja, Alleluja. 

5. Ztąd na ziemi chwalim Ciebie, Którego czci pełno w niebie, 
Alleluja, Alleluja. Ginie świat, ratuj swych Panie, A daj z nim szczęs- 
ne rozstanie, Alleluja, Alleluja. 

6. Chwała wiecznemu Królowi, Bogu Ojcu i Synowi; Alleluja, 
Alleluja. Chwała Duchowi świętemu, Jednemu Bogu naszemu, Alle- 
luja, Aleluja. 


5. 
1. Nie zna śmierci Pan żywota, Chociaż przeszedł przez jéj wro- 
ta, Rozerwaufa grobu pęta, Ręka święla. 
2. Adamie dlug twój spłacony, Okup ludzki dokończony, Wnij- 
 dziesz w Niebo z szęśliwemi, Dziećmi twemi. 
3. Nie skarby jakiemi płaci, Wszystko co mógł tracić straci, 
Wszystką za nas krew swa sączy, Dzielo kończy. 
4. Próżno żołnierze strzeżecie, W tym grobie go nie znajdziecie, 
Wstał przeniknął sklepu mury, Bóg nalury. 
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5. On znowu na ludzkie plemię, Į na naszą patrzy ziemię, Co 
krwią Jego odkupiona, I zbawiona. 

6. Przez Twe święte zmartwychwstanie, Z grzechów powstać daj 
nam Panie, Potyn z Tobą królowanie, Alleluja. 


6. 

1. Otrzćjcie już fzy płaczący, Żale z serca wyzujcie, Wszyscy w 
Chrystusa wierzący, Weselcie się radujcie, Bo zmartwychwstał sa- 
mowładnie, Jak przepowiedział dokładnie, Alleluja, Alleluja! Nlechaj 
zabrzmi Alleluja. 

2. Darmo kamień cięży wielkićj żydzi na grób wtoczyli, Darmo 
dla pewności wszelkićj, Zbrojnój straży użyli, Na nic straż, pieczęć 
1 skała, Nad grobem Pana się zdała, Alleluja i t. d. 

3. Bóg wszechmocny, Bóg natury, Wyższy nad wszystkie twory, 
Wstaje z grobu, kruszy mury, Nie zna żadnćj zapory, Strzaź zdjęta 
Irwogą upada, I prawie sobą nie włada, Alleluja i t. d. 

4. Salome i dwie Marye, W grobio czasu rannego, Słyszały głos: 
Pan wasz żyje, Tu tylko odzież jego. Idźcie i to wszystko coście 
Widziafy, uczniom ogłoście, Alleluja i t. d. 

5. Niewiasty te się z nadziei widzenia Pana cieszą, I zaraz, do 
Galilei, Z nowiną słodką spieszą, Oznajmują co widziały, Co im mú- 
wił Anioł biały; Alleluja i t. d. 


- A. an > 
„6. Do Emaus dwa uczniowie, Idący smutni srodze, Zalopieni nim 
w rozmowie, Nie poznali Go w drodze, AŻ gdy chléb im błogosła- 
wil, I zadumianych zostawił, Alleluja i t. d. 

7. Także i Pan Magdalenie, Żywy widzieć się daje, Która słodkie 
to widzenie Głośno wszędzie wyznaje: Jezus zmartwychwstał praw = 
dziwie, Który cierpiał był zelżywie, Alleluja i t. d. 

8. Bądźmy przeto zapewnieni, Ze wiecznie nie zaśniemy, W gro- 
bie, lecz niegdyś zbudzeni, Także zmartwychwstaniemy, I że polem 
Żyć bezpiecznie, Od śmierci będziemy wiecznie, Alleluja i t. d. 

9. Że Chrystus z pod hołdu czarta; Plemię dobyť Adama, Żo 
przez niego nam otwarta, Stoi do Nieba brama, Przez którą z ot- 
chłań ciemności, Zawiódł rzesze do jasności, Alleluja i t. d. 

40. Jezu Chryste dobry Panie! Pokornie Cię prosimy, Niech przez 
Twoje zmartwychwstanie Gdy zmartwychwstaniem i my, Z wybranemi 
Twemi Ciebie, Wiecznie oglądamy w Niebie; Alleluja! Alleluja! Nie- 
chaj zabrzmi Alleluja! Amen. 


7. 


4. Pan Chrystus zmartwychwstał ninie, Uweselif lud swój mile, 
Który śmierć gorzką podstąpił , Aby nas grzósznych odkupił, Allo- 
luja, Alleluja. 


8. 

1. Witaj dniu święty żądany! Na wszystek Świat zawołany, Gdy 
Pan piekło burząc wstaje, Zwycięzca nieba dostaje. 

2. Olo gdy sie Pan odradza, Wszystek się z nim świat odmładza, 
Wszystko z Punem swym stworzenie, Ma swych darów przywrócenie. 

3. Gdy Pan bowiem Iryumfuje, Każda się rzecz z nim raduje 
Drzewo liściem, kwieciem trawa, Chwały Pańskiój moc wyznawa. 

4. Gdy piekielne prawo znosi, A w niebo się Pan podnosi, Wszyst- 
ko Panu chwałę daje, Okrąg nieba ziemskie kraje. i 

5. Bóg co był ukrzyżowany, Wszędzie za króla przyznany, I 
wszystko Stwórcy stworzenie, Daje pokłon, modły pienie. 


A. Wysławiajmy Chrysta Pana, Który starł śmierć i szatana, Alle- 
luja, Alleluja. 
Kantyczka. 19 


=. ki: 56 bolały słońce, miesiąc, I stworzenia z Twórcą cierpiącł | 
| A” Alleluja. | 
= 3. Z melki Pańskićj i Anieli, Placzu z żalem powód mieli, Alle- 
luja, Alleluja. 

4. Skały Irzasły, ziemia drzefa, Zasłona się święta rwala, Alle- 
cą Alleluja. 

5. I umarli zawofali, Na żal z grobów powstawali, Alleluja, Allel. 

6. Łzy Maryi nad nim lufy, A żolnierze przeszydzali, Alleluja, 
Alleluja. 

7. Apostofy i uczniowie, Rozbiegli się po swój głowie, Alleluja, 
Alleluja. 

8. Wszystek kościół był w żałobie, Z męki Pańskićj czuł żal w 
sobie, Alleluja, Alleluja. 

9. Gdy zaś Chrystus zmaritwychwstaje, Wszysthim radość wielką 
daje, Alleluja, Alleluja. 

10. Slońce, miesiąc są jaśniejsze, Uczcić święto chcąc dzisiejsze, 
Alleluja, Alleluja, 

11. I Anieli dzisiaj w bieli, Po żalóbie są weseli, Alleluja, Allel. 

12. Ruszył ten dzień i kamienie, Grobu czyniąc odwalenie, Ąl- 
leluja, Alleluja. 
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Alleluja. 
A 14. I Maryjo Maści niosą, A żolnierze tryumf głoszą, Alleluja, 
lieluja, 
n 15. Apostoły i uczniowie, Zbiegają się ku swój głowie , Alleluja, 
f lleluj», 
16. Wszystek kościół dziś w radości, Woła, śpićwa w pobożności, 
Alleluja, Alleluja. 
47.0 zwyciezco Chryste Panie! Daj nam z sobą zmariwychwsta- 
Nio, Alleluja, Alleluja. 


10. 


1. Wesel sią nieba królowa! Słuszna tego przyczyna. Bo już grób 
ciemny nie chowa, Jezusa Twego Syna, Alleluja! Alleluja! Z Salome 
Maryje obie, Gdy Go namazać chciały, Już zmartwychwstał rzekł im 
w grobie, Siedzacy Aniol bialy, Z Salome Maryje obie i t. d. Alle- 
luja, Alleluja, Allelnja, Alleluja, Alleluja, Alleluja. 

2. Syn Twój miły zmartwychwstawszy, Uczniom sie pokazuje, 
Śmierć i piekło zwojowuwszy. Chwalehnie tryumfaje. Alleluja, Alle- 
luja! O Maryjnt którój smutki, Zmienily się w radości, Niech nas 
Przyczynie, [wćj skulki, Uszczęśliwią w wieczności! O Maryja! któ- 
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luja! Amen. 
11. 

1 Wesoły nam dzień dziś nastał, Którego z nas każdy żądał, 
Tego dnia Chrystus zmartwychwstał, Alleluja, Alleluja. 

2. Król niebieski knam zawitał, Jako śliczny kwiat zakwilał: Po 
śmierci się nam pokazał, Alleluja, Alleluja. 

3. Piekielne mocy zwojował, Nieprzyjaciele podeptał: Nad jętemi 
się zmiłował, Alleluja, Alleluja. 

4. Do trzeciego dnia tam mieszkał, Ojce święte tam pocieszał, 
Potem im za sobą kazał, Alleluja, Alleluja. 

5. Którzy w olchfaniach mieszkali, Płaczliwie lam zawołali, Gdy 
zbawiciela ujrzeli, Alleluja, Alleluja. 

6. Zawituj pożądający, Boże Ojcze wszechmogący, Wybaw nus z 
piekielnćj mocy, Alleluja, Alleluja. 

7. Wielkie tam wesele mieli, Gdy Zbawiciela ujrzeli, Którego z 
dawna żądali, Alleluja, Alleluja. 

8. Polem swą mocą zmartwychwstał, Pieczęci z grobu nie ruszał, 
Na stróże wielki strach powstał Alleluja, Alleluja. 

9. A gdy Chrystus Pan zmartwychwstał , Mifośnikom się pokazał, 
Aniofy do Matki posłaf, Alleluja, Alleluja. 


| zmartwychwstaniu Pańskiem s 

40. O Anieli najmilejsi, Idźcie do Panny najświętszéj, Do mal 
Mmojćj najmilszej, Alleluja, Alleluja. 
411. Odemnie ją pozdrawiajcie, I wesoło zaśpićwajcie: Królowa 
Tajska wesel się, Alleluja, Alleluja. 
12. Potem swą wielką światłością, Do matki swćj przysłąpiwszy, 
Pocieszył ją pozdrowiwszy, Alleluja, Alleluja. 5 
13. Napelniona bądź słodkości, Matko moja i radości, Po onćj 
wielkićj żałości, Alleluja, Alleluja. 

14. Wilajże Jezu najsłodszy, Synaczku mój najmilejszy, Pociesze= 
nie wszelkićj duszy, Alleluja, Alleluja. 

15. Jestem już bardzo wesola, Gdym cię żywego ujrzała, Jako- 
bym się narodziła, Alleluja, Alleluja. | 

16. Łaskuwie z nim rozmawiała, Usta Jego całowała, W radości 
Się z nim rozstała, Alleluja, Alleluja. 

17. Przez Twe Chryste zmartwychwslanie, Daj nam grzóchów od= 
puszczenie, a potym duszne zbawienie, Z Tobą wieczne królowanie, 
Alleluja, Alleluja. 


12. 


Wstał Chrystus z martwych prawdzimie, Chociaż śmierć po= 
Mówi zelżywie, Alleluja, 


x 7 K: aED PA 
„ Darmo straż grobu pilnuje, On się w grobie nie znajduje 

Alleluja. > 

3. Gdy niewiasty szły lękliwe, W tém byly tylko troskliwe, 
Alleluja. 

4. Kto nam grobowiec odwali. Abyśmy Go namazali, Alłelujn. 

5. Lecz każda, o! jak siroskana, W grobie nie znalazła Pana, 
Alleluja. 

6. Obecny Aniol w tój dobie, Rzecze: iż Chrystus nie w grobie, 
Alleluja. 

7. Nie zawiódł waszćj nadziei, Spieszcie ku Galilei, Alleluja. 

8. I donieście uczniom Jego, Niech spieszą widzieć Żywego, 
Alleluja. 

9. Święćmy czule chrześcijanie, I my Boskie zmartwychwstanie, 
Alleluja. 

10. On zawsze na ludzkie plemię, I na naszą patrzy ziemię, Al- 
leluja. 
11. Stale trwajny w Jego wierze, Wypełniajny zawsze szcezćrze, 
Alleluja, 

12. Święłą trójcę wyznawajmy, I tak Mu cześć oddawajmy, Alle- 
luja, Amen. 
» 


- amartwychi 


1. Wslał Chrystus żyw widziany. Śmierci skrnszył kajdany, Od 
którój ludzkie plemie, Przyszedł wybawić na ziemię, Alleluja. 

2. Człek pewien lepszćj doli. Czart uwiezion w niewoli, Już śmierć 
Odtąd nio zaszkodzi, Ba Chrystus z grobu wychodzi, Alleluja. 

3. Wiedzie rzeszę wybranych, W otchłani zatrzymanych, Do kró- 
lestwa cośmy byli, Przez Adama utracili, Alleluja. | 
4.0 jak się szczycą świetle, Rany dla nas podjęto! Anieli nucą 

Z chwałą, Że śmierć pokonał znchwalą, Alleluja, 

5. Już się więc nie zachwieje, W mój wierza i w nadzieję, Że 
ke jego zmartwychwstanie, Każdy z nas z grobu powstanie, Al- 
eluja l 

6. Sen co nas zajmie w grobie, Przejdzie, bo w królkićj dobie, 
Trąbą anioła zbadzeni, Wiecznie zoslaniem zbawieni, Alleluja. 

7. O jakżem jest szezęśliwy, Jezus Bóg mój prawdziwy, Sam pier- 
wćj w niebo wstepuje, I miejsce ni tam gotuje, Alleluja. 
< 8. Chcę poprawić me winy, Dażyć do tej krainy, Gdzie Ty wraz 
z Ojcem królujesz, Dobrym nagrodę gotajesz, Alleluja. 

9. Tam na sąd ostateczny, Pójdę przed cię hczęieczny, I krwią 
wą odkupiony, Zostanę wiecznie zbawiony, Alleluja, 


w 10.7 Alleluja! ulleluja! alleluja! 1 Równe Twemu Chryste Panie, 


nam prosim zmartwychwstanie, Alleluja! 


14. 


Westa? Pan Chrystus zmartwych ninie, Alleluja, Alleluja, 


Uweselif lud swój mile, Alleluja, Alleluja. 

Który cierpiał dnia trzeciego, Alleluja, Alleluja, 
Dla człowieka mizernego, Alleluja, Alleluja. 
Niewinsty gdy do grobu szły, Alleluja, Alleluja, 
Drogie maści z sobą niosły, Alleluja, Alleluja. 
Anioła widząc ślicznego, Alleluja, Alleluja, 

I słyszały mówiącego, Alleluja, Alleluja. 
Niewiasty co się boicie, Alleluja, Alleluja. ` 

Do Galilci lam idźcie, Alleluja, Alleluja. 
Powiedźcież to zwolennikom, Alleluja, Alleluja, 


-Iż król powstał na wiek wieków, Alleluja, Alleluja. 


Tego dnia wielkanocnego, Alleluja, Alleluja, 
Chwal każdy Syna Bożego, Alleluja, Alleluja. 
Świętą Trójcę wyznawajmy, Adleluja, Alleluja. 
Bogu cześć i chwale dajmy, Alleluja, Alleluja. 


15. 4 

1. Zmartwychwstał Chrystus chwalebnie, Który na krzyżu hanie= 
bnie, Miedzy fotrami umierał, Alleluja, Alleluja. 

2. Weselmyż się i radujmy, Wdzięcznóćm sercem wyśpićwujmy, 
Bo zbawiciel zmartwychpowsłał, Alleluja, Alleluja. 

3. Za nas był zbity, zelżony, Umarł srodzo zamęczony, Ale zmar= 
twychwstał chwalebnie, Alleluja, Alleluja. 

4. Jak powiedział dnia trzeciego, Wslal chwalebnie z grobu swe- 
go, Śmiercią swoją śmierć zwyciężył, Alleluja, Alleluja. 

5. Przez swoje drogie zasługi, Zgladził grzóchów naszych długi, 
Ale żywot wieczny nam zjednał, Alleluja, Alleluja. 

6. Już śmierć nad nim nie panuje, Już z Ojcem swoim króluje, 
I miejsce dla nas gotuje, Alleluja, Alleluja. 

7. Gdzie on jest i my będziemy, Jeźli wiernie uczyniemy, Wszyst= 
ko, czego nas nauczył, Słowy i przyklady. 

8. On umarł i my pomrzemy, Ale znowu powslaniemy, Wskrzesi 
nas w dzień ostateczny, Boską mocą swoją: 

9. Smierci się lękać nie trzeba, Bo śmierć jest brama do nieba, 
Dla tych, którzy w nicgo wierzą, Czynią, co przykazał. 

t0. Powstańmyż więc z nieprawości, Chodźmyż w żywotń nowas 
ści, Sławajmy się Chrystusowi, W cnolach podobnymi. 


"R WIEN 


11. Chowajmy nanki jego, Bo . do Żywola wiecznego, Chrystus 
jest drogą i drzwiami, On jest zmartwychwstanie, 

12. Lecz nie ten co mówi: Panie! Uwielbinny zmartwychwstanie, 
Lecz kio wiernie czyni wolę Ojca niebieskiego. 

13. Przez chwalebne zmartwychwstanie, Prosimy xcię Chryste Pa- 
nie! Daj na życie nowe powstać, Z grobu nieprawości. 

14. Niech Cię kochamy serdecznie, Niech ci służymy stalecznie, 
Niech lobie nucimy wiecznie, Alleluja, Alleluja. 

17. 

1. Zwycięzca śmierci, piekla i szalana, Wychodzi z grobu dnia 

trzeciego z runa, Naród niewierny trwoży się przestrasza, Na cud 


Jonasza, Alleluja. 


JW dw ad TYLE „Wy, " 


2. Ziemia się trzęsie, straż się grobu miesza, Aniol zstępuje, nic- 


_ wiasly pociesza, Patrzcie, mówi im, grób się próżny został, Pan 


zmariwychpowsiał, Alle suja. 
3. Ustapcie od nas smutki i trosk fale, Gdy Pan zbawiciel tryum- 


fuje w chwale, Ojcu swojemu uczynił już zadość, Nam niesie ra- 


dość, Alleluja, 
4. Cieszy swych uczniów co mu wierni byli, Utwierdza w wierze 


aby rie wątpili, Obcuje z niemi, daje nauk wiele, O swym koście- 


le, Alleluja. 
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5. Już nie spółkuje z narodem niewiernym, Somym się tylko uka 
zuje wiernym, Nieśmiertelności przedstawia znamiona, Wśród ucz- 
mów grona, Alleluja. 

6. Boleść, rany, wzgardy wyrzadzane, I Śmierć haniebna, są już 
nadgrodzone, Za poniżenia zostal wywyższony, Nad wszystkie trony 
Alleluja. 

7. Ciesz się syonie Chrystusów « kościele, Olo zabity Big Twój 
żyje w ciele, Śpićwaj z weselem, Pan króluje z drzewa, Juk Dawid 
śpiewa, Alleluja, 

8. Cieszmy się wszyscy już śmierć pohańbiona, Winii pierwszego 
rodzica załadzona, Niebios zamkniętych olwarta jest brama, Synom 
Adama, Alleluja. 

9. Staruawszy peta nalogów grzóchowe, Chrystusa wzorem wiedż= 
my Życie nowe, Ždala mijując nieszczęść naszych groby, Miejsca, 
osoby, Alleluja. 

10. Przez Twe chwalebne Chryste zmartwychwstanie, Daj w łasce 
Twojćj stateczne wytrwanie, I niech tak w chwale jakoś Ty równie 
my, Zmartwychwstaniemy, Alleluja. 

17. A 

1. Zlóżcie troski Żnłujący Cheystusn umarłego, Otrzyjcie już Tzy 
płaczący Pana zmartwychwstałego; Tysiącznych pociech przyczyna, 


rs 


, =- TT zwa i u 
Ogłoszona jest nowina, Alleluja, Alleluja, Alleluja, Alleluja, Niechaj 
brzmi Alleluja. - 

2. Niewiasty które przy grobie, Były, to powiedziały: Ze Chry- 
stus w chwały ozdobie, Zyje już zmartwychwslały, Ztąd pociechy, 
ztąd radości, Na stronę pójdźcie Żałości, Alleluja i t. d. 

3. Chrystusowe Zmartwychwstanie, I milość wielka Pana, Zapaliły 
pożądanie, Piotra a bardzićj Jana: Że Jak w życiu był najszczerszy 
Tak do grobu przyszedł pierwszy, Alleluja i t. d. 

4. Piotr i Jan już przeświadczeni, Gdy od grobu bieżeli, Doświad- 
czeniem upewnieni, Innym opowiedzieli: Jako grób znaleźli pusty, 
A w nim pogrzebowe chusty, Alleluja i t. d. 

5. Aniołowie co świadkami, Tego tryumfu byli, Głosząc go przed 
niewiastami, W grób im wnijdźcie mówili: Patrzcie wszak tu byl 
złożony, Tu kamieniem przywalony, Alleluja i t. d. 

6. Magdalena wzwyczajona, Szukać Pana swojego, Raz i drugi w 
grób schylona, Patrzy zmartwychwstałego, Płakać jednak nieprze- 
staje, Dotąd że Żyw nie uznaje, Alleluja i t. d. 

7. Zaczem w ogrodnika scenie, Chrystus się pokazuje, Na pocieche 
Magdalenie, W nićj wszystkim oznajnuje: Że poległ dla ich zba- 
wienia, Zmartwychwstał dla podwyższenia, Alleluja i Lo d. 

8. Józefa z Arymatci, Grób się próżny zostaje, Pan zaś uczniom 


zmartwychws I 
"w Galilei, Widomym się być daje, Tam aby szli elfa Aar po- 7 
przedzi obiecuje, Alleluja iL d. 

9. Pawel Łukasz świadectwami, Przyznają to swoimi, Że Chrystus 
zlanemu fzami, Piotrowi przed inuemi, Pokazać się raczył w drodzo 
Ciesząc slrapionego srodze, Alleluja i t. d. 

10. Uczniom także dwom idącym, Do Emaus strapionym, Przyłą= 
czył się gadającyn, O wypadku wiadomym: Którym Proroków wi- 
dzenia, Wykładał do zrozumienia, Alłeluja i t. d. x 

11. Przymuszony na wieczerzą, Raczył Pan iść luskawie, Lamig- 
cemu chléb, już wierzą, Że zmartwychwstały w jawie: Wątpliwość 
ich dziw oddafn, Ozięble serca zapala, Alleluja i t. d. > 

12. Ucieszeni z oglądania, Pana najświctszej twarzy, Spieszą do 
opowiadania, Że nie widmo się marzy, Lecz w istocie prawda szczć= 
ra, Zmartwychwstanie to popićra, Alleluja i t. d. 

13. Gdy porządkiem powiadają, Co TO «li, słyszeli, Choć się 
drzwi nie otwierają, W pośród Pana ujrzeli: Ten ukazywał im rany 
Cieszył wszystkich żyw uznany, Alleluja i 1. d. 

14. W dzień zmartwychwstania te dzieła, Są wiernym oznajmione, 
Łaska Chrystusa sprawiła, Że serca pocieszone, Które się z męki 
smuciły, Tryumf wyśpićwują miły, Allelaja i t. d. 


PIEŚNI 0 DUCHU ŚWIĘTYM 


© Duchu święty przyjdź BEA Twojćj faski nam trzebn; Niech 
5 nauce postąpicmy, Objawionćj nam z nieba, Niech ja pojmiem z 
fatwością, Utrzynamy z slałością, A jéj światem ożywieni, W do- 
brem będziem utwierdzeni, 

2. Ducha święty! daj natchnienie, I rozumu aświócenie, Na słu- 
chanie słowa Twego, Do serce naszych mówiacego, Udziel daru po- 
jetności, Ztwierdź Taskę nasze slabości, Byśmy z tego korzystali, 
Go dzisiaj będziem sluchali, 

3. Niech wzrasta nauka trwale, Cośny w Twojém Imieniu, wzięli 
Boże ku Twój chwale; I naszemu zbawieniu, Wzmocnij ją w nas 
Twoją mocą, Niech w tój mierze wytrwumy: A wiarę naszą ocho- 
czą: Dobróm Życiem zlwierdzamy. Amen. 


2. 
1. Duchu Boży mieszkaj z nami, Nawiódź myśli obłądzone; Bo- 
gocąc nieba Taskumi, Serca od Ciebie stworzone, 


ło Duchu U EGaGó 
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2. Pocieszycielu prawdziwy! Durze Boga wysokiego! Ty miłość, 
"ogień. zdrój Żywy, Ty olćj światła dusznego. 

3. Ty daromi siedmioruki, Ty moc Ojcowskićj prawicy; Ty ru- 
Szusz język wszeluki, Spelnisz nieba obietnice. 

4. Oświćcaj zmysłów ciemności, W lćj milość Twojém natchnie=- 
niem, Ciała naszego krewkości Podpieraj Boskiem ramieniem. 

5. Broń nas od nieprzyjaciela, Byśmy zewszad pokój mieli, I przy 
Tobie wśród weselu, Przygód wszelkich uniknęli. 

6. Niech nas przez Cię Ojciec slucha, Niech Syna Jego poznamy, 
I od nich obudwóch Ducha, Niech Cię wiarą ogłaszamy! 

7. Chwalu badź Ojeu królowi; Synowi oddajmy chwałę! Chwala 
świętemu Duchowi, Teraz i przez wieki całe. 


3. 


4. Duchu Najświętszy nasz pocieszycielu, Dałeś świadectwo num 
0 Zbawicielu, Bo obiecany na ten świat wsląpileś, Uczniów Jezusa 
światłem napełniłeś. L 

2. Apostołowie Tobą tuk wzmocnieni, Smiafo bez trwogi Tobą na- 
pefnieni, Po całym świecie ludzi nawracali, Także świadectwo o 
Chrystusie dali. 

3. Ty to od Ojea i Syna pochodzisz, I teraz zawsze do nas téż 


kowe niebo nam przychylasz. 

4. Ty nie przestajesz nam teraz bez miary, Przed bierzmowaniem 
udzielać Twe dary, Mądrość i rozum, radę i umiejęlność, Męziwo w 
cierpieniach, bojaźń i pobożność. 

5. Mądrość udzielasz, ale nie Światową, Lecz Boską prawdę, mą- 
drość Chryslusową, W nauce świętćj, którą kościół glosi, Która do 
dzieci Bożych nas podnosi. 

6. Ty rozum słaby od bledów oczyszczasz, Wszelką wątpliwość 
także w nas wyniszczusz, Gdy wierze świętój tenże poddajemy, I 
tak miłemi Bogu się stajemy. 

7. Tak to nam radzisz co czynić potrzeba, Jaka jest droga praw- 
dziwa do nieba, Jak do zbawienia drugiemu poradzić, Jak trzeba 
Życie na świecie prowadzić. 

8. Dar umiejętności dla nas najważniejszy, Dla wszystkich stanów 
najpożyteczniejszy, Dajesz oblicie przez Twoich pastórzy, Gdy w tlo 
co ogłoszą każdy z nas uwierzy. 

9. Ty nas pocieszasz przy wszelkich cierpieniach, Bronisz nasz 
kościół przy smulnych zdarzeniach , Dodajesz męztwo w wierze do 
stałości, Do niezachwianój w dobrym wytrwałości. 

10. Dar pobożności w serca nasze wlówasz, Umysł w modlitwach 
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uchu Świ : 
adziei i cnoty, Pełnić naj- 


dla Boga zagrzewasz, Wiary, miłości, n 
chetniéj dodajesz ochoty. 

11. Przez bojaźń Boga ty skłaniasz do tego, Byśmy wstrzymali 
Się często od złego, Byśmy obrażać jego poprzestali, Na sprawie- 
dliwość jego pamiętali. 

12. Ach jak kosztowne są łaski i cnoty, Nad srebro złoto i wszyst- 
kie klejnoty, Który udzielasz dla nas niepojęty, Najlitościwszy Boże 


Duchu święty. 

13. My więc za grzóchy szczórze Żałujemy, W pokorze o to sami 
(ię prosimy, Racz Twemi dary znowu nas ozdobić, Do chwały 
Wiecznćj racz nas przysposobić. 


4. 


1. Pan Chrystus dnia świątecznego, Objawił Ducha świętego, Gily 
la swoje zezwolenie, Spuścił ogniste płomienie. 

2. Byli wszyscy napełnieni, Duchem świętym obdarzeni, Że wten- 
czas z nich każdy knzał, Jak im Duch święty rozkaznł, 

3. Rzekł im; będziecie wodzeni, Przed króle, książęta, pany, A 
wszakże się nie strachajcie, Jako opowiadać macie. 

4. Na ten czas wam będzie dano, I od ojca poruczono, Jako 1 
co macie mówić, Także téż co macie czynić. 


Kantyczka. 20 


1. Przyjdź o Siwórco! Duchu Panie, Nawiedź dusz naszych mie- 
szkanie, Niech łaska”twoja wspomoże, Serca, Ltóreś stworzył Boże, 
Tyś pocieszyciel nazwany, Za dar od Boga zesluny, Tyś źródło, 
ogień, kochanie, I duchowne pomazanie, 

2. Siedm darów są z Twćj skarbnice, Tyś palec Ojca prawice, 
Tyś obietnica Ojcowa, Wiernych języków wymowa. Oświćcaj zmy= 
sły światłością, Napelnij serca miłością, A słabość ciala naszego, 
Utwierdź mocą daru twego. 

3. Znieś nieprzyjaciół i zwady, Daj pokój i zdrowe rady, Niech 
znamy twoję obronę, Oddul wszystko złe na stronę, Przez Cię niech 
Ojca poznamy, Syna Jego wyznawamy, I Ciebie Ducha świętego, 
Od obu pochodzącego. 

4. Chwała Ojcu Najwyższemu, Synowi zmariwychwstałemu, Z 
Duchem świętym niechaj będzie, Ninie i na wieki wszędzie, Amen. 


6. 
Przybądź Duchu Stworzycielu, Veni Creator Spiritus, 
Dusz ludzkich nauczycielu, Mentes tuorum visita, 
Racz łaską swą obdarzyć Imple superna gratia, 
Serca, któreś raczył sprawić, Quae tu creasti pectora, 


Tyś pocieszycielem zwany, 
Darem Bożym mianowany, 
ywym źródłem i miłością, 
Ogniem i duszuą światłością. 
Darów twoich siedm liczymy, 


Palcem Bożym być cię wiemy, 


Obietnicąś jest ojcowską, 


Zdobiąc w nas miłość Synowską. 
Racz dać zmystom dar światlości, 


Pomnażaj w sercach miłości, 
A krewkość serca naszego, 
Ulwierdź mocą Bóstwa swego. 
Odpędź od nas czarla zlego, 
Życz pokoju Twojego, 
Aby za Twoją obroną, 
Zle odeszło inną stroną. 
Racz nam Ojca Niebieskiego 
Dać poznać i Syna jego, 
I Ciebie Ducha świętego, 
Od obu pochodzącego. 
ogu Ojcu wszechmocnemu, 


świętym. 


Qui diceris Paraclituś, 
Altissimi donum Dei, 
Fons vivus, ignis, charitas, 
Et spiritualis unctio, 

Tu septilormis munere, 
Digitus Paternac dexterae, 
Tu rite promissum Palris, 
Sermone ditans gullura. 
Accende lumen sensibus, 
lnfunde amorem cordibus, 
Infirma nostri corporis. 
Virluie firmans perpeti, 
Hostem repellas longius, 
Pacemque dones protinus, 
Ductore sic le praevio, 
Vilemus omnes noxium, 
Per te sciamus da Patrem, 
Noscamus algue Filium : 

Te utriusque Spiritum. 
Credamus omni tempore. 
Deo Patri sit gloria, 

20* 


Synowi zmariwychwstałemu, 


no ia 
Et Filio, qui a mortuis 


I z Duchem świętym spółecznie Surrexit, ac Paraclito, 
Niech brzmi chwała na wiek wie-ln sueculorum saecula, Amen. 


cznie Amen. 
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Przybądź Duchu Przenajświętszy! Veni Sancte Spiritus! 


Spuść nam jak najgorelszy, 
Promień twojćj miłości; 
Przyjdź o Ojcze ubogich! 
Przyjdź Dawco darów -drogich ! 
Przyjdź serdeczna świaMości ! 
Wdzięczny Pocieszycielu, 

. Miły dusz przyjacielu, 
Słodka nasza ochłodo , 

Tyś w pracach odpocznienie, 
W upałach ugaszenie. 

Mita w smutku swohodo. 

O najświętsza Świalłości ! 
Oświeć serc głębokości. 
Ludu twego wiernego, 

Boć bez twojćj dzielności, 


Et emitte coelitus, 
Lucis tune radium, 
Veni Pater pauperum, 
Veni dator munerum! 
Veni lumen cordium. 
Consolalor oplime! 
Dulcis hospes animae, 
Dulce refrigerium, 

In labore requies, 

In aestu temperies. 
In fletu solatium, 

O lux beatissima! 
Reple cordis intima, 
Tuorum fidelium, 

Sinc tuo nomine, 
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Nic w ludzkićj nikczemności, Nihil est in homine, 
Nie masz nic porządnego, Nihil est innoxium, 
Więc oczyść co szpelnego, Lava quod est sordidum. 
Skrop, co w nas jest oschłego, Riga quod est aridum, 
Uzdrów, co niezdrowego, Sana quod esl saucium : 
Skrusz, co zatwardziałego, Fiecte quod est rigidum, 
Rozgrzćj, co oziębłego, Fove, quod est frigidum, 
Sprostuj, co jest błędnego, Rege, quod est devium. 
Życz nam w Cię wierzącym, Da luis fidelibus, 
I w Tobie ufającym, In te confidentibus, 
Siedm darów świntłości:: Sacrum seplenarium : 
Pomnóż w cnotach zusługę, Da virtutis meritum, 
Daj zbawienia wysługę, Da salutis exitum, 
Jaj zapłatę w wieczności. Da perenno gaudium. 
8. 


1. Przybądź do nas Gościu święty! Z Ojcem, z Synem Duchu 
święty, A wlej darów Twych hojności, W serdeczne nasze wnę= 
trzności. 

„2. Pomnóż w sercu wiarę żywą, W woli miłość świętobliwą, Pa- 
mięć racz w nadziei chować, W sumieniu pokój budować. 
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3. Myśli obwaruj szczórością, Dusze uwieńczaj czystością , Skróć 
swą bojaźnią Żądności, Ciała racz ująć lubości. 

4. Zmysły nasze podbij sobie, Niech czują co miło Tobie, Czynią 
mówią, słyszą, widzą, A złą sprawą niech się brzydzą. 

5. Byśmy niosąc wzór Świętego, Ojca i Syna Bożego, Po teraź- 
niejszym kłopocie, Mogli żyć w wiecznym żywocie, 

6. Daj lo z Ojcowskićj miłości, Chrystusowćj dostojności, Szczo= 
dry dawco Duchu święty, Wieczną chwalą nieobjęty. 

e. 

1. Racz przybydź Duchu święty, W dobroci niepojęty, Spuść 
promień Iwćj jasności, Przybądź Ojcze ubogich, Przyjdź dawco da- 
rów drogich, Przyjdź serdeczna świalości. 

2. Dzielny pocieszycielu, Słodki nawiedzicielu, Tyś ochłoda w pra- 
gnieniu, W ciężkich pracach spocznienie, W upale zasfonienie, Po- 
ciecha w utlrapieniu. 

3. O najświętsza światłości, Napelnij serce wnętrzności, Twych 
wiernych z wysokości. Krom łaski Bóstwa twego, W człowieku nic 
dobrego, Nic bez wady i złości. 

4. Zmyj co jest plugawego, Pokrop co jest zeschłego, Ulecz co 
jest rannego. Skłoń co nieużytego, Zagrzej co ozięblego, Nawróć 
co jest zdrożnego. 
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5. Daj twym w Ciebie wierzącym, Ufność w Tobie kładącym, 
Siedmioraki dar Boski. Nadgrodź sprawy cnotliwe, Daj skonanie 
szczęśliwe, Domieść wiecznćj radości, Amen. 


PIEŚNI NA BOŻE CIAŁO. 


1. Będę Cię wielbił mój Panie, póki mnie na świecie stanie, Boś. 
mnie w przygodzie ratował, I śmiechów ludzkich zachował. 

2. Panie wołałem ku Tobie, A Tyś mię wsparł w méj chorobie, 
Dodałes mi swój pomocy, Żem nie uznał ciemnćj mocy. 

3. Zborze Pański śpiéwaj swemu, Obrońcy najpewniejszemu, U- 
czyń cześć powinną z chęci, Jego najświętszćj pamięci. 

4. Gniew jego Prędkićj odmiany, A łaski wiek nieprzebrany, Kogo 
wieczór zafrasuje, Tego rano umiłuje. 

5. Mnie poprawdzie szczęście było, Tak dalece mną łudziło, Żem 
śmiał rzec w tćj chlubie stoję Że się odmiany nie boję. 


Pieśni na 

6. Łaska Twoje Panie była; tak mocno mię ulwierdziła, Ale sko- 
roś Twarz odwrócił wneteś moję hardość skrócił. 

7. Cóżem ja miał począć sobie, Jedno głos podnieść ku Tobie, 
co za korzyść mocny Boże, Z mego zginienia być może. 

8. Zalić proch cześć będzie dawał, Albo Twą dobroć wyznawał? 
O Panie racz się zmifować, I mnie grzósznego ratować. 

9. Użyłeś zwykłćj litości, Obróciłeś płacz w radości, Zdjąłeś ze 
mnie wór żałobny, A włożyłeś płaszcz ozdobny. 

40. Przeto Cię wesoło wszędzie, Lutnia moja wielbić będzie, Chwa- 
ła Twoja wieczny Panie, W uściech moich nie ustanie, Amen. 


i. Boże w dobroci nigdy nie przebrany, Żadnym jezykiem nio 
wypowiedziany, Ty jesteś godzien, wszelakiej miłości, Poszanowania, 
chwały, uczciwości. 

2. Ciebie chcę, pragne, i ważę samego, Nad wszystkie dobra tyś 
u serca mego, Najwyższe dobro, Tyś w największćj cenie, Sam jeden 
u mnie nad wszystko stworzenie. 

3. Choćbyś mię nigdy za grzóchy mój Panie, Nie karal przecię, 
Żałowałbym za nie, A Żałowałbym dla tego samego, Zem Cię obra- 
zi? Pana tak dobrego. 

4. Więc.o mój Boże i teraz żałują, Dla lego że Cię nad wszyst- 
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ko miłuje, I to u siebie, statecznie stanowiç, Ze grzéchów moich 
więcćj nie ponowię. 

5. Mam mocną wolą spowiadać się szczórze, | zawsze trzymać z 
lobą to przymierze, Co gdy uczynię spodziewam się Ciebie: Widzieć 
z radością, i żyć z Tobą w Niebie, 

6. O Boże dobry! Boże litościwy, Chcićj bydź méj duszy nędznćj 
milościwy: Jakoś ją stworzył pomóż do zbawienia, Użycz twój łaski, 
broń od potępienia. 

3. 


1. Chwalmy ten nieskończony, Sakrament wystawiony, Który Jc- 
zus tu zostawił nam dla obrony. 

2. Tu Jego krew i ciało, Dobrem wielkiem się stało, Gdy go go- 
dnie kto pożywa, da łask niemaulo. 

3. Niech Cię chwali lud wierny, Boże pociech niezmierny, W 
czasie wojny, głodu, moru, bądź miłosierny. 

4. Blogosław prosim Ciebie, Z niebios najświętszy Chlebie, Ach 
broń i zawsze ratuj, w każdćj potrzebie, 

5. Niech się z Tobą złączymy, Gdy życie dokończymy, Niech w 
łych prośbach, skutku Twoich Task doznajemy. 

6. W trzech osobach jednego, Boga wszechmogącego, Wychwałajmy, 
Wyznawajmy Pana wiecznego, Amen, 


"sro" "© | 
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1. Chwal Syonie zbawcę twego, Wodza, pastćrza dobrego, Ser- 
cem, usty, czém możesz. 

2. Ile zdołasz, chwal go tyle, Wart on większćj niż w twćj sile, 
Chwały znaleść nie może. 

3. Chwały przedmiot osobliwy, Chleb żywiący i sam żywy, Dzi- 
siaj kościół podaje. 

4. Co go Chrystus, ów jak wierzy, Po onćj świętćj wieczerzy, 
Dwunastu rozdał uczniom. 

5. Niechże zabrzmi wdzięczne pienie, Niech przyzwoite z serc 
plynie, Dzisiaj dzień uroczysty. 

6. Który na pamięć przywodzi, Od kogo ten stół pochodzi, Co 
dla wszysikich nakryty. 

7. Przy tém stole król nasz nowy, Stary zakon Mojżeszowy, Zna» 
sza nowym barankiem, 

8. Przed nowością dawność znika, Cień się przed prawdą umyka, 
Noc świallem objaśniona. 

9. Co w wieczerzy Chrystus sprawil, To czynić rozkaz zostawił, 
Nam dla swojćj pamiątki. 

40. Rozkazania się trzymamy, Chleb i wino poświęcamy, Na ofia- 
ro zbawienną, 
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11. To jest zdanie chrześciańskie, Ze chlćb święty w ciało Pań- 
skie, Wino się w krew przemienia. 

12. Co pojąć, widzieć z trudnością, To stwierdzaj wiary żywością, 
W brew prawom przyrodzenia. 

13. Pod różnemi postaciami, Znaki tylko nio rzeczami, Tają się 
wielkie rzeczy. 

14. Krew tu napój, pokarm ciało, Przecież Chrystus jest lu cało, 
Pod każdą z tych postaci. 

15. Od biorących nie skrajany, Nie dzielony, nie złumany, Cay 
pożywan bywa. 

16. Czy jeden, czy tysiąc bierze, On i tamci w równćj mierze, 
Biora, Pan jednak cały. 

17. Biorą źli, biorą cnotliwi, Lecz różnie bo jednych żywi, Dru- 
gich ten chléb potępia. 

18. Niesie złym Śmierć, dobrym Życie, Patrz jak jednakie zażycie 
W różny skutek wychodzi. z 

19. Wierz człecze! bez watpliwości, Że z téj złamanćj świętości, 
Tyle zawiera część mała, Ile hostya cała, 

20. Nie ma rzecz złamania ślaku, Łamanie się dzieje w znaku 
Przez co w istocie postaci, Znaczony nic nie traci. 
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Ecce Panis. 

21. Ole chléb Anielski żywy, Podróżnych pokarm prawdziwy, Chleb 

synom na Żywność dany, Niema być psom rzucany. 
In Figuris. 

22. W znaczeniach dawnićj wytkniety, Gdy Izaak miał być ścię- 

ty, Gdy Baranka jeść kazano, Mannę Ojcom zsyłano, 
! Bone Pastor. 

23. Cny pastćrzu! chlebie prawy, Jezu Chryste bądź łaskawy Ty 
nas paś, Ty nas mićj w pieczy, Ty nas domieść w samćj rzeczy, 
Dóbr w królestwie żyjących. 

24. Tyś coś jest wszystko mogący, Tu nas śmiertelnych żywiący, 

Tam nas u swojego slofu, Współdziedzicami pospołu, spraw w nie= 
bie królujących, Amen. 


1. Do Ciebie Panie pokornie wofamy, Łzy wylewając serdecznie 
wzdychamy. 

2. Racz na nas wejrzóć z nicba wysokiego, A racz pocieszyć 
człowieka grzesznego. 

3. Któregoś Panie zbylnie umiłował, I krwie najświętszćj przelać 
nie litował, 
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A. Acz miecz Twój srogi bardzo się rozszérzył, By złości nasze 
Swą srogością zburzył. 

5. Lecz nic nie dbamy, w złościach naszych trwamy, Jednakże 
Panie ku Tobie wołamy. 

6. Byś nasze złości łaskawie przebaczył, A gnićw twój srogi po- 
hamować raczył. 

7. Użycz łaski Twćj ku upamiętaniu, Daj serce prawe ku Twemu 
wzywaniu, 

8. Abyśmy zawsze w pobożności Żyli, Ciebie z święlemi na wie- 
ki chwalili, Amen. 

6. 

1. Idzie idzie Bóg pradziwy, Idzie sędzia sprawiedliwy, Stańmy 
wszyscy pięknćm kołem, I uderzmy przed nim czołem. 

2. Idzie idzie Bóg łaskawy, Idzie twórca wszegv prawy, Stańmy 
wszyscy i t. d. 

3. ldzie idzie król przemożny, Idzie wielce Pan wielmożny, Stań- 
my wszyscy i t. d. 

4. Idzie idzie świałość wieczna, Idzie ku nam moc przedwieczna; 
Stańmy wszyscy i t, d. 

5. Idziesz idziesz miły Panie, A gdzie majestat Twój stanie, Nie- 
chaj tam stanąwszy kołem, Na wiek wieków bijem czołem. 


1. Idzie, idzie Bóg wcielony, w Sakramencie PUBU Poklęknąw= 
szy na kolana, Witajmy Pana. 

2. Idzie, idzie Bóg prawdziwy, Idzie sędzia sprawiedliwy, Poklę- 
knąwszy na kolana, Witajmy Pana. 

3. Idzie, idzie wszechmogący, Idzie stwórca panujący, Poklęknąw= 
szy na kolana, Wilajmy Pana. 

4. Idzie, idzie światłość wieczna, Idzie ku nam moc przedwiecz- 
na, Poklęknąwszy na kolana, Witajmy Pana, 

5. Idziesz, idziesz mily Panie, A gdzie majestat Twój stanie, Po- 
klęknawszy w koło społem, Uderzmy czołem. 

8. 

1. Klaniam się Tobie przedwieczny Boże, Którego niebo objąć 
nie może: Ja proch mizerny przed twą możnością, Z wojskiem A- 
niolów klekam z radością. 

2. Tu stwórcę mego w wierze wyznaję, Kocham serdecznie, po- 
kłon oddaję; Cieszę się wielce z Twój Boskićj chwały, Niech ci sią 
kłania z niebem świat cały. 

3. Dziękuję za to, żeś się postawił, W tym Sakramecie, abyś nas 
zbawił; Za twoje duski lu wyświadczone, Odbieraj od nas serca 
skruszone. 
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4. Które przed tronem twoim rzucamy, O co pokornie wszyscy 
wołamy: Błogosław Panie Twemu stworzeniu, Broń od nieszczęścia 
ciesz w utrapieniu, 

5. Przed oczy twoje nędze stawiamy, Raluj od Ciebie niech po- 
moc mamy, Tyś Bogiem naszym piękności wieczna, Bądź i obrona 
Zawsze skuteczna. 

6. Zoslawaj z nami póki żyjemy, W tym Sakramencie niech Cię 
wielbimy; A gdy się zbliży z ciałem rozstanie, Twóm świętóm cia- 
łem zasil nas Panie, Amen. 


4. Niebo, ziemia, świat i morze, I co tylko w nim bydź może, 
Jak najgłębićj upadajcie, Pokłon Pana z nami dajcie. 

2. Z Chórów swoich Aniołowie! I wy niebiescy Duchowie! Zslap- 
cie do tego padołu, Spiewajcie z nami pospołu. 

3. Swięty, Święty, niezmierzony, W Sakramencie utajony : Honor, 
chwała, wieczna sława, Niech Ci Boże nie ustawa ! 

4, Tyś jest pod postacią chleba, Któryś dla nas zstąpił z nieba, 
W tym najświętszym Sakramencie, W każdym zostajesz momencie. 

5. W tćj Hoslyi jest Bog żywy, Choć zakryty, lecz prawdziwy, 
O jak wielki cud uczynił, Że w swe Ciało chleb przemienił. i 

6. Teraz na Oflarzu czeka, Aby mógł przyjść do człowieka, Ni 
Anioły, Chorubiny, Nie dostąpią Serafiny. 


7. Czego człowiek dostępuje, Ciało i krew gdy przyjmuje; Wiec | 
o Boże ulajony! Bądź za wszystko pochwalony. 

8. Pobłogosław lud twój Panie! Niech nos minie twe karanie Od- 
dal głód, mór, krwawe wojny: Daj ludowi wiek spokojny. 

9. Sprawuj w pokoju te kraje, Poblogosław urodzaje, A zaś w 
ostatnićj potrzebie, Niedaj nam skonać bez Ciebie, Amen. 

10. 

t. Przed tak wielkim Sakramentem, Upadajmy na twarzy, Niech 
ustąpią z testamentem nowym prawom już starzy, Wiara będzie su- 
płementem, co się zmysłom nie zdarzy. 

2. Ojciec z Synem niech to sprawi, By mu dzięka zabrzmiała, 
Niech Duch świety błogoslawi, By się Jego moc stała, Niech nas 
nasza wiara slawi, Gdzie jest wieczna cześć chwała, Amen. 

11. 

1. Śtraszliwego Majestatu Panie, Za me grzechy płukać łez nio 
stanie, Jam stworzenie Twe wyrodne, Świętych oczu Twych niego- 
dne, Twój majestat nieskończony, Przed którym klękają Trony, 
Obrazifem. 

2. Nie śmiem oczu podnieść z publikanem, Ale sprawa bardzo z 
dobrém Panem, Skoro w oczach fzy obaczy, Wszystko mi darować 
raczy, Lecz ztąd w sercu większa runa, Żem lak łaskawego Pana, 
Śmiał obrazić. 
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3. Klo da oczom łez obfite rzeki, Trzeba bowiem płakać całe 
wieki, Żem wiecznego Boga mego, Za moment czasu marnego, Ja 
grzósznik zapamiętały, Pana wiekuistćj chwały, Obrazifem. 

4. Z jakim żalem to wymówić trzeba, Proch nikczemny wzgardził 
Bogiem Nieba, Niestety zelżywość sroga, Napełnił despeklem Boga, 
Oto proch popiół jedyny, Za cóż dla marnćj przyczyny Zelżył Boga. 

5. Nędzny prochu na coś się odważył, Stwórcę nieba haniebnieś 
znieważył, Wieszli co jest grzóch przeklęty, Słuchaj co rzekł Pa- 
wef Święty, Każde przestępstwo mandatu jest zniewagą Majestalu, 
Najwyższego. 

6. Bym był zepchnion na bezdno piekielne, Abym gorza? za grze- 
chy świertelne, Całą wieczność gorząc srodze, Już tój krzywdy nie 
nadyrodzę, Chyba Że mi sam daruje, Na wieki nie powetuję Téj 
Zniowagi. 

7. O nad wieczność i ogień piekielny, Straszliwszyś mi jest grzć- 
chu śmiertelny, Zadosyć ci nie uczynię, W onćj piekielnej dolinie, 
Chyba dla krwi Syna swego, Odpuści dług grzóchu mego, Bóg 
łaskawy. 

8. Jakoż ufam Że mój grzóch wyznany, Przez najświelsze Jezu 
Twoje rany, Zgładzisz wiecznie gdy serdecznie, We dnie w nocy 
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i 'statecznie, Płakać Pede Z wielkim wstydem, mówiąc pokornie z Da- 


widem, Ach zgrzószyłem. 
12. 


1. Twoja cześć, chwała nasz wieczny Panie, Na wieczne czasy 
niech nie ustanie. 

2. Tobio dziś dajem z mnóstwem tych ludzi, Pokłon i pienie my 
twoi słudzy. 

3. Dziękując wielce Twćj wielmożności, Za len dar zacny twej 
„wszechmocności. 

4. Żeś się durował nam nic niegodnym, W tym Sakramencie nam 
tu przytomnym, 

5. Raczyłeś zostać w takićj osobie, Dla nas grzószników nie fol- 
gując sobie. 

6 Ciało Twe święte co krzyżowali, I krew najświętszą, którą 

rzelali. 
o 7. Przyszedłszy na świat Pan wiecznćj chwały, Użyłeś wiele nę- 
dzy nio malćj. 

8. Dułfeś się potem z wielkićj miłości, Na męki srogie, bęz Twój 
litości. 

9. Wstepując polem do chwały wiecznój, Zostawiłeś nam ten to 
dar zacny. 


a 
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10. Na co my patrząc w tym Sakramencie, Z pooiechą wielką serce 


nam rośnie. 
11. Tobie my Boże teraz śpiówamy, Przed twą świętością nisko 


13. 

1. U drzwi Twoich stoję Panie, Czekam na Twe zmifowanie, 
Który pod osobą chleba, Prawdziwy Bóg jesteś z nieba. ` , 

2. W tym najświelszym Sakramencie, Obecnego tu widzicie, W 
tój hostyi jest Bóg żywy, Choć zakryty lecz prawdziwy. 

3. Jak wielki cud Bóg uczynił, Że chléb w ciało swe przemienił, 
A nam pożywać zoslawił, Ażeby nas przez to zbawił. 

4. Święty mocny, nieśmiertelny, W majestacie swym niezmierny, 
Aniołowie się lękają, Choć na jego twarz patrzają. 

5. Wszyscy niebiescy duchowie, Lokają się i królowie, Niebo , 
ziemia, ani morze, Pojąć co jest Bóg nie może. 

7. Żaden z wojsku anielskiego, Nie dostąpi nigdy tego, Czego 
człowiek dostępuje Ciało i krow gdy przyjmuje. 

7. Jam nio godzien Panie tego, Byś wszedł do serca mojego, 
Rzeknij tytko słowo twoje, A tém zbawisz duszę moję. 

8. Klaniam się Tobie samemu, Bądź miłościw mnie grzósznem u 
Niechaj żyją z tobą Panem, Aż na wieki wieków, Amen. 
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Lien 14. 
4. W Ciebie wierzę, o mój Boże, Któż Ci wierząc zbiądzić mo- 
że? Tyś celem mojćj ufności, Tyś celem mojćj miłości, 

2. Tyś nas stworzył, Tyś nas zbawił, Tyś nam światłość łaski 
zjawił, Niechże Tobie człowiek wszelki, Da cześć, chwalę, Boże 
wielki. 

3. Żal mi Boże, ach zgrzószyłem, I na pickľo zasłużyłem, Mnićj 
mie boli zguba moja, Ciężćj trapi krzywda Twoja. 

4. Odpuść Boże, już stanowię, Grzechów więcćj nie ponowię, 
Stokroć umrzóć raczéj wolę, na grzóch Żaden nie zezwolę. 

5. Chcę już chować przykazania, Dla twego upodobania, Żyć i 
umrzćć pragnę tobie, Żeś jest dobrym w samym sobie. 


15. 

1. Witam cię, witam przynajświętsze ciało, Któreś na krzyżu sro- 
motnie wisiało, Za nasze winy, Synu jedyny, Ojca wiecznego, Bo- 
ga prawego, Zbawicielu świata, 

2. Dajemyć pokłon Bogu prawdziwemu, W tym Sakramencie dzi- 
wnie znkrytemu, Żebrzem litości od Twój miłości, Byś gniew Twój 
srogi, © Jezu drogi, Pochamować raczył. 

3. Zmiłuj się, zmiłuj nad nami grzósznemi, Nie racz pogurdzać 
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prośbami naszemi, Zgrom hardych siły, daj pokój miły, Wyniszcz” 
złe rady, wykorzeń zdrady, Z pośród ludu Twego. 

4. A kiedy przyjdzie z tym światem rozslanie , Ratuj nas ratuj 
dobrotliwy Panie! Niech z ciała Twego przenajświęlszego, Posiłek 
mamy i oglądamy, Ciebie fTaskawego. 

16. 

1. Wilaj Boże ulajony Zbawicielu nasz drogi, Tobie pokłon od- 
dajemy zgromadzeni w te progi, Chryste Jezu pod tym cieniem, Ze- 
brzemy cię naszem pieniem, Z serca wołając do ciebie, Ratujże nas 
w potrzebie. 

2. Tyś pod przymiotami chleba ukrył siebie cały, Byś tym iniga 
tym Sakramentem mógł nasycić każdego, Na ollarzu przemieszkujesz, 
Swe nam ciało ofiarujesz, Wzywasz, pójdźcie obciążeni Będziecie 
posileni. 

3. Nie widzą cię oczy nasze, ale serce pojmuje, Że tu jest Bóg 
utajony, który nas zachowuje, Tu jest Baranek niewinny, Który gła- 
dzi nasze winy, Tu jest Jezus ukochany, I Pan nad wszystkie Pany. 

4. Mógłżeś więcćj co uczynić dla nas niegodnych Panie, Pod- 
jąwszy Śmierć dałeś się nam jeszcze na pożywanie, Miłość. Twoja 
choć wszechmocna, Więcćj dać nie była mocna, Co być mogło lo się 
siało, Dałeś z Bóstwem swo ciało. 
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5. Ciebie tedy uwielbiany w najświętszym Sakramencie, Którym 
w życiu nas posilasz i w ostatnin momencie, Dajemy ci pokłon 
pienia, Nagradzając te zelżenia, Które niegodni sprawują, Gdy cię 
w grzóchu przyjmują. 

6. Niech ci będzie w nieskończone wieki chwała o Boże, Za taki 
dar nad który nic większepo być nie może: Pozwól, gdy Cię w 
znaku chleba, Czcimy, dostać się do nieba, Byśmy na twarz twą 
patrzyli, I wiecznie Cię chwalili, Amen. 


17. 

1. W Sakramencie utajony, Zbawicielu nasz Panie! Z czystćj 
Panny narodzony, Duszy naszćj kochanie, Bądźże od nas pochwalony, 
Przez naboźne Śpićwanie. 

2. W Mnjestacie swym niezmierny, Tobie my się kłaniamy, Po- 
błogosław lud twój wierny, Pokornie Cię błagamy, Zbaw nas Jezu 
miłosierny, Jako w Tobie ufamy. 

3. Chwała Tobie w tćj święlości, Któraś dla nas jedynie, Posta- 
nowił z twćj mifości, Niech na wieki nie ginie, A po Śmierci z 
twéj dobroci, Niech nas nicbo nie minie. 

18. 


1. Zróbcie mu micjsce, Pan idzie z nieba, Pod przymiołami ukry- 
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ty chleba, zagrody nasze widzieć przychodzi, I jak się jego dzie-- 
ciom powodzi. r 

2. Otocz Go w koło rzeszo wybrana, Przed twoim Bogiem zginnj 
kolana, Pieśń chwały jego śpiówaj z weselem, On twoim ojcem On 
przyjacielem. 

3. Nie dosyć było to dla człowieka, Że na oflarzu codzień Go 
czeka, Sam ludu swego odwiedza ściany, bo nawykl bawić między 
ziemiany. 

4. Uścielajcie tu kwiatami drogi, Któremi Pańskie iść będą nogi, 
Okrzyknijcie to na wszystkie strony, W środku nas idzie blogo- 
sławiony. 

5. Straż przy nim czynią, Anieli możni, Nie przystępujcie blisko 
bezbożni, Obyście kiedyś i wy poznali, Jakiegośmy to Pana dostali. 

6. On winy nasze darować lubi, Jego się wsparciem ten naród 
chlubi, W domu i w polu daje nam dary, Serc tylko naszych żą- 
da ofiary. 

7. Niesiemy ci je Boże, niesiemy; Dawaj nam faski, sercać daje- 
my, I téj zamiany między stronami, Niebo i ziemia będą świadkami. 

8. My nie słyszymy jak nam niebiosy, Odpowiadają swemi od- 
głosy, Więc chcemy Ciebie kochać statecznie, Ufni, że Panie zba- 
wisz nas wiecznie, Amen. 
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4. Wieczny Królu z wysokości, Tyś nas nabawił wolności, Tyś 
śmierć okrutną zwojownł, Łaskę i tryumf zgotował, Alleluja, Allel. 

2. Wstąpiwszy w niebo w obłoku, Siedzisz przy ojcowskim boku, 
I wiedziesz rząd sobie zdany, Tu bywszy jako poddany, Alleluja, 
Alleluja. 

3. Lecz teraz wszystko stworzenie, Niebieskie i ziemskie plemię, 
I którzy pod ziemią żyją, Czyniąc pokłon czołemć biją, Alleluja, 
Alleluja. 

4. Drżą wszystkie anielskie stany, Patrząc w ciele na odmiany, 
Ciało blądzi z drugićj strony, Ciało zrządzi Bóg wcielony, Alleluja, 
Alleluja. 

5. Bądźże pociechą nam Panie, Co w niebie mając mieszkanie, 


Świat po swćj woli obracasz, Wesela świeckie wywracasz, Alleluja. 


6. Nakoniec Boże prosimy, Zgładź to wszystko co grzószymy, 
Wznieś serca nasze ku tobie, Zachowaj nas w łasce sobie, Aile- 
luja, Alłeluja, 
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7. Aby gdy nagle przybedziesz, A na sąd straszny zasiędziesz, 
Uszliśmy kar zasłużonych, Dostawszy koron straconych, Alieluja, 
Alleluja. 
8. Jezu twa chwała niech słynie, Któryś wstąpił w niebo ninie, 
Zwyciężco bądź chwałon wiecznie, Z Ojcem i Duchem spółccznie, 
Alleluja, Alleluja. 


PIEŚŃ 0 PRZEMIENIENIU PAŃSKIEM. 


1. Najsłodszy Jezu! gdy do Przemienienia, Twojego wznosim 
głębokie westchnienia, I tajemnice świętą rozmyślamy, Spraw to fa- 
skawie o co Cię błagamy. 

2. Przemień nasz umysł i serce skażone, Niech odląd będzie z 
Tobą połączone, A niechaj wzgardzi tem co Cię obraża, I co Twe 
prawa najświętsze znieważa. 

3. Przemień grzósznika w pokutującego , Skamieniałego przemień 
w zmiękczonego, Oziębłą duszę zagrzćj ogniem twoim, By nie lc- 
Żała w złym nałogu swoim. 

4. Przemień nienawiść bliźniego w prawdziwą, Miłość, niech du- 
sza już nie będzie mściwą; Pokorne serce niechaj pyszni mają, I 
niech Cię Jezu Panem swoim znają. 
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5. Płzemisń nieszczęścia w Omyddności stałe, Słabość, kałectwó 
w siły zdrowia trwale: Pociesz strapionych, daj smulnym wesele, 
Niech będą wolni od przygód na ciele. 

6. Przemień ubóstwo i potrzeby człeka, W majątek mierny niech 
sią nie ucieka, Do złych sposobów, ale pożywienie, Mając, niech na 
swe pracuje zbawienie. 

7. Przemień w rodzajne ziemie nie użyte, Daj z opatrzności twój 
ludziom obfite, Plony z prac zbierać, zachowaj upadku, W bydląt- 
kach, nie daj jęczeć w niedostatku. 

8. Przemień o Jezu! w miłosierdzie święte, Gnićw twój, a klęski 
pohamuj zawzięte, Niech grad, mór, wojna, nam nie znana będzie, 
Niech doznawamy Twój litości wszędzie. 

9. My co Twe święle Przemienienie czcimy, W tym tu kościele, 
pokornie prosimy, Za dobrooziejów i powszechność całą, Niechaj to 
będzie zawsze z Twoją chwalą. 

10. Przez Twoje święte Przemienienie Panie, Prosim, abyśmy żyjąc 
w naszym stanie, Z calego serca miłowali ciebie, I zasłużyli żyć 
na wieki w niebie, Amen, 
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PIEŚNI PRZYGODNE 


1. o Najśw. Pannie Maryi. 


1. Bogarodzico przeczysta Panno, Do Ciebie serce me wznoszę, 
Bądź opiekunką nam nieusienną, Przez imię Twoje Cię proszę, Ma- 
ryja przyjm mię w opiekę swoją, O Matko Bosku badź matka moją, 

2. Uciekamy się pod Twą obronę, O Matko wielkićj litości; Szczę= 
śliwy, klo ma Twoją ochronę, Słodzisz mu wszelkie przykrości, 
Maryja przyjm mię i t. d. 

3. Uproś nam szczórą skruchę i Żale, Za grzechy wielkiej cięż- 
kości; Niech się przestępstwa warujem stale, I blędów rozlicznych 
złości, Maryja przyjm mię i t. d. 

4. Błogosław w cnólach pracy podjętej, Blogostaw chęci gorące, 

egnaj początki miłości święte, Wzmacniaj siły jeszcze drzące, Ma- 
ryja przyjm mię i t. d. ; 

5. Królowa! Pani nieba i ziemi, Zachowaj od złćj przygody, Nie- 
chciejże gardzić prośby naszemi, Broń od grzóchu bied i szkody, 
Maryja przyjm mię i t. d. 


6A dy śmiertelne zamknę powieki, Weżmićj mię w niebo do _ 
siebie; Niechaj Ci służę z wieków na wieki, Bo żyć nie moge bez 
Ciebie, Maryja przyjm mię it d. 


2. 


1. Bądź pozdrowiona Panienko Maryja! Ciebie wzywają wszyscy 
grzószni i ja! Boś Ty jest Matką Synowi Bożemu, A z tąd pociechą 
każdem u grzesznemu. 

2. Do Ciebie Panno, my grzószni wolamy, Łzy wylewając ser- 
decznie wzdychamy, Raluj nas ratuj w tym naszym frasunku, Nic- 
chaj doznamy Twojego ratunku. 

3. Bo nieprzyjaciel na to się usadził; By sługi Twoje z ojczyzny 
wygładził, Przyczyń się Panno, a Twoją obroną, Pokaż łaskę swą 
nad naszą koroną. 

4. Nasza korona srodze uciśniona, Niechaj nie będzie nigdy opu- 
szczona, Z Twojćj opieki przeważnćj przyczyny, Syn Twój kocha- 
ny niech odpuści winy. 

5. Grzechy to nasze słusznie zasłużyły, Plage tuk wielką na kraj 
sprowadziły, Niechże już koniec tego utrapienia, Będzie, o Panno, 
zażyj użalenia. 

6. Nicch nam na pomoc przybędą posłowie: Ku nam przychylni 


| kwięci Aniołowie, Niech nas już dojdzie szczęśliwa nowina: Macie 
już pokój od mojego Syna. 

4. Uproś to Panno u Syna Twojego, Daj nam doczekać końca 
szczęśliwego, A my Cię za to z twym Synem spółecznie, Będziem 
wychwalać na wiek wieków wiecznie, Wychwalać będziemy dopóki 
żyjemy, A potćm w niebie, Gdy w Bogu zaśniemy. 

3. 

1. Ciebie na wieki wychwalać będziemy, Królowa nieba Maryja, 
W Twojćj opiece niechaj zostajemy. Ślicznaś bez zmazy lilia, Wdzięcz= 
na Estero, o panienko święta, Tyś przez aniołów jest do nieba 
wzięta, Niepokalanieś poczęła. 

2. Na każdy moment, na każdą godzinę, Twojćj pomocy żądamy, 
Pani- Anielska, odproś nasze winy, Ciebie grzósznicy wzywamy, O 
fórto rajska, ucieczko grzószników, O matko Boska wyzwól niewol- 
ników, Niepokalunie poczęła. 

3. Obróć Twe oczy pociesz w utrapieniu, Maryja Matko miłości, 
Kto służy tobie, ten nigdy nie zginie, Broń nas od szałańskićj zło- 
ści, Pokaż fuskę Twą matko litościwa, Najświętsza Panno, boś jest 
szczodrobliwa, Niepokałanie poczęla. 

4. Masz berlo w ręku, znać żeś monarchini, Masz drugie Syna 
Twojego, Przejednaj faskę w ostatnią godzinę, W on dzień skona-=* 


nia naszego, Niech Cię AMERY z Top Synem spółecznie , Jak 
teraz w życiu tak i polóm wiecznie, Nipokalania poczęła. 

5. Przybądź o Matko w ostatnim terminie; Ciebie grzesznicy wzy- 
wamy, Na pomoc naszę w ostatnią godzinę, Niechaj przy Tobie sko- 
namy, Ublagaj Syna niechaj się zmiłuje, A żywot wiecny po śmieroi 
daruje, Niepokalanie poczęła, Amen. 

4. na oczyszczenie N. M. P. albo Gromnice. 

i. Czystsza nad słońce oczyszenia czeka. Idąc w poczet z grzósz- 
nemi, Lubo jest matką Boga i człowieka, Panią nieba i ziemi: Z Moje 
żeszowego wyjęta prawa, Przecież na wywód w kościele stawa, Wraz 
z niewiastami innemi. 

2. Będąc bez grzóchu, idzie na ofiarę, Z pokorą do wywodu, 
Kfadzie na ołtarz synogarlic parę, Na okup swojego płodu, Niesie 
na ręku matka jedyna, Swego i oraz Boskiego syna, Zbawcę ludz- 
kiego narodu. 

3. Symeon stary Boga błogosławi, Widząc go w tćj dziecinie, 
Szczęśliwaś Matko, że Twój syn świat zbawi, Že masz Boga w ro- 
dzinie, Więc teraz Panie, wypuść mnie z ciała, Gdy Cię już dusza 
moja widziała, W téj pożądanej godzinie. 

4. Zwycięża pychę, Maryi pokora, Wyniosłość bierze w pęta Gdy 
oczyszczenie ta przyjmuje, które bez zmazy jest poczęta: Dała nam 


pi Królowa hiela; Jak ža w Ajokoe Aitayé Potrebu Więc 
zgiń hardości przeklęta, Amen. 


5. do N. Maryi P. za dusze zmarłych. 
1. Dusze w Czyscu upalenia, Znoszą za swe przewinienia, Łzy 
łeją bez pocieszenia, Zebrzą Twego użalenia, O Maryja. 
2. Tyś Źródło grzóchy czyszczące, Wszystkim zdrowie przynoszą- 
ce, Posilaj umierające, Ratuj męki ponoszące, O Maryja, 
3. K'Tobie: umarli wzdychają, W Tobie ufność pokładają, Niech 
twarz Macierzyńską znają, Niech przez Cię niebo dostają, O Maryja. 
4. Trakcie w niebo otworzony, Więzień w czyscu utrapiony Pra- 
gnie przez Cię być puszczony, Z więzienia w niebieskie strony, O 
Maryja. 
5. Sprawiedliwych oświócenie, Nadziejo grzósznych zmocnienie, 
Niech na Twoje przyczynienie, Gasną czyscowe płomienie, O Maryja. 
6. Twe zasługi, Twe przyczyny, opfaciwszy grzóchów winy, Niech 
prowadzą ludzkie syny, Z męk do niebieskićj krainy, O Maryja! 
Amen. 
6. o N. Maryi Pannie Kalwaryjskiej. 
1, Głwiazdo śliczna wspaniała, Kalwaryjska Maryja, Do Ciebie się 
uciekamy, o Maryja! Maryja! 


EEN z E ESN, 
ol a. Usłyszałem WIERNY glos; Jak Maryja RA nas, Pójdźcie do 
mnie moje dzioci, Przyszedł czas ach! przyszedł czas, 

3 Ptaszkowie już śpićwają Wychwalają Maryją, Słowikowie wdzięcz- 
nym głosem śpićwają, ach! śpiewają. 

4 I my téż z gromadami ukłon dujmy Maryi, Czyste serce Bo- 
żéj Matce, Darujmy, ach! darujmy. 

5. O przedrogi klejnocie, Maryja na tém świecie, Kto Cicbie ma 
ten się z tobą Raduje, ach! raduje. 

6. Jak szczęśliwy Tron Boży, Pannie Maryi służy, Herubini, Sc- 
rufini, Spiówają, ach! śpiewają. 

7. O Maryja! Maryja! Tyś ma pomoc jedyna, Ma dusza się w 
moim ciele, Raduje, ach! raduje. 

8. Ty się przyczyń za nami, O Kalwaryjska Pani! Niech się nad 
nami zmiłuje, Twój Synaczek kochany. 

9. O Ty Pani Anielska! Maryja Kalwaryjska, Prosimy Cię; dopo- 
móż nam. Tam gdzie i Twój Syn mioszka. 

10. O Maryja! Maryja! Nasza pomoc jedyna! Przyjmij to nasze 
śpiéwanie, O Maryja! Maryja ! 

(1. A gdy będziem umierać, Racz o Pani przy nas stać, Ażobyś- 
my trafić mogli, z Tobą wiecznie królować, Amen. 


prey dne. | 
7. o Najśw. Maryi Pannie. 

1. Q@wiazdo morna kloraś Pana, Mlékiém swoim karmiła, Tyś śmierci 
szczep, Który wszczepił pierwszy rodzie skruszyła. 


2. Śliczna Gwiazdo! racz nam teraz, Uskromić Niebo srogie, Któ-. 


ro trapi ciężkim morem Zewsząd ludzie ubogie. 

3. O Lekarko chrześcijańska: Racz nas chorób pozbawić, Co nio 
zdoła ludzka sita, Racz nam u Syna sprawić. 

4. Odwróć od nas głód, mór ciężki, Zachowaj krwawćj wojny 
Użycz zdrowia i żyznych lat, Racz nam dać wiek spokojny. 

5. Wysłuchaj nas gdyż tobie Syn, Odmówić nic nie może; Zbaw 
nas dia prośhy Matki Twej, O Jezu wieczny Boże! 

6. A my Ciebie z Bogiem Ojcem z Duchem świętym spółecznie, 
Chwalić i Twą Matkę sławić Będziem na wieki wiecznie. 

8. do Serca Maryi. 

í. Idźmy, tulmy się jak dziatki, Do Serca Maryi Matki, Czy nas 
neka życia trud, Czy to winy czerni brud, idźmy, idźmy ufnym kro- 
kiem, Rzewnóm sercem fzuwóm okiem, Fo serce zna dzieci głos, 
Qdwróci bolesny cios, 

2. Ach to serce dobroć sama, Najczulsze z córek Adama, Jest 
olwarle w każdy czas, Sama szuka wzywa nas, Pójdźcie do mnie 
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dziatki moje, Wyczerpnijcio łaski zdroje, Kto mnie znajdzie życie 
ma, Temu Syn zbawienie da. 

3. To Maryi serca, chwałą, Że zgubionym zbawcę dało, Jemuś 
winien świecie cud Ze Bóg zstąpił zbawić lud, Pod niém Jezusa 
nosiła, Do niego rzewnie lulifa, Wykochała by Bóg syn, Zgładził 
długi neszych win. 

4. Jakież w tesknćm sercu rany, Poniosłaś, gdy syn kochany, 
Szedł wychylić kielich mąk, Z krwawych nieprzyjaciół rąk. Gdy wi- 
działa przenikniona, Juk On cierpi, wofa, kona, Jak On łoży życie 
swe, Za me grzćchy, ach! za me. 

5. Tum pod krzyżem gdyś bolała, Małkąś się nam sercem stala, 
Gdy Jezusa rany, krew, Ubłagały Ojca gniew. I rzekł do Cię z 
swego krzyża, Malko skon się mój przybliża, W Janie Ci oddaje 
świat, Bądź mu matką, ja mu brat. 

6. Wiec do Ciebie jak do Matki, Idziem tulim się Twe dziatki! 
"Matko ulżyj życia trud, Obmyj z serc tych winy brud. Ty nas ko- 
chasz, a my Ciebie, O niech złączym serca w Niebie, Matko kto 
nie kocha Cię, Nie ma serca, ach nie, nie. 


1. Każda żyjąca dusza, Niech się miłością wzrusza, Uwielbiając, 
wychwalując, Serce Jezusa. 
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2. Bo niebo ani ziemia, Nic tak słodkiego nie ma Jako serce Je- 

zusowe, Pełne zbawienia. 

3. Dla nas otwarte stoi, Niech się grzósznik nie boi, Niech żałuje, 
pokutuje, Tu rany zgoi. 

4. Tu źródło żywej wody, Pełne dla dusz ochłody; Przybywajcie 
a czerpajcie, Słodycz, tu gody. 

5. W majświęlszym Sakramencie, To serce uwielbiajcie, Za te da- 
ry, serc ofiary, Chętnie oddajcie. 

6. Niech Jezusa mieszkanie, W sercach naszych zostanie, Niechaj 
dusza, ma Jezusa, Zn posilenie. 

7. Posilaj Jezu drogi! Rzucam się pod twe nogi, Serce kruszę, 
dajęć duszę, Człowiek ubogi. 

8. Gdy się zbliży konanie, A serce me ustanie, Z twój opieki, 
mnie na wieki, Nie wypuść Panie. 

10. do Najśw. Maryi Panny. 

1. Kto się w opiekę odda Pannie świętej, Niech ma ufanie w po- 
trzebie zaczętćj, Śmiele zawoła: Obroń mnie Maryja, Wnet straszna 
trwoga przez jój pomoc mija. 

2. Dla ciebie ona wszystkie sidła zatrze, I zaraźliwe odwróci po- 
wietrze, W cieniu swych skrzydeł zachowa cię wiecznie, W bractwie 
Maryi ulężesz bezpiecznie, 
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miecz cię ujdzie snadno, Gdy dekret grzesznych wyjdzie sprawie= 


dliwy, Sługo Maryi! zostaniesz szczęśliwy. 

4. fżeś rzekł Pannie, tyś nadzieja moja, Tyś Matko Boska, daw- 
czyni pokoja, Nie dostąpi cię Żadna zła przygoda, Ani się znaj- 
dzie w domu twoim szkoda. 

5. Bedac Anielską Królową na niebie, Każe orszakom, aby zaw- 
sze ciebie, Na rękech swoich nosząc piastowali, Najmniejsze krzyw= 
dy czynić ci nie dali. 

6. Bedziesz miał w ręku węże i gndziny, Przewię te każdćj zwy- 
ciężysz godziny, I lwa osiodłasz, Smoka wędzidłami, Szatana zetrzesz 
własnemi nogami. 

7. Słuchaj, coć mówi Maryja z litości; Kto mi rad służy z szcze- 
rój uprzejmości, Biorę za syna, i w każdym przypadka, Dozna mnie 
Matką i w Życia ostatku. 

8. Głos jego u mnie nie będzie wzgardzony, Bo i przy Śmierci 
dozna mćj obrony, Niech pewien będzie nicbieskićj radości, Przeze- 
mnie przyjdzie do tćj szczęśliwości. 

11. na Nawiedzenie Najśw. Maryi Panny. 

1. Maryja Panna Elżbietę nawićdza, Idąc spiesznie na góry, Kró- 

lowa sługę z wizytą uprzedza, Pierwsze świadczy honory. Matką jest 
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Boską, wyższą od ludzi, Przecież do niższćj sama się trudzi, Dając 
nam przyklad pokory. 

2. Elżbićta ze czcią w objęcie ją chwyta, I do siebie zaprasza, 
Każdy tę panią z uprzejmością wita, W domu Zacharyasza, Z kądże 
ta łuska o Matko droga, Ze nam przynosisz w żywocie Boga, Stwór- 
cę oraz Messyasza. 

3. Jan na Maryi przyjście wyskakuje, Choć w wnętrznościauch zam= 
knięty, Już droge Panu przesłaniec loruje, Sam niedawno poczęty, 
Brzemię Maryi Boskie przenika, Stwórcę poznaje, palcem wytyka, 
Skacze w żywocie Elżbiety. 

4. Bywają wzajem wizyty na świecie, Ale pełne zgorszenia, Więc 
bierzmy na wzór oddane Elżbiecie Maryi nawićdzenia, Które nie mia= 
ły żudnój biesiady, Tylko o Bogu i cnotach rady, Pożyteczne do 
zbawienia. 


12. o Najśw. Maryi Pannie Szkaplerznej. 


1. Matko szkaplerza świciego, Broń nas od wszystkiego zlego, 
Wszak świat cały lud niemały, Przez te wieki Twćj opieki Doznaje, 

2. Pomoc dajesz strapionemu: Przybądź i mnie dziś grzósznemu, 
Wszak cię proszę niech odnoszę, W moim smutku w samym skut= 
ku pociechę. 
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3. Więzy wszelkie utrapienie, Niknie na Twoje wspomnienie, Cho- 
rzy wstają zdrowie ninja, Zmarli głoszą i to wnoszą, Żeś cudna. 
4. Czego ty nie dokazujesz, Szułtą, którą ofiarujesz, A czy mało, 
powiedz ciało, Wszak ta szala, choć i czarta Odpędza. 
5. Więc tćj zaśpićwajmy Pannie, Niechaj Jéj brzmi nieustannie, 
Honor sława bo obstawa, Zu swojemi by Bóg niemi, Nie gardził. 


13. o Najśw. Maryi Pannie. 

1. Matko niebieskiego Pana, SŚlicznaś i niepokalana, Jakie wieki, 
czas daleki, Czas niematy, gdy świat cały, Nie słyszał. 

2. Wszystkie skarby, co są w niebie, Bóg wydał Panno dla Cie- 
bie, Jak bogala z słońca szata, Z gwiazd korona upleciona, Na 
łowie. 

j 3. Miesiąc swe ogniste rogi, Sklonił pod twe święte nogi, Gwiaz- 
dy wszystkie assystują, Bo królową w niebie czują, Nad sobą. 

4. Przez Twą poważną przyczynę, Niech nam Bóg odpuści winę, 
Uproś pokój Panno święta, Boś boz zmazy jest poczęła, Maryja, A. 
14. o Panu Jezusie. 

4. Nieskończona najślicznicjsza Jezu miłości! Niepojętćj i prawdzi- 
wej źródło słodkości! Słońce miesiąc i z gwiazdami, Niebo wszystko 
z Aniolami, Piękności się twój dziwują, Lecz nie pojmują. 
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2: Tyś lilija, tyś kwiateczek wdzięczny różany, Nader wonny na- 
der śliczny, wszystek rumiany, I na ziemi i na niebie, Panie Jezu 
nic nad ciebie, Nie masz nigdzie piekniejszego, I wdzięczniejszego. 

3. O jedyne serca mego Jezu kochanie, Wszechmogący, wszyst- 
kićj ziemi t nieba Panie, Nad perly i złoto droższy, Nad sam ka= 
nar i miód słodszy, Wdzięczna duszy mćj ochłodo, I żywa wodo. 

4. Jakżeś dla mnie był na krzyżu bardzo zraniony, I od głowy 
aż do stopy wszystek skrwawiony, Gwoźdźmi srodze przykowany, 
Okrutnie ubiczowany, Zeplwany, koronowany, Policzkowany, 

5. Rany Twoje przenajświętsze mile całuję, A ztąd rozkosz nie- 
pojętą na sercu czuję, W nich zanurzam moję duszę, Doświadczyw= 
szy przyznać muszę, IŻ są rajem Twoje rany, Jezu kochany. 

6. Z serca twego najświętszego Źródło wypływa, Które szpetne 
dusze ludzkie ślicznie obmywa, Klo zupełnej jest nadzieje, By był 
murzyn wybieleje, Krwią najświętszą twą polany, Jezu kochany. 

7. Twoje rany są skarbnicą wszelkićj słodkości, Nieskończony, 
niepojęty, upał miłości, Lodowate rozgrzówają, I kamienie rozpalają, 
Serca ludzkie nasycają, I roztapiają. 

8. O nadziejo wdzięczna Jezu pokutujących! O wesele niepojęte 
w smutku będących! Tyś pociechą, Tyś radością, Tyś rozkoszą i 
słodkością, Jezu z serca ulubiony, Bądź pochwalony. 
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9. Ciebie pragnąć dusza moja już nie przestanie, © dobrocie nie- 
skończona, aż cię dostanie, Nie opuszczaj serca mego, Ciebie wielce 
pragnącego, Jezu mile pożądany, I ukochany. 

10. Przeto jako z dzikićj knieje gdy szczwaniem gnana, Pędem 
bieży do strumienia, fania siroskana, Tak i dusza moja licha, Do Ciebie 
spragnioua wzdycha, O Jezu ukrzyżowany! Z serca kochany. 

11. Więc Cię o to proszę Jezu mocno błagając, Do najświętszych 
nóg pokornie Twych upadając, Przy konania ducha mego, Przyjm 
do serca zranionego, Łaskawie mi odpuść złości, Jezu miłości. 

12. Od łaski twćj nie oddalaj slugi twojego, Do królestwa, racz 
przypuścić pożądanego, Niech oblicze święte Twoje, Oglądam ko- 
chanie moje: Wychwalując Jezu Ciebie, Na wieki w niebie. 

15. na Wniebowzięcie Najśw. Maryi Panny. 

4. © najświelsza rodzico matko Pana Jezusa, Bez Ciebie jest 
zemdlona, ciało i dusza nasza, Boleśćmi nas srodze ranisz, Gdy nas 
sierotami czynisz, Bo zosianiem smalnemi, Bez ciebie mocna Pani. 

2. Przykrzy sie matce Boskićj, jeszcze dłużćj w świecie żyć, Woli 
w niebie z synaczkiem złączona, juź wiecznie być, Wzdycha zaw= 
sze bez odmiany, Ach mój Boże, mój kochany! Weź mnie do siebie 
Panie, Jak ty chcesz niech się stanie. 

3. Ciuło matki najświętszej bez Boga tóż omdlewa, Z tój nowiny 


radosnćj serce ogniem rozrywa, Maryja na a tóżku leży, "Natenczas 
posłowie Boży, Przyszli apostołowie, Do matki Chrystusowćj. 

4. Maryja się raduje, kto tćż do nićj przychodzi, Swój czas im 
oznajmuje, że na wieczność odchodzi, Na ostatek im przekłada, ta- 
jemnice opowiada, I w wierze ich polwierdza, W utrapieniu posila. 

5. Przychodzi jéj syn miły z milościwóm wejrzeniem, Matkę swo- 
ję pociesza, swćm mifém nawićdzeniem: Bądź ma matko pocieszona 
Koniec jest Twego służenia, Pójdziesz do chwały wiecznćj, Radości 
nieskończonćj. 

6. Syn Boży błogosławi na ostatek swą matkę, Do świętych ryk 
przyjmuje blogostawioną duszę, A w pośród mnóstwa aniołów, Po- 
tem niebieskich dworzanów, Duszę w niebo prowadzą, Natron wiecz= 
ny posadzą. 

7. Precz są radości Panny, płaczą jčj przyjaciele, Odeszło pocie=- 
szenie, smulni apostolowie, Maryja ich gani złości, Z siebie wydaje 
wonności, Jéj rozkwitnione liczka, Czerwone jak różyczka. 

8. Wnet nabożne matrony, ciało święle stroiły, Do czystych prze- 
ścieradeł, nabożnie obłóczyły. Apostołowie zaś mili, Oslulnią służbę 
czynili, I niosą ją do grobu, Nieba ziemi królową. 

„9. Niechce ta Taska Boska ciala w ziemi zostawić, Świętćj rodzi- 
cy Bożćj grzósznym nogom dać chodzić, To ciało Boga nosiło, By 
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z duszą złączone było, I jest do nieba wzięta, Uczy nas wiara 
święta. 

10. Przybądźcież aniołowie do świętćj processyi, Śpićwajcie pieśni 
nowe słuwnej tćj kompanii, Prędko wslępujcie do dołu, Do Mary- 
jańskiego grobu, Byście gotowi byli do niesienia Maryi. 

11. Przychodzi jej syn Boży, prześwielny głos wydawa, Wstańże 
już, a pójdź z grobu najmilsza Malko moja, Twój żywot bez zmazy 
winy, By byf wiecznie zoslawiony, Pójdziesz do chwały wiecznej, 
radości nieskończonej. 

12. Z wielką chwałą radości, Maryja w niebo wzięta, Na wóz z 
nieba spuszczony, jak cósarzowa święta, Tę zaś cała Irójca święta, 
I cały dwór nieba wita, Z przybycia się raduje, Szczęścia wiecznie 
winszuje. 

13. Ojciec patrzy na córkę, że bez grzóchu w czystości, Syn ho- 
noruje matkę, napelnioną światłości, Duch święty, oblubienicę, Mi- 
duje czystą Dziewico, To trzy Boskie osoby, Honor dają Maryi. 

14. Na tron ją posadzili, Jako nieba królową, Mifości udzielili ku 
ludzkiemu plemieniu, Ach usłysz nasze wołanie, Przesławna niebie- 
ska Pani, Racz być orędowniczką, Przed najwyższą stolicą. 

15. Wyjednaj nam z miłości duszy, ciała polrzeby, Abyśmy mogli 
patrzćć w twarz Boga przewielebni, Gdy ty tam z ciałem przeby- 
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wasz, Wiecznćj radości zażywasz, Ach o Maryja świela, STawnie do 
nicha wzięta. 

16. o Najświętszej Maryi Pannie. 

1. O Maryja tyś przed wieki, Od Boga przejrzana, Samaś z córek 
w fzraelu, Za matkę obrana, Bóg Cię wyniósł nad anioły, Nio znasz 
zmazy i niewoli, Niech żyjemy o Maryja, W twojćj łasce Bożej. 

2. Imię Twoje gromi piekło, Rozpędza złe duchy, Serce moje 
pełne grzóchów, Słucha ich potuchy, Bądź mi matką, podaj rękę, 
Gdy upadam w złości wielkie, Daj ratunek o Maryja, Gdy się tu 
kvrzemy. 

3. Wszysikie dzieła ręki Boga swojćj Pani nuci, Wystąpcież już 
nie porządne, Scrca mego chuci, Abym śpićwał czystóm sercem, 
Zdobił cnoty Pannie wieńcem, Pogrom suma o Maryja, Nieprzyja= 
ciół wiezy. 

4. Jesteś Pani nieba ziemi, Bądź i mojej duszy, Dobroć Matki da 
kochania, Niech przeszkody skruszy, Mifość Twoja mnie obroni, Re- 
ka Twoja mnie zasłoni, I poprawi Życie moje, I nic nie zabroni, 

5. Dziękujemy dobry Jezu, Żeś nam Ją za matkę, Oddał, byśmy 
w nićj nadzieje łożyli wszelakie, W frasunku nędznych pocieszy, 
I na ratunek przyspieszy, Przyjdą mi w pamięć me winy, Z Maryi 
przyczyny. 
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6. Jezu, Jezu, niech Maryją, Kocham Twą słodkością, O Maryja 
niech Jezusa! Kocham Twą miłością, Świadkiem bedą same nieba, 
Ze Maryją kochać trzeba, Bo jest malką miłosierdzia, Ginąć nie 
dozwoli. 

7. Ile kropel liczy morze, Tyleś pozdrowiona, Ile proszków świat 
dać może, Tyleś uwielbiona, Bądź Maryja w takie pienia, Serca mego 
i westchnienia, Nieustannie w Życiu moim, Będą o Maryja. 

8. Bierz w opickę wierne kraje, Niewiernych przenikaj, I oziębłych 
w służbie Bożćj, Bojaźnią dotykaj, Byśmy wolą Boga znali, I tę je- 
dynie kochali, Tak wezwani wraz będziemy, bo wieczystćj chwały, 

9. Uwielbionaś od aniołów, Dla Twojćj piękności, Ukochanaś jest 
od Boga, dla Twojćj dzielności, Prędzćj świat zaginie, Niż moja mi- 
dość pominie, Którą Cię kocham Maryja, Dla Twojćj dzielności. 

10. Córko Ojca przedwiecznego, Matko Syna jego, Oblubienico 
najczystsza, Ducha najświętszego, Dzielna jesteś Twojćj mocy, 
Grzószni czekamy pomocy, Bądź nadzieją o Maryja, Teraz i przy 
śmierci, Amen. 

17. o Najśw. Pannie Maryi. 

1. O którćj berfa ląd i morze słucha, Jedyna moja po Bogu otu- 
cho: O gwiazdo morska! o święta dziewico! Nadziei moich niebie- 
ska kotwico. 
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2. Ciebie na pomoc bledny żegłarz wzywa, Spojrzyj po jakiem 
strasznóm morzu pływa: Jedni rozbici na dnie morskim giną, Dru- 
dzy do Ciebie po ralunek płyną. 

3. Szczęśliwi którzy omineli skały, A przepłynąwszy pełne zdra- 
dy wały, Na brzeg bezpiecznie zdrowie swe unoszą, I padłszy na 
twarz dzięki ci zanoszą. k 

4. Noc mię obeszfa biją zewsząd trwogi, Już nie wiem jakiej 
mam sie trzymać drogi: Lecz gdy lwe spuścisz na mą łódź pro- 
mienie, Świecić mi bedą same nocne cienie, 

5, O juka ufność w mém się sercu rodzi, Że cię zwać matką zwać 
synem się godzi: Na srogich gniewach fal morskich poplynę, Pewien 
twćj łaski, wśród zguby nie zginę. 


18. na Wniebowzięcie N. Maryi Panny. 


4. Po tysiąckroć pozdrawiamy Ciebie, O Maryja Matko Jezusa! 
Tyś ozdobniejsza nad wszystko w niebie, Ciebie wielbi amelskn rze= 
sza, W pierwszćj po Bogu sloisz ozdobie, Najpierwsza chwefu na- 
leży Tobie, I świeci ja Tobie oddają, Za królową cię swą uznają. 

2. Bfagaj za nami Twojego Syna, Najpokornićj lego żądamy, Tyś 
jest oredowniczka jedyna, W Tobie ufność po Bogu mamy, Chwa- 
łośpićwem pragniem wielbić Ciobie, Imię twe chwalić jak święci w 
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niebie, Boś po Bogu nejchwalebniejsza, Tobie należy chwała 
pierwsza. 

3. Już Stwórca świata, ziemi i nieba, Za swe mieszkanie wybrał 
Ciebie, Gdy odkupu ludziom było trzeba, W Twe czyste łono zło- 
żył Siebie, Jezus Chrystus, Syn Boga Żywego, I z miłości Ojca 
przedwiecznego, Gorzką za ludzi podjął mękę, By im przeklętym 
podał rękę. 

4. Tyś na Syonie jest osadzona, W górne krainy jesteś wzięta, 
Boś dziwnie na świat byla zrodzona, Bez zmazy grzćchowćj poczę- 
ta, A teraz używasz szczęśliwości, Którać zgotowana od wieczności, 
Przez Ojca i Syna Twojego, Jezusa i Ducha świętego. 

5. U Twego Pani klekamy tronu, Boś jako cedr jest wywyższona, 
Jak palma w Kades; cyprys z Syonu, W ozdoby nieba uwieńczona, 
Ty jak wiosenna róża zukwitasz, Jak poranna gwiazda nam zawiłasz, 
Miła jak zdrój szumiącćj wody, Niebiańskićj jesteś urody. 

6. Tyś jest lilią najozdobniejszą, Kwintem balsamu uzdrowienia, 

_ Wonią jaźminiową najwdzięczniejszą, Tyś także wybrune naczynie; 

"ryś nad słońce i księżyc jaśniejsza, Pani nad niebiany ozdobniejsza: 
Tyś jest pewną bramą niebieską, Możną królową Archanielską. 

7. Zdrowaś Pani, Królowa Najświętsza, Tyś jest Matką nienaru- 

szoną, Świątynią Trójcy najdostojniejszą, Już od wieczneści wyz- 
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 wolona, Mądra Panno, Córko Boga zacna, Tęczo w obłokach smu- 
 tnym przezacna, Wzniesiony Tronie Salomona, Przecudne Runo 
_ Gedeona. 

8. Wreście któż chwałę Twoję określi? Kto szczęściu oznaczy 
granicę? Na które Cię Ojciec z Synem wznieśli, Gdy posadzili na 
prawicę, Slowem, by Świata wszelkie stworzenie, Chciało wysławić 
Twe uwielbienie, Toby to wszystko niczem było, Raczójby chwałe 
Twą zmniejszyło, 

9. Zawitaj więc w Panieńskićj czystości, Czystsza niźli Anioły w 
niebie, Boga Rodzicielko od wieczności! My w uniżeniu chwalim 

Ciebie, Panno mądra, Domie Bogu miły! Daj cierpliwości, udziel 
i siły! Aby szalańskie zgwałcić mocy, Daj nam łaski, udziel pomocy. 

10. Przy Twoim tu dziś o Matko tronie, Prośby nasze szczćrze 
składamy, Racz nas wszystkich trzymać w swćj obronie, Do łaski 
Twćj się uciekamy: W nędzy, w smutku, w troskach w utrapieniu, 
Pospiesz łaskawie ku pocieszeniu, By cierpienia i złe przygody, 

szczęściu się zmieniły swobody. 

11. Uproś wiarę, miłość i nadzieję, Stałość w cnocie, w dobrém 
wytrwanie, By, gdy śmierć ziarno zguby zasieje, Mieliśmy szczę- 
śliwe skonanie: Gdy zaś przyjdzie stanąć przed sędziego, Dać ra- 
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chunek z życia doczesnego, Raczyłaś się za nami wstawić i od 
wiecznćj zguby wybawić. 

12. Wszyscy Święci oraz święte Boże, Raczcie się przyczyniać 
za nami, Niech wstawianie wasze nam pomoże, Łączcież swoje gło- 
sy z naszemi, Byśmy się tam z womi oglądali, I niebieskich roz- 
kosz zażywali, Bogu cześć i Maryi dali, I w niebie wiecznie kró- 
lowali. 


I9. do N. Maryi Panny za dusze zmarłych. 

1. Płaczliwym duszom w czyśca pożarach, Przy przenajświętszych 
Mszy świętćj ofiarach, Przybadź prosimy, dodaj ratunku, Wybaw ich 
z ogniów ulżyj frasunku, O Maryja! 

2. Z Ciebie jak z źródła płyną strumienie: By w tych obimyle 
miały zbawienie, Dusze umarłych, podaj im rękę, Niech nie przy- 
chodzą na dalszą mękę, O Maryja! 

3. Do Ciebie Panno! zawsze wzdychają, Przez Cię wolności wiecz- 
nćj żądają, Racz im to sprawić a do widzenia, Boga i siebie puść 
ich z więzienia, O Maryja. 

4. Rozkaż znędznionym Niebo otworzyć, Niechcićj ich więcćj w 
tych ogniuch trwożyć, Niech po tych meękach na wieczne gody, Wnij- 
dą zażywać miłej swobody, O Maryja! 

5. Ty Twych sług jesteś wielka patronka, Tyś ich nadzieja, Tyś 
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Opiekunka, Ty o ich duszach masz to staranie, Żeby ich wieczne 
uszło karanie, © Maryja! 

6. Błogosławiona przez Twe zasługi, Ożyw umarłych, zniosłszy 
ich długi, Niechaj dusze ich w wiecznej radości, Odpoczywają z 
Twojćj litości, © Maryja! Amen. 

20. do Najśw. Maryi Panny. 

1. Salve Regina! zawilaj Królowa, Władnąca niebem i co ziemia 
chowa, Przezacna Matko Boskiego Syna, Tobie śpiówamy: Salvo 
Regina ! 

2. Tyś miłosierna, i łitości morze, Ratujesz kto Cię uprasza w po- 
korze, Tyś życie, słodkość Pani jedyna, Nadzieja nasza, Salve 
Regina! 

3. Do Ciebie wzdycha serce grzésznikowe, Woła do Ciebie ple- 
mię Adamowe, Woła syn, Woła córka Ewina, Wespół śpiówając: 
Salve Regina. 

4. Przyczyną Twoją, abyś to wzdychanie, Nam przemieniła w nie- 
bieskie mieszkanie, Gdy nam pokażesz Twojego Syna śpiówać bę- 
dziemy: Salve Regina. 

5, Lubo nasz ucisk płacz i narzókanie, Do żałosnego przywodzi 
wzdychania, Już napefniona łzami dolina, Przeto śpićwamy, Snlve 
Rogina! 
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6. Owoc to Twego żywota sowicie, Nam za zaslugi daje wieczne 
Życie, Proś by tam była nasza dziedzina, Gdzie sam króluje, Salve 
Regina! 

7. O pełna faski; oraz mifosierna, Słodka w spomnieniu w obie- 
tnicy wierna, Gdy na nas przyjdzie śmierci godzina, Daj się przy- 
wilać, Salve Regina. 

8. A dusze zmarlych, które się dostały, W męki czyscowe, By 
się wypłacały, Niech je wybawi Twoja przyczyna, Gdy ci śpićwa- 
my: Salve Regina! 


21. o Najśw. Sercu Maryi Panny. 


1. Serdeczna Matko opiekunko ludzi, Niech Cię płacz sićrót do 
litości wzbudzi, Wygnańcy Ewy do ciebie wofamy, Zmiłuj się zmi= 
fuj, Niech się nie tufamy. 

2. Do kogóź mamy wzdychać nędzne dzialki, Tylko do Ciebie 
ukochanćj matki, U którćj serce otwarte każdemu, A osobliwie nę- 
dzą stropionemu. 

3. Zasłużyliśmy, to prawda przez złości, By nas Bóg karał rózgą 
surowości, Lecz kiedy ojciec rozgniewany siecze, Szczęśliwy , kto 
się do matki uciecze. 

4. Ty masz po sobie i ojca i syna, Suadnie go twoja przejedna 
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przyczyna, pokazawszy mu piersi i wnątrzności, Łatwo go skłonisz 
Matko łaskawości. 

5. Dla Twego Serca wszystko Bóg uczyni, Daruje płagi choć 
człowiek zawini, Jak Cię cna Matko nie kochać serdecznie, Gdy się 
skryć możem pod Twój plaszcz bezpiecznie. 

6. Ratuj nas ratuj Matko ukochana, Zagniewanego gdy obaczysz 
Pana, Mieczem przebile pokazuj mu serce, Gdyć syna na krzyż wbi- 
jali morderce. 

7. Dla tych boleści, któreś wycierpiafa, Kiedyś pod krzyżem Sy- 
na Twego stafa, Bóg nam daruje, byśmy nie cierpieli, Cośmy wy- 
trzymać za złość naszą mieli. 

8. A gdy ujdziemy lak gniewu jak chłosty, Pokaż nam Matko tor 
do nieba prosty, Niechaj lo serce, z którego opieki, Dotąd żyjemy, 
kochamy nn wieki. 

22. o Najśw Maryi Pannie Różańcowój. 

1. Święta Panno! Tyś nad wszystkie czystsza Dziewice, Którój za 
Tron Różańcowe są Tajemnice, Wszak z samego znać lmienia, Że 
chcesz Taski do zbawienie, Dać kto ci służy. 

2. Uciekam się do Twćj łaski i ja niegodny, Użycz proszę i mnie 
tego dla duszy głodny, Niechaj z głodu nio umiera, Wszakże skarh 
się tu otwiera, Cafcinu Światu. 
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3. Żywisz wszysikich boś Królowa i Pani miła, Wszak Monarchę 
Niebieskiego Tyś wykarmiła, A cóż stworzenie mizerne, Gdy obró- 
cisz miłosierne, Ku niemu oczy. 

4. Lubo wiem że gorzej jeszcze niżeli łotr żyłem, Gdy na świe- 
cie ciężkich grzechów dość popełniłem, Ciafom tylko miał w wygo- 
dzie, A dusza była o głodzie, Ach nieszczęśliwa. 

5. Jednak ufność mam, że przyjmujesz, jest tyle cudu, Przez Ró- 
Żańce ralowałaś lak wiele ludu, Choć nie z zasług, to z afektu, 
Kto się udał do respektu Twego, a szczórze. 

€. Użycz prosze, tego Żebrze mdlejąca dusza, Ratujże ją póki je- 
szcze trochę się rusza, Ej zmiłuj się salwuj onę, Przez Różańcową 
koronę, Nie daj jéj zginąć. 

7. Syna proś, dla Twćj uczyni wszystko milości, Niech jéj dro- 
gim z Ran balsamem orzeźwi mdłości, Niech tym chlebem w którym 
święta, Krew jest z Ciałem wraz zamknięta, Wiecznie nasyci. 

8. Oddaję się Twćj opiece Pani łaskawa, Abym słucha! Syna 
Twego świętego prawa, Dodaj siły, moje życie, Niech Tobie służy 
obficie, Przez całe wieki. 

8. Któż mi znajdzie tak dobrego na świecie Pana, Jak Maryja Ró- 
Żańcowa Niepokalana? Téj niech każdy chwałę śpićwa, Bo nas kar- 
mi i odziewa, Nieba królowa. 
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10. Karmisz w życiu dobrodziejstwy, Dajże i w śmierci, Mieć Cię 
w sercu z Twoim Synem, mieć i w pamięci, Niech w skonaniu 
każdy i ja, Grzósznik na imię Maryja, Jezus i Józef. 
23. o Sercu Pana Jezusa. 

1. Witaj krynico dobra wszelakiego, Najmilsza rano Serca Pana mego, 
Rozpal oziębłe serce me miłością, I napełnij je niebieską słodkością. 

2. Zdarz lo ażebym w tém wygnaniu świata, W tobie zostawał 
przez me wszystkie lata, Serce Jezusa włócznią otworzone! Niechaj 
przy śmierci w Tobie mam obrouę. 

3. O rano święla, rano uwielbiona! Bądźże na wieki od nas po- 
chwalona, A przez wylaną dla mnie krew i wodę, Daj w utrapieniu 
pomoc i ochłodę. 

4. Posilaj tą krwią w siłach zemdlonego, A wodą obmyj grzechem 
zmuzanego, Ażebym nie wpadł, kiedy piekielnemu, W paszczekę 
srogą smokowi strasznemu. 

5. Rano nujsłodsza boku Pana mego, Źródło miłości i dobra wszel- 
kiego, Zalćj proszę cię, krwi twojej potokiem, Meki czyszczowe, 
niech Święlym widokiem. 1 

6. Twćj Boskićj chwały będą uraczeni, Przez twe zasługi z czysz- 
cza wybawieni, Błogosław wszystkim, którzy cie milują, Którzy Twe 
serce wsławić usiłują. 
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7. A ja przed Tobą z tém się protestuję, Że cię cheę kochać, i 
to zapisuję, Na sercu mojćm, nie chcę nic inszego, W niebie, na 
ziemi, prócz ciebie samego. 

8. Odbierz mi wszystko, co mam przyjemnego, Karz na tym świe- 
cie; dość szczęścia mojego, Gdy mi dasz serce, pełne Twćj miłości 
Nad to nie żądam lepszćj pomyślności. 

9. O to cię tylko proszę Boga mego, Nie oddalaj mnie od serca 
Twojego, Tu me dziedzictwo, tu moje mieszkanie, Niech będzie póki 
wolna nie zoslanie. 

10. Dusza od ciala, w którem teskni sohie, Pragnąe być wolną, 
by spoczęła w Tobie, Przytul mnie Jezu do serca twojego, Z tém 
Żyć i umrzćć pragnę z serca mego. 

24. o Najśw. Maryi Pannie. 

1. Wzmocnij usta Twoje wdzięczności pieniem, Narodzie świętćj 
wiary, Imię to Maryja głoś z uwielbieniem, I składaj serc ofiary, 
Bo ta wśród ziemi, między wszystkiemi, Jedyna przezacna, niepokalana. 

2. Zanim świat byf jeszcze widzialny oku, Ona wtenczas wsla- 
wiona, W Boskim oczywiście była wyroku, Bez zmazy przeznaczona, 
I przeto sama plemię Adama, Przechodzi wybrana, niepokałana. 

3. Spieszą na jéj Imię i Jéj wspomnienie, Z hołdem czci, nieba 
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cafe, Piekło w sobie czuje dziwne wstrząśnienie, Księżyc słońce wspa- 
niałe, I świetne gwiazdy służą Jćj zawzdy, Bo od nich uznana, nie- 


pokalana. 


4. I co tylko w niebie jest ku ozdobie, Co ma świat w swym 
przestworze, Niczem to jest wszystko przeciwko tobie, Cieniem na 
twoje zorze, Przewyższasz Irony, berla, korony, Tyś Panią nazwana, 
niopokalana. 

5. A więc cna Maryja i cudo Boga, Krusząca głowę węża, Prosim 
Cię niech jego zajadłość sroga, Na nas się nie natęża, Ratuj nas 
Pani, wszak my poddani, Tyś Panią nazwana, niepokalana. 

25. do Najśw. Maryi Panny Rożańcowój. 

4. Witaj Nieba i nad Nieba jasna ozdobo, A po Bogu w Nieba 
progo pierwsza osobo, Maryja Różańcowa, Nieba, ziemi Królowa, 
Monarchini i Mistrzyni, Slug Twoich witaj, 

2. Witaj Życia co sowicie grzósznikom dajesz, Ty zasłoną, Ty 
obroną od gniewu stajesz, Tyś nadzieja jedyna, Z Ciebie wszelka 
przyczyna, Że przez Ciebie, będzie w niebie, Sluga Twój każdy. 

3. Witaj wdzięczna nadmiesięczna Imperatorko, Ojca cnego przed- 
wiecznego kochana córko, Matko Syna Bożego, Witaj Ducha świę- 
tego, Ulubiona, ustrojona, Oblubienico. 

4. Ciebie mamy, Ciebie znamy, Panią królową, Kiedy chcemy mieć 
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możemy pociechę nową, Z Ciebie wszelkie wesele Mamy, wołając 
śmiele, Jako dzieci z tych tu śmieci, Na matkę swoją. 

5. Więc koronę za obronę, dać Ci należy, Wykrzykiwać, wyśpie- 
wywać z Dawida wieży, Wicńczyć głowe różami, Chwalić sercem 
ustami, Jerychońską i Syońską, Różę Maryją. 

6. Dusze wiernych, co w niezmiernych mękach zostają, Utysku- 
jąc, opłakując, dzy wylewają, Niech mają pocieszenie, Przez różań= 
cowe pienie, Na oslatek, jak swych dziatek, Ratuj o Matko! 


26. do Najśw. Maryi Panny Szkaplerznój. 


1. Witaj Pani, my poddani, Do nóg padamy, Lecz nie insze ma- 
my czynsze, Które składamy, Tylko serca skruszone, Czci Twojćj 
poświęcone, Z takićj dani, śliczna Pani, Racz być kontenta. 

2. Rzecz to jawna, żeśmy z dawna dlug zaciągnęli, Gdyśmy z czy- 
stych macierzyńskich Rąk Szkaplerz wzieli, I dobrze nam w téj bar- 
wie, Bo tych piekło nie zarwie, Co Szkaplerzem jak puklerzem; Są 
uzbrojeni. 

3. Ale za te tak bogate orderu znaki, Cóż ci damy, nic nie ma- 
my ziemskie żebraki, Tylko dusze i ciało, Weźże i lo choć mało, 
A tak będzie glośno wszedzie, Żeśmy poddani. 

4. W tym orderze kto go bierze, Zuak ma zbawienia, Że nie zgi- 
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nie owszem minie, piekła płomienia, Nawet z czysca larasu, Ralu- 
jesz tych zawczasu, Śliczna Pani, co w otchłani, Czyscowćj siedzą. 

5. Nie tak zbrojny, podczas wojny, Żołnierz w szyszaku, Jak w 
zbawiennych dwuramiennych Maryi znaku, Jeszcze kula nie była, 
By tę suknię przeszyła, I granaty, od tćj szaty, Odpadać zwykły, 

6. Więc tój Pannie nieustannie śpićwajmy dzięki, Ześmy wzięli, znak 
przyjęli, Z jej świętćj ręki, Z Twoją suknią gdzie była, Szczęliwość 
się złączyła, Toć i Ciebie Pani w niebie, Ze znaku poznać. 

7. Prosim tedy, wtenczas kiedy trzeba się stawić, Przed sędziego 
siraszliwego, Wszystko wyjawić, Niech nam będzie obroną, Szka= 
plerz grzechów zasłoną, A lak śmieli i weseli, Wnijdziem do nieba. 

27. o Niep. poczęciu Najśw. Panny Maryi. 

1. Witaj święta i poczęta niepokalanie, Maryja, śliczna lilija, na- 
sze kochanie, Witaj czysta Panicnko, Najjaśniejsza Jutrzeńko, 
Witaj święta, w niebo wzięte — Niepokalana. 

2. Twą pięknością, niewinnością nieba górujesz, Dostojeństwa i 
Panieństwa wszystkie celujeszy W pierwszym Panno momencie święto 
Twoje poczęcie, Jaśniejące jako słońce — Niepokalanie. 

3. Sam Bóg święty z Ciebie wzięty dla téj przyczyny, Żeś się 
siałn i zoslała zawsze bez winy, Tys przed wieki przejrzana, I za 
Matkę wybrana, Jezusowi Chrystusowi — Niepokalana. i 
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chunek z Życia doczesnego, Raczyłaś się za nami wstawić i od 
wiecznćj zguby wybawić. 

12. Wszyscy Święci oraz święte Boże, Raczcie się przyczyniać 
za nami, Niech wstawianie wasze nam pomoże, Łączcież swoje gfo- 
sy z naszemi, Byśmy się tam z womi ogląduli, I niebieskich roz- 
kosz zażywali, Bogu cześć i Maryi dali, I w niebie wiecznie kró- 
lowali. 

I9. do N. Maryi Panny za dusze zmarłych. 

1. Płaczliwym duszom w czyśca pożarach, Przy przenajświęlszych 
Mszy świętej ofiarach, Przybądź prosimy, dodaj ratunku, Wybaw ich 
z ogniów ulżyj frasunku, O Maryja! 

2. Z Ciebie jak z źródła płyną strumienie: By w tych obinyle 
miały zbawienie, Dusze umarłych, podaj im rękę, Niech nie przy- 
chodzą na dalszą meke, O Maryja! 

3. Do Ciebie Panno! zawsze wzdychaja, Przez Cię wolności wiecz- 
nćj żądają, Racz im to sprawić a do widzenia, Boga i siebie puść 
ich z więzienia, O Maryja. 

4. Rozkaż znędznionym Niebo otworzyć, Niechcićj ich więcćj w 
tych ogniach rwożyć, Niech po tych mękach na wieczne gody, Wnij- 
dą zażywać miłej swobody, O Maryja! 

5. Ty Twych sług jesteś wielka patronka, Tyś ich nadzieja, Tyś 
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Opiekunka, Ty o ich duszach masz to staranie, Žeby ich wieczne 
uszło karanie, © Maryja! f 

6. Błogosławiona przez Twe zasługi, Ożyw umarłych, zniosłszy 
ich długi, Niechaj dusze ich w wiecznćj radości, Odpoczywają z 
Twojćj litości, © Maryja! Amen. 

20. do Najśw. Maryi Panny. 

1. Salve Regina! zawitaj Królowa, Władnąca niebem i co ziemia 
chowa, Przezacna Matko Boskiego Syna, Tobie śpiówamy: Salvo 
Regina ! 

2. Tyś miłosierna, i litości morze, Ralujesz klo Cię uprasza w po- 
korze, Tyś życie, słodkość Pani jedyna, Nadzieja nasza, Salve 
Reginn! 

3. Do Ciebie wzdycha serce grzésznikowe, Woła do Ciebie ple- 
mię Adamowe, Woła syn, Woła córka Ewina, Wespół? śpiówając: 
Salve Regina, 

4. Przyczyną Twoją, abyś to wzdychanie, Nam przemieniła w nie- 
bieskie mieszkanie, Gdy nam pokażesz Twojego Syna śpiówać bę- 
dziemy: Salve Regina. 

5, Lubo nasz ucisk płacz i narzókanie, Do Żałosnego przywodzi 
wzdychania, Już napełniona łzami dolina, Przeto śpićwamy, Salve 
Rogina! 
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4. © święlu Panno poczęła bez winy, Pierworodna w Syonie, Po- 
każ się Matką przyjmij nas za syny, W ostatnim Życia zgonie: Wszak 
dla nas grzósznych Matką się stała, Boską, żebyś nam Boga jednała, 
Więc miój twój naród w obronie, Amen. | 

30. na Wniebowzięcie N. Maryi Panny. 

1. Wzieta do nieba Maryja królowa, Już jaśnieje w koronie; 0- 
deszła od nas Malka Jezusowa, Siedzi z Synem na tronie, Wydają 
nieba tryumf wesoły, Wielbią królową święci z Anioły, Widząc ją 
na Boskim fonie. 

2. Piękna jak księżyc, jak słońce wybrana, Miesiąc pod jéj no- 
gami, Na nićj purpura ze słońca utkana, Ilaftowana gwiazdami, Z 
„dworem Aniofów weszła do chwały, Równych widoków nieba nio 
miały, Z takiemi wspaniałościami. 

3. Ze dwunastu gwiazd uwita korona, Panieńskie wieńczy skronie 
I nad Anielskie chóry wyniesiona, Blisko przy Boskiem tronie, Dziw 
wielki w niebie, każdy się pyta? Cóż to za Pani którą Bóg wita, 
I sadza po prawćj stronie. 

4. Odchodzisz od nas o Matko jedyna, Byś nam zjednała Boga, 
Więc racz się wstawić do swojego Syna, Zawsze gdy na nas trwo- 
ga: Ażeby od nas odwrócił wojny, Uśmierzył burze, Dał czas spo= 
kojny, Niech twoja sprawi przyczyna, Amen. 
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, 31. o Najśw. Maryi Pannie Różańcowój. 
' 4. Zawilaj Matko Różańca świętego! Przybytku Boga w Trójcy 
jedynego; Ucieczko nasza w życiu i w wieczności, Cedrze czystości. 

2. Najozdobniejsza Różo ogrodowa, Najprzyjemniejsza Rószczko 
Aaronowa, Wonność balzamu, balzam przechodząca, Matko kochająca. 

3. Za nie jest wszystko, co wpada do oczy, Gdyż ani ciała ni 
duszę uleczy, Wsze Życia zdrowie daje nam Królowa, Matka Ró- 
Żańcowa, 

4. O jak są miłe jéj słodkie wyrazy, Które śpióćwamy sto pięć- 
dziesiąt razy, W tych tujemnicach Róża się rozwija, Jezus Maryja. 

5. Wiedzieć potrzeba, że Różaniec świety, Z samego nieba po= 
cząlek ma wzięty, Tam go złożyła dobroć niepojęta, Sama Trójca 
święta. 

6. Który za prezent Panna odebrała, Dominikowi w nauce poda- 
fa, Przy licznych światłach od niebieskićj Wuszczy, Z złotożuńskićj 
puszczy. 

7. Dominik święty zaś go zafundował, Wielkiemi łaski uprzywi- 
lejował, Tym, którzy wiernie niewinnie poczętćj służą Pannie świętćj. 

8. Prześliczna Różo Anielskićj czystości, Chcićj nas zachęcić do 
tlini; Byśmy już w życiu Ciebie wychwalali, Wiecznią 
kochali. 


- 366 Pieśni <a 

9. Biedny kto Ciebie nie zna od powicia, Lecz ten biedniejszy: 
kto w rozpuście Życia, Kto nigdy twego nie słyszał imienia, Pełen 
zawinienia. 

10. I Imię Twoje już zatarł w pamięci, I Tobie Matce życia nie 
poświęci: Ach! faska Boska, serca się zarzeka, Które Cię nie szuka. 

41. Kto się za życia z Tobą nie połączy, Ten i bez Ciebie to 
życie zakończy: Tęsknac nie szuka Twćj świętćj opieki, Zginie na 
wieki. 

12. Kto Cię nie uczci i slowem i czynem, Klo gardzi Matką, 
ten gardzi i Synem; Zułym nie staniesz na sądzie w obronie, W 
ciemnościach utonie. 

13. A kogo Matko Ty pobłogosławisz, A za kim Matko na są- 
dzie się wstawisz; Ten do wieczności szczęśliwćj dopłynie, Nigdy 
nie zaginie. 

14. Nas braci, siostry Różańca świętego, Racz przyjąć pod płaszcz 
zgromadzenia twego; Gdyż Syn Twój miły będzie dekretować, Chcićj 
nas ratować. 

15. Którzy ze światem już się pożegnali, A żyjąc Ciebie zawsze 
wychwałali, Niechże im świćci świutlość wiekuistal Panno prze czysta. 

16. A gdy za Twoją przyczyną mocwładną, Staniem” raz z szatą 


= KE ara aR 


przygodne. 2 
białą i nadobną, Ty nasze róże jak pięknie pachnące, Przyjmiesz w 
swe wieńce. 


32. o Najświętszój Maryi Pannie. 


1. Zawitaj córko Ojca przedwiecznego, Przedziwna Matko Syna 
wcielonego, Oblubienico oblubieńca Twego, Ducha świętego. 

2. Najświetszćj Trójcy przedziwny kościele, Który poświęcił Bóg 
Syn w naszym ciele, Boskie kochanie, niewinnie poczęła, Panienko 
święta. 

3. Wszystkie fortuny wszystkie łaski w Tobie, Jak rzeki w morzu 
w jednćj Twćj osobie, Łask wszystkich morze, po Bogu w syónie, 
Najwyższy tronie. 

4. Jeszcze nie jaśniał firmament gwiazdami, Ani słoneczne koło 
promieniami, A Tyś świćciła niewinnie poczęła, Panienko Święta. 

5. Jeszcze w swym szyku nieba nie stunely, Ani w swych brze- 
gach morza zatonęły, Gdy Boska mądrość pagórki ważyła, Tyś przy 
nićj była. 

6. Wewnątrz i z wierzchu Tyś skrzynia zlocista, Bez rdzy grzé- 
chowej zawdy promienista, Bez cienia zmazy niewinnie poczęta, 
Panienko święla. 

7. Ciebie od wieków Bóg ulubił sobie, Zmazy nie widział i na 


bs Pieśni à 
moment w lobie, Z ust najwyższego wynikłaś w wieczności, Świa= 
tlość z świalłości. 

8. Nim grzesznik Adam stanął po lewicy, W przejrzeniu Boskim 
jednaś po prawicy, Przed wieki była niewinnie poczętą, Panienką 
święlą. | 

9. Jako królowa w złocistćj koronie, W królewskićj szacie, Tyś 
pierwsza w obronie, U Syna pierwćj jesteś odkupiona, Niźli stwo- 
rzona | 

10. Tyś jadowitą węża głowę starła, Przy twym poczęciu, która 
nas pożarła, Szlachetna Judyt, niewinnie poczęta, Panienko święta. 

11. Zjadł i nas starguł lew grzóchu pierwszego, Tyś nie słysza- 
ła i ryku samego, Samson zaś święlszy rozszarpał lwa tego, Pier- 
worodnego. 

12. Przez Twe poczęcie, Panno prosim Ciebie, Na wieki z Tobą 
niech królujem w niebie, Tam śpiówać będziem niewinnie poczęta, 
Panienko święta I 

33. o Pocieszenin Najśw. Panny Maryi. 

1. Zabrzmij świecie cały, Tryumf doskonały, Rzucam plauzy try- 
umfalne , Pozdrowienie momentalne, Maryja w portrecie, Ratuj mnie 
w lój mecie, Maryja. 

2. Ku jéj pozdrowieniu, Maryi pocieszeniu, Bo to miła komitywa, 
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Kio Maryi codzień wzywa, Maryja w portrecie, Ratuj mnie w tej 
mecie, Maryja. 

3. Niechaj rycerz waleczny, na miecz obosieczny, Gdy Maryja 
przy mnie stanie, Nic mi się złego nie stanie, Maryja w portreciej 
Ratuj mnie w téj mecie, Maryja. 

4. Maryja korona, Maryja obrona, Maryja w największej toni, Ma~ 
ryja grzésznika broni, Maryja w portrecie, Ratuj mnie w téj mécie, 
Maryja. 

5. Więc o świecie cały, Tryumf doskonały, Oddajże jéj honor 
wieczny, Jeżeli chcesz być bezpieczny, Maryja w portrecie, Ratuj 
„Mnie w téj mecie, Amen. 


34. o Najświętszój Maryi Pannie. 

1. Zdrowaś bądź Maryja, Matko miłościwa, Skryj nas pod twój 
płaszcz, Nie daj karać nas, Panno Maryja. Nie daj nam Maryja ni- 
gdy zuginąć, Z twoim miłym synem racz nas pojednać, Racz na nas 
Maryja zawsze pamiętać. 

2. By raczył odpuścić, nas grzesznych pocieszyć, Spraw to Ma- 
ryja rajska lilia, łaskę uprosić, Do ciebie się Panny dziś uciekamy, 
Przy twoich nujświętszych nóżkach padamy, Królowa niebieska, wspo- 
4 żądamy, 

. Tys jest gwiazda ranna, _Uproś nam u Pana, Uproś nam zawdy 
Muntyczka. 24 


od | Ducha prawdy, przenajświętszego. aelyimy wszyscy ciebie po~ 
znali, Twemu się synowi przypodobali, Żebyśmy na wieki z Tobą 
mie szkali. 

4. Boś naszn ucieczka, Królowa niebieska, Tyś śliczne zorze, li- 
lie, róże, Perfo Maryja, Rozliczne zasługi cię ozdobily, Anielskie 
chóry wdzięcznie śpićwaly, Królową Cię nieba wszyscy uznali. 

5. Zdrowaś bądź królowa, jesteś {aski pełna, Wyproś nam wy- 
proś, Matko jedyna, u swego syna. By od nas złe czasy oddalić 
raczył, Miłego pokoju użyczyć raczył, Przez Twoje zasługi daruj 
nam długi. 

6. Wieżo Duwidowa, gwiazdo Jaukóbowa, Ty jesteś sama z córek 
Adama, Zdeplałaś węża, Tobie nadewszystko moc był» dana, Pro- - 
simy Cię załóm niezwyciężona. Daj nam daski doznać Twojego syna. 

7. Rószezko Auronowa, bylaś lego godna, Tyś jest gwiazdami 
Niebieska Pani, koronowana, Bóg Ojciec przedwieczny Cię koro= 
nował, Na tron za Królową Ciebie uznać dal, Bóg w Trójcy jedy= 
ny sam wybrał. 

8. Do Ciebie Archanioł imieniem Gabryel, Zanosi wiele, w Boskim 
kościele, to pozdrowienie, Poczniesz i porodzisz Boskiego Syna, Ła- 
ski pełna Puńskićj Mutko jedyna, Panno nad Pannami, Módi się 
za nami. 


przygodne. ; 
"9. Tyś nień przemowy, tron Salomonowy, Panitnko czysta, po~ 
częłaś Chrystusa bez zmazy, O prześliczny kwiecie rajskićj ucie- 
chy Twój owoc nam przyniósł z nieba pociechy, Królowa Niebie- 
sku grzesznym ucieczka. 

10. Dawnaś najmądrzejsza, Tyś jest najczyściejsza, Od Ciebie 
chciał bydź karmiony Syn a Król niebieski, Jesteś Matką Boską 
wiecznego Syna, Kto się Tobio odda twoja przyczyna, Wsponioże i 
obroni z mocy szatana. 

11. Tyś śliczna z twćj twarzy, jako świalło zorzy, Z twego obra- 
zu wdzięczne pachnienia wydajesz zawsze. Rószczko najśliczniejsza, 
zawsze zielona, Na sto tysięcy razy bądź pozdrowiona, Królowa 
niebieska niepokalana. u 

12. Przybądź nam Panienko prześliczna Jutrzenko, Gdy oblężeni 
w ostatnićj toni, bedziem ol Matko, Kiedy przyjdą na nas wszelkie 
niemocy, Prosimy Cię Matko, jak w dzień tak w nocy Kroiowa 
Niebieska dodaj pomocy. 

43. Pięknaś, urodliwa, Panienko cnotliwa, Tyś swój piękności i 
Wspaniafości serce zruniła, Daj nam, Żebyśmy Cię zawsze kochali. Z 
Tobą i Świętemi w niebie mieszkali, Z Tobą się Maryja! wiecznie 
cieszyli, Amen. 
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35. na Rrodzóe Najśw. Maryi Panny. 

óle Z wyroków nieba Maryja się rodzi, Matką Boskiego Syna, Przed 
slońca wejściem la Jutrzeńka wschodzi, I już świćcić zaczyna: Gło- 
wę już Smoka jéj narodzenie, Kruszy i daje światu zbawienie, O 
jak wesoła nowina! 

2. Z zacnych rodziców, Anny, Jonchima, Maryja narodzona; Do- 
stojność Matki Chrystusowćj trzyma, W pieluszki uwiniona: Bo 
wprzód nim była na świat wydana, Boga rodzicą deklarowana, Wraz 
z Chrystusem przeznaczona. 

3. W maleńkiem ciele przewyższa niebiosy, Choć w pieluszki po- 
wila, Tu w jéj kolćbkach zbawienia są losy, I łaska znamienita; 
Idźmy więc wszyscy do tej Dzieciny, Ze czcią obchodźmy jćj na- 
rodziny, Z serca niech każdy ją wita. 

4. Bo ta dziecina, Będąc Zbawiciela, Matką i Panią jest w Niebie, 
Pełna jest Taski, któréj nam udziela, I zapomaga w potrzebie, Cały 
świat hojnie łask jéj doznawa, Grzósznych ratuje, przy nich obsta- 
wa, Przyjmuje wszystkich do siebie, Amen. 

- 36. do św. Barbary P. i Męczen. patronki konających. 

1. Barbaro święta, perło Jezusowa! Ścieszko do nieba grzćszni- 
kom gotowa, Wierna przy śmierci Palronko smulnemu, Konającemu. 

2. W źródle czyslości obmyta na wieki, Nie wypuszczaj mnie z 


E świętćj opieki, Ty mnie przygotuj na drogę wieczności, W 
świąlobliwości. ; 

3. Spraw, by twój Jezus był dozorcą moim, W życiu i w zgonie 
tak, jako był twoim, Niech duszę moję, w niebie z Twćj pomocy, 
Z sobą zjednoczy. | | 

4. Twój i mój Jezus w świętym Sakramencie, Niech mnie nakar- 
mi w ostalnim momencie, Ostatnie słowo: „Jezus i Maryja“ Niech 
mnie nie mija. 

5. W ranach Jezusa, w męce Jego drogićj, Zakryj mnie Panno, 
od szatańskićj trwogi, Broń mojćj duszy w oslalnićj godzinie, Nie- 
chaj nie ginie. 

6. Teraz Ci chętnie polecam swą duszę, Najbardzićj wtenczas 
kiedy konać muszę, Barbaro święta! oddajże ją Bogu, W niebies- 
kim progu. 

7. Komuż bezpiecznićj duszę swą polecę, Jak tobie, a ty Jezuso= 
Wi w ręce, Oddaj, boé drogo przezeń jest kupiona, -Krwią zapfa- 
cona. 

8. Szczęście to wielkie przy mćj Śmierci będzie, Gdy Jezus z 
Matką najświętszą zasiędzie, Przy konającym, Ty ocieraj moje Śmier- 
telne znoje. 

9. A tak wesoło konając zawołąm, I ducha mego w rece Bogu 


“oddam, Gdy przy mnie slaniesz, wraz z Jezusem twoim, A sędzią 
moim., 

10. Barbaro święla! uproś godne Życie, Bym mógł opřakać zło- 
ści ma sowicie, Po dobréj śmierci daj w niebie mieskanie, Jezu mój 
Panie | 

87. o miłości Boskiej. 
Boże kocham Cie, Boże kocham Cie, Culóm sercem kocham Cię. 

1. Co jest na ziemi stworzenia, Odmieniam w milości pienia, Niech 
Cię chwalą, wystawiaja, A mnie do uszu wołają, Boże kocham Cię itd. 
"2. Słońce, tniesiąc, wszystkie gwiazdy, Rok, godziny, moment 
każdy, Noc i dzień niechaj Cię chwalą, Serca miłością zapala, Boże 
kocham Ciq it d. 

3. Co się na ziemi znajduje, Co nad ziemią wylatuje, Co w rze- 
kach i w morzu pfywa, Niechaj lọ pieśń ze mną śpićwa, Boże ko- 
cham Cię i t. d, 

4. lle trawek się rachuje, Ile liścia się znajduje, Tyle pragnę mieć 
języka, Każdym z nich serce wykrzyka, Boże kocham Cię i t. d. 

5. Dusza, ciafo, wszystkie siły, Ciebie tylko ulubily, I co cię we 
mnie znajduje, Miłością się Twą krępuje, Boże kocham Cię i t. d. 

6. Rozum, wola, zmysły, chęci, Sława, honor i co nęci, Z sercać 
wszystko to darujc, wiecznym prawem zapisuję, Boże kocham Cię itd, 
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7. Wszystkie tchnienia i slapienia, Znaczą milości Dragii, ile- 
kroć puls mój uderza, Mifľością się twą wymierza, Boże kocham 
Cię i Ł d. 

8. Choć się oczy zamyknją, Snu z potrzeby zażywaja, Dusza, 
serce, chęci czują, ustawicznie wykrzykują, Boże kocham Cię i t. d. 

9. Myśli, mowy, wszystkie sprawy, I roboty i zabawy, Gdziekol- 
wiek się ja obrócę, Zawsze śpiewam, zawsze nucę, Boże kocham 
Cie i t. d. 

10. Jeźli mnie chcesz słuchać Panie, O to tylko me wołanie, 

,Weźmij co jest światowego, A daj mi siebie samego, Boże kocham 
Cię i l. d. 

11. Weź już Świecie co jest twego, Weźmij co jest pieszczone- 
go, Nie mnie już nie kontentuje, Tylko kiedy wykrzykuję, Boże ko= 
cham Cie i Ło d. 

12. Ani mnie twa marność zwiedzie, Ani od Boga odwiedzie, 
Cale światu już dziękuje, Tobie szczórze wyśpićwuję, Boże kocham 
Cię i t, d. 

13. Żaden smutek w doległości, Nie odmienią méj miłości, Kło- 
pot i prześladowanie, Tylko wzmacnia me wołanie, Boże kocham 
Cię i t. d. 


14. Niech się i piekło natęży, Miłości méj nie zwycięży, Nikomu 
już nie hołduję, Bo w tych słowach tryumfuję, Boże kocham Cię itd. 

15. Niech się zemną co chce stanie, Choć mię i opuścisz Danie, 
Choć wszystko złe padnie na mnie, Wołać bedę nieustannie, Boże 
kocham Cię i t. d. 


38. Ofiara za dusze zmarłych. 

1. Boże przedwieczny przez ręce kapłana, Niech ta ofiara będzie 
Ci odddana, Za tych, których śmierć na sądzie stawiła, I wyrok mę- 
ki za grzóchy sprawiła. 

2. Zmiluj się Jezu, zmiłuj się nad niemi, Przez mekę Twoję 
uczyń je wolnemi, Przez mękę Twoję i rany okrulne, Niech miło- 
sierdzie mają dusze smulne. 

3. Ciebie Maryja proszę o przyczynę, By duszom w czyscu Bóg 
darował winę, Niechaj uwolni z ognia twoje sługi, Prosimy przez 
"Twe i świętych zasługi. 

4. Święty Michale przyczyń się za niemi, Niech przez Cię z czy- 
sca będą wybawieni, Staw je przed Bogiem w niebieskićj RADZI 
Niech używają wiecznćj szczęśliwości. 


39. o Wieczności. 
1. Brzmi w sercu trwoga, myślę i truchleję, Gdy wieczne lata, 


przyg 
uważam trętwieję, O Boże dobry wspomóż mnie eskate: W tak 
cieżkićj sprawie. 

2. Gdziekolwiek rzucam z ciekawością oka, W piekło, czy w niebo 
ach wieczność szeroka, Zewsząd mnie trwoży, zbliża się i goni, 
Któż mnie obroni. 

„3. Dni ulatują z życiem, czas upływa, Dzień po dniu bieży, mo- 
mentów ubywa, Codzień już bliżćj straszna wieczność czeka, Nędz=- 
nego człeka. ; 

4. Wiem że źle żyję, niewiem jak śmierć padnie, Po tak złóm 
życiu zginąć mogę snadnie, A gdy raz zginę już nie odźałuję, Nie 
powetuje, 

5. I cóż się bawię w grzóchach i marności, Już, już dochodzące 
na drogę wieczności, Ach źle, zbłądzifem, poprawię koniecznie, Bo 
zgine wiecznie. e 

6. Dziś, albo jutro przenosić się trzeba, Niewiem, czy w piekło, 
czyli tóż do nicba, Ach, cóż po wszystkim jeźli nieba minę, I wic- 
cznie zginę. 

7. Cóż mi świat ciły Boże mój bez Ciebie, Bylem na wieki 
otrzymał cie w niebie, A jeźli zgubię, cóż po dobrach świata, Na 
wieczne lata, 


; | Pieśni. 
8. Na A mi wyjdą rozkoszy urody, Na cóż przyjaźni i wszystkie | 
wygody, Wiecznćm jęczeniem nie nadgrodze tego, Co czynię złego. 
9. Przyjdzie mi płakać za marne swawole, Krwawemi łzami w 
piekielnym padale, I wiecznie zgubić Boga tuk dobrego, Dla grzć- 
chu mego. 
10. Więc teraz, teraz we łzy płyńcie oczy, Póki was z Śmiercią 
wieczność nie zaskoczy, Tam już nie rychlo serce krajuć w Żale, 
"W wiecznym upale. 
1f. Ach podaj rękę Boże miłosierny, W Twe miłosierdzie rzu- 
cam się mizerny, Wyrwij mnie z piekla niechaj kocham Ciebie, Na 
wieki w niebie. 
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40. o Świętćj Annie. 
4. Czyńmy świętej Annie, dzięki nie ustannie, Zn wszystkie Jéj 
“dary, Które nam rozdała, morze fask wylała, Na ludzi bez miary. 
Anna w każdym czasie, za nami stawia się, I błaga nam Boga, Ra- 
tuje człowieka, każdym się opieka, Ubogich wspomaga. 
| 2. Na pomoc przybywa, z rąk Śmierci wyrywa, Przy ostatnim 
zgonie, Nikt przy nićj nie zginie, choć w ciężkim lerminie, Kogo 
ma w obronie, Bo przed Życia schylkiem, przybywa z posiłkiem 
Anielskiego chleba, Kto w drodze ustaje, rękę mu podaje, prowadzi 
do Nieba. 


3. Anna siostry, braci, skarbami bogaci, Ti val ieki, 
jéj bractwie doznają, którzy w nim zostają, Przemożnćj opieki, Anna 
litościwa, 2 wiezienia dobywa, na wolność grzesznika, Sama o nim 
radzi, do Boga prowadzi, I pieklo zamyka. 

4. Litośne Jéj serce niechce w poniewierce, Mieć życzliwych so- 
bie, Spieszy do pomocy, dźwiga ich z niemocy, Pomaga w chorabie, 
Lekarką się zowie, chorym daje zdrowie, A sluch i uszy, Od 
śmierci wybawia, każdego uzdrawia, Na aii i duszy. 

5. Jest patronką naszą, gdy nas zewsząd strasan, Za nami obstaje 
Od zawistinych broni, w złym razie, w złój toni, Posilku dodaje, 
Anna w ogniu w wodzie, i w każdćj przygodzie, Na ratunek spie- 
szy. Nagim przyodzienie, głodnym pożywienie, Daje, smutnych 
cieszy. 

6. I przy Śmierci sława, Patronka łaskawa, Ratuje przy zgonie, 
© jak ten szczęśliwy, umarły lub żywy, Kogo ma w obronie, A więc 
czyńmy dzięki, Ze z jéj świętćj reki, Łaski odbieramy, Które nam 
obficie, daje całe Życie, Od nićj Wszystko mamy. 

41. Żałobna. 

1. Dzień on dzień sądu pańskiego, Świat w proch zetrze świad- 
kiem tego, Dawid z sybillą wszystkiego. O jak wielki tam strach 
będzie, Gdy sam Bóg na sąd zasiędzie, Į roztrząsać wszystko będzie, 


2. Trąba dziwny s puszczaj ać, Groby ziemskie przenikając, 
Wszystkich wzbudzi pozrywając, Zdumieje się przyrodzenie, I śmierć 
gdy wstanie stworzenie, Na ostanie rozsądzenie. 

3. Księgi spisane wystawią, Które każdą rzecz wyjawią, Z czego 
na świat dekret sprawią, Sędzia tedy gdy zasiędzie, Wszelka skry- 
tość jawną będzie, Kary Żaden grzech nie zbędzie. 

4. Cóż tam pocznę człek mizerny, Kto mi patron będzie wierny, 
Gdzie i świętym strach niezmierny. Królu tronu straszliwego, Co 
z łaski zbawiasz każdego, Z miłosierdzia zbaw mię swego. 

"5, Wspomnij o mój Jezu drogi, Żem przyczyną twojćj drogi, Nie 
trać mnie w dzień on tak srogi. Szukałeś mie spracowany, Odku- 
pifeś krzyżowany, Niech nie giną Twoje rany. 

6. Sędzio pomsty sprawiedliwy, Uczyń wyrok mifościwy, Niż na- 
stąpi sąd straszliwy. Wzdycham jako obwiniony, Wstyd mnie za 
grzóch popełniony, Odpuść Boże nieskończony. 

7. Tyś Magdalenie odpuścił, Łotraś do łaski przypuścił, Mnieś na= 

dzieję z nieba spuścił. Znam się w prośbuch niegodnego, Otóż Cię 
proszę dobrego, Zbaw mnie od ognia wiecznego, 

8. Daj mi miejsce z owieczkami, Nie odłączaj mnie z kozłami, 

Na prawicy slaw z sługami. Pohańbiwszy potępionych, W ogień 
wieczny osadzonych, Weź mnie do błogosławionych. 
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0. Proszę duchem uniżonym, Sercem jak popiół skruszonem, Bądź 
mi do końca patronem. Opłakanyż to dzień będzie, Ktedy się z pro- 
chu dobędzie, Na sąd straszny człek mizeruy, Bądź mu Boże mi- 
fosierny, 
10. Jezu Panie milościwy, Bądź wszóm zmarłym litościwy, Daj 
im pokój Twój prawdziwy. 


42. o świętym Piotrze apostole. 

1. Jeźli chcesz szukać patrona, W którym potężna obrona, Idź 
śmiało, proś Apostola, Masz Piotra głowę kościoła. 

(O święty niebios odźwierny, Módlże się módl za lud wierny, 
Spraw niech wolay przystęp mamy, W otwarte niebieskie bramy). 

2. Jakoś Ty sam pokulnemi, Oblał grzech Tzami rzewnemi, Tak 
niech w moc Twojćj przyczyny, Nasze opłaczemy winy. 

3. Jak na głos anielskiej mowy, Opady z ciebie okowy, Tak nas 
ty rozwiąż znękanych, W tylu zbrodniach uwikTanych, 

4. Opoko kościoła gromna! Podporo nigdy niezfłomna: Dodaj SĄ 
rze sił i męztwa, Aby bląd nie brał zwycięztwa. 

5. Rzym krwią Twoją poświęcony, Miej go z oka nie spuszczony, 
A lud w Tobie zaufany, Niech uwieńczy los z niebiany. 

6. Ty strzęż narody gorliwie, Które cię wielbią prawdziwie; By 
ich jad błędu nie raził, Ani duch niezgody kaził. 
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7. Zniszcz zasadzki, które dawny, Zdrajca na nas zrządził sław= 
ny, Zetrzyj dułune jego rogi, By nam z klęską nie był srogi. 

8. Gdy wścieklość wywierać pocznie, Przy zgonie ratuj widocz= 
nie, Byśmy w ostatnim spotkaniu, Pewni byli o wygraniu. 

9. Chwała Ojcu i Synowi, Oraz świętemu Duchowi, Jak przedtćm 
zawsze i ninie, Niechaj na wiek wieków słynie. 


43. o świętym Józefie. 


1. Józefie święty z domu królewskiego, Mniemany OQicze Boga 
wciełonego, Synu Dawidów, stróżu ukochany, Maryi Panny. 

2. Na wielkąś łaskę u Boga zasłużył, Kiedyś u niego to sobie 
wysłużył, Żeć się to stala twa oblubicnica, Boga rodzica. 

3. Tobie albowiem ten klejnot samemu, Odduł Bóg jako Ojcu 
mniemanemu, Gdy uschle drzewo pięknie zakwitugło, Z rąk wy- 
niknefo. 

4. Tobie Bóg Ojciec jedynaka swego, Zlecił podając z łona Oj- 
cowskiego; Byś mu wychował rodu królewskiego, Synaczka Jego. 

5. Na to w opiekę Matkeé swoję daje. Za Oblubienicę, gdy'ć ją 
oddaję, O sługo wierny! Książe nad książęty, Józefie święty. 

6. Ciebie Syn Boży za Ojca przyjmuje, Z rąk twoich żyjąc tobie 
bsługuje: O święty Ojcze! Z tysiąca wybrany, Bóg Ci podany. 


4. Tobie Duch święty, Dat OWIODARIG: Swoję objawił oraz taje- | 
mnicę, Ojciec, Duch i Syn w tobie swćj osobie, Ulubi? sobie. 

8. Od O;ca Syna bierzesz przedwiecznego, Oblubienicę od Ducha 
świętego, Ojcieę Synaczka, Duch wybraną sobie, Powierza tobie. 

9. Syn ci powolność oddaje synowską; Cześć, posłuszeństwo, po= 
wagę Ojcowską, Że jako Żyjąc na ziemi lak w niebie, Czyni dla 
ciebie. 

10. My się téż tobie cale oddajemy, Pod twą opickę wszyscy się 
garniemy, Byś nas z Ojcowskićj nie wypuścił ręki, Na wieczne 
wieki. 

11. A gdy nastapi ostalnia godzina, Sprowadź nam z Matką ko- 
chanego Syna, Żebyśmy przez nich szczęśliwie skonali, Dusze oddali. 

12. O jak szczęśliwa będzie luka dusza, Która, Maryją Ciebie i 
Jezusa, Przy zgonie swoim będzie przytomnego Mieć obecnego. 

13. Józefie święty! Niech się nam tak stanie, Przybądź Patronie I 
gdy przyjdzie skonunie, Ratuj gdy wielka ta uastąpi trwoga, Proś 
zu nas Buga. 

44. Pogrzebowa, 

1. Już idę do grobu smutnego ciemnego, Tam będę spoczywał 
aż do dnia sądnego, Gdzie możni królowie swe kości składają, Ksią= 
żęla, Panowie w proch się obracają. 
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. W lę podróż odchodzę, nie biorę nic z sobą, W postaci okry 
ty śmiertelną Żołobą, Tylko cztćry deszczki z siedmiu łokci szala, - 
toć cała zasługa miżernego świata. 

_38. Już słońce i księżyć świćcić mi przestają, Robactwo zglinizna, 
te przy mnie zostają, Gdzie mądry Salamon podział się z madro- 
ścią, Krezus i Aswerus z złotą wspaniałością ? 

4. Gdzie Samson tak silny, gdzie mężna Judyta, Gdzie sławny 
Herkules? niech się kto chce spyta, W jaskinią podziemną śmierć 
wszystkich pokryła, Toć samo dziś zemną nędznym uczyniła, 

5, Już od was odchodzę, i żegnam się z wami, Z Tobą Ojcze 
matko, z braćmi i siostrami; Żegnam się z córkami, synmi, pasior- 
bami, Z całą familig i Z przyjaciołami. 

6. Zegnam się i z toba malżonko kochuna, Dziękujęć żeś była w 
mém życiu wybrana, Ja cię tu zostawiam Boskićj Opatrzności, A 
sum już odchodzę do strasznćj wieczności. 

7. Ja od was odchodzę, wy zdrowi zoslajcie, A o mojćj duszy 
nie zapominajcie, Łaskawym sąsiadom dziękuję slokronie, Że tu na 
mój pogrzéb przybyli ochotnie. | 

8. Niech wszystkicm Bóg płaci zdrowiem i fortuną, Nadgradza 
i wspiera niebieską koroną, Otrzejcie łzy z oczów, utajcie Żałości, 
"Życzcie mi pokoju w niebieskićj światłości. 
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45. o Boskiój Opatrzności. 


1. Kto się w opiekę podda Panu swemu, A całóm sercem szczó- 
rze ufa jemu, śmiele rzec może, mam obrońcę Boga, Nie przyjdzie 
na mnie żadna straszna trwoga. 

2. Ciebie on z łowczych zasadzek wyzuje, I w zaraźliwym powie- 
trzu ratuje, W cieniu swych skrzydeł zachowa cię wiecznie, Pod 
jego pióry uleżysz bezpiecznie. 

3. Słateczność jego tarcz i puklerz mocny, Za którym stojąc na 
Żaden strach nocny, Na żadną trwogę, ani dbaj na strzały, Któremi 
sieje przygoda w dzień bialy. 

4. Źląd wedle ciebie tysiąc głów poleże, Ziąd drugi tysięc ciebie 
nie dosięże, Miecz niouchronny, a ty przecie swemi, Oczyma ujrzysz 
pomsię nad grzósznemi. 

5. Iżoś rzekł Panu, Tyś nadzieja moja, Sam Bóg najwyższy jest 
ucieczka twoja, Nie dostąpi cią Żadna zła przygoda, Ani się znaj- 
dzie w domu twoim szkoda. 

6. Aniolom swoim każe cię pilnować, Gdziekolwiek stąpisz któ - 
rzy cię piustownć, Na ręku będą, abyś idąc drogą, Na ostry kamień 
nie ugodził nogą. | 

7. Będziesz po Żmijach bezpiecznie gniewliwych, I po padaleach* 
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deptał niecierpliwych, Na lwa srogiego bez obrazy wsiędziesz, I na 
ogromnym smoku jeździć będziesz. 

8. Słuchaj co mówi Pan kto mię miłuje, A przeciwko mnie szczé- 
rze postępuje, Ja go tóż także w jego każdą trwogę, Nie zupamie- 
tam i owszem wspomogę. 

9, Głos jego u mnie nie bedzie wzgardzony, Ja z nim w przy- 
godzie, ja dodam obrony, Niech pewien będzie, pewien i zacności 
I lat sędziwych i méj życzliwości. 

46. o obłudzie świata. 

i. Któż mnie pocieszy w bićdzie i frusunku, Który mnie często 
dojmuje, Któż w utrapieniu doda mi ratunku, Kto mnie nędznego 
zratuje, Wszakże Twa tylko miłosierny Boże, Najświętsza dubroć 
mnio ratować może, I dodać swojćj pomocy. 

2. Za nic światowe ukontentowanie, Rozkoszy, sprośne zabawy, 
Które częstokroć czynią narzćkanie, I wprowadzają w niesławy, Za 
nic rozkosze i uciechy świata, Na których ludzie trawią dnie i lata, 
I przez to częstokroć ging. 

3. Ludzka się przyjaźń częstokroć rozdziela, Odstąpili bliźni bli-- 
Źniego, W nieszczęściu trudno znaleźć przyjaciela, Aby pocieszył 
smutnego, W szczęściu się każdy przyjacielem staje, W nieszczę- 
ściu Żaden pomocy nie daje, Jeszcze się z niego naśmiówa. 


preygodne. i 

4. Więc ja mój Jezu do nóg twych upadam, Proszę Cię z serca 
szczćrego, W tobie nadzieję jedyną pokładam, Że mnie wspomożesz 
grzósznego, Chcićj mnie pocieszyć w utrapieniu moim, Albowiem 
ufam w miłosierdziu twoim, Lilościwy Panie Jezu. 

5. O Matko Boska Ty najwięcej możesz, Dadać mi twego ratun- 
ku, Po Bogu komu zechcesz dopomożesz, Pociesz mię w moim fra= 
sunku, Dopomóż i mnie nim zawrę powieki, Nie daj zaginąć duszy 
mój na wieki, Ratuj slugi Twe Maryja. © 

47. o świętym Michale. 

1. Książe niebieski, święty Michale, Ty sprawy ludzkie kładziesz 
na szale, W dzień sądu Boga na lrybunale, Bądź mj patronem świę= 
ty Michale! 

2. Za prolektora bądź i patrona, Niech mnie wspomaże Twoja. 
obrona, Uśmierz czarlowską zuchwałość srogą, Bądź przewodnikiem 
bądź mi i drogą. 

3. Na sady Boskie pójdę z mieszkanin, Ziemi, od piekła broń 
mnie karamia, i od wiecznego wyzwól więzienia, Dla najsłodszego 
Jezus imienia. i 

4. Niech po ostatnim żywota zgonie, Wnijdę za Tobą świety pa» 
tronie, Tam, gdzie jest żywot przy tém Śpiówaniu, Chwała, cześć 
Rogu, zasiępów Panu. 

man 


48. o świętym Wincentym Fereryuszu. 


4. Ludzi strapionych na niebie obrońca, Stał się Wincenty ja- 
śniejszy od słońca, Który jak drugi anioł cnót przykładem, Zaja- 
śniał idąc Dominika śladem. 

2. Zesłany światu na opowiadanie, Sądu boskiego i na ogłaszanie» 
Każdy Go wierny wzywaj za patrona, Tego, któremu dana jest 
korona. 


= 8. Jesteś od króla aniołów uczczony, I już niebieskim laurem 


uwieńczony, Udzielający wszelkie zdrowia dary, Dajże proszącym, 
gdyż możesz bez miary. 
"4. W wymowie, wszystkim kaznodzicjo sławny, Z górnego nieba 
pokaż respekt jawny, Oddal kłopoty wszystkie lurbujące, Łaskawie 
pociesz pokoju proszące. 

5. Królestwa jęczą wojną obciążone, Jęczą ciężarem kary przy= 
walone, Przy Tobie jednak kary się nie boją, Ale bezpiecznie w 
szczęściu swoim stoją. 

6. Za Twą modlitwą dzieją się w momencie, Nad podziwienie w 
każdym elemencie, Znaki i cuda w niezdrowiu, przygoda, Ustąpić 
musi, ogień, burza, woda. 

7. Niebezpieczeństwo, piekło ci się lęka, Umarłych twoja święta 
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wskrzesza ręka, My Cię wyznawco Chrystusów wzywamy, Bądź 
opiekunem przed Bogiem błagamy. 

8. Sprzyjej już z nieba tak jak za Żywola, Broń śmierci strasznej 
zamknij pieklu wrota, Byśmy od grzóchów tu zostawszy wolni, Osią- 
gnąć chwałę wieczną byli zdolni. 

9. Przez Wincentego ofiarujny chęci, Trójcy najświętszćj niech 
nas ma w pamięci, Niech na padole zoslających ludzi, Wyniesie 
serca i do nieba wzbudzi, Amen. 

49. o św. Maryi Magdalenie. 

1. Maryja Magdalena w świecie się kochała, Grzósznicą wsze- 
tecznicą przez długi: czas trwała, Żyła wlenczas na świecie, Gdy 
się już narodzi! Jezus Chrystus Syn Boży, w Judzkićj ziemi chodził. 

2. Z trafunku szła w bóżniecę słuchać slowa Jego, A Pan uczył 
pokory, przyslała do niego, I lak wiat opuściwszy wszystkie mar= 
ne stroje, Łańcuchy i manćle, kosztowne pokoje. 

3. Chrystusa naśladowała widząc cuda Jego, We wszystkiem usłu- 
gując cierpiąc wiele złego, Gdy byf zamordowany, pod krzyżem le- 
Żala, Placząc, krzycząc ustawnie, rzewno narzekała, 

4. Aż ją też noc nadeszła, w grób Pana włożono, I lak przez 
caluchną noc z bacznością sirzeźono, Nazajutrz bardzo rano drogie 
"maści wziąwszy, Biegla skokiem do grobu stangła westchnąwszy. 


5. Chciała cinło pomazać, nie masz Pana w grobio, Wzięto Pana 
niemasz Go lamentuje sobie, Szuka wszędzie i pyta, po ogrodzie 
chodzi, Ujrzy człeka z daleka, prędko k'niemu godzi, 

6. Mówiąc: słysz ogrodniku tyś wziął Pana mego, Powiedz, 
gdzieś mi go podział? On nie rzekł niczego: Znowu woła i prosi 
w tém się ozwał do nićj, Poznała go po głosie, prędko zniknął 
od nićj. , 

7. I szła do zwolenników, wszystkim ogłaszając, Ze z Panem 
rozmawiała, rzewliwie wołając: Poszła polem na puszczą tam po- 
kutowała, Grzóchy swoje do śmierci w lesie opłakała, 

- 8. Bierzcie przykłud grzósznicy i jawno grzósznice, Z Maryi Ma- 
gdaleny świętćój pokulnice, Która w niebie przebywa od Aniolów 
wzięta, Racz się modlić za nami Magdaleno święta! 

9. Racz nam zjednać u Boga grzćchów odpuszczenie, Abyśmy lóż 
mieć mogli niebieskie zbawienie, Maryja Magdaleno o Palronko dro- 
ga! Przypuśćże mnie do krzyża mego Pana Boga. 

10. „Pójdź, obfap, jako prosisz, Krzyż Chrystusa mego, Lubo ten 
krzyż jest tylko dla kochanków jego, Pomnij co z tych kochanków 
Helena robila, Która z pracą nalazłszy ten krzyż obłapiła. 

11. Obfap lóż ly duchownie krzyż tenże z radości, Znieś co na 
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cię przypadnie z Boskićj Opatrzności, Ześle na cię frasunki, Sido- 
bę, ubóstwo, Pomrąć działki, mąż, bracia, zgorejeć domostwo. 

12. Olo masz krzyż nie jeden przyjmij go z dziękami, Jeźli mię= 
dzy boskiemi chcesz być kochankami, Bo wićdz pewnie że tego Pun 
Jezus miłuje, Którego przez rozliczne przygody próbuje, 

13. Pójdźże drogą krzyżową, I o nię się pylaj Chodź, obłap krzyż, 
pocałuj, pokornie go witaj" Witaj krzyżu mój słodki, moje odku- 
pienie, Tyś pociecha, Tyś radość, Tyś moje zbawienie. 

14. Niechże przy tobie będę tak we dnie jak w nocy, Ty tóż 
Jezu bądź przy mnie, Dodaj mi pomocy, Abyś gdy wyjdę z ciafa i 
ziemi dam kości, Przyjął mnie w swe pałace niebieskich radości. 

45. Bym cię z Qjcem i Duchem społem czcił i chwalił, I z świę: 
temi na wieki wieków wiecznie sławif. 

50. o duszach pokutujących. 

4. Ogromny jest głos, smulna nóla jego, Który wynika z ognia 
czyscowego, Tak dusze smutne w czyscu narzćkają, Które zostają. 

2. Bo kiedy więźnia za kłotkę oddadzą, Czeka rychło jeść albo 
pić podadzą, Tak dusze w czyscu pragną posilenia, I wybawienia. 

3. Bo każdy człowiek co się na Świat rodzi, Umierać musi, a 
gą odchodzi, Nikt o tém nie wić, gdzie sie obróciła, I gdzie 
rufia. 


4. Daleki to kraj trudno o nim wiedzieć, Żaden nie przyjdzie z 
tamtąd co powiedzieć, Ani na pocztę listów nie podają, Jak się 
tam mają. 

5. Bo ci którzy tu na tém świecie Żyli, I ten straszliwy termin 
odprawili, Jednak im droga przez czyściec do nieba, Ratunku trzeba. 

6. Możni panowie, książęta królowie, Odknpiliby życie swojćj 
głowie, A przecie każdy z nich umierać musi, Śmierć go zadusi. 

7. Skarby te wielkie wszystkie tu zostaną, Komu innemu w ręce 
się dostaną, Nio tam nie weźmie dusza w drogę sobie, I ciało bę- 
dzie pogrzebione w grobie. 

8. Więc ciało w królce w ziemię się obróci, A dusza w czyscu 
taką piosnkę nóci, Ach podajcież mi szezodrobliwćj ręki, A wybaw= 
cie mię z tak okrulnćj meki. 

9. Bo co mnie dzisiaj lo wam będzie potém, Nie wykupisz się 
srebrem ani złotem, Wszystko nie twoje, gdy Śmierć zajrzy w oczy 
Lub w dzień lub w nocy. 

10. Czasu pewnego nie powić nikomu, Ani we dworze, ani w pro- 
stym domu, Idzie przez warty choć i żołnierz stoi, Nie się nie boi. 

11. Idzie bezpiecznie na pańskie pałace, Ni drzwi otwiera, ani tćż 
kołacze, Nabawi smutku i wielkićj żałości, Gdzie ona gości. 

12. I doktór nieda zdrowia już nikomu, Ani przydłuży czasu 
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więcćj jemu, Śmierć naznaczona od Boga każdemu, Tak KOM, 
jak i bogatemu. 

43. Nikt się od śmierci wykupić nie może, Boś sam na krzyżu 
umićrał mój Boże, W meękach okrutnych umarfeś dla tego, Ażebyś 
zbawił człowieka grzesznego. 

14. Więc rozmyślajny mękę Pana tego, I wychwalajny święle 
lmię jego, Z Ojcem i Synem i z Duchem spółecznie, Na wieki wie- 
cznie. 

15. Boże łaskawy i Panie nad Pany, Prosimy Ciebie przez twe 
święte rany, Daj duszom zmarłych odpoczynek wieczny, W niebie 
bezpieczny. 


51. o więźniach czyscowych. 


1. O straszne czasy pożary, O nicznośne grzóchów kary, W da- 
lekićj do nieba drodze: Rok, dwa, sto lut gorzeć srodze, O Jezu, 
Przez Twe w Ogrojcu upuły, Gdyść się pocił we krwi cały, Zbawże 
nas | Maryja! Przez Twoje dzy, smutki, Żale, W ognisiem czysca 
upale, Ochłodź nas. 

2. My już dwieście, my już trzysta, My już cierpiem lat cztóry- 
stu, Niemasz ktoby się zmiłował, A sićroty poratował, O Jezu, 
Przez two więzy i łańcuchy, Poskrom prowadzące duchy, Nad na- 
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drogiem, Z piersiami. 


3. My po górach, lasach, skałach, Pogrzebieni po kanałach, Po- 


marliśmy niewiadomie, Niemasz przyjaciela w domie, O Jezu, Przez 
owe srogie targania, W ubóstwie poniewierania, Ratuj nas, Maryja! 
Wspomnij na krzyżowe drogi, Ściśnij synaczka za nogi, Zaleć nas. 

4. My po wojnach pogineli, Ledwie żeśmy pogrzób mieli, Ledwie 
że gdy zadzwoniono, Z pamięci nas wystrzelono, O Jezu! Wspomnij 
na twoje potyczki, Gwoździe, włócznie, bicze, stryczki, Łóż na nas. 
Maryja! Staw synowi twoje miecze, Niech cokolwiek męk uwlecze, 
Zbawi nas. 

5. Nas poźarły morza, rzeki, My sićroty i kalóki, Byliśmy żyjąc 
Żebraki, Pogrzeb nasz był lada jaki, O Jezu! We krwi obficie bro- 
dzący, W nagości umierajacy, Zastąp nas, Maryja! Widzisz {ask ob- 
fila pani, Jak nas ogień srodze rani, Wykup nas. 

6. My grzćszniki i grzesznice, Zalegliśmy szubienice, Z dymem 
o nas pamięć zgasła, Gdy dusza z ciała wytrzasła, O Jezul Zawie= 
szon między łolrami, Nie gardź naszemi duszami, Już je zbaw, Ma= 
ryja! Pod krzyżem ciężko zbolałą, Tu się nam w litości stałą, Mam 
tka sław. 

7. Myśmy się mieli bogato, Sukcessorów choć slać na to, Coś 


mi, Maryja, niewinnością Twą przed Bogiem, Ściśnij Syna sercem 
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nam ledwie uczynili, Jużci o nas zapomnieli, O Jezu! Wspomnij jakoś 

byf mizerny, Na krzyżu tak miłosierny, Racz być nam, Maryja! Pod 

krzyżem osierocona, Terazże bądź uwielbiona, Matko nam, © 

8. My królowie, senatory, Pieniędzyśmy pełne wory, Sukcessarom 
zostawili, Ledwie nam coś udzielili; O Jezu! Na krzyżu królu bole= 
ści, Z Twego skarbu z twojéj części, Wykup nas. Maryja! We łzy 
. obfila i Żale, Bądź nam ochlodą w upale, Pociesz nas. 

8. Wszyscy podziemni więźniowie, Córki Boskie i synowie, niebo 
jęcząc przenikamy, Znikąd ratunku nie mamy, O Jezu! Ty sam serca 
obróć Twoje, Już śmiertelne olrzyj znoje, Zlituj się! Maryja! Dla 
miłości Syna Twego, Już, już slużebnictwa twego, Użal się. 

52. o świętym Pawle Apostole. 

1. O Pawle święty, wiclki Apostole, Ciebie prosimy w lém płaczu 
padole, Byś nas ratował w wszelukićj potrzebie, Niech doznawamy 
opiekuna w niebie. 

2. Wszak ci nie schodzi na mocy i woli, Gdy możesz ludzi ra- 
tować w niewoli, Dałeś dowody twćj dzielnej opieki, O których da=- 
wne wspominają wieki. 

3. Ciebie Chrystus Pan wielce umiłował, Kiedy moc swoję w To- 
bie okazywał, Gdy cię nawrócił ze ślepoty twojćj, A pociagnął cię 
do miłości swojćj. 


4. Gdy € Cię głos Boski strasznie z konia zrzucił, Tyś się natych= 
miast do Boga nawrócif, Potym o dusze ludzkie tak pracował, Żeś 
nawet życia swego nie żałował. 

5. Chcąc wszystkich ludzi już pozyskać Bogu, Którzy leżeli w 
grzóchach i nałogu, Pracując szczćrze dla miłości Boga, Nie ustra- 
szyła Cię Żadna straszna trwoga, 

6. Ani więzienie, ani bicie ciala, Od miłości Boga nic nie oder- . 
wała, Bo wszystek w Bogu będąc zatopiony, I tegoś pragnął by 
każdy zbawiony. 

7. Zbawiciel świata dał ci moc tak wielką, Żeś nieprzyjaciół gro- 
mił sifą wszelką, I do pokuty przywodził grzeszników, A sądem 
strasznem karaf przeciwników. 

8. O wielki Patronie Apostole święty: Któryś niewinnie od kata 
był ścięty, Racz nas ralować w każdym ciężkiem razie, Gdy Cię 
prosimy przy twoim obrazie. 

9. Oddala) ognie, głód, powietrze, wojny, Uproś u Boga tu nam 
wiek spokojny, Abyśmy Boga mogli tu serdecznie, Wychwałać 
wszyscy lu i potem wiecznie. 

10. Piłeś ochotnie kielich gorzkićj męki, Który był podan z Je- 
zusowćj ręki, Znosząc ubóstwo, mękę, poniżenie, To przekładając 
nad wszystko czynienie. 
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11. Byłeś dla twoich zasług Bogu miły, Bo dary Boskie VIAS 
cię wsłuwily, Mógieś na ziemi wielce dobrze czynić, za niemi się 
skutecznie przyczynić. 

12. Doznał”nie jeden twćj wielkićj obrowy, Gdy twą przyczyną 
został uzdrowiony, Uproś nam wszystkim grzesznym nawrócenie, q 
już u Boga grzechów odpuszczenie. 

43. I my prosimy Apostole święty, Któryś już w niebo z wese= 
lem jest wzięty, Przybądź w potrzebie i w zgonie prosimy, Niecha 
ralunku twego doznajemy. 

14. O co prosimy patronie serdecznie, Byś nas ratował tu i po- 
tém wiecznie, Abyśmy Boga z Tobą wyznawali, I ze świętemi wiecz= 
nie wychwalali, Amen. 


53. o świętym Mikołaju. 


1. Otrzćjcie oczy ubogie sićroty, Gdy nam na pomoc spieszy pa= 
tron złoty, Mikolaj święty z darami, Temi skapemi czasami. 

2. Już nie szlochajcie nedzą otoczeni, Dla niedostatku okrutnie 
strapieni; W rekach świętego Patrona, Gotowa dla was obrona. 

3. A któż nie widzi że Mikołaj świety, Nad nędzą ludzką miło- 
sierdziem zdjęty, Spieszy na pomoc ubogim, Z obfitym skarbem i 
drogiem. 


4. On trzem Pannom daje złota bryły, By niedostatek i nędzę po- 
kryły, A uniknęły światowćj, Rozpusty dla nich gotowej. 

5. On podczas głodu żywi lud ubogi, Osobą swoją wychodzi na 
drogi, Na których żywność skupuje; Gdzie tak Bóg ten cud sprawuje. 

6. Że na okrycie nie ubywa temu, Zboża, który go sprzedaje 
świętemu, Lecz w jednćj dziwnie jest mierze, Choć go nie mało 
lud bierze. 

7. Nie tak swój swego w nieszczęściu ratuje, Jako Mikołaj chę- 
tnie opatruje, Lud w niedostatku będący, O wspomożenie proszący. 

8. Niech powić Mirra miasto tak rzeczone, Jnk wielkie dary łaski 
wyświadczone, Od Mikolaja miewata, Za co Bogu dziękowała. 

9. Nie schodzi owym na fortunnym byciu, Którzy wzywają Miko- 
faja w życia, Mają od niego co trzeba, Jednego czekają nieba. 

10. Więc i my w nędzy wofamy do Ciebie, Patronie święty ratuj 
nas w polrzebie, Bądź nam na pomoc skwapliwy, W darach swo- 
ich szczodrobliwy. 

11. Uproś u Boga wcześne wyżywienie, Broń od ubóstwa, przy- 
nics dobre mienie, Miej o nas pilne staranie, Slysząc pokorne wzdy- 
chanie. 

12. Oprócz doczesnych zjednaj wieczne dary, Uproś grzóchowćj 
odpuszczenia kary, Abyśmy z Twojćj opieki Boga chwalili na wieki 


54. o świętym Floryanie. 


1. Pobożni ludzie, w glos Boga chwalcie, W miłości Jego dziś 
się rozpalcie, Wzbudźcie się wszyscy do dziękczynienia, Oddajcie 
Bogu niskie skłonienia. 

2. Honorem wielkim że Floryana, Uraczył w niebie, dobroć w 
tém Pana, Bo nas opatrzył Patronem świętym, My Żyjmy z niego 
przykladem wziętym. 

3. W Tecyi mieście będąc zrodzony, Floryan święty, Boga spra= 
gniony, Do Laureaku ochotnie spieszy, Dla Boga umrzóć bardzo się 
cieszy. 

4. A słyszał Floryan święty, że w Laureaku męczy za- 
wzięty, tyran czlerdziesiu jego Żodnierzy, Więc jako Hetman za 
niemi bieży. 

5. Nie kawalerską być cnotę sadzi, Gdy żołnierz w mecie a Het- 
man błądzi, Przeto wraz z wojskiem swóm w mecie stawa, I za 
Chrystusa życie swe dnwa. 

6. Już Floryana rózgami chłosla, I żelaznemi gwożdźmi starosla, 
"= to Floryan znosi cierpliwie, Akwilin sroższy bardzićj skwa= 
pliwie. 

7. W rzóce Anazie przez kala swego, Zepchnąwszy z mostu topi 
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świętego, Czynił kat dosyć staroście złemu, Nie dał modlitwy skoń- 
czyć świętemu. 

8. Zaraz Bóg kala karze ślepotą, Woda zaś ciało wraca z ocho- 
tą, Które na kamień składa z godnością, Aby widziane z lepszą 
fatwością. 

9. Pogrzeb mieć moglo od kogo z ludzi, Do tego woda swym 
szumem budzi, Nie masz człowieka tak łaskawego, By Fłoryana po- 
grzebl świetego. | 

10. Przyleciał orzeł znacznéj wielkości, Ciało świętego strzegł 
przy pilności; Woda i kamień są ocholniejsze, Nad ludzi w służbie 
z orłem pewniejsze. 

11. Aż sam Floryan przez sen przychodzi, I Waleryą grześć się 
nawodzi, Pobożna Pani w statecznej wierze, Cialo świętego do Rzy- 
mu bierze. 

12. Wedle Wawrzyńca, oraz Szczepana, Ciał świętych, składa 
wśród Floryena, Do Rzymu wiozły gdy ciało święte, Woły ztru- 
dzone pragnieniem zdjęte. 

13. Pun Bóg opatrzny źródła dobywa, Wnetże dla wołów woda 
wyjływa, Doznał cały Rzym cudów niezmiornych, W złożeniu cia- 
ła, gdy od niewiernych. 

14. Uwolnion został poganów srogich, Któżby pokojów niechciał 
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tak drogich? By nas nie doszłu wojenna trwoga, Przez Floryana 
błagajny Boga. 

55. o świętej Rozalii, patronce od morowego powietrza. 

1. Przezacna księżna dziewica, Rozalia pustelnica, Ze krwi Ka- 
rola wielkiego , Cesarza chrześciuńskiego, Pogardziła doslatkami, 
Dworem, państwem, picszczotami, Na pustynią się udala, Mieszka- 
niem jéj byfa skafa. 

2. Tam jéj z Chrystusem zabawa, Krynica, zióľka potrawa, Towa- 
rzystwo z aniolami, Niebieskiemi dworzanami, Tamże w Chrystusie 
zasnęla, Tam jéj pogrzeb tam mogiła, Snać rękami anielskiemi Gdyż 
nie mogła być ludzkiemi. 

3. Zalejona przez czas dlugi, Trafunkiem boskiego sługi, Gdy się 
nabożnie przechodził , Wnet na to miejsce nagodził, Oznajmij się 
Panno święta, Którćj dusza w niebo wzięta, Tu moje ciało zlożone, 
Rozalia tak rzeczone. 

4. Przeniesiono święte cialo, Poczciwie jak należało, Do kościoła 
stolecznego, Palermu miasta zacnego, Tam odnieśli swe pociechy, 
Gdy Pan Bóg karaf za grzóchy, Plagą srogą śmiertelności, WASE 
swej sprawiedliwości, 

5. Jest w Krakowie cząstka znaczna, Kości tćj świętćj przezaena, 
W Kościele świętćj Barbary, O jak to są wielkie dary, Pietnaście 

Kantyczka. 
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lat już minęło, Gdy się już było zaczęło, Zle powietrze było zga- 
sło, Gdy tam ludzi z prośbą zaszlo. 

6. Rozalio pustelnico , Chrystusa oblubienico, Do ciebie się ucie- 
kamy, Ratunku Twego żądamy, Ratowałaś Sycylią, Ratuj także Ga- 
licya, Od powietrza morowego, I przypadku gwałtownego. 

4. Oto powietrze morduje, Nie jeden w zdrowiu szwankuje, Po- 
Żera Śmierć nie użyta, I słowa się nie dopyta, Miasteczka, wsie, 
zakopują, Drzewem i straże wartują, Nie przystępuj wara tobie, Nie- 
bezpieczno o tćj dobie. 

8. Palą chałupy, strzelają, Zarażonych wyłączają, W polu, w bud- 

kach ich zabawa, Niewczas, zimno, szczupła strawa, Jeden się dru- 
giego chroni, Z daleka od niego stroni; Nawet kochany przyjaciel, 
W takim razie nieprzyjaciel. 
"9. Chodzą po zapłociu krzyczą, I prawie co z gardła ryczą, Wy- 
nieś, podaj sztukę chleba, Będziesz miał zapłatę z nieba, Strachem 
wielkim zatrwożeni, Głodem i nędzą ściśnieni, Jako bydło umierają, 
W polach, w lasach się tułają. 

10. Snać i pogrzebu nie mają, Ciała zwierza pożerają, Alboli tóż 
osckami, Ciagną w dół, także Żerdziami, Jakie serce przyjaciełów, 
Pobożnych obywatelów, Patrząc na takie szarpanie, Ciała, członków 
rozrywanie. 
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11. A choć ciało na to przyjdzie, Na dusze strach wieczny idzie, 
Bo bez świętych sakramentów, Schodzi wiele tych momentów, Spo- 
wiedź i napominania, Ktoby czynił rozważania, Na onę drogę dale- 
ka, Niemasz ktoby żegnał reką. 

12. Ani świćcy, ni passyi, Ani Żadnej asspersyi, Chryste Jezu 
racz być z niemi, By nie byli potępieni, Przyczyna Panny Maryi, 
Także świętćj Rozalii, Niech nas od powietrza broni, Od gniéwu 
Twego zasłoni. 

43. Amen z płaczem rzeczmy wszyscy, Pomarli sąsiedzi, bliscy, 
Aby się w niebo dostali, Z Bogiem w niebie królowali. å 
56. Urbana VII. Papieża. 

Przed oczy Twoje Panie winy nasze składamy: A karanie, które 

za nie odbieramy, przyrównywamy. 

Jeżeli uważamy złości, któreśmy popełnili, mnićj daleko cierpie- 
my, Niżeliśmy zasłużyli. 

Cięższe to jest, do czego się znamy bydź winnemi: Lżejsze lo co 
ponosimy. 

Karę za grzóchy dobrze czujemy, A przecię grzószyć poprzestać 
nie chcemy. 

W pośród plag twoich, niedołężność nasza wielce truchleje, Wszak 
w nieprawości żadna się odmiana nie dzieje. 

26* 
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Umt w ufrapienić srodze ściśniony, A upór w złym trwa nic= 
poruszony. 

Życie w uciskach prawie ustaje, Złych jednak nałogów nie po- 
przeslaje. 

Jeżeli nawrócenia łaskawie czekasz, my się nie poprawujemy, 
jeżeli sprawiedliwie karzesz wylrwać nie możemy, 

Wyznawamy z płaczem, czegośmy się dopuszczali, A po nawie- 
dzeniu zapominamy, czegośmy dopićro płakali. 

Gdy miecz twój na nas podniesiony Irzymasz, Siłać obiecujemy, 
A skoro go spuścisz, obietnic wykonać nie chcemy. 

Kiedy nas karzesz, prosimy, abyś się zmilował, A gdy przesla= 
niesz, podudzamy Cię znowu, abyś nam nie folyował. 

Olo nas masz korzących się Tobie, Wszechmogący Boże, Wiemy 
że jeżeli miłosierdzie nie odpuści, Sprawiedliwość nas zagubić 
może. 

Racz nam tedy dać o co żebrzemy, lubośmy nie zasłużyli, Któryś 
nas z niczego siworzył, Abyśmy Cię chwabli, Amen. 

57. o Boskiej Opatrzności. 

1. Sierola ja mocny Boże bez Twojćj opieki, Jeźli mnie ta nie 
wspomoże, sićrolam na wieki, W Twoje ręco wszechmogący szczę- 
ścia mego losy, Który spnszczasz dla pragnącój ziemi dćszcz i rosy. 


2. Dajesz na dzień jasność słońca i jego promienie, I oświćcasz 
przez miesiąca Świetność nocne cienie, Tempernjesz sam Żywioły 
przeciwne na świecie, Niebieskiemi rządzisz koly, I w zimie i w 
lecie. 

3. Choć przysypiesz ziemię śniegiem, I zamrozisz wody, Pom- 
kniesz slońca szybkiem biegiem zginie śnićg i lody, Cieplćj wiosny 
„wracasz przyjście odmianą widoczną, Polom trawe, drzewom liście 
sprawiasz barwę roczną. i 

4. Wydajesz korzyść niezmierną w życiu człowiekowi, Z kwin- 
tów owoc, z kłosów ziarno, plenność oruczowi, Płynie lato mié- 
kiem, miodem jesień, obfitości, O jak jawnem są dowodem 'Twojćj 
Opatrzności. 

5. Szezodrobliwą ty otwierasz rękę dla stworzenia, I nigdy jéj 
nie zawierasz nam dla pocieszenia, Sypiesz manny mnożysz chleb, 
dajesz wody w suszy, Opatrujesz nam potrzeby dla ciała i duszy. 

6. Choć poglądasz z tak daleka wysokiego nieba, Przecię patrząc 
na czlowieką, Wiesz czego mu trzeba, Karmisz, poisz, przyodzie- 
wasz, i sam jesteś wszędzie, Czego człeku niedostaje od Ciebie 
nabędzie. 

2. Twoje dary są w tym skulku, które myśl pożąda, Człowiek 
pociechy w swym smutku od Ciebie wygląda, Ty pu wojnie pokój 
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złoty kiedy chcesz przywracasz Ty uśmierzasz przykre słoty w 
pogodę obracasz. | 

= 8. Wodne ryby, leśne zwierzę i powietrzne ptastwo, Z Twojćj 
ręki żćr swój bierze, Twoją żyje pastwą, Cokolwiek się tylko ru- 
sza i co w ziemi kryje, W czymkolwiek jest żywa dusza, Twoją 
Taską żyje. 

9. Boże! który wszystkie rzeczy rządzisz i sprawujesz, Co mi- 
zerny stan człowieczy, Żywisz, opatrujesz, I o mnie lćż o mój Pa~- 
nie, wiedz z Twojćj litości, Mićj opalrzność i staranie w ‘życiu i 
wieczności, Amen. 

58. naboźne pozdrowienie Pana Jezusa. 

1. Skoro tylko wstaję z rana, Natychmiast wołam do Pana, Nic- 
chaj będzie pochwalony, Jezus Chrystus; Bóg wcielony! 

2. Kiedy suknię biorę na się, Głos od serca dobywa się! Niechaj 
będzie pochwalony i t. d. 

3. Kiedy wchodzę do kościoła, Serce od radości wola: Niechaj 
będzie pochwalony i t. d. 

4. Tu wiele łask odbieramy, Za to mu wdzięcznie śpićwamy; 
Niechaj będzie pochwalony i t d. 

5. Gdy do domów cudzych wchodzę, pićrwsze witanie tym sło- 
dzę: Niechaj będzie pochwalony i t d. 
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6. Gdzie tylko spotkam bliźniego , To najprzód mówię do niego 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 

7. Kiedy upadfszy powstaję, Łasce to Jego przyznaję, Niechaj 
będzie pochwalony i t. d. 

8. Na jedno szczćre westchnienie, Daruje nam przewinienie, Nie- 
chaj będzie pochwalony i t. d. 

9. Nie tylko winy daruje, Jeszcze z nami bankietuje, Niechaj bę- 
dzie pochwalony i t. d. 

10. W tym najświętszym Sakramencie, Chwalmy Go w każdym 
momencie, Niechaj będzie pochwalony i t. d. 

11. Gdy będziemy w cnocie stali, Fo go najlepićj pochwali, Nic- 
chaj bedzie pochwalony i t. d. 

12. W troskach w pracy i w zabawie, Zwracam myśl ku jego 
sławie: Niechaj będzie pochwalony i t. d. 

43. Chociaż najwięcćj pracuję, słodko sobie wyśpićwuje: Niechaj 
będzie pochwalony i t. d. , 

14. Czy się robota udała, Czyli téż nie, Jemu chwała, Niechaj 
będzie pochwalony i t. d. 

15. A roboty zakończenie; Koronuje wdzięczne pienie; Niechaj 
, będzie pochwalony i t. d. 
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16. Czy w zdrowiu, czyli w chorobie, Zawsze wyśpićwuje sobie: 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 
17. Wszystko lekko wszystko miło, Byle się szczórze mówiło: 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 
18. Gdy mnie ohdarzasz dobrami, Ja mu $pićwam z Aniołami, 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 
19. A chociaż mi je odbierze, I wtenczas mu śpiówam szczórze, 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 
20. Bo on to wszystko naprawi, Gdy go człowiek zawsze sławi, 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 
21. Czy pogoda, czy się słoci, Wszystko znak Jego dobroci, Nie- 
chaj będzie pochwalony i t. d. 
22. Gdy mi pokarmy smakują, Usta moje wykrzykują: Niechaj bę- 
dzie pochwalony i t. d. 
23. A chociaż w nich nie smakuję, I za to Bogu dziekuję, Nie- 
chaj będzie pochwalony i t. d. 
= 24. Kiedy napoje zażywam, I wtenczas nabożnie śpiéwam, Nie- 
chaj będzie pochwalony i t. d. 
= 25. Gdy pijąc wspomnę na niego, Nio zrobię zbytku żadnego, 
Niechaj będzie pochwalony i t. d, 
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26. W honorach i poniżeniu, Ku jego spiesz uwielbieniu: Niechaj 
będzie pochwalony it d. 
27. Gdy mnie ludzie obmawiają, do poprawy pobudzają: Niechaj 
będzie pochwalony i t. d. 
28. Ich obmowa znać mi dala, Zemnie wzgarda, jemu chwała; 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 
29. Gdy spię, każdo adetchnienie, Powtarza to slodkie pienie: 
Niechaj bedzie pochwalony i t. d. 
30. Kiedy bezbożnych strofuję Wtenczas Jezusa miłuję: Niechaj 
Sem pochwalony i t. d. 
Gdy wszystko cierpliwie znoszę Najlepiej cześć jego głoszę, 
Niechaj będzie pochwalony i t. d. 
32. Wszystko co masz, to od niego, Śpiówaj do zgonu Samego, 
Niechaj będzie pochwalony it d. 

33. Wzywam nieba, wzywam ziemi: Abym zawsze śpićwał z nie- 
mi, Niechaj będzie pochwalony, Jezus Chrystus Bóg wcielony! Amen. 
59. o świętem Wawrzeńcu. 

1. Ślawny Imienia Boga miłośniku, Mężny za wiarę świętą me- 
czenniku, Dla wiecznój zaplaty, Nio zważasz na kraty, Żelazne. 

2. Z własną ochotą przymuszasz wyroki, Waleryana, które bez 
odwłoki. Dla ciebie gotuje, Palić rozkazuje żywego. 
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3. Sariy się święle na kracie Twe ciało. Ty przecię wołasz na 
tyrana śmiało; Przewróć kraj pieczenie, Uczyń dopełnienie, Zamiaru. 

4. Niech ci smakuje, przyłóż więcćj złości, Większe wewnętrzne 
Bóg ogniem miłości, Serce me zagrzewa, A twoje zalewa Pło- 
mienie. 

5. Patronie święty! ofiaro święcona, Bogu i Niebu na ogniu zło- 
Żona, Niech w każdćj potrzebie, Doznamy od ciebie, Pomocy. 

6. Tyś jest od ognia szczególna zasłona, Ciebie świat wielbi i 
ma za patrona, Zagaszaj pożary, Kto cię z dobréj wiary, Zawoła. 

7. Ratuj Wawrzeńcze nie tylko majątku, Piastuj i dusze aż do 
„życia szczątku, Zagaś w nas płomienie, Które potępienie, Sprawują. 

8. Zjednaj pulronie grzóchów odpuszczenie, Życie enolliwe i du- 
szy zbawienie, Niech dla twćj przyczyny, Bóg odpuści winy, Mło= 
dości, Amen. 


60. o świętym Józefie. 


1. Szczęśliwy! kto sobie Patrona, Józefa ma za opiekuna, Nie- 
chaj się nikogo nie boi, Gdy święty Józef przy nim stoi, Nie zginie. 

2. Idźcie precz marności światowe, bościo wy do zguby gotowe, 
Ja juź mam obrońcę wielkiego, Józefa opiekuna mego przy sobie. 

3. Ustąpcie szatańskie najazdy, Przyzna to zemną człowiek każdy 
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Że choćby i samo powslało, Piekło się na mnie zbunlowałfo, Nie 
zginę. 

2 Gdy mi jest Józef ulubiony, Obrońca od każdćj złćj strony, 
On ci mię ze swojćj opieki, Nie puści i zginąć nu wieki, Nie mogę. 

5. Przeto Cię upraszam serdecznie, Józefie święty, bym bezpiecz= 
nie, Mógł mieć zgon i lekkie skonanie, I grzechów moich skasowa= 
nie, Przy Śmierci. 

6. Gdy mi zaś przyjdzie przed sędziego, Stawić się wielce strasz= 
liwego, Bądźże mi Józefie przy sądzie, Kiedy mię Bóg sądzić zasię- 
dzie, Patronem. 

7. Ach odpędź precz podwodziciela, A duszy méj oskarżyciela, 
Na ten czas, gdy mię prześladować, Będzie chciał, Ty mię chcićj 
ratować, O święty! 

8. Józe fe! oddal ducha złego, Boga na mnie zagniewanego, Prze- 
jednaj, o co cię serdecznie, Upraszam, bym mógł z tobą wiecznie, 
Królować. 

61. o Boskióćj Opatrzności. 

1. Szczęśliwy, kogo Opatrzność Boska, Ma w swym respekcie 
niech się nie troska, W Żadnćm przypadku ten nie szkoduje, Kogo 
opatrzność Boska pilnuje. 

2. Nie tak miedziany mur jest bezpieczny, Ani dyament tak dfu- 
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gowieczny, Jak kto przy Bogu łaskawym stoi, W żadnym przypad- 
ku niech się nie boi. 

3. Niechaj się na mnie i świat oburzy, Niech mnie fortuna w Ża= 
lach zanurzy, Gdy tylko spojrzy niebieskie oko, Wynijdę z toni pe- 
wnie wysoko, 

4. Izraelowi za sprawą Boga, Sucha w pół morza ściele się 
droga, A Faraona wozy i konie, I pyszne wojsko w dnie morskiem ` 
lonie. 

5. Miecz Dawidowi nie był potrzebny, W królewskiej zbroi nie 
tak chwalebny, Gdy młode jego Bóg szczęści lata, Jednym kamy= 
kiem zbił Goliala. 

6. Samson na siebie się zbierające, Szczeką nie mieczem płoszy, 

_ tysiące, Klo w Bogu ufa i bez oreża, Nieprzyjacioly swoje zwycięża. 

7. Któż o mizernym pomyśli Jobie, Który w Doleściach leżuł jak 
w grobie, Tu go przyjaciel sam odstępuje, A nim się wtenczus Bóg 
opiekuje. 

8. Boże opalrzny w Tobie nadzieje, Wszystkie składamy, niech 
się nie śmieje, Ż nas nieprzyjaciel, kiedyśmy w toni, Twoja nas 
faska zawsze obroni, 

9. Z Ciebie łaknący mają pastćrza, Żywisz po kniejach tak wielo 
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zwierza; Plnctwo z twćj ręki Żywności czeka, A większy FOWZNEKI 
masz dla człowieka. 

40. Tyś chorującym jest za lekarza, Błędnego wiedziesz morzem 
Żeglarza, Morzem i ziemią ten nie zabłądzi, Którym Iwa Boska o- 
paulrzność rzadzi. 

11. Tobiasz drogę, Józef więzienie, Zuzanna cierpi złe osławie- 
nie, lzmael pragnie, Iwi Daniela Strażą, nie było lam przyjaciela. 

12. Ale ady ciebie Boga wzywają, Sławę, ochłodę i żywność” 
mają, Ty strażą jesteś, ty przewodnikiem, Możnaż wymówić ludz- 
kim jezykiem. 

13. Gdy woda w górę Noego wzbiła, Ręka go Boska tam uno- 
sila, Mojżesz rzucony w koszu na wody, I tam najuniejszćj nie 
poniósł szkody. 

14. A dzieciom onym, co w Babilonie, I włosek jeden w ogniach 
nie spłonie, Z piękniejszą z tamląd wyszli urodą, Bo im opatrzuość 
była ochłoda. 

15. Więc nas doczesne więcćj staranie, Niech nie frasuje, w To- 
bie mój Panie, Wszystkie zabiegi nusze składamy, Opatrzność Twoję 
gdy wychwalamy. 

62. Katechizmowa. i 
1. Trójca, Bóg QAjcicc, Bóg Syn, Bóg Duch święty, W Trójcy Bóg 
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jeden nigdy nie pojęty, Bóg Ojciec przed wiek z siebie syna rodzi, 
Bóg Duch od Ojca i Syna pochodzi. 

2. Syn Boży stał się człowiekiem dla ciebie, Wziął duszę, ciało, 
abyś ty był w niebie, Począł się z ducha świętego cudownie, I zro- 
dzon z panny do proroctw stósownie. l 

3. Trzydzieści trzy lat żył na świecie z nami, Okrutnie na krzyż 
przybity gwoździami, Umarł, pogrzebion, do otchłani zstąpił; Wstuł 
 zmartwych: potém na niebiosa wstąpił. 
= 4. A z lamtąd przyjdzie na sąd ostateczny, Dobrym da niebo, 
złym zaś ogień wieczny, Człowiecze, świat ten i niebo dla ciebie, 
Stworzył Bóg tylko nakazał dla siebie: 

5. Abyś go kochał, prawo pełnił szczćrze, Ufał mu i żył stale 
w jego wierze, Jedna jest wiara i jeden chrzest prawy, Jeden Bóg 
tylko co na nas łaskawy. 

6. Bez wiary, faski Bożćj mieć nie można, Wiara bez dobrych 
uczynków jest próżna, Kościół powszechny jest wiernych zebranie, 
Tych głową Papież po Chrystusie Panie. 

7. Pod tą widomą głową jedność mamy, W nauce wiary i wraz 
zażywamy, Siedm Sakramentów: wzajem się modlemy, W jednćj na- 
dziei miłości żyjemy. 

8. Daf Bóg ludowi dziesięć przykazania, Obowiązując go do za- 


chowania, Z tych jest najpierwsze: wićrz w Boga jednego, Drugie 
imienia nie bierz darmo Jego. 

9. Trzecie pamiętaj byś święcił dni moje; Czwarte zaś szanuj Ojca 
Matkę twoję, Piąte nie zabijaj, szóste nie cudzołóż, Siódme, nie 
kradnij, Osme fałszu nie mnóż. 

10. Dziewiąte żony nie żądaj bliźniego, Dziesiąte ani żadnćj rze- 
czy jego, Pięć także mamy kościelnych przykazań, Dni święte świę- 
cić, słuchać mszy i kazań. 

11. Post chowaj, a czyń spowićdź z żalem mocnym, Bierz ciało 
pańskie w czasie wielkanocnym, Gód i wesela w zakazanym czasie: 
Nieczyń pokucie ten czas poświęca się. 

12. Daf nam Bóg także na swych łask zebranie, Siedm Sakramen- 
tów, Chrzest i Bierzmowanie, Spowićdź, Małżeństwo i Kapłaństwo 
święle, i namaszczenie przed Śmiercią przyjęte. 

13. Także pod chleba, wina przymiotłami, Zostaje żywy na ołtarzu 
z nami, Pomrzemy wszyscy ludzie co żyjemy, I kiedyś razem przed 
Bogiem staniemy. 

14. Jakże na świecie straszliwa powstanie, Trwoga, gdy wszyst- 
kich ciało zmartwychwstanie? Kiedy anielska trąba z grobu wzbudzi, 
I Chrystus przyjdzie sądzić wszystkich ludzi? 

15. Zaćmi się słońce, miesiąc wszystkie gwiazdy, Na ziemię spa- 


dng, aż Ahh każdy , Wróci się dusza do swojego ciuła, Ab 
z spraw swoich rachunek oddała. 

16. Przegniłe ciało i spruchniałe kości, Zarówno przyjdą do swo- 
jej całości, Na Józefala staniemy dolinie, Tam się obaczym wraz 
wszyscy w godzinie. 

17. Tam przypomną nam wszystkie nasze sprawy, Myśli, złe mo- 
wy i próżne zabawy, Cóż wtedy poczniesz grzeszniku mizerny, Gdy 
tam i świętym będzie strach niezmierny. 

18. Bóg dobrym prawą złym da lewą rękę, Dobrych do Nieba 
złych na wieczną meke, Rzecze do dobrych pójdźcie z wybranemi, 

li zaś na wieki idźcie z przeklętemi. 

49. Tu może matce rozłączyć się trzeba, Córka do piekla a mat- 
ka do niebu, Albo téż córka w nicbie ze święlemi, A matka będzio 
wraz z polepionemi, 

20. Brat z bratem, ojciec z synem się rozstanie, Jedno może w 
niebie drugie w piekle stanie, Lub mąż od żony weżmie rożłącze= 
nie, Jedno na męki drugie na zbawienie. 

21. Bóg sprawiedliwy wszystko rozezżnaje, Kto jak zasłużył tak 
zapłatę daje, Szcześliwy wiecznie kto nieba dostanie, A biada tóme 
kto w dh zostanie. 

22. W te wszystkie prawdy wierzyć nam | potrzeba, Nikt bez téj 
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wiary nie wnijdzie do nieba, Bądź dobrym a za popelnione złości, 
, Pokutuj szczerze dopniesz szczęśliwości. 
23. Łuskawy Pan Bóg niechce zguby człeka, Lecz jego żalu i 
poprawy czeka, Przy dobrćj wierze bądź dobrym stalecznie, A pew- 
nie będziesz uszczęśliwion wiecznie, Amen. 


63. Modlitwa Pańska wierszem ułożona. r 

1. Ty, któryś słowem z nocy światłość stworzył, Coś życie w 
ziemie, w morze w nicba włożył: Oto Twe dzieci modlą się do Cie- 
bie, Ojcze nasz wieczny który jesteś w niebie! 

2. Czołem uderzcie stworzone natury! Niebo i ziemia łączcie wa- 
sze chóry, Niech Aniof, człowiek, robak, gwiazdy, zdroje, Razem 
„Spióćwaja: święć się Lnig twoje! ? 

3: Owe królestwo prawdy, Światła, cnoly, Gdzie pękną więzy 
błędu i ciemnoty, W ogniu miłości spfoną niepokoje, Oto prosimy 
przyjdź królestwo Twoje 

4. Kiedy nas łudzi zmysłów obłąkanie, Ty kieruj sercem rządź 
rozumein Panie! Jeżeli Ciebie mamy bydź godnemi, Bądź weń Twoja 
w Faai i na ziemi! 

5. Wszystko co żyje, Twoje Żywią dlonie, Skała kwiat karmi, 
 pszezólkę kwialów wonie, I nam opatrzny dajesz co potrzeba, Daj 
nam i dzisiaj powszedniego chleba. 

Kantyczka. 27 
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6. Jeżli namiętność ślepa porwie wodze, Jeźli na ostrej człowiek 
padnie drodze, Sądź nas jak ojciec sądzi swoje syny, Odpuść jak 

bliźnim odpuszczamy winy. 

4. Słabe jest ciało, a sił cnocie trzeba, Już i uniofów wyrzucały 
nieba, I czlek*usterknie ułomne stworzenie, Więc odwićdź od nas 
złego pokuszenie. 

8. Twojóm niech prawem nicbo ziemia stoją, Światfość Twą sza- 
tą, prawda drogą twoją, Tyś Bóg jedyny więc najwyższy Panie! 
Zbaw nas od zdego i luk niech się stanie, 


64. o świętym Antonim Padewskim. 

1. Tryumfuj niebo z gościa lak zacnego, Że w poczet świętych 
liczysz Anloniego, Po wszystkim świecie niech słynie nowina, IŻ 
grzósznym dana pociecha jedyna. 

2. Piastuwie wdzięczny Jezusa milego, Śliczny kwiateczku ogrodu 
rajskiego, Po wszystkie wieki i w najdalsze strony, Antoni święty 
badź błogosławiony. 

3. Ozdobą swoją hiszpańskie narody, Patronem grzćszni ludzie bez 
nadgrody, Uznują Ciebie i w kaźżdćj potrzebie, Za cudotwórcę po- 
czytują w niebie. 

4. Żaden nie bywa w potrzebie wzgardzonym, Kto tylko kładzie 
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nadzieje w Anłonim: Niemocny, ślepy, niemy, trędowaty, Z weselem 
biorą zdrowie bez zapłaly. 

5. Utrapionemuś pocieszyciel stały, I tonącemu port jest poufały, 
Poganin śmiało jak do sprawcy swego, Idzie, żądając łaski Anto- 
niego. 

6. Choroby ciężkie przez Cię ustępują, Niesnaski koniec w jedno- 
ści znajdują, Padwa niech zezna z obywalelami, Sławna bez końca 
takiemi cudami. 

7. W okowach więźnie i co desperują, Starzy i młodzi wszyscy 
pomoc maja; Rzeczy stracono Ty ludziom znajdujesz, Osobą żadną 
nigdy nie brakujesz, 

8. Umarli wstają na głos Antoniego, Bogacz łakomy z ognia pie- 
kielnego , Odpowićdź daje, o jak wielkie cudo! Kajże się i wstydź 
światowa obludo. 

9. Włoskie krainy i przylegle księstwa, Maja przez Ciehio pokój 
i zwycięziwa: | nasz kraj o to Ciebie suplikuje, Gdy Cię gutowym 
patronem ztajduje, 

10. Gdyżeś takową Taską obdarzony, Wstawiaj się za nas w pros- 
bie o Antoni! Zjednaj przy Śmierci Jezusa milego, Dawce czystości 
klejnolu drogiego. 


65. Na całe lato, szczegolniój na_św. Marek i dni krzyżowe. 

1. Wielki Boże patrząc z góry, Jak tu wiedzie życie który, Ka- 
rzesz srogo za złe sprawy, Lecz zawsześ Pan łaskawy. Wejrzyj 
Ojcze na tę ziemię, I zachowaj ludzkie plemię, Od głodu, moru 
i wojny, Daj chléb i czas spokojny. 

2. Z twój woli się wszystko dzieje, Dószcz pada i słońce grzeje, 
Kwiat wschodzi, ziemia daje, Stokrotne urodzaje, Wejrzyj Ojcze itd. 

3. Gdy się robactwo rozlezte, I w polu owoc pogryzie, Twa to 
ręka grzósznika, Słusznie karząc dotyka. Wejrzyj Ojcze i t. d. 

4. Gdy zboża w polach zrodzone, Leżą powałem zgnojone, Zna- 
kiem zbytnia ulówa, Že Bóg się na nas gniewa. Wejrzyj Ojcze itd. 

5. Grzmotem piorunmi i grady, On niszczy pola i sady, Gdy 
ludzkie nieprawości, Karze w sprawiedliwości. Wejrzyj Ojcze i t. d. 

6. Boże moc twą okazałeś, Gdy w czasiech Józefa dałeś, Przez 
siedm lat zbiory mnogie, A przez siedm czasy drogie. Wejrzyj Oj- 
cze i Lo d. 

7. Tyś za Achaba niewiarę, Kazał by żydzi za karę, Lat trzy dé- 
szczu nie mieli, I bez chleba ginęli. Wejrzyj Ojcze i t. d. 

8. Lecz gdy do Cię ręce wznosił, Lud i w pokucie Cię prosił, 
Spojrzałeś Ojcze z nieba, I dałeś żyzność chleba. Wejrzyj Ojcze ild. 
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"9. Jeżli i my ukaranie, Zasłużymy racz lóż Panie, Przebaczyć 
nasze winy, I zawsze mieć za syny. Wejrzyj Ojcze i t. d. 

10. Już nam czas siejby nastaje, Użycz Panie urodzaje, Udziel 
polom żyżności, Daj wszelkićj obfitości. Wejrzyj Ojcze na tę ziemie, 
I zachowaj ludzkie plemię, Od głodu, moru i wojny, Daj chléb 
i czas spokojny, Amen. 


66. Pogrzebowa. 


4. Wyrok na wszystkich ludzi uczyniony, By umarł każdy, kto 
tylko stworzony, Dziś mię z pośród was żyjących wyrywa, Do gro- 
bu wtrąca i ziemią pokrywa. 

2. Już was odchodzę, już się Żegnam z wami, Krewnemi memi- i 
przyjaciołami, Razem się z sobą więcćj nie ujrzemy, Aż na głos 
wstańcie! z grobów powslaniemy. 

3. Ciało to moje które wy niesiecie, Teraz na cmentarz, gdzie 
go pogrzebiecie; Za czas niedługi tam w grobowym lochu, W garść 
nikczemnego obróci się prochu. 

4. Dusza zaś biorąc z sobą z tćj doliny, Wygnania tylko zasługi 
lub winy, Pielgrzymkę czyni w nieznajome kraje, I rachować się 
przed tron Boga staje. 

5. Któż mi to powić któryż człowiek zgadnie, Jaki sędziego wy- 
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rok na mnie padnie, Czyli do nieba czy na wieczną zgubę, Pójdę 
gdy z życia ścisła zdam rachubę? 

6. Fa mię niepewność nędznego grzósznika, Slrachem niezmier- 
nym i trwogą przenika, Biada mnie biada! jeźli nieba minę, I wiecz- 
nio za me nieprawości zginę. 

7. Dla tego wszyscy, Którzy tu na świecie, Przez czas nie pewny 
jeszcze zostajecie, Mićjcie w pamięci rzeczy ostateczne; Śmierć, sąd 
i niebo i karanie wieczne. 

8. Lo gdy będziecie podług tćj przestrogi, Prowadzić życie, um- 
rzecie bez trwogi, Potém wam będzie żywot w niebie dany, Gdzie 
szczęście trwałe i radość bez zmiany, Amen. 

67. Zógar bojaźni Bożej. 

1. Zćgar bije pamięlaj, na drogę wieczności; A tak moment o- 
statni skończysz w szczęśliwości. 

2. Zćgar bije godzinnć, już życia uchodzi, Mićj baczenie o sobie, 
bo śmierć w serce godzi. 

3. Zégar bije ciebie wnet na sąd zawołają, Na którym ledwie 
święci, sprawę wygrywają. 

4. Zćgar bije piekło stę ogniste otwiera, Ty niedbasz chociaż 
ludzi lysiącem zawićra. 
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5. Zóćgar bije ty grzćsząc; Jezusa krzyżujesz, Cóż ci złego uczy- 
nif, że go tak mordujesz. 

6. Zćyar bije czas płynie, jako w rzekach wody, Strzeż się nic- 
nadgrodzonćj o człowiecze szkody. 

2. Zégar bije świat swoje cukruje godności, O jak wielu juź 
zwiodly, Jego obludności, 

8. Zćgur bije ciało cię, pociechą czestuje, A za wetyć piekielne 
gorzkości gotuje. 

9. Zégar bije czart na cię w sądzie instyguje, przy zasługach 
Jezusa zaraz ustępuje. 

10. Zćgar bije ty już znasz prawdę chrześciańska; A przecie ży- 
cie swoje prowadzisz pogańsko. 

11. Zćgar bijo niebiescy żeńcy Żąć wychodzą, Kąkól w snopki 
związawszy w ogień wrzucić dadzą, 

12. Zégar bije Śmierć Życie ścina na inszy świat, Ty nie wićsz, 
czy w léj drodze trafisz na dobry trakt. 

13. Zógar bije do brzegu niewod zaciągają, Ryby złe precz wy- 
rzucą a dobre schowają. 

14. Zćgar bije rachunków już księgi otworzą, O jako się złośli- 
wi ludzie tam zatrwożą. 
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15. Zégar bije tobie czas biorą do poprawy, Narzékać już nic 
rychło poczniesz za zie sprawy. 

16. Zógar bije stworzenia na cię narzekają, Na złość twoję za- 
fośnie przed Bogiem stękają. 

17. Zćgar bije słońce chce stanąć z obrotami, Księżyc się przy- 
odzieje w żałobę z gwiazdami. 

18. Zćgar bije Żolnierzem ognistego kola, Pożarem cię Śmierć 
będzie reprezentowała. 

19. Zegar bije powielrze straszyć cię grzmolami, Chce i prędko 
lotnemi, kruszyć piorunami. 

20. Zćgar bije morskie się burzą nawałności, Zatopią cię grze- 
szniku z swojćj zuwziętości. 

21. Żćgar bije ziemia się trzęsie i topnieje, Ludzki naród od 
sirachu wielkiego truchleje. 

22. Zógar bije ostatnia juź podobno tobie, Godzina tu wychodzi, 
już pomyśl o sobie. 

23. Zegar bije już wieczność, wieczność następuje, Pałrz jakać 
Bóg zapłatę za grzechy gotuje. 

24. Zdgur bije obieraj, albo w niebie gody, Albo w piekle z czar- 
tami wiekuiste glody. 
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